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J 
laczego chadecja zerwala z endekaln­

"Nie chcem'JI budować pom ślnośc; miasla na wJlbi;an;u sZlIb 
w s"'eDach żpdowsllichaa 

•• mów; radnJl Pola"czulf 
i)4:Zf!lłO ad",. Howallki nie SIlosował Dił posla IłUDlara 

iema mow, o DODarciu endeCii Dru nasteDnJch ",borach magistratu 
Nasza wczorajsza wiadomość 

o dokonanym rozłamie w łonke 
k:lu.iblu radzieck~ego obo:tu na­
rodowego i uformowaniu si~ 
nowej, odrębnej f.rakcji rad-
nych polslu'ego stronnictwa 
chrześdjańskiej demokracji, wy 
\yołata w mieście, wielkie wra­
żp.i1ie. Z chwila w 'odrębru'eD18 
ię radnych chadeckich Potap' 

<'lUka, Pett;rmana, Pawlaka i 
Kolejwy, stało i~ rzeczą jaSlą. 
:.>;e 
l'ozb'cie większości "narodo-

weJ" w radzie mlejskteJ jest 

pieniu radnych chadeckich l 

klubu narodowego i UłWOl zeniu 
pnez nich samo&zie1nego ]du­
bu radzieoldł!fJO. kiero"Wt iclwo 
endeet łpdzkiej zwołało wezo 
raj nadzwyczajną naTad~, u­
lem zajęcia ~tanowiska wobec 
nowowytworzo!JeJ nagle ~ytua­
c';' T..,eadef'7f endef'!ji zdajae 
sGbie sprawę z tego, te zmiana 
kontj~iI'aeji sd w T'.adzie ozna­
cza spat'aliżowanie \eh zamh· 
rów, postanowili' za wszelką ee 
nę zreparować w oczaeh opi 
njl s.poleel1rlcj nadszarpnlę!y 
prestlge partji. 

Narady endecji, mtały nie· 
zwykle burzliwy przebieg. 
Członkowie fl"akcji n3Todowej 

W dyskusji Jarzucali sob1e na­
wrlajem niewła&ciwIIi taktykę. 
prowadzo~ w Itosu:nk:a. do 
ehadecJi. kt6ra przecie~ jako 
j~yC%ek a wagi odegrała i ode. 
~ać mGliła w przyszłości wiel­
ką rolę. a kt6ra odtąd jest juJ 
dla endecji be~owrotnje stra­
CNIĄ. S%c;·~óhi. ~aC1ekle .f(\r­
my przyb ała kł6 ia wrotbl.. 
nie endeekiej, gdy paru Tad­
nych wystąpiło 
pi.'Zeciwko adw. Kowabklemu, 
ktÓl"1, Jak wiadomo, waelktrnl 

_odkami ~ł sI~ n. fotel pl'&-
sydenekł 

i pTzyezyni1 si~ w ten sposób do 
taostrzen.i• at0MUdc.6w a chade­
kami. 

POleplailCI ruoluda 
W pierwszej ehwW endeeJa 

postanowiła . zwrócić si~ po po­
moc do swyeb władz ceDłnł" 
ny'h. W ostatru'ej jednak ehwi. 
li zadowolono się przyjęciem 
rezolucji, potępiającej seeesJo. 
uist6w ehadecltieh. 

Wj rezolue,;l tej stwie'rlchoiio, 
te komitet wyborczy obozu 
narodowego w Lodzi przyjął 
na swe li6ty wyborcze poszcze­
g6ł11lych członków chrzektjaii­
skiej demokncji jedynie tylko 
naskułek l~h usiO!llych próśb i 
na podstawie podpIsania przez 
nich deklaracji, w których kab­
dy s kandydatów 

poił .WEIil liODora ~ 
al .~ 1I1'0000.§eIe 

nalete6 do kłulbu narodowego" 
1łoIowa6 .q do jego regu1amr. 
.... oral do dt>tenia mandatów 
w razie ustąpienia. lub wyklu­
czenia & frakcji. Władze ende­
eJI stwierdzają, że po wyooraeh 
samorz'ldowyeh Da zebraniu ar 
l(aDiueyjnem frrakcji radz!ec­
kiej. radni edonkowie chadecji 
w obecności przedstawicieh 
gł6Wnego zarządu slromitetwa 
naroooweRo złożyli ooooŚone ślu 
bowanie. Rezoluc ~ę endecja tll-

kOÓlCzyła doŚĆ patetycznie, 
stwierdzając, IŻe tych waruu 
beh 

faktem dokonanym, 
t:łóry niewątpliwie pocIągnie 
za sobą eałv szereg poważnycb 
konsekwencji. Endeeja nie roz· 
porządza już taką większością. 
która pozwol~aby jej uealizo· 
waĆ zapowiedziany na pierw" 
szem pos'edzeniu rady miej-
skiej, "pTogram". ZwyC1 ,~slwo 

stronnictwa narodowego w wy­
borach majowych okazuje się 
iluzol'yczne, temlbarrlziej. że 
kwes(a zatwierdzenia IDag'l' 
s-tratu endeckiego, a szczególnie 
wyhoru na pTezydenta posła 
Rymara i w~ceprezydentó.w 
znaj<1uj~ się pod zna.kle~ zapv· 

nde" nie d slan, oż"zki 

"radei chacJeeey nie dotrzymali 
swych zobowiązań moralnych, 
wobec ezego uznaje się Ich ''0 
ludzi n~ehonorowyeh ł wyklu-

cza ze swego grona". 

To "wyJduczeru'e" chadeków. 
jak wiadomo, nastąpiło już po 
ich wylama,niu się z klubu na 
rodowego. 

pODie"al nie mai. 48 elolów • radzie 
RozmofIJa współpracownika. Glosu Porannego· z kom. Wojewódzkim 

trinia . . ' 

Skonsternowana 
endecja 

Wyłom chadeków hył dla en 
decji wielką niespodzianką, ktt? 
ra 
spowodowała w jej szeregacb 

silną konsternację. 
:\Iimo, że konfLkt z sojuszni­

bmi chadeckimł trwał już pa­
rę tygodn; ,,narodowcy" nie 
spodziewali Się, że rezultat tych 
tarć hędzie dla nich tak ża!os · 
ny. 

W zwią-zku z wynrkiem ostat· 
nich wybor6w do nowego za­
rządu miejskiego w' Lodzi i 
rozłamem, jaki dokonał s~ę w 
raw.ieckim klubie większościo­
wym, tym~zaso~ przelotony 
naszej gminy mlejskiej, komi­
sarz Wacław Wojew6dzki udde 
lil nam szeregu interesuj~yeh 
w~·jas,nień. 

W -pierwszym rzędzie kom ł­
sarz Wojewódzki wypśnił. że 
wszelkie 

protesty przeciwko wyborom 
[.rezydenta, wiceprezydenta, wi 
eeprezydent6w ł ławnik6w ł..o­

cizi 
Niezwłocznie więc po omy- będą jeszcze przezeń przyjmo­

man!u od rady wojewódzkie. 1 war.e nd radnyeh w ciągu dni~ 
Ch D zawiadomienia o wys!ą· dZ;5·~·t'jszego, gdyż wczorajsza 

I . . P. T. Klij.ulom .... zym, •• ywaj'ICYm o.trzy do Go· 

. lenia POLO NIA oraz P.T, Odbiorcom Dostawcom życzy , 
esol"clJ Swiat 
Warszawska Fabryka Ostrxy do Golania 

"POINÓi", W lfSZaWa 
Grochowska 86. 

nied1.iela nie może być włi~zo· 
na do wymaganego przez regu 
lamin trzydniowego okresu 
WiIlo~zen~ sprzeciwów. 

Po świętach kom. WojewódZ­
ki zawiadomi p. wojewodę o 
rglcueniu. W%g1ędnie o braku, 
pO'!1.em :władza nadzorcza rOl­

poru, ie badante prawidłowo4ci 
wylx.rów. 

Nt! zapytanie nasze, jak za 
patruje się on na nowowytwo· 
I zetlą. 'W1Skutek odseparowani! 
się chadecji od "narodowc6w", 
syluarję, kom. Wojewódzki u· 
ŚWIadczył, te w tej ehwiU n;e: 
wi"7.1 właściwie powatniejsuj 
""iany sytuacji. gdyż 
r.o de łrakejl obqzu narodo­
wego nie mOŻe wywrzeć żadne· 
go wpływu na same WJbor, 

magistrala, 
kt6!'c s:e jut skończyły_ 

Powstaje tylko kwest ja, jak 
rAdni chadeccy, którzy wystl; 
pili % klubu narodowego, ust, 
!>lIr.kują się do największej fraK 
cji - endecji, 'j zagadnienie, 
czy hędą on t glosowal'i inaczej 
nit ohóz narodowy. Zdaniem 
p. W~jew6dzk'łego, ehodzi . tu 
"ecłyn' e tylko o trzech rad­
nYl'h z chadecji, gdyż na miej. 
sce p . Pawlaka, którego WY.-

brano ławnikiem, wejść może 
do udv radny z listy endec· 
k;eJ. 

Nowa kon~telacja sil ułnldni 

radlie pneprowadzenie poważ· 
DJt'b 

nehwal kredytowyeh, na które 
potrzeba dwuch trzecich gło-

sów, czylł 48. 
'Ale taką liczbą głosów ende. 

cja przedtem także nie rozpo· 
rządzała, p:rzeprowadzenie wię~ 
uchwał o pożyczki, napotkało­
by na przeszkody. Zale.żałoby 
od stanowiska innych ugrupo­
wań, % kł6remi, jak wiadomo, 
endecja nie będzie mogla w.Dół 
pracować. 

Trncln.o przyp1lSZeza~, aby 
z większ~lą obee.ul wspóJpra­
cowała kiedykolwiek lewica, 

~ sanacja. 

Co m6wia chadecy 
Chcąc dać czytelnikowl oh­

jektywny obraz sytuacji, zwró 
ciliŚlJny si-ę do strony przeciw 
nej, t. j. chadecki.ch secesiloni 
stów, aby wyjaŚlni1i powody ze ' 
rwania 'z klUibem narodowym I 

poinformowali nas o zanUerze 
nlach, oraz wyświeUili sprawę 
rzekomych zooowią.zań moral­
nych, Jakie mieli dać endecjI 
W tym celu przeprowadziliśmy 
rozmowę z prezesem nowon­
tworzone.l bakcj" ehadeckiej " 
radzie miejskiej, p. Marjanem 

Potapczllkiem. 
Wyjaśtnienia jego nie pozhawio · 
ne są cech -rewelacili. 

- Akurat rok ml.1nął w dni.u 
3 grudnia r. ib. - rozpoczyna 
swe wynurzenia r. Potapczuk -
od chw;~j, kiedy w chadecr 
łódzk'1ej dokonane zostało r07 ' 

Dla wiS~elkich illlJIlych uchwal bicie na grupę chrześcijańsko . 
a nawet dla uchwał w priled- s"'olecz'Tl" kt6r q 1)ochło.nela sa· 
miocl'e bud"Żetu, potrzebna ~st n~cja i ·~asza. "Bvl to n;praw 
jedynie bezwzględna większość. dę p;ze~omowy moment ~I:J 
Wedł~ inż. 'Vojew6dzkiego I naszej part.r~, któreJ groz14H 

wszystko zależy w tej chw:li 00 kompletna zagłada na grttn(' (' 
władz nadzorczych, kt6re W','- I łódzkim. Par~ o~ób ze mną nl' 
bory endeck1ego magistratu ra- : czele postanowiło j('on',k Ol"f\ 

twierdzą lub odrzucą. Wyjaś'jlić łódzk:j Ch. D. \Yyhrllll P 

nienia sytuacji oczekiwać nale-
ży w najbli~zym czasie. (G). l (Dokończenie na str. 4.eJ) 
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oe a"w ~~~~~~.;.~:~~~~I" e 
~;;~~ ~::;:?j:~~oIU!~;Jly~~ Zabójstwo Kirowa Dosluż,'o Stalinowi za pretekst do roz))r;-
~~:!~ny:j7:::y;!ia;~::~~ wlenia sie z wrogami we własnJm obozie 

s 
kość, święc Imy w atmosferze 
bynajmniej nie. uSI!~abt~!ącej Co sIę dzieje w R~sji'l ~o się 
do przypuszczen, IZ zbhzamy , słało w LeningradzIe'? Te py_ 
się do tych szczytnych idcałów, I tania zadawano wIelokrotnie, a­
StoImy u kresu ollt~cnego roku Je wyczerpu[.ącej odpowit .. dzi 
i możemy .tuż uczynić rachunek nikt nie był ~ stanie udzielić. 
sumienia, bpa?s .iednego tylko '/., piel'wszych wiadowości. kM­
dwonastom · esll~c-znego o~esu, re nadeszły z Rosji, n'lleż:tłoby 
ale zato pełnegu '!ydarzen., '?ę- , przypuszczać, że zabójstwo K~­
dących zaprzec-zc.mem, pr7C'C1 w I ruwa mialo 00 zemsty OSObI­
stawieniem wielkich lu~seł, kt~ l' s!ej, gdyż zamachowiec Niko· 
re nie schodzą z ust k1erownl' lajew był przedsław~on~~ \V 

k6w obecnego świata. Bo. wbrew I tych informacjach Jako wy.la· 
temu, co głoszą wodzOWIe i po- lony z partji i późnIej p "'tywró­
litycy, ministrowie I dyploma- cony w prawach. Ale nIe mo­
eł na świecie panuje coraz wię- żna było tego sprawdzić, bu sff' 
kszy n1epokó,f, coraz silniejsze ry urzędowe zaebowal.f {Iziw­
zdenerwowanie,. coraz wl~kBza nc milczenie. 
truska o. na-!bliim:ą przyszłość. Nastwoe wfadomo§cł ultum, 
~~u, ~ nrema "wojny cały I~ wersj.ę. Stracenie w blyska. 
SWInt ~ .le się w dl gawkach ol· wlcznem tempie 66 us6b be~ 
brzymI~h trudnoścI gospodar- przeprowadzenia jawnej rozpt'll 
c~ch I fłnansowYfh. Be~?ho, wy sądowej dalu dostateczną 
cw, .nędza J ~łód ~.e zmOleJszy- podstawę dOI sądunia, Iż za­
ł .v Sl~ le~z racze.1 ":Zfosly. Mi- mach leningradzki mial Uo po­
~u, łf Ole ~yło wUJ.ny, wylało lityczne. Tylku wierzyć się nie 
SIę w ele, WIele krw~. chciało, by mordu dokonali bla 
~ .ruk 1934 .zapowIadał. się zu łogwardziści, jak o tern głosił 

pe.uIe Inaez~j •. Z~czął SIę po- komunikat o masowych ~ 
godnie, bez s11rue~~zych wstrząś I kucjach. 
nień. Poza DaIekim Wschodem . ł 
skąd dochodziły alarmujące Tymczasem prasa. S?w eeka 
wieśei, w Eurupie wydawało I nadal sa;erzyła wer~,tę, 'fe mol'-
i ' s tk 'dz' k Qnll du dukut"ała organlZ.aCja kuntr s ę, ze w zys · o I re u U~l'-' I" tó • k' h .. • t k h rewu UClOOlS w rosyls Ie , -

kOJeniU, zarGw~u w s oson ac któr dostali si dOI Bus'l o 
v.ewnęh'znych Jak i wewnętrz· zy c: J zap 
nych. HOl'osk'O}lY brzmiały po mocą fałszywych ~a~OJ'tó"" 

śI' Ź· . el dziel względnie przekradli SIę przez 
my Ole. yWlouu Wl e. na granicę, by prowadzić w ROSJi 
Eu~upa stala pod t zl!aklem po- akcję tel'Ol'Ystyczną. Nie popar-
kOJuwegu załatw erua spraw, t t· .•• 'ed d 
układania współlŻycia na zasa- :... ej werspóź!lla~,l In.ym o~ 

Ś ł dk on;m, a n ej Ją ez POl'ZU"",-
dach ugody. Jeste my śwa a- I' k ł si je Ni 
mi umowy polsko _ niemiec- no. ~ ewaz U aza o. ę, 
kiej i pulsko _ rosyjskiej uwych :ołajew, mOJ'der:: Kirow;;. syIt 
paktów bi.Jateralnych o nieagre- k:~egU ge~ d a ear

JI 
Jego, 

s.ti. Mówiło się wiele U zbloro- .... J. pbyrzcszc
I 

__ w kOi ano t~ko 
l ak h • • wooej, cuon em par J 

wyc 1 p tac wzajemnej po- monistycznej l jako kómunJ5ta 
mucy. miał dost~p do Instytutu Smol 
Rzeczywistość .zniszczyła jecl- negOt gcbie urzędował Kirow. 

jluk wiele p lanów ł pokl'zyżowa późnie.i powstała znowu Inna 
ła .ie Z11pclnie niespodziewanie. 
Szere~ państw przechod~' przez wersja, SJlerzona przez prasę 

eurupejską, że morderstwu by­głębokie wstrząsy, od kul za· 

lu dziełem GPU, która to insty- si o tern, że b. upozycJa zlnuw- Rozstrzelano już przeszło stn 
lucja chciała Stalina w ten spo- jcwsku - trockistowska przerOI· ludzi, przyczem nawet nie wie­
s6b przekonać u konieczlłlOśei dziła sIę w grupę terul'ystyezną. my, czy delikwentom udowod­
przywróccnia .iej dawnycb przy która postanowiła usunąć naj- niono jakąkulwiek winę. 
wilejów wydawania wyroków , w~ ywowsze Jednustki reżymu Gdy teror szalal w Nlemezerh 
bez sądu. WIele za tą wersją ~ sowieckiego w drodze zama- gdy wprowadzunu instytucję 
przemawiało, a głównie to, że I chów, by oslągnąć zmianę obec ,.trybunałów ludowych'", które 
dokonano aresztowań w łonie ne«o kursu. prowadzą rozprawę u zdradę 
./)ddzidła leningradzk!ego GPU B. preze~ trz~ciej. mię~a stanu tajr1ie, pru1estowanu.,,~ 
, że szef szerezwyczaJkl Jago~a r~d6wkl ~rnowJew .~est ,luZ od całej Ewopie pn:<," :'ku nre­
utrzymał z powrutem pełnię I k~Jku dni uwl~ionJ,! ~raz z , mler.kiemu wymiarOlwi sprawj(­
władzy. n m. za. krat~lIll W1~ennemi I dlłwo4cl. Oburzanu się, gdy nie 

Należy zwrócić uwagę, że do I znajdują się Jego najbhżsJ zwo chcłano w lipskim prucesie o 
pIero w trzy tygudnie po zabóJ- lennicy, pO~ustający pod zarzu- podpalenie Reichstagu dupuś­
stwie Kirowa, w MoskwIe wy- tern zdrady stanu. ci~ obrońców zagranicznych. ". 
dano kum unikat o zamachu le- Nagonce~ rozpoczętej. prze- lrurzano si~ zupełnIe słusznie, 
ningradzkim. Podubno komunl cfw nim w prasie so'Ylecki~J, bo niemieccy obrońcy nie da­
kat łen wydanu za radą Lltw1. towarzyszą uebwał1 na~ważnłej wali żadnych .warancji, ł.e po­
nuwa, który przed kilkoma szych organizacji partyjnych, łt:tfłą, czy też zecbcą broruć na 
dniami wrócił z Genewy do lUo ktÓ1'e domaga.~ą się dla oskario Icżycic oskarżonych • .Gdy po w1 
sitwy. Lltwlnow mlał zwród:i nych kary śm'eJ'cf. _ ł roku llwalnfal.-ym nie wYP"~ 
uwagę SłaIłna na uiemnc wra- Tak wIęc .zamachu na Krowi lłZuuno lUlI woInoić TorgJera\ 
żenie, jakie wywu!cly w Euro- dokonać .mIa.ł~ grupatrockistow sm!c przeciwkfJ temu proicslu< 
pie Cł(zekucje masowe oraz U· ska, !l WIęc Nłk~łalew byłby ko ju wc. ~szystkjcb mi"",,, .... ru­
krywanie prawdy w sprawie za mun:istą, dzlałaJąeym ty·łko w "('f1e.l~kjeb, mic:dzyna::tdl'we ko 
maehu. ~ porozumieniu z reszłkaml opn- ndtetv do walkł II teror!.n hll .. 
Treść t k 'k tu brzmf zye.fi tr~stowsklej, która kIc- lero~skłm. Komitety te wysyOl 

~o ~UDJ a dyś posIadała duie wp~ywy w. . • j ~ 
wprost scnsaennJe. Spiskuwcy T __ o adzi G. trockls- a1.l.ę wciąz Jcsz'CIZe delegac e du 
bynajmniej nie wyszli z kół ~i. e.. .',.)wą. ~·h'miec, by się upewnlć. "7Y. 
b • - ~..t-tÓ I ,- tow lenłn~adzJuch był Zmuw- ;tv'" ł4>szeze Thalmanu i,..", la."I5warwl<m w, cez II lJI.lBa 'ew wodnJez- komlnt~ . ł d' • , •• 1 
komunist6w. Jest to równomn· j ,prze "1:~o1 u.,.~1 przebywa w ,,"1,!~leDlu 

t i . d- nu do roku 1927, potcm zes!a- sk.u'v łańcuchami. O wolntH16 
czne II po ~ emem poprtze ny 'ako trockista na wygnanie, L 

nich masowych edzekucjtl. Ko- J ó t • dra O-ssiet,zky"ego walczy ula 
munikat ~osi o t:m, że w Le- a przywr eony osta DlO znowu pra .. ,Je Europa z nłeusłraszo-
ningradzle miału istn~ ."Cen- do łllski, gdy ~edł do Kanos- nylll j tak sym\lałycznym pubIJ 
tnun" kunspiracyjneJ grupy te ą łupokurzył s ę przed Stali- cystą niemieckIm Hcllmuterll 
rorystyeznej, ,rekrulująeej się ne~ I zamianowany rektorem vrlD Gerlachem na czele. A Uf 

.-&.oód bd h łnikó on.lwersytetu w Swierdł~wsku. kulic2,n~ ie w Angljl, Fran .. 
II 1""".' J'Yc uczea w Trudno doprawdy przy.Płć, by . . 

zinowjlewskiej opozycji l - że lipo I zkotllJ I ł t ł'Jł, Słanach Zjednoczonych, 
• . un es w ona eJ'orem zu- k ja h ak d -L.ł h., C lecenIa tej grupy Ni.kołajew do- eW zła troddf ra c an ynaw-. c ze., 

kunał zamachu. te zamach nie p e mana grupa s- chosłowacjl ł Po.e znajduj" 
by! dzfełem białogwardzistów I tów dokonała ~achu Da Kl- się jes~e lulzle, którzy weląż 
potwierdza równ'\e21 Radck wf rowa, ~ zupełnIe nleprawdopo- podnuszą ~Ios protestu w obro 
"Izwlesłjaeh", podkrd1ajqe, fe dobny Jest !ldzfał w tym za ma- nie ofIar faszyzmu ntłędzyn. 
. lrat bójsl K1- chu ZmowJewa, przebywające- rodow-o ratuje sumienie śwla 
JDSp orzy za wa .u-owa go Len lugradem. -., , 
me byU bezpośredni. ekBpo-- l~ ja je t dzi ta ł pozwala żywłć nadzieję, że 

.... -J ~u ta wers s praw - h b • Iw t ł.-.._ł • 
turą bIałogwardYJSkicb ugrupo ik I tylk ~I ar arzyns fi! OS a'l"~uue me 

• wa, to wym a z ego o e, l.3tr"'umfuje. 
wan. . że Stalin kieruje s1ę uczne em " 

A zatem mamy do e%ynfenła zemsty i chce skorzysać ze spo To, eOl się teraz 'dzleje w Ro-
z fermentem w lImie partjl kO- : sobnuścl. by fizycznie zniszczyć sjł sowieckie i na tle .zamachu 
munistycznej. Komunlkat glo" ludzi, których podejrzewa u.ta Kirowa, powinnu również wzbn 

kickolwiek "odcbylenia". dzić protest f przejąć ęozą machowców padają mężuwfr I 
stanu. Leje się krew, trwa dzt-I 
ki tel'ur. BEZKONKURENCYJNY JEST 

Masowe stracenia. które aku elitę curopejsk.ą, będącą ustat­
rat przypadły na czas dyskusji nią osto.tą sumienia. Głos po­
w Lidze Narodów na temat po winua zabrać przedewszystkiem 
tępienia teroru politycznego, - "Liga ubrony praw ubywatela 
wywołały wlełkłe wrażenie w I człowieka" gdziekolwiek una 

W Rumunji pada Duca, w ' 
.\usiJ',H J ozgi'ywa się bezwzględ 
na krwawa wojilla dumowa rzą­
du: z socjalistami. Barykady, 
krew na ulicach, bombardowa­
n ie ~ałych dzielnic miasta. -
Skrzypią szubienice. - Walkę 
slwńczo.no. Nie miqęIloo wiele 
czasu, gdy zginął kanclerz DoD 
{uss i znów krwawe represje. 

Niemcy przechodzą wstrząs 
"30 czerwca". Jest to nagły, 
niespodziewany porachunek.­
Tl'Zaski salw. 

W Po~sc.e ginłe od zamachu 
mjn~ster Piel'acki. "7 Hiszllunji trwa krwawe, 
powsłan1e. Starcia powtarzają I 
Ijię co kilka miesięcy. Walki 
łl'waią, setki usób giną, nastę­
puJą masowe wlezienia. 

Trage.(Jja marsylska. Zabój· 
litwo dokonane na królu Alek· 
sandrze, gościu Fl'ancji. Ginie 
i Barthon. Krwawe piętna po­
krywają ,Europę. Mówi sl~ "Sa' 
ra,iewo!" 

Capitol 
w doborze filmów wysokiej klasy! 

NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 

Cechuje je wybi·tna reżyserja! 
Oryginalna treść! Imponująca obsada! 

Wkrdtoe ni! naszym ekranie ukaill si~ nIIstt;pUlllce fIlmJI 

Melo~je [ygaólkie 
Skarbnica melodii! Symfonja pieśni l Szał tańca i 
m1łośc' I 500 per tanecznych! Rewelacyjna obi!!da: 
CHARLES BOYER - LORETTA VOUNG - PHILIPS 
HOLMES oral tysiące aktor6w 

Kleopatra 
Mon"mentalny superfilm rełyserji Ceell B. de 111111.· •• 
a CLAUDETTE COLBERT 

Tradycyjnie wyświetlać będziemy tylko filmy o naj­
więkssej wartości artysłyc"nej l 

I·Europle. Ludzie, którzy nawet istnle,ie i duma.gać się musi 

I 
sympatyzowałi z tern, co się o- prawdy ubjektywnej. 
becnJe dz!eje w Sowietach. nie ................ ~ ... . 

! mogli się powstrzymać od na-

I ptętnowarua tegu rodzaju egze-

I 
kucJI. Dalsze wiadomOIści ostra 
ceniaeh wzmocniły odruchy 0-

I burzenia przeciw. terorowł so­
I wieckIemu. 
I Mi.~(1zynarodowe urganizacje 

l walczące w ubronłe ufiar tero· 
ru muszą zwrócić uwagę świa-

I
· ta na to. co się obecnie dzieje w 

Rosji sowieckiej. Skazuje się na 
śmierć ludzi, a świat caf y pyta 

I się pełen zdumienia, czcm subie 

I wytłumaczyć można ten obłęd­
. ny taniec, kroczący po ulicach 
i Leningradu, Moskwy i innych I miast rosyjskich. 

Kolonia zimowa 
w Zakopanem 

(Hotel-pensjonat ,.Zd"ój" na r0-
gu Kru pó wek) 

Opłata - 77 zł . :zra 10-cio· 
dniowy pobyt wraz z podró-

żą tam i z powrotem. 
Zapi'!y w Związku Zaw. Nau­
czycieli (Wólczt..ńska 21 110, 
tel. ]57·66), codziennie od godz. 
18 do 21 na ll-gi turnus do 29 

grudnia 1934 T. 

Wyjazd l stycznia 1935 r. 

Ostatniu mów KiJoow, a pOI 
nim., gdy urnę z prochami wy· 
nuszono przy dźwiękach Mię­
dzynarudówId, 66 osób zginęło 
pod knlami. 

Europa przechodzi clę'i;ki 0-

kres, w którym wojna z ze­
wnątrz I z wewnątrz zdaJe sit: 
czyha~ tylko na spusubność. a­
by wybuchnąć. - Nieustannie 
nadchodzą alarmujące wiado­
mości, sy~nalizująee nowe zbro 
dnie f świeżo przelaną krcw, a 
wśród tego wszystkiego odby· 
_ II, spokojne II'Ubanłe po-

I !!~KAk!!an~l~~Y K!Cl!.~k~~! 
koju i systematyczne; przygo- wnętrmej. jak i zewnętrznej, a! 
tuwywanie się do najbliższej ciągle ostre wstrz~y zdaj.. się I 
wojny. O wujnie się nie mówI, ciążyć coraz bardzieJ. I 
ale czuje się jej zbliźanle wru W takiej sytuacji obchodzi-; 
ze wzrostem zbrojeń i przygo- my dzislcjsze ~włęta, • nlepu­
łuwań do rozprawy. Armaty I prawnym ludzkim optymliz­
tanki, gazy i broń chemiczna mem, iż zło przeminie, te jed­
nJe szykuje się, w takiem tern· nak będzie lepiej, że musi by~ 
pie, dla ugruntuwanła dzieła pOJ lepIej, być mołe fut na prq-

przyjmuje za niewielką opłatą, 

na przechowanie 
kufr" waliz" kosze i t. D., 
kt6re lokaje VI ar z ~ d z o n y m według wymagań 

nowoczesnej techniki skarbcu. 
kO.iu. i szle Boże Narodzeme... Brak stabUlaeji ZIlI'ÓWIIO :we ,'-____________________ _ 
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SIC! ziWG D-~ uJawnilo bł!zpojr~dni(b ow ( wing 
Na ere je calej Isii .,,,owie ziano nieublagan_ walke t. z • trockistów 

towanych, to śledztwo prowa- -------------------------­
dzone jest w dalszym ciągu. 

MOSKW A, 23 g;rudnia. (Pat.) 
W:'adomość o aresztowaniu 15 
kierowników hy:ej opozycji d­
nowiewowskiej 
oraz zesłaniu siedmiu z po§ród 
n" ch z Zinowjcwem i Kamiene-

wem na czele, 
prasa um 'cścJa na ostatnich 
strona.:.h. 

,,'nosząc z komunikatu, sta­
rzy z1now:ewowcy nie uczestni 
czyh w bp\,ku terorystyCZJ;lym, 
lecz widocznie :ako moralnie 
odlJowiedzialni .. za oskarżo· 
ny' h, ukarad zostali admini­
sfrac'yjmcm z es!an:em. 

Kam;eniew 
MOSKWA, 23 grudnia. (PaLl 

W drrd.1 16 b. m., jak donosi 0-

beonie agencja TASS., - orga­
na ludowego ' komisarjatu 
spraw wewnętrznych 

Na' licznych zebraniach robot 
Zinowjew roic?ych uchwalane są rezolucje, ~~~!!!~!!!!~!!!'!!~~~~~~~!!!~!:!!~~~~~!! 

zdecydować o dOlllaJ~ająLe si~ i:: knajsurowszej 

W CIerpieniach reumatycznych, podbgrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddaj q 

tabletki Togal dobre usługi Tabletki logał 

przynoszo ulgę w tych cierpieniach. 

Do nabycia w naibJitszei aptece 

deportacji w dl'Odze adm:nistra 10Złli'awy ze sp:lSkowcami~ Po- MOSKWA, 23 grudnia. (Pat.)! bloku na untwelt>ytecie doie-
cyjnej. dchnc !;tanowisko zajmuje cala W związku z wykJryciem trocki propi{'irowskim, zastosowano 

Co Slf! zaś tyczy innych are<5Z J1r<lsa Slłow~ko - nacjonalistycznego wohc. lokalnych władz par .. 

!!!!!!!!!!!!!!!~!!!~!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ty in ych szereg represji za śle-
pr.tę politycZJlą i usunięto ze aresztowały w Mosliwie w związ 

Icu,z zal11a~hem Nilwlajewa szc 
<'t'g Osa~. nale'lących do b. gru­
py Z:nowjew3. a m,'311owicic: r le i , lem VI a 

Wojska międzynarodowe przybyły już w komplecie 

slanow~sk wielu tamtejszych' 
dliaiaczy. 

"\\1 Rostow1e stwierdzono sz.e .. 
rzenie propagandy trockizmu 
-przez profesora akademji rolni­
czej Władimirowa. 

Cnui'ow:" Kul~lina, Ta,i'W"łowi­
cza, Baka.iewa. \Vul'Hna, Za~ue­
kido, GOi'cz2::L'na, Bu'aka, Ger­
tika. Jcwd .kimowl1, Kam·enie­
wa. FieIOl'Owa, Kos~-na i Safa-

rowa. 

SAARBRUECKEN, 23. 12. -
Bezpośrednio przed świętami wszy­
stkie formacje międzynarodowej si· 
ły zbrojnej przybyły do Zagłębia 

Akta sprawy Fledorowa, Sa Saary niemal w komplecie. 
farowa, Zinowiewa, Warlina, Obecność duźej liczby woJsko-

poczęciem się zawartego na §wtęta 
rozejmu politycznego, urządziła w 
3 wielkich kinoteatracb w Saar­
bruecken specjalne przedstawienia, 
zamknIęte dla szerszej publleznołcL 

SAABRUECKEN, 23. 12. (PAT), 
Dzisiaj w poludnie przybył do Saar· 
brucckeo drugi bataljon grenadje­
r6w wIosklch pod dowództwem 
gen. Prasca. 

Znaczny wzrosl 
obrotu handlowego 

JaponII 
Kontyngent wofsl[ mlęłfzynarodo 

wych Jest obecnłe w komplecle ł li, 
czy okolo 3,300 ludzt . 

Jest możliwe, że zosłanłe on Jesz 
cu uzupełniony kilku iednostkamJ 
anglelskiemL 

I"an:tieniewa, Za!uckiego { Jew- wycb w roznmitem umu;ldurowaniu "Niemiecki Front" wystąpił ostał 
(lok'mowa , co do któr~'ch śledz- zmieniła dotychczasowy .wygląd ru nio z protestem przed komisją rzą 
" .. o nil' dostarczyło dowodó'Y' chu. ulicznego 'w Saarbruecken. Cu- dzącą przeciwko istnielące~, ,po. 
\ V tarcza ·,cych do wytoczen1a <h:ooz:iemscy oficerowie i szeregow- dobno, zamiarowł~ aby urzędruc~ za 
l'm spraw . ~ lestal • przekaza. cy uczęszczaJą licznie do kawiarń I ządu cęntralnego, członko""e poli 
l1e snecjalnej komi;}i do ~ba. i rcstauracii itp. oraz czynlą wiele.- cli ł zandarmlerl!.!.~ałgłębbt~1 salll'1

b
· 

d . . . . . i ku ó skI b. Z t oraz persone pV~"'J pa J CZTlYC 
ama, mne zaś komlsarJatow za p. w w • epac e~o po~o- środków komuru'kacjf. szpitali' ł SAARBRUECKEN, 21. 12. (pAT) 

~nr3w wewnętrznych. który ma d~ t~z nU!itąpllo pewne ogolne ozy- slużba więzienna, glosowali w I DzisiaJ rano przybyło tu 352 niem. 
Wleme ruchu handlowego.. . 

Zakaz wywieszania "ag plaka- swych 1D1astach okręgowycb Ju! w ców z Ameryki, którzy w~zmą udZIał 

";:tst zt1tValił się 
nad rzel<ą Arno 

RZYM, 23. 12. (PAT). Donoszl ~ 
! ':z:. że h~d,:cy prawie na ukońcte. 
I iu mos! lia rzece Arno zawalił 'iię 

dzisiejsz<!.i nocy z wielkim hukiem. 
ktriry obll(hił mieszkańcó\v oJmlicz 
'l~'ch domów. 

tów i transparentów agit~cyjnych dniu 7 '.8 stycznia 1935 r., a włęc I ~ plebiscycie. Niemcy ei witani by· 
oraz rozdawanie ulotek, trwa w dal przed dmem plebiscytu, _ ast?lonego, : niezwykle owacyJnlę przez lud· 
szym ciągu i zostanie prawdDpodob Jale wiadomo, na 13 styczma. ość. 
nie utrzymany przez cały czaS' po-
bytu w Zagł. Saary kontyngentów 

Vl'o.isle cudzoziemskicb. I' AlA lódz" 'es, a bilI łł I I h B Ił k " 
Z tego względu też brak naze· "Wi U sP~JI~es~owy ft a a a c a y U 

wnątrz najbardziej widomych oznak uruldz. prze/! 
agitacji przedplebiscytowej. P,Dpa- L a G E M o R S K A i K o L o N I A L N A 
ganda odbywa się wobec tego prz~ w saJonch Ł6dsk'ego T-wa Śp:ewaczego prcy \II. Piotrkowskie; 243. 
dewszystkiem przy pomocy prasy. Dcborowa orkiestra. Wyst~PJ artystów. Mroziń,klm nil ct:ele. Tańce Tli' 

, 'a nii eJsce wYVadku Jlrzybyły Pozatem organizacja "Niemieckie mary G6raJskiel ora/! uczenIa Slkoły Pan!rdwny i GóralskieJ. Moc atrllkcJi. 
l1at~ chmia.st Hczae oddziały straży go Frontu" bezpośrednio przed roz Cenv w bufecie ,eweJ. niskie. 
~;~n~O"arw~dd~hnfumL l!~~:~-~z~;~:~-~~~"~~~~~~.~.~F~1~1.~~~W~li~~~~~a~.~~~~~~~~~~~~2~~~~~~~~~ 

AmoeSlla gWlazdBowa W AUSlrll ... Mordują liSięzy 
(la wyspach japOńskich 

dla przestępców politycznych i uczestników rewolucji lutowej LONDYN, 23. 12. (PAT). Otrzy' l 
mm~o tu ;i"domcś6 z Tokio, że 

tubylcy z wyspy Kiusziu, zaatako WIEDEŃ, 23. 12. (PAT). prezy.j Komunikat urzędowy, donosz~cy l'(tórzy usiłowaliby wszcząć w Au-
w~i w u.bie~i~'m tygodniu ~isję ka dent Miklas ogłosił dziś szeroką o zwolnieniacb, zapowiada jednak suji nowe niepokoje. 
tohcl(~t lstnejącą tu od kIU,U lat, amllestję polityczną, na podstawio l bezwzględne kroki przeciwko tym, 
m~rdltJąc czterech Iisięży hancu· które.i wstrzymano dochodzenia 
sk tch. karne przeciwko 2 tysiącom osób, - -4 L -,. - • 

D,,,,ullastu pozostałym misjona któr~ brały udz~ał w rewolucji lu· .,1 .rzg wgronl 5ml~ ( 
fzom l:dałQ się l1cj~c na małym ża. toweJ. Podobno Jeszcze przed upł~ • 
glowcu. wem bieżą~ego roku będą zllk\l'ido za przemyt małerJałow wybuchowych 

C'trosna 
wane wszystkie sprawy karne, mą 
?:ane z wypadl~ami lutowymi. 

Pozatem ogłoszono, podobnie, 
wynosi 139 m·.jonów fr. jak co roku, amnestję gwiazdkową 

r!la sltazańcńw. Po raz pierwszy o· 
bejmuje ona także skazauców poli· 
tycznych. Darowano kary tym ska 
zań com, którzy odsiedzieli Jlolowę 
kary i zachowywali się w wlę:dell hl 
poprawrie. Z amnestji !>ko-zystało 

około 3aO osób, z cze~o 170 skaza6 
("uw politycznych. W obozk! "I'{' 

Wo'!lIersdorf przebywa jeszcze 740 

PARYZ. 23. 12. (PAT). Według 
"Le Matin" bilans zaldadów Citroen 
według stanu z dn. 30 września rb. 
przedstawiał się następuj~co: Pasy 
wa 2,134;50:>,615 fr., aktywa-
1 ,994,968,1~O fr. 

Jak wynika z tych liczb, deficyf 
<\'yn08i według liczb prowizorycz­
nych przeszło 139 miljonów fr. 

"Ył 150 łał ... 

osJ;b. 
Zarówno dzlsi~.t5za amnest'a, jak 

I wC7.0raJ37,e uwolnienie 490 osób, 
internowanych w obozie w Wo~lIers 
dorf, wyw01ało silne wraże"le w 

MOSKWA, 23.12. (PAT). W olw- noin.ii publicznej. Rząd spodziaw8 
Ii("ach Suchuma na Kaukazie zmalt USię, ze zarz"1<1zen:a jego Ilrzyczynł,! 
włościanin Chapada Kijut, liczący ~Ie do uspokojenia umysłów w Au· 
152 lata. trJL 

WIEDE~, 23. 12. (PAT). W Gra· 
zu odb~ła się przed sądem przysię' 
głycb rozprawa przeciwko T naro· 
dowym socjalistom, OSKARżONYM 
O PRZEMYCANIE MATERJALó\V 
WYBUCHOWYC;~, w szczeg~lno§ci 
granatów ręcznycb, z Niemiec do 
Austrji. 
Przesyłka kolejowa, za,,;eraJąca 

granaty, była zadeldarowal1a Jako 
tabliczki szłwlne. TRZECH OSKAR 
tONYCH W ZWIĄZKU Z TYM 
PRZEMYTEM SKAZANO DZIś NA 
POWIESZENIE, pozostałych zaś na 
dluł.sze więzienie. Przypuszczah, ze 
wyrok śmierci zamieniony będzie 
przez prezydenta Austrii na karę 
więzienia. 

• dyrektorowie Z,rar D a 
dziś opuszczą więzienie 

WARSZAWA, 23. 12. - Decyzją 1250 tysięcy zł. Rodziny dokonały 
władz sądowo - śledczych, która za Już wpisu hipotecznego. 
padła Już przed paru dniami, posta I W ponł~działek zostaną wydane 
nowiono zwolni~ z areM:tu obydwn c;.dpowiedllłe dokum~nty. Tegoż 
b. dyrektorów zakładów żyTardow- dnia należy się spodziewać zwolu'e 
skiclt pp. Vermeescha i Caena. nia obydwu dyrektorów z wiezie-
Wysokość kaucli ustalono na nia mokotowakie,o. 

LONDYN. 23. 12. (pAT). Oti~ 
handlu zagranJeznego JaponJI wy. 
kazują w bietąc)'1II roku m&CZIlJ 
wzrost. Warto~ eksportu w chlga 
11 miesięcy rb. wynoał t,963 aaUJ, 
yen wobec 1,688 yen. 

Za ten sam okres r. ati. warto64 
imp&rtu wynosi 2.029 mil). yen WG 
bec 1,732 milJ. yeti w roku ubie­
głym. Tegoroczny ekIJport JaponJl 
wzrósł więc w porównaniu z roklem 
ub. o 16 procent Import .... l'Ji 
procent. 

Wie[lIfe zbrojenia 
Japonii 

Stały wzrost wydatków 
na armję i marynarkę 
LONDYN, 23. 12. (PAT). Rząd Ja 

p(lński ustalił preliminarz budźeto-­
wy na rok 1935-36 w wysoko~ci pra 
wie o 129 mil). f. s. większej w po­
równaniu z budżetem br. Sama suma 
oznacza zwyżkę o prawie 5 milJ. rUD 
lów szterlingów. 

Znamienne Jest, że z pośród po­
szczególnycb resartów naJ~"Yisz. 
są wydatkl na cele marynarkI, kteł 
re wynos~ą przeszło 31 miljonów 
funtów. Drugi~ miejsce zajmują W7. 
datJtI ministerstwa wojny w wyso­
I.ości 29 miljonów funtów. 

Udział wydatków na cele woJe~ 
ne w og61nym budźeeie wykazuJe 
od 5 lat stałą zwyżkę. W roku 
t930-31 wydatki na cele wojenn. 
wynosiły ogółem 27 procent ogól·· 
nycb wydatkjw, w preliminarzu 
na rok przyady wydatki te stano. 
wią 46,6 proc. ogólnych wydatków 

20 IYs. meczów 
p]karskich 

dziennie rozgrywa się 
w Niemczeoh 

BERLIN, 23. 12. (PAT). W roku 
1934 zarejestrowano w Niemczecb 
1117 nieszczęśliwycb wypadków na 
boiskach piłltarsktcb. 
Ponieważ w roku tym było ogó­

lem 50 dni rozgrywek piłkarsklcb 
przeto na l{aZdy dzień przypada 142 
wypadkt 

Naldy Jednak wzłą~ pod uwagę 
ze w Nlemczecb na jeden dzle6 rOJ 
grywek wypada około 20,000 me 
czów przy udziale blisko pół młljo 
na graczy. 
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łJ 
cji do rządu, ale nie wyobra'l dając. że jest on wspólnym I nic nie ma, ano p. Kowalski, ani 
żarn sobie, abyśmy moglI od· wri:'oskiem PP~., Bu~du i ~SPP p'. Gr~egorzak. Dlatego ~. Pod~ 

cooie tedy na prezesa rady wo rzucić ~J:łkikolwiek .słuszny wnio endcc~ nntom;ast. usilowah pod gOr:SkI o~:z!mał wszystkIe glo 
jewódzk:ej. W pracy tej po sek frakcji sanacyjnej. czy p.1 szyć s~~ pod ez~C1Z~ szyld, t~k sy endeCjI I głos n;emca. 
mogli mi bardzo radni Peter P. S., a nawet frakcji żydow aby nikt n~e W.I.ed~ al o .istme- Chadeccy radni gloso,,:aU za 

(Dokończenie) ale prowadzimy z żydamI wal­
kę umiarkowaną l na tłuczenIu 
szyb niczego nic chcemy budo-

wa6. 

man i Pawlak. Tworząc przy ~Jdch. Wszelka opozycja dla niu chadecjI w Łodzi. pos. Rymarem, .chociaz .staU 
wyborach blok z endecją, przy opozycji, jaką uprawiać chce Już wtedy ~ow:sta!a u nas n~ ~tanowisku, ze w ŁodzI ~~ 

Sojusz 
endecko-niemiecki ~tą,pHE;my doń jako stronn·c· endecja, przY'nosi tylko .szkodę myśl o wystąplen~u z klubu na· \ w'~ en być prezy~entem łodzia~ 

two, a nie lrako J>Tywatne oso· ludnoś.ci rodow.ego. Part do tego szczegóII mn,. Tyle r. Potapczuk. \Vyjaśn~e 
by. I dlatego nazwać muszę ar· . ' . . nie r. Pawlak. Ja jednak bylem kt61ry lepie.i orjentu.ie SIę w nia je~o rzucarc\ ciekawe śwta 
~umenty, podane w ostatn_ej - Jes~em młodym P?htyklem za tem, aby n:e rozbijać frak. Lokalnych stosunkach. tło na kuLby spekulacji endee· 
uchwale endecj'i, jako wierutne -;- mówI nasz . rozmowca -:- cj,i p'l'l:ed wyboT'lmi w:adz miej kiej. Warto wynurzenIa jego, 
kłamstwo. My przed wyboramI p~~n:ksz~ ralz zasJad~m wkf~dzle sk :'ch. Nie chodziło nam bo TI.clenie SIJb wySQce kO~iprollliJbujące ende· 
przedstawialiśmy w Łodzi w.ę· ~l~.~ ~.ł, .a e ~en Wlec, ,rego wiem tyle o mandaty w magio t -e s ,Slko c;ę, uzupełnIć k.r~ącą jeszcze 
kszą siłę, ni.ż endecja i tę sJIę !1wjadk:e~ by :~ na p erw' stracie, ile o naszą sp,rawę i ide. O nL W Z wersją na temat 
fundowaną na związka~h za ~zem . p~&ledzemu rady ob~- ologlJę -,par.tyjną: Gdybyśmy się Byliśmy więc lojalni. MUSlę sojuszu endec.ft z nIemcem 
wodowych jeszcze teraz .posia rzyt mn.~. Przy wybora.ch m~~: zaraz wyodTębn~i spotkałby tu zaznaczyć, że zarząd główny KaWertem. 
damy. Jeś:li endecja zdobyła na .wolac ".P:ecz z · zyqamI ,I nas zarzut, Że , zdradziliśn_y chadecJI, dowiedziaW1S7.Y si~ o Okazuje się, że ten ostałn~ 
przyf"acza ')ącą L'czbę mandatów mo~na uprawla~ ws.ze:hka de~a- klub narodowy, że dat'ŚtIIly się konflikc:e, I iczw~ocznie naka- glosował za kandydatami ,.na~ 
do rady, to jest to jedyn'e wy· g?;:;Ję. ale ~Y ~ ę b'erze na Sle- przekupić etc. Chcieliłmy do z~l nam utworzyć 'Y:asną frak- rlidowców" pod presją b. rad, 
I.1jk jej demago:gicznej agitacji. hle Od,p(,)wIe~z aln?ść .za · rządy ostatn~ej chwili być lojalni CJę, bo jest zrozum ałą rzeczą nel:!O Ewalda, b. socjallsty, li 
- Oni - mówi radny PotU11- - to z.upelme co Innego. względem partnera. N'echaj że każda part,;a chce występo- ('b'eoncgo hitlerowca i dzia1acza 
czuk - s.zU •• do:wyborów· pod . Walka rasistowska nIc - może !f- ende·cja. ~a s;;ego p'rezyden~a l l wa~ po~ w}asnym szylde~. Ale n'emieckiego mieszczaiistwa. 
hS!lłem wyh1.l.ama sz~b w .Skle-\I ezy~ !la naszą apl'obatę, pOUle; my wol1my mleĆ swoboc;Ię. dzJ3. · zWlązam s;o~em, c.zekal:l&my z P. Ewald dopingował P-

pa'ch zydowsklch. waz Jest sprzeczna z znsndalI1j ' l łania i nieSikrępowaną m'cjaty tem pOSUDlęclem az do ulwo- Knhlerta, 
niy , zaś · szlitmy ł idziemy pod ' " chrzcścjjaństwa. wę •.. Skrzywdzono nas , przy u· r~en:em magi\SJtratu. Okaza'o powolu)f!c się na uchwałę sfrOft 
h~s,ła~i . chrze~cClal~skiei . milo I dlatego nie m·ożnn krzyw- s.taleniu kolejnośd m:ejse na s'~ }ednak, że endecja wcześ- n'ctwa. Gdyby więc p. Kahlert 
śc~ h LZIIl.I ego. I~t~tme .przyrze· dz'-ć .żydów, w ka2:dym razie rśd~ ł,aw.ników, ale :mniej>sza z ll;eJ zerwała nas~ .układ, czy· tak nie ~~osował, jak to uozy· 
klLśmy, ze nalezec będzIemy do tak głup~'ą metodą, Jak wybija- tem: Jeszcze raz zazn~czam! fi! ?Ią~ nam. trudnoS>CI. przy z.ło nil, muslUtby zrezYfl'now~ć z 
kluh~ . nar~dowego,. ale pod wą niem szyb. . . mepl'!lwdą .{{!St, a~ysmy S1(: >zeDlu wDlosk6w ,t od.rzuca.)ą{. I mandatu rad?ego. ~ . wowcza'! 
runiccm. ze et decy ustosunk'l' . . zobOWiązali złożyć mandaty. szereg na~łych wn oskow. me- wszedbby na Jego m 'eJ,sce pan .•• 
i~ sIę rzeczowo do .zagadnieó . Nie nasZa w !em wIn~, ze w Tworznc teraz oddzielną frak rytoryczu'e s';usznych. NaszC' EwaId, który przy wybora(.h o· 
polityk1 m'ejskiej i, że pozWQ' p~e'r~zym c.zasJe endeCja kne'l cję, uc~yniJiśmy to z myślą o mu stanow'sku dnł wtedy wy sl.aln"ch otrzymal zni'komą ilosć 
j ą i nam .realizować nasz ' pro· blowa a ~am usta. Mogę panu I tem, że pop:erać będz:emy en-) raz r. Pawlak, nawo~u.if!C ~ad I g'osów. 
gram. ' Shvierdzam - mówi r i na to dac ąowody. decję, zathowuj,:c sob'e .jedno'j nych do z,~od~cj wspótpracy. Obecn;e, kicdy powoli wykł:\ 
fr>oŁapczuk ~ ż:. ende~y ch,~iell 'I· Dz~eIe jednego wnios~u cze~nie zupe'nic wolną rękę. - K~ńczQc, r .. P~t?'p'C,zl~k oświ'l.'~ . r?wuje si~ .ukla1.rz,:c~ywlstych 
t chcą nas zl.lkwldowac lako , . , Ale teraz. skoro ol>6z narodow,' czy, . - Chlzc!::CJJal:sl\.3 demo· 51ł w radZle m ieJskIeJ, glówn:t 
~tronnict~'o . i wchłonąć ~ swo· \ Oprac0i"a}.ślJ.1~y przed pier~.· z~l;:walifikowar I"iaS jako lud~j kracja inacze.l ujmuje swój na· I os.ią za 'n!ereso\Y.ań jest kwe· 
~e szeregI, y:dnak my n'e mo I szem pos_ed.z.emeJI.l ra~y ~1ll0. n~eh0:t0rowych, to może za· rodowy program. I stJa zatwlerdzellla wyborów. 
zem.y dopusclć do tego, aby cha sek w sPT~wle zatnu~,me~la se' l pomnIeć o tem, abyŚilIly go po· My t~l jesteśmy antysem.łtaml, GEL. 
decJa zgInęła. . • zono~ców do 1.04 ~I, ta~, ab) pa'rli, nawet jeśoli zw.róci · się do __ 
Mamy za sobą wyborców. ł ~·e· mo~lL kor~ysta~ z zapom~~ .• -I nas po pomoc. _ 
~ładomo Z!1 kim wypow1eckle- Wm~.ek. ten ' przedstaWI!~smy l Jeśli kandydatura pos. Ryma· 
IIby ' slę on.\ teraz, po tem ~ frakcJI, ,Jako. w.nIOsek -sekcJI Ch. ra nie zosłan'e zatw1erd.zona - Zde ,'fIenie 1R",.i~ftG" W ftU Torun-Iu 

się stało.' D. przy lcluhie. ~arodowcy jed· : my endecJi ~ następnych wy .. II If#U"illł:l -
nak nIe pozw011li nam wystą- borach 00 magtstratu już nie 

.. "ICI Z ł,dami!" - pi~ ~o.dzielnie w rad~ie miej- poprzemy. 

t . Sklej. mEo, że uznalt słusz · . 
O nie Drogram ność na,szego wniosku, i że wi-e-, . Za .naszą szlachetność odpła 

Weszliśmy w konIakt z ende. lu narodowców złożylo pod ~lła.s1ę na~ ona ctarn~ Dl~' 
cjll, aby prowadzić wspólnie nim swe podpisy. Ptzecież na. wd~lęczno~lą. . Gdy~V~y n:e 
pozytyw.nąpracę dla min ta. -I wet s oejatikci , (p. Walczak) bylI. hono~~wym.l ludzmI! nIe 
Chadecja jest również w opozy- zgłosiol: na ' radzie wniosek, po. law:~adoml1rby~m~ przec. eż en-

. dccJI o wystąp~emu z klubu. = -= = la a 'HL Q&'wU $ 

Święta . noc Adw. Kowalski nie gło­
sował na Dosła R,mara 
. Adw: Kowalski po wyborach 
magistratu miał pow3izne po· 
dejrzenia, że to wła{n:e nasi 
radni Wistrzymali s' ę od głoso. 
wania Za jego kandydaturą. Ja 
twiE'rdię, 'że chadecy g~osowaH 
na · endeków, natomiast · 

sam adw. Kowalski nie głoso· 
wał na p08. Rymara. 

Adw. Kowalski iest obTażony 
na swych kolegów, że n'e wy-

. stawili na stano~~sko prezyden 
ta _jego kan.dydatury. Uważał 
że zna lep!ej Łódź, niż poseł 
Rym~r, że ma zasługi dIa par­
t.ti, s:edzjał w więzieniu, i' t. p. 

I 'rak, rak Kowalski n-te g~osowaJ 
na Rymara, tal.t 

radny Grzegol'zak nre "rosowal 
. na ·adw. Kowalsko·ego. . . 
. (Chodziło o wystawienie kan. 

dydatury p. Grzegorzaka na 

Oiiar W ludziach, na szczęście. nie było 
TORU~, 23, 12. (PAT). Dziś o 

godz. 11 przed południem na dwor· 
cu kolejowym Toruń - Przedmicś­
cie, skutkiem złego nastawienia 
zwrotnicy, na podmiejski pociąg 
o~obowy, który znajdował się n:J 
stacji, najecbał pociąg towarowy. 

Cztery wagony pociągu osobowe 

go zostały poważnie uszkodzone, a 
2 wagony towarowe uległy rozbi­
ciu. Ofiar w ludziach na szczęście 
nie było, gdyż wszyscy pasażerowie 
~ pociągu osobowego już wysiedli. 

Na mi~jscu wladze 1{OIejowe i są 
dowe przeprowadzają dochodzenie. 

Tragiczna śmierć w Ta Fach 
Polak z Berlina s~adł z grani Ś .~ istowki 

ZAKOPANE, 23. 12. (PAT). W l który w bardzo trudnych waran.. 
dniu dzi:;iejszym spadł z granic liach, bez żadne! asel{uracji i bez 
$wistówki w stronę doliny Roztoki, czekanu, wybrał się samotnie na tę 
ponosząc ~mierć na miejscu dejaki wycieczkę ze sch;oniska w Dolinie 
Szamotulsld, polak z Berlina. 5 Stawów Polskicb. 
Przyczyną wypadku było oblodze Zwłoki sprowadzone zostaną do 

nie grani i nieostrożność turysty, Zakopanego. 

Samolot spadł do morza 
Sledmru paseżerów czeka na ratunek 

MAZATLAN (Meksyk), 23. 12. 
(PAT). - Samolot, który wyl~ciał 
z Mazatlanu do La Paz w dolnej 
Kalifornji, mając na pokładzie 7' 
pasażerów, spadł do oceanu. 

LOS ANGELES, 23. 12. (PAT). 
Jeden z lotnik6w amerykańskkh za 
uważył na oecanie pływający sa-

molot oraz 5 osób na jego sJi~ 
dłach. 

Zdaniem lotnika, samolot zdoła 
Gię utrzymać na powierzchni morza 
je~zcze jeden dzień, .jeżeli morze bę 
dzie spol<ojne. Lotnil{ przypuszcza, 
iź jest to samolot, któ,y wyleciał :. 
Mazatlanu w Meksyku. 

fwiatow, kartel weglowJ 
powstać ma po ugodz ie polsko-angielskiej J wiceprezydenta. Przyp. Red.)­

\ P. P.od,qórskt, wybrany na wi-
I ceprezydenta otrzymał więce' MOSKWA.' ~3. ~2. (PAT). Pi~010 I:awet ru,tgielskicb, przez prowadą 

ł ń dR' d ,J .,Za IndustrJaltzacJu" z uzna~aem cą dumpll1g węglowy POIEI{ę· 

SI)rIllW obraz Rembrandta . 

I 
g os :w ~ pos ... ymara 1.a ';.. podkreśla sukces Polski w nlerów- Pismo przewiduje, że ugoda an­
Kowa~skJego. T.ru~acz~ SIę .to nej walce węglowej z Anglją, twier I gielsko - polska będzie sprzyjała 
tern, ,ze do r. PodgorskIego mld l dząct że Anglja zmuszona została utworzeniu światowego kartelu wę. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! do kompromisu z uwagi na ZdObY-! gJowego. 

PJundury billero\Vskie wanie coraz nowych rynków zbytu, 

W noc sylwestrową 
GDASSK, (G) 2'1.12. - Władze 

hitJero\yskie w W olnem MieścIe 
Gda~sku wydały zarz<!dzenie, na 
moey ktÓrego c-złonk'lm partJi na­
rodowo • soejaUstycznej nie wolno 
nosić mundurów partyjnych pod­
ezas nocy sylw~troweJ urówno "" 
dC)mu..Jak ł poza ·domem. ' 

PROFESOR 

Stanisław Nirnslein 
udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 

iak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, lIT p 
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nkuren Panamy 
udo a nowego naiwieltszego kanału m;edzJI 

AI'anlJlkiem a PacJllikiem 
Przewodniczący Komis.ili. ma-' Rio San Juan wypływa. Jezioro 

l'ynarki w parlamencie amery' Nic:lI'n~uę dzieli od Pacyfiiku je 
kaliskim W;llson wysunął astat dynie wąziutki skrawek wybrze 
n'o sprawę hudowy nowego ka ża, którego rozsadzenie dynami 
nału na terenie Ameryki Środo tem nie przedstawiałoby dla 
kowej, któryby z jedneJ stro- inzynierów wielkich tnl<lności. 
uy odciążył kanał Panamski, z W ten sposób kanał ni-emal ;a 
dlI"u~iei zaś - bardziej odpowla całej swej długości przebiegał~ 
dal pot~i'!1ym rozmiarom wspÓII by po wodach natura1ny(,h. 

SzczQście i pomyŚlność 
są tam, gdzie jest zdrowie. 
Obdarzając naszych 
najblihzych puszkę 

pomima, ie ogromna, Iictąca nie pn:e'Z wpływa.}ącą (Io jedo-
7.709 km. tafla jez. Nicaragua ra e~otyczllą rzeczkę Estero 
leiy 33 - 37 mtr. nad pozio- de Panaloya, k.tóra z kolei bie­
mem morza. Gdyby więc kanał rze swój początek z położonego 
został zabezpieczony przy po· na północ jez. Managui. Dla u­
mocy śluz, poziom wody w Je- łatwienia czytelnikowi orjenta- OUOmALłY~"1i 
:r.ioru· obniży1!by się do te,go cji zaznaczamy, że jez. Mana- H II 
stopnia, iż 'iegluga dla o~brzy- KUa dalo swą nazwę stoliey 
mów morskich stałaby się po kraJu, kt6Ta przed paru laty u­
kanale n!emożliwa.. W,praw- leltła komtplememu zburzeniu 
dzie gtębokość jeziora dochodzi wskutek straszliwego łn~ienla 

idealnej odtywki 
witaminowej, dajemy 
im to, co najdroższe: < zesnych, naj.nowszych olsbrzy- Warunki przyrodzone w Zl.ł­

\nów morskioeh. Ściśle mówiąc I pełności - jak widzimy - sta­
chodziłoby o budowę kanału rem u planowi sprzyjają .. 
ponrzez N1caraguę frepulbłika 

do RO mtr .. ale tylko w niekt6- ziem •. Z d r O W ~ 8. 
rych rulejscach. Przeciętnie zaś 

';l'odkowo - amerykańs,ka). KANAŁ ŚWIĘTOJANSKl. glębokość Lago de Granada jest I ROLA SZLAKU WODNEGO. 
niewiele większa od cyfry, wy I Nie przesą,dzają.c sprawy bu· 
rai'3 iącej p<:>ziom jeziora w sto- dowy kanału nikaraguańskiego, PRZEZ NICARAGUĘ. 

Plan budowy kanalu przez 
Nicaraguę, któryby łączył oce­
an Atlantycki z Pacyfikiem nie 
jest bynamniej nowy. 

Trudno okreś:lić śt:iśle, w któ 
rym roku i kto po raz pierwszy 
powziął koncepcję wykorzysta­
nia przyrodzonych warunków 
Nicara,c::ui dla budowy olbrzy­
miego kanału. W każdym razie 
już '\t 1.8b\l roku (a więc 84 lata 
temu) stanął między StanamI 
Zjedn. a Anglją układ (ukl'ad 
Clayton - Bulwer), które80 
przędmiotem była właśnie kwe 
lit ja bJ.dowy kanału. Blisko ~to 
lat lemu przeto poruszała już 
nietylko inżynierów, lecz i ofi· 
li:jaline sfery anglo-saskie myśł, 
która dotychczas nie została je 
S7.cze z.realizowana, leez która 
"Oll. \,Tszelkie ku temu ,,-idoki 

Jeszcze koutkretmiej zaryso­
wała się sprawa kanału nicara­
~uańtSkiego w la~ach wojny 
-"""jatowej. Mianowccie 18 lute­
>:0 1916 roku zawarły Stany 
Zjedn. z Ni.cara~ą umow~. na 
mocy której Stany. wzamian 
ta prawo budowy kanału i be­
zy morskiej w zatoce Fonsaka 
(Nicaragua) wyplacały republł• 
ce nikaraguajskiej gotówką 3 
ll1 Hj, dolarów. 

Gdyby układ z 1850 r. w spra 
wie budowy kanału nikarftt,u­
• ńskie~o został bezpośrednio po I 
"uwal '.11 zrealizowany. kanał 
ten stałby się chronologicznie 
'1;1 istarszym,. kanalęm o świąto­
'\'('lll znaczeniu. Kanał Sueski 
howiem został przekopany w 1:1 
:ach 1859 - 1869, zaś kanał Pa 
namski aż w 1903 - 1914 roku. 
,lak widzimy wysunięta w tych 
dniach w senacie amerykail­
"-k tIll sprawa, j!est sprawą 9ta­
nI, planem mocno zleźalym 

W ĄRUNKI BUDOWY. 
Mógłby kLoś myśleć, że skoro 

się, lwl:·ka blisko setkę lat z 
t't'ali:..:,.cją tak poważnego polą­
czenia pomiędzy Atlantykiem a 
Pacyfikiem,- to widocznie pro­
jekt nastrecza niesłychane tru· 
;};ności praktyczne, którYCh 
pl'lez wyc1p.,żenic nie leży w mo­
I'Y wspó' czesnych, nawet uzbro 
jonych w technikę dzIsiejszą 
pokolell. Gdzie tarnI Wpraw· 
(b:ie kanu] nikalaguailisKi liczył 
hy aż 227 km. d:ugości, pod­
(Zas gd~' sąsiad - kanał Pa­
namski liczy tl'o!"zkę ponad 80 
km., za~ lian:lł Sueski - 160 
klm. jednak olwliczność ta cał­
kowicie się równoważy z przy­
roc1zo11cm i warunkami miejs~o 
",emi, których nie napotykał 
Lc.;seps przy budowie Panamy 
czy Suezu. Mianowicie, budują­
ry kanał nikaraguański ifn.żynie 
'1\ "(' mieliby do dyspoz~rcil 
wpada:!ącą do morza .l{arai.bskie 
go (Atlantyk) wspanIałą rzekę: 
Rio San Juan oraz jeszcze w~pa 
niaIsze. bo największe w całej 
Ameryce Środkowej jezioro Ni 
<araRuę (~n8czej: Lago de Gr.· 
Dada), z które.\Ul -'>!Pomniana 

Trasa projektowanego kana­
łu przebiegałaby jak następuje 
(od WlSJChodu na zachód. czyli: 
od AtlantykJll ku Pacyfikowi): 

śun:ku do oceanu. która moie sic: przewlec. z 1(6'1 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
By wyczerpać charakterysty ry podkTeślić moma wielką ro 

kę tego niezwykle ważnego dla lę, jakąhy ewentualny ~~al .0-; 
handlu Jeziora dodajmy, że u- d~g.rał. Byłby to ~la.ścI~le na) . Plotki San Juan deI Norte (mieśdllla, 

zwana też Greytown) - RIO 

San Juan -jezioro Nicaragu!l 
-. Brito (mieścina na ~rzegu 
Pac;yfiku). KOlicowym punk­
tem kanaru mogłaby też być 
zamiast miasta Brito zatoczka 
Papa.~ayo lub San deI Sud. --

by tek wody w niem powodo- w~ększy kanał na S'Wl'eCle, ~dyż Radny endecki Stolarek zapdcłł 
wany przez wypływ Rio San m·tallby dłą.go§ć, przewybzaJącą w więzieniu długą czarną brodę. 
Juan jest regulowany jednocześ trzykrkom!e długoM kanału Pa Na plerwszem posledzeniłł rady 

namskiego i 1 i pół-krotnie - mlel~kieJ piękna ta ozdoba stano,\<i­
kanału Sueski~o. Wprawdzie la wielką sensacJę. Na ostatnim 
momaby ~Ie~i<: kijka ka~a:! wyborczem posiedzeniu rady p. Sto 
łów o dlugosci Jeszcze bard'l eJllarek zjawił się Już bez brody, 8ta· 
imponującej. Taki np. kanał z rannie ogolony. Gdy jednemu z 
jez. Erie do Ohio (Ameryka radnych lewicowych zwrócono uwa 
Pół:n.) liczy 547 km., kanał CC-j'ę na ten szczegół, powiedzłał: 
sal1Sk t w Chinach - 1.300 km , - Jednak et endecy sporządnieli 
zaś kanał na Gangesie (Indje)- - obcinają tylko swoje własne bro 

:..!.... ./ ~{.;" "':, ,~- • a.:a.--~ .. ' .,~ f·. 
SALA FIL HARMONJI 

W . Tel. Sł13·84 
tym os'tatn. wypadku kanał We WTOREK, dnia 25 grudnia 

J)yłby ca:Udem ,,&więojailski": o godz. 4.30 po pot 
San Juan deI Norte - Rio San i w ŚRODĘ, dnIa 26 grudnia 
Juan - San Juan deI Stud. (I godz. 8.30 wiecł. 
,D1JugOŚĆ kanału wynosiłaby Tylk. dwa występy 

w"lęc 227 km. Kl'lnal minł1by 8 Ros,jsklego 
SZlllZ, każda długa na 225 mtr. G H li Ił U DUBRD\Vlłł" prawie 1.400 km. Jednak są to Idy. _. 

kanały śródlądowe, nadające! ByJa to aluz)a do pamłętnyc1i 
·się tylko do żeglugi statk6~. r!~ "fryzJer&k1chN występów hal1eTC7..y 
('.mych; przytem kanał Chlll!Ikl k6 .. 

zaś szeroka na 26 mtr. Śluzy re- 1:nlmego" audycji "PolskiclIo Radja-­
gulowałyby wody W Kanale l płyt gramofonowych i fiłmó'w df..,l~ 
zabezpieczałyby kanał przed lIowJch 

ma raczej znaczenie irygacyjne 
aniieli nawigacyjne. W ten !opo • niepożądanemi, a wywołanemi Rosyjskie i polllde pie§nl. Najnowue 

przez różnieę pozio~ów i przy I ro!"anse cygań.kie. Pieśni syber,j-
. . . sklchwłdczęgÓw. KlJfapef, kIJukaskle. 

pływ z odpl) "'em prądamI. - Dumki ko:rackie. Międl, inneml nej-
Jeżeli choązi bowiem o kW0st;nę I nowny prleb6j: .Czubclk •• 
r6żnic nozlomów nie nalety za-' mliety do IłlJbycia w kasIe Fflharm. 

sbb J)rymat wśr6d kanalów Wlaśddel pewnej kawi .. mi ucZł" 
przY'P~(Nby t ca~ shlszno~~:!l' szczanej przez cudzoziemców, wpadł 
kanałowi nikaraguańskiemu. na pomysł umieszczenia na szybact 

.Jutro! 
bezkonkurencyjna 
dwójnego programu! 

PREMJERA wielkiego :-Jwiątecznego :po­
-. - REWELACJA ,ŚWIĄTECZNA! 

- 1.-
Potę7.ny dramat obyczajowy zrealizowany przy pomocy Ligi do 
Walki z handlem żywym towarem. Film, który jest przestrogą dla 
miljona kobiet, wpadających łatwowiernie w sidła sutenerów. 

Handel żywym lowarem 
& 

(Tancerki I Buenos-Aires) 
Porywaj~cy dramat z życia lekkomyślnych, żądnych uźycia, lub 
niedo!wiadczonych dziewcząt, które s7.ajka handlarzy kobiet wy" 

wozi do Buenos - Aires i Bpr~edaje do domów rozpusty. 
W roli głównej 
pi~kna włoszka DITA PAALO 

II. 
Na.jweselsza komedia. wszystkich czasów 

,,(oraz wgZł!-I" 
Rekord śmiechu, humoru i emocii. W roli gł. kr6l komik6w 

Harold loyd 
Początek seansów wświc;Ła o godz. 12-ej w poło 

- ----------------_.~ .... _-----....... _---

napłs6w: 

"Man aptIclit deatsefiW. 
"On parle francaf8ł' .. 

"Engllali epokea", ete., ele. 
Jakiś gołt zalntere!Owany om.,. 

go~cł, tych "apMw, podszedł ki. 
d1tł do wldcłcłel. I sapytał! 

- ClI)' to ,... lD6wt QIoIaa *' 
liamł? 

Gospodarz ałmlectinął Iłt ł P­
stem objął glę: 

- Ja o90bl4de ale - m mol 
goście! 

Cech B. de Mine gwiłuJb 1ł' m­
mach monumentalnych_ lłealiza­

tor religijnych tematów szaleJe!lt 
rado~cl, gdy widzł około ~ietite sła· 
wy antycznej cywilizaeJI, tłumy z 
Es;pta, Jade~ GrecJi czy Rzymu. 

W "Królu - Kr616w", gdy nakr~ 
cal scenę II 12 apostołami, "sta­
lunkowo pustem atelier, spoJt.r.aw­
szy z rozpaczą ua znikomą garatkt 
12 czekaJąeych na niego apostoł6w, 
wykrzyknął z wściekloAclt: 

- Ma·Jo was! dajcie jeS2eae 5!l 
leszcze 100 apo5toł6w!... 

* pe"ien malarz wracając n.a ,. 
'1enJ po całonocnej libacjI, zatrzy· 
mał się nagle przy bramie i zaczą1 
krzyczeć rozdzłeraJącym łłosem: 

- Na pll-moc! Rat-tun .. 1kaf 
Po chwili zJawłi się posteru.nio­

wy, leez nie widząc tadnego niebez 
pleczeństwa, zwrócn się do malarza: 

- Czego pan tak krzyczy, prze-
eież tu nikogo niemat 

- Ja wiem, ep ... - odparł na te 
malarz - ale Ja mam czkawkę.­
więc chcę się przestraszy6, ł.eby 
mł przeszła. 

•••••••••••••••••••••••• 
LEKARI· DEnTYSTA 

B~,il!lil~!j!!!I\~~1 
PRZYJMUJE: 

od 10-12-ej i od 5-7-ej . ., 

........................ 
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z SaDłg 
Terytorjum okręgu Saary, na ,lotarYl1czyków, którzy ze względów i 10 proc. w 1932 r., part ja nacj01 przedstawia się nie tak jasno j 

&~J~~~k"'; którem ma się odbyć w dniu 13" materjalnych i innych będą g'oso- nalistyczr.a (par.gel'maniści l naro- i latwo. Moin.l oczywiście prze;,idziec 
stycznia plebiscyt, zamieszktt,je wać najpewniej za status quo. Tak dowi socjaliści) - 13 proc. głosów I zgóry, że wi~IH;zość socjalis iów i 
okolo 800,000 osób, z tej liczby za· samo zachowają się zapewllt: żydzi, w 1928 r, i 15 proc. w 1932 r. . komuniści będą głosowali za 

... e.CH ..... foĄ" ... A~ ,I\.eVI(OW'K.,UkC •• "'''RHA,.." pisanych na listy głosujących zoo których liczba w Sa arze sięga około Cyfry te dają dość dokładne po- I status quo, pomni na repre:;je, ja-
Mało 580.000 osób. Na ogćlną 6.(100 osób. jęcie o podziale sił w obozach par- ,kim ulegają i"b IWDJilitoni w R'le.,. 

•••••••••••••••••••••••• Ikzbę głosujących przypada Po odliczeniu więc tych grup po tylnych. Prawie połowa htduośd szy. I tak będzie napewno, aczkol-
50.000 takich, którzy nie m~, dzkają zostaje olwło 450s(J.()O stałych mie Saary sMada się z katolików (cen-I wiek obecnie, ulegając presji za­
stale w okręgu Saary, ale mają pr" szkańców okregu plebiscytowego, trum)- po jednej trzeciej pIzypada rządów fabryczn}ch, robotnicy i pia 
wo wzięcia udział w głosowaniu, powołanych do głosowania. Jest to na socjalistó\v i komunistów, na- cownicy zapisują się do "Deuh:che 
gdyż się tam urodzili. Większośr- maksymalna cyfra udziału w głoso tomiast obóz narodowo - socjalisty- Front", organizacji centralnej r .l"­
ich przebywa w granicach Rzeszy. waniu, gdyż podc.zas głoso~",lia w czny wraz z owymi 50.000 "zagra- rodowych soc.ialistów, otrzymuj~cej 

Zaszczyłne 
wyróżnienie 

uczonego polskiego 
zagranicą Jak się grupują uprawnłtui dfl 1928 r. złoźono 265.000 ł(3rtek, w r. niczników" leprezentuje jedną pią- dyrektywy z Iheszy. 

głosowania pod względem nastawie 1932 - 342.óoo kartek. Rezultaty tą ogółu uprawnionych do głosowa- Z tego rozkłAdu sił widać jasno, 
t.o,tdaninowi, drowi Wiktorowi nia politycznego? Można śmiało zaś głcsowania wyl{azaly, ~ cen- nla. Ze losy plebiscytu spoczywają w 

W. NłJwińskiemu, asystentowi bio- przypuszczać, Ze z owych 50.000 trum (I{atolic~) otrzymało 48 proc. Jak będą głosowa~ te grupy? zupełności w rękach katolików-
I~gji uni~~rsytetu w Bernie sZ\l'aj- osób z poza Saary 99 proc. będzig głosów w 1928 r. i 45 proc. w 1932, Narodowi socjaliści i nacjonaliści centrowców. · Saara przejdzie do 
carsldem, zostało przyznane stypen za przyłączeniem jej do Rzeszv. roku, komuniści - 17 proc. głosów I tout court zloźą,. rzecz prosta, g!o- Rzeszy lub cpo'\\'ie się za utrzyma; 
djllm Ruckefellera na 1935 rok ce· Na tery~orjt'm plebiscytowem mi~- w 1923 r. i :!4 proc. w 1932 r., so--: sy za przy'~!czentem Saary do n.. niem stanu obecnego zależnie od 
lem Imotynuowania i pogłębiania szI, a około 30.000 alzatczyk6w i cjaliści-16 proc. głosów w 1928 r. l szy. Co do innych grup - sprawa tego, Jak gtG~o",ać ' będzie obóz 
~tudjów naukowych w pracowniacb - centrowy, który liczy 200.000 upraw 
uniwersytetu w Cambridge. . ?77,,"'h/2J.-L_ ~~"'''a -'~_ -'~j~~! nionych do głcsowania. Jak zaś hę 

To wyróżnienie, pr~yznane przez v,.~ ~17-..vQ"IIIłAtI" """ ~ - dą głosować centrowcy, to jest 
run dację międzynarodową polal{owi kwest ja dzisiaj i, jak się zda!e, aż 
na wniosek laureata nagrody No- - do ehwili samego głosowania, ni~ 
bla, p.of. łtopklnsa, prezesa królew -.J d P - wyjaśniona. . 

~J.:~:~:~~':~~~~~:; :.~:,:::e:od~~ l' O W g 'u a r g z a Wy~e;S~;;~o!!no:,g~~:::j' ~:~~~ 
lychcząsowych pracach naukowych jącą wsliaz6wkom kleru. Kler wyż. 
dm Nl'wiń!\ldego oraz o nadzil'!ach, Mipdzynarodowa wystawa sztuki i techniki w roku 1937 szy, biskup Trewiru, oraz biskup 
jaJd~ ! !~gl) oc;obą łączy świat nau- " Spir~·. stanęli jawnie po stronie 
ki na j)(.zysrfość. Pierwszy etap prac przygotowaw I najnowsze zdobycze techniki w za-. być w roku ubiegłym zburzony, 0-' narodowych socjalistów I w tym H...................... czych do wielkiej midzynarodowej ~tosowaniu do potrzeb życia. k~zało się to jednak niemożliwe z I sensie instruują podległe im duclr.o-

Hygi, ena dz,-e"ka wystawy paryskiej został już roz- W przyjętym planie mi~jsce hOl10 w,eJu względow. Trocadero połączo wieństwo djecezjalne. Wśród kleru 
~ "poczęty. Wystawa nosić będzie na, rowe zajmie pałac Trocadero, pc- ne będzie z wieżą Eiffla, obchodzą- niższego różne są Jednak prądy i 

Harmonijnem uzupełnieniem po­
wszechnie utywanego "Pudru Bebe 
Szofmana- jest niemnieJ doskonałe 
~Mydło Bebe Szofmana", mydło pue­
tłuszczone dla dzieci i doro!łych o 
wrażliwej cerze. Ddeki "Mydłu Bebe 
Szofmana- sk6ra dziecka, a takle i 
osoby dorusłej, nabiera ~wieżoścl, 
elastyczno'ci, odporno~ci na wszel­
kIe dOlegliwo'ci skórne, słowem na­
biera tego, co si~ lowle wyltl~dem 
kwitnl\cym. _Mydło Bebe Szofmana­
jest hyg;en;unem mydłem, wyproda­
kow.nem se specjalnie dobranych 
tłuszczów. Kałdy war mydła tego 
fest bad liny puez pracownię IInality­
clnlł firmy, WU·EL.KA", przyczem 
8zcle~ólnlł wagę przywillzsle sl~ do 
prcetłuszclenia .,Mydła Bebe Sz:of­
manll-, stosownie do delikatno'ci na· 
skórka ddecięcego i wszelkieJ Innej 
wrażliwe' cery, orlla do zwilllan'a 
wolnych IIlkaljl, które w zwykłem my­
dle nieszkodlIwe, mogił s;ę słać przy­
czynił ciężkich schorzeń sk6rnych, 
prsy delikatnym nask6rku dziecięcym 
i wrałliwei cerze u dorosłych. ,.My­
dło Bebe Szofmana" Je~t perfumowa­
ne kompuycjC\ ory~inlllnlł i subłel"", 
II sawier/ljącC\ jedynie najszlachetniej­
sze naturalne olejki pachnące, z au­
pelnem pominięciem olejków utucz' 
nyetl, które IIIIwieraiC\c niellledy reszt­
ki ch oru i wę :~lowodan6w destruk­
cyjnie dsialajC\ na sk.1rę. Dr. S. A. ... ~~ ............. .. 

SALA FILHARNONJI 
Tel. 213-84. 

We WTOREK, dnia 2S grudnia 
o g. 8.30 wiecz. 

W ŚRODĘ, dn. 26 grudnia 

j 

o godz. 4-ej po poło 

. Dwa Pożegnalne Fe.tlvała 
Tanoczne 

Rut~ ~oreł A~r8mOwi(l 
ti~ore tiroke 

odznaczonych na Międzynarodowym 
konkursie Tanecllnym Najwyt~zll N~­
grodC\ Pana Pre~ydenta RaecJypospo' 

litej i złotym medalem. 
Bilety do nabycIa w kasie Filharm. 

zwę "Sztuka i technika w życiu zostały z wysta;vy r. 1878, którego cą w rokll przyszłym 5O·lech!! swe- llastawienh, gdyż liczy się on z na 
współczesnem" i obejmuje wszyst- ~ieJl{~ sala przezn&czona jest ua go istnienia, przez poszerzony do strojami swoich paraf jan, którzy 
kie działy sztuki oraz wssjstkie kongresy i zjazdy. Pałac ten miał szeroko§ei 3~ mtr. most Jera. U ma,tą w pamięci fakty zamord~ .. 
BtiiJ .... ec.@lą ... IiBJ;t!RDI.iMJ.łIłIMI.......,MłIłiiIiBJIIłWI.'M ... ' ........ ' stóp wieży wz!1iesiony będzie niski nia Klausenera i Probsta, oraz prze 

8.000 małżeństw rocznie 
170 samobójstw dziennie w Europie 

Międzynarodowa komisja ,taty­
'ltyczna ligi naro~ów ogłosiła dane 
cyfrowe, dotyczące ruchu ludności 
na całym śwIecie za pierwszych dzie 
sięć miesięcy roltu bieżącegu. Jak 
tię oImzuJe Z3 sprawozdania, licz­
ba nowozawa.tych w Europie maI· 
żeństw jest bardzo powazna, wyno­
si IKJwiem 0,1 1 stycznia do li listo. 
pada trzy miljony okrągłe. ~odaJ­
my, ~ w tej liczbie niema wykazu 
małżeństw zawartych w Rosji euro 
pejskiej. Przyrost ludności ~ Euro­
pie wyniósł w ciągu 15 Jat powojen­
nych 3 proc., w Azji natomiast " . 
tym samym czas!e 15 proc. Według 
obliczeń M. K. St. przyrost ludnos­
ci na całym świeci3 wynosi roczl1ie 
około pół proc. Skoro w l. 1930 
ogólna Jtczba mieszkańców nasze~(J 
globu wyno,>Ua 1 miljard 95() mil~ 
I'ÓW, to w lla:t3,i chwiH musi o::.a 
wynosić dwa miljardy, o ile nie 
więcej. 

Gdy liczba zawieranych w Euro­
pie małżeństw sięga SCOO dziennie, 
to liczba samobójstw w ciągu roku 
bieżącego dosięgła pokaźnej cyfr~ 
50.000, czyli że przeciętnie wypa· 
da 5.000 samobójstw na miesiąc, a 
170 dziennie. Jest to znaczrJe wię­
ceJ niż przed wojną. 

Wracając do danych wsk'azuJą· 
cych przyrost ludności, stwierdzić 
mowa, ie skoro przyro!,t ten wyno­
si około pól proc. rocznie, to wo­
bec cyfry 450 miljonów mieszkaol­
ców, których posiadają w Azji sa­
me Chiny, za 20 lat ludność ich ~. 
dzie wynosiła tyleż co ludność ca­
łej Europy w tej ch'\\'ili, t, J. 510 
miljonów, a co dziesięć lat powięk· 
szać się będzie o dalszych 25 miljo­
nów, o ile ni~więc~J. Miła perspek­
tywa dla białej rasy. L. M. 

••••• 0 •••••••••••••••••• 

SALA FiLHARMONJI 

W środD dnia 26 grudnia 
'I' o godz. 12 w poło 

WIELKI 

P~~AHEK ~YMf~HI[lHY 
tódzkioj Orkiestry fIIbarmonicznej 

pod d)'rekcjll Teodora RYDERA 
ł udlli~łem solisty 

Imre Unlil\RA 
pianisty 'wiatowaJ słllwy - :aureatll 

Konkursu Szopenows.iego. 
Bilety d, nabycia w kasie filhllrm-

'owfórlenie 
~remjerJ' 

pawUon, długości 35C metrów, sze- śladowań, przedmiotem którycll 
rokości 100 mtr., który zawierać był obóz katolłcld w Rzeszy. Wa .. 
będzie eksponaty z dziedziny teCh- tykan 7.aehowuJe zupełną neutraf.. 
nikl i reklamy. Fasada tego pawi19 ność wobec plebiscytu, tak Iż bit .. 
nu zrobiona będzie wyłączni~ z me· wę plebiscytową o Saarę ";zstrzy" 
ialu i szlda. ną katolicy tamtejsL P. R. ' 

Prostopadle ilo osi Troeailero. • ••• _ •••• ft ••••••••••• ~ 
Champs de 1\Ial'l przetnie tereny 
\\'ystawowe Sekwana, zahlJUllęta 
mostami AJma i Passy, otwierając 
perspektywę na pałace i pawilony, 
połomne nad Jej brzegiem. Rzeka 
7.aś wyzyska~a będzie dla urządzeń 
sportów wodnych, iluminacJI itp. 
Kursować teZ będą ślizgowce, kto 
le utrzymywać będą komunikację 
między poszczególnemi częściami 
"ystawy. 

Centrum terenów, etiatwpd ile 
Mars, poś;vięeone będzie na ekspo­
n:tfy sz1uki regjonalnej; na brzegu 
rzeki zbudowany zO!'ltania mlnJatu­
rowy port rybacki, a wokć" .Aupio 
ne wiosld bretońslde i r.ormandz· 
kie. Tutaj odbywać się będą liczne 
pochody tra'lycyjne i święta prowin 
cji francuskiej. 

Na prawym brzegu rzeki, na miej 
scu zbuf'l.onego gmachu aprowiza­
cji wojsltowaj powstanie cały kom· 
pleks pawilonów, tworzących dziel­
nicę handlową, z prowizorycznemi 
ulicami. W pawilonach reprezento· 
wane będą sztuki stosowane i rze­
miosła artystyczne FrancJi. 

Nale~y dodać do tego największe 
cudo wystawy, o którem juz pisa­
liśmy, mianowicie wiclką wie~ wy 
sClkości 2000 metrów, która jednak 
"tanie nie w §ródmieściu, gdZIe zna] 
dzie się centrum wystawy, teu na 
ICltnłsku pod Paryżem. 

WOD" lILOT" POTĘGUJĄ 
Kwiatowe tIU Urok Kobiety ........................ 

STOW. KULTUR - UGA 

wydaje ulgowe bilety na poranek 
l;ymfoniczny z uuz. Imre lJngara. 
w śron~, 26 b. m., na występy chó­
ru rosyj:skiego we wtąrek dn. 25 i 
~J'odę, dn. 20 b. m., na poranki w 
dr .. 26 l,. ITI. w kinie "Rakieta", ul·' 
~uwe hilety do teaLru .,Banda'·, 
;.ROZIH3.itośei" i do najlepszych kin. 
f:ekretarjat: Za~hodnia 68, tel. 
1!11-15 czynny codziennie od 10 -
2 i od 4 - 10 wlecz. 

NARUTOWICZA 20. 
wg głośnej sztuki JANA ADOLFA HERTZA 

W rolach głównych 

Pocz. 12, 2, 4:, 6. 8, 10. 
Bilety ulgowe i passe·partouts 

bezwzględnie niewatne. 

WIELKI ŚWIĄ TECZNY 
PROGRAM! 

BOGDA, BRODZISZ, STĘPOWSKI, SAMBORSKI, ZNICZ, CY­
BULSKI, JARACZ, TRAPSZO, TURKOW, WALTER i inni. 
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~~~t'W:~~~NIE K S i ą g Handlowych SPORZĄOZANIE 
BILANSÓW CZJAn d o z.12 KWI!STP !3UCHAL TERY JNE. - REWIZJE KSIĄG. 

Kina, teatry i restaur;}.cje wieczorem będą zamknięte 
Biuro organizacji 

I prowadlen!a 
ksiąg Plandl;lwJch 

CZ. SZANIAWSKI I S-ka 
Piotrkowska 177, Tel. 121·31 -w związku z przypadaJącą" 

dniu dzisiejszym wigilją Bożego Na 
rodzenia 

NEJ l ne od 9 do 11 rano ł od 2 do 4 pop. --
praca w wydziałach i obwodach \\ obwodzii! I - Zwirki 28 tel. S f g" iec·on" przez auto 
oraz zaIdadach zakończy się dziś () 1115-84. Wizyty załatwią wyznacze za er prz, nm I 
godzinie 12. Apteki ubezpieczaLi ł ni lekarze. Apteki ubezpieczalni w Tragiczny wyps.dek na postoju przy ul. Traugutta 
czynne będą dziś do godziny 5 po drugi dzień ~\Viąt dyżurować bę"'" 

URZĄD WOJEWÓDZKI 
starostwo grodzkie, powiatowe, iz· 
ba sl(arbnwa, urzędy skarbowe, 
biura zarządu mIasta czynne będą 
do godz. 12, przytem normalnt: urzfł 
dnwanie rozpocznie się w czwartek 

południu. Od godziny 12 w południe I !;ormalnie, jak w każdą ujedzie.!; Straszuy a zarazem niezwyIdy I Scl!el1er wziął wobec tego ł{orbę 
dziś do czw"rtku rano czynne bę Ij. od 10 do 1 i od 3 do 6. W piern- \~ypadek zdarzył się w dniu wCzo, i przystąpił do uruchomienia moto· 
dzie pogotowie położnicze ubezpie· bZy dzień §wiąt pilne recepty leka· rajszym o godzinie 12 w poludnie ru. WsItUtek pośpiechu Scheller za 
czalni i dla naglych wypadków (tel. rzy pogotowia ratunkowego ubez- na postoju taksówek przy zbiegu l'0m"iał wyłączyć biegL 
208-10). Ilieczalni realizować będą aptek' ulic Traugutt-"l i Piotrkowskiej. W chl\;1i zapalenia motoru ta.. 

TRAMWAJE MIEJSKIE 
tozpoczną zjeZdiać dziś do remiz (j 

godzinie 8 wieczorem, przyczem cal 
kowita komunikacja w mieście przE' 
rwana zostanie o godz. 12 w nocy. 
Wznowienie komunikacjI tramwajo 
wej nastąpi ju1ro, we wtorek, o go· 
dzinie 1 w południe. Tramwaje pod 
m'ejskie kursować będą w czasie 
śvóąt normalnie bez przerwy. 

Jutro, w pierwszy dzil'!ń śwł!lt, prywatne. Normalna praca w uOOz· Do taksówki obsługiwanej przez łi!:6wka gwałto~nie ruszyła z miej· 
wszystkie agendy ubezpieczalni hę· Fieczalni pod,ięta zostanie w czwar- szofera 52-letniego Bertholda Sche! sea i wpadla na szofera, który za. 
dą nieczynne. W drugi dzień świ1t lek, dnia 27 bm. J leta (Daniłowskiego 3) wsiadł jakis stał odrzucony na stojące przed je-
u~tacowione zostańą dyżury lekar· WIDOWISKA I pasażer. Sch~ner, który juz kilka go mksówką auto. Scheller został 
6ko - admidstracyjne dla przy,imo w kinach, teatrach, lokalach roz· I godzin stał na postoju, nie mógł uru w ten aposób przygnieciony. 
wanta zgłoszonych wizyt do obłoż-j r~'wko\Vych itp. będą dziś zU)lełilie I thomić motoru przy pomocy starte Broczącego krwią i p6łprzytom-
nie chorych. Dyżury te będą czyn· zawieszone. , ra, gdy;' motor był zimny. lIego szofera przeniesiono do pobli· ,. ________________ .... ________________ IiiiI---.. Lkiej bramy, dokąd wezwano pogo-

towie młejslde, którego lekarz 
'5twierdzil głębokie rany głowy, u· 
s:z:lwdzenie kręgosłupa, pęknięcie 
2 żeber oraz ogólne ciężkie uszko­
dzenie ciełesne. 

POCIĄGI 

osobowe kursować będą normatnie, 
zaś ruch towarowy dziś i we wtorek 
~ostanie wstrzymany. Jedynie prz\> 
wożone będą przesyłki pilne ł łatwo 
psujące się. 

POCZTA 
czynna będzie dziś do godziny 5 
pop., jutro, w pierwszy dzień świą1 
hędzie nieczynna, zaś w drugi d~eń 
~wiąt, tj. pojutrze poczta urzędo­
wać lu~dzie, jak w każdą niedzielę, 
listy doręczane będą jednorazowo 

. przed południem. Depesze i prze.;ył 
k' eł,spresowe - bez przerwy. 

ROZPRAWY W SĄDACH 
gl'od7.łdm i okręgowym w dniu d"i 
~iejs,.ym są zawieszone, czynne .bę 
dą natomiast do godziny 12 kance· 
(arje. Rozprawy w sądach WZ'.'lowio I 
ue zostaną w czwartek. 

BANKI 
państwowe, komunalne i prywatne 
~zynne będą dziś do godziny 12, po­
c?:em nastąpi przerwa do czwartku. 

APTEKI 

RóWt'tiei normalnie będzie ezwne 

o finansowej potędze towar7ystwa ubezpieczeń świadczą jego aktywa, 
a o społecznem znaczeniu - suma wypłaconych odszkodowań. . 

T o w. P r u d e n t i a l posiada aktywa, przekraczaia,ce P/g parytetu 
12 mUiard6w złotych, a od początku swego istnienia wypłaciło ud szkodowań 
na sum€) prawie 19 mJjardOw złotych. 

Tow. Prudential udziela swe.i gwarancji tranzakcjom ubezpieczeniowym, 
zawieranym z Tow. Przezorność na życie i od ognia. 

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 

PRZEZORNOSĆ S. A. 
i 

ANGIELSKA SP. AKC. TOW. UBEZPIECZEŃ 

PBUDENTIAL 
THE PRUDENTIAL ASSURANCE CO. LOT . 

prowadzą r6wnocz~śnle na t$rsn~e całej Pol "kI 
ubeplezc_en:a: 

na :t,c!e) oba towarzystwa 
od ognia) 
od kradz eiy ) 
nleszcz ... y~adlt. tylko Tow. Prlezorność 
odpow. cywlln. ) 
tra.sport6w 

Dba towarzYlfwa r.'IYJma'ą DbUgllI!_ 'OtYCI'" IIa1'o­
dowl) Ul ullzcZBn I skład .. II ubllplBczcnle nil tycie 
na WIUuDklllft uałalaDych "1'.1. III1DlsrBr.rWD SlIarbu. 

WARSZAWA, Pf. Napoleona SI. 

, I 
I 

W stanie groźnym BeMbold ScheJ 
ler został odwieziony do szpitala 
św. Józefa. (P) 

~ ................ ~ 
fSlded Forteplan6w I Pianin 

Karol H OIUHWl n s-C) 
ŁOD~. 

MONIUSZKI 2, 
(r'4 .Piotrkowskiej). Tel. 224-72. 

'~"V'~"'.~ •• '."'.""'~ 

KAMlfHlf iÓŁ[IOWf 
powstają stoplliowo ~kutei 

złego funkcjonowania wątroby_ 
Ziolla "Cholekinaza" H. Nłemo­
jewskiego pobudza,R wątrobę 

~zylme b~dą normalnie. . \ 

POGOTOWm ia .................... ~ ............ aa .......................... .. 
ratunkowe miejskie. I 

I do prawidłowego funkejooowa 
l n!a i. zapobiegają kamicy , żół­

CIOweJ. Skład Głó1Wly, Wmza­
wa, Nowy-Świat 5 o:raz aptekł 
i sklady aptecme. 2:ądać bez· 
płatnych broszur. W UBEZPIECZALNI SPOLECZ-

OddKillł w tod,;i, Piotrkowska t 02. Repr. Tow. Przesomo't 
Piłsudskiego 39. 

Repr. Tow. Prudenłial 
Piołrko\l.ska 81. 

JERZY BAZYLSKI 

A F 
POWIEŚC EROTYCZNO-KRYMINALNA 

tak drugo pana wi~Zl~a? 'Vszak - Jestem tego samego zda-
mof;tJi... nia - rzekł Lasockl.,.- John 

- Uwolnić si(~ Od2 mnie na· ChiIds, jak sie okazało, uie hył 
zaWSZe - chciał pan powle- w grunc~e złym cz łowlekiem. 
cłzieć. Zadnwa~cm 1;obie to sa- - Teraz na pana knIej ł>ta · 
mo pytanie i znajdowałem je- llia s!t: .. kr6lem naftowym" -

35) dyną odpowiedź, ,że Iudzie mówił detektyw. - A pozałem 
Childsa przywykli ściśl.~ wypeł zostaje jeszcze wynaln7.ek Slfó-

Dokończenie. ' Qzić. tęsknotę za rodzicem. Zro I <J1ać jego wolę i czyntli to rów- reckiego. Gdybyśmy tylko wy-
Ryb~cki nie Q)ył zadowolony 7um lała, że kocha. A lłybicki "ież w danym wypadku. śledzili, gdzie sle ukrył ze swą 

z takiego obrotu rzeczy, bdyL hlź dawno zdawał sobie spra- - Zabronił im wif,c wMotz lancerką. 
w gł~i duszy .żywił nadziej~. ~e z uczucia jakie wzbudziła w nie wyrządzić panu krzywd,!? -- Sądzę. że b~zie dość roz-
że Quevl11erowie wiedzieli co~ nim Jadw~a, . cierpiał podwój - Nie ulega wątpliwości. sądna. aby nle czynić chemiko 
o Lasockim. Ucieszył, się przłJ nie na myśl, że n!e moie jej - Dlaczegoż wip.c zwrocili ct wi nowych trudno~ci _. rzekł 
to bardzo, gdy Merf'ński do- pomóc. Los gotował j~dnak o. wolność dopiero teraz. \Vszak Ir .asoeki. - Spodziewam Slp' , 

niósł mu, <że Fernand prosi q bo1.<7U wielką radość. ChiJds już da~'1lo ll:e żyje? - ';.e opuszczą swą kryjówkę, gdy 
rozmowę z detektywem. Okaza Pewnego popołudnia Ryb:ck'l zapytała Ja~w-ga. dow:edzą lIię z rzazet, ia wróci-
ło się jednak, że francuzow~ Jadwiga spędzali, jak od sze .- ~i.e m~g~ ci na to odpo- lem. 
chodziło o własne . sprawy. regu tygodlUi, czas na rozmow~'e W!edzlec. Mowllem o tern z ka- * * o zagituionych. Nagle uslyszeli pl't~n~n~ .statku, l;cz odm6w-q Bankier ni~ omyIii się wtem 

T)mczasem mijały tygodnie w prz~dpoJ{Oju głos, na który WYJRsnlen, grze('znl~ coprawd~. JJrzypuszczenlu. Powrót j~o a­
bez źadtnych wieści o uginio- odDowledzleU okrzykiem zdu- ale stanowcz'J. ZaD1l]); wysadzIl kazał się najsku~cczrueiszym 
nych. mienia i radości. Na pro!?U sta- mnie na ląd w Gdynt, mUSla- środkiem na chorobę Skóreckie 

Jadwiga spędz~la czas prze- nął Roman Lasockl ~ włn. tern dać mn przyrzeczenie, ie go, którego stan poznstawał 
w:>.ż·nie na rozmowach z Rybi.!- 'Onej osohie. Jadwiga rzuciła nie będę żądał zadośćuczynie- bez zm!any przez CAły C7as po­
klln. Rozmyśla!i o los.ie banki e ~ję ku ojcu, który porwał ją w nia za moje porwanle. Zgodz t • bytu w sanatorium. 
ra i s~ukali sposobów wykry- objęcia i tu!'k mocno do piersi. lem się na to wobec mierd . Lekarze bytJ zdania, t.e pa­
cia m !ejsca jeg-o pobytu. Ry- Po długiej dopiero chwili wy- Child~a, który jedynie był mo- eJi.nt odzyska zdrowie, ale. ku­
bicki był nięzmiemie przygnę- Cl~ąl .rękę do detektywa.:m wrogi~. Pozo~tali zilŚ tYl/1aCJa ~je. długa. Stało ~Ię je 
biony i obwIniał s:;iebte o brak Nikt me wymówił jeszcze sto- ko naTz~dzleD?- w J~o rękach. n.nak ma~zeJ .. Pewnego dnu;ł Er 
inlcjatywy .• Tadw~a starała "ię wa. Zdumiona i rouadowana Postępowame kapl' ana stat na odwlec:h1ła. $.kórecklego, 
dl1~ać mu odwagi. Częste prze- służba tłoczyła się we ku wyjaŚ1nił testament Childsa . l przynosząc mu. jak zwykle, 
bywanie mfodych ludzi ze sobą tlrzwlach. Wkońeu Lasooki za. o~foszony w angielskich dzien- gazety, które następme razem 
wzmocniło uczucie, jak:e do m:ą,ł opowiadać: nikach. ,,F'ról naftowy" obdaro przeglądali. 7..aledwie Sk6reckt 

sif'b:e żywili. Jadw~ę pociąga- _ Gd d k wał hojnie swych pracownl- "'ział jedną do rę-kL wpa~ mu 
la ~oraz bardziej szlachetno~ mnoś. 'Y ~ zy~ ałe~ przy to· ków, a znaczną część majątku w O~:Ly wydrukowflny wlelkie­
Rybick:'ego, przypominająca j~j ku r:. znajaw ~~ Slę:knasstat przeznaczył ,na cele filantropij- mi ~i\erami nagłówek: 
ukochanego ojca. W cierpieniu, ' y.~ącym w leru~.J u. k!l;n ne. PrOSl~ wykonawców swej '- Bankier Lasocki powró-
jakie jej sprawiała rozłąka z dynawjl. Tra~to,wano mnIe Dle dstatniej woli, aby wynagrQ- ~ił. 
ojcr m, obecność Ryl)l~kie~o nie lwykle uprze}Dlle, lecz nie spu- dziU krzywdy jakie kiedykoJ. Sk6reckt spoglqdał przez 
była jedynie pociechą, jaką da- ~~~~ano. ~ oka. Spędz~łem c~asl WIek ludziom' wyrz21dziL chwilę na te trzy słowa, jak 0-

je JH1:~Jaźń. Jadwiga t"-zuła, ie Dod wa~n.e na ezy!an.lu, mają~ - Testamentowi więc za· czarowany. Nall'le " ... ,.ykną.ł flł<, 
r.ZłOW.~K ten staje się jej lak re: ą bogatą bihlJOtekę. wdziQ'Cza pan &wo)e uwolnie· ino, ChWyc'l~ się la g.tow~ i za-
dro,..i, jak o jc.'ec , że radość, do- .- Dlaczego załoga, która do nie - rzekł Ryb~k'l. - Załoga ·~zlł!ł bieRać po pokoju, jak osza 
lDawana na .iego widok, zaczy w1edziała sie z pewnością przez postą'Pila niewątpli1lfie w IDY" I.ły. Przeraienie ogarnęło Er­
I)a rozpraszać smutek t lago- radjo o u'.nordowaniu Childsa, ivcze.n1a testameata. a,ę. Przez lłowę jej prze~ 

la myśl, że Skóreckt zwarp.. 
\Vat. Ale chemik uspokoił się 
?O ChWl~i i rzekł: 

- Już przypominam sobie 
wszystko... Pracowałem z !La­
so('ldm w Warsz'lwic... to ty 
zwabiłaś mnie do Łodzi... 
Rover uwięził mnie ... tak. tak ..• 
Ale dlaczego jesteś przy mnie. 
~Nls,zak narówni' l francuzem 
winna jesteś mojemu nieszczę­
ściu. Dlaczego PClstąpiłaś ze 
mną tak nie~odnie? 

- Masz słuszność - rzekła 
Ema. - Wyrządl;iłam Cl w:el­
ką krzywdę. Lecz pr~nęłam 
naprawić mój błąd. Moae clę 
zaraz opuŚoCić, jeżeli tak chcesz. 
,r e~tem ~i:częśliwa na myśl, że 
odzyskałeś zdrowie. To wvna~ 
gradza m i szczodrze poniesione 
d!a ciebie ofiary. 

Zamiast odpowiedzi Skóree­
ki przygarnął Ją do sieb' e i u· 
~~ łuwal gorąco. 

* Już nazajutrz OpUŚciI Skóree 
ki sanatorjum. Ernie udało się 
!ozwiązać umowę z kabaretem 
t o'boje wyjechali do Warsza­
wy. Wielkie było zdumienie i 
radość Lasockiego, gdy u kzal 
swego wspólnlka który po~iadł 
całą jega sympatję i zaufanie. 
'Y d!n,g!ej rozmowie opowiedzie 
11 sobie doznane nrzygody, róż 
ne z pozoru, a w istocie tak do 
siebie podobne. - Zanim obaj 
wzięli się znów do przerwanej 
brutalnie pracy, odbyła się w 
willi La'Sockiego uroczystość 
podwójnych zaręczyn, po kt6-
rych nastąpiły podwójne rów­
nież zaś1U!biny. 

KONIBC. 
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Wia~omo~[i ~ieil[~ 
Od RedakcJi 

z powodu ~wi.t Bożego Na­
rodzenia, następny n1UDer "Gło­
Su Porannego" ukaże się w 
czwartek, 27 grudnł~ o zwy 
kle.i porze. 

MRóZ W ŁODZI. - ·OnegdaJszej 
nocy zanotowano w Lodzi -oaczo)' 
spadek temperatury. , O gOIlz. 12 , ~ 
nocy mróz dochodził do 5 stopni 
~Isjusza. Wszystkie dachy pokry­
te były szronem. Nad ranebJ mróz 
spotęgo""al się wskutek silnego wia 
H'U wschodniego, który dął 11: szyb· 
kością 6 mtr. na sekWldę. O godz. 
5 nad rar.em rtęć w termo~etraeb 
spadła do 7 stopni poniżej zera. 
W dzień nastąpiło pewne ocieplenie 
a pod wieczór znów mróz się zwię" 
szył. 

UMORZONE KOSZTY LECZE­
NIA. - Komisarz rządowy Woj!. 
wódzki untor~ył w soboCę koszt Je-­
czenia chorych, wypisanych w cza· 
sie od 1 Itwietnia do 1 paździer;' ika 
roku bbż.: z sanatorj~m w Laglew· 
ni!{ach na sumę 12,303 zł., w pre­
wentorjum w Łagiewnikach na su· 
Inę 17,529 zł., ze szpifala !\"arji Ma 
gdaleny na sumę zł. 36,406. 

PERFUMV 
PUDER 
WODY , 

TUALETOWE 

BOUR\lOIS 
PARFU MEURH PAR.IS 
= 

NOCNE DYtURY . APTEK .. W 
CZASIE ŚWIĄT. - W czasie świąt 
Bożego Narodzenia dyżurować bę· 
dą następuj~.ce apteki: 

Dziś, \V poniedziałek, dnia '21 
gltldnia: Sz. Jankielewicza ~Sta.ry 
J{vnek 9), L. Steckla Limanowskie­
g~ 37), B. Głuchowskiego (łf aruto· 
wicza 6), St. Hamburga (Główna 
50), L. Pawłowskiego (piotrkowska 
f (7), Ą •. Piotrowskiego (pomorska 
Dl ). . . 

Jutro, w pip,rwszy . dzień świąt: 

~4 XJI .. GLOS PORANNY" 19M 

POIł!I~ l'IiDt:b~rl! OSIą -, 
ze stanowiska prezesa · zarządu gminy żydowskiej 

W swoim czasie d?JlI)siliśmy o jego była przesądzona, a nawet za­
dymisji pos. ~11r.cderga ze tltar..o- lwruunikowana zjazdowi partyjne­
\\ir.ka prezesa gminy żydowskiej w mu "Agudy". 
Lodzi. Wiadomość naszą p. Mi :C· . Jak się okazuje, w łonie zarządu 
"erg zdementował, chociaż dymisja gminy żydowskiej w Łodzi od d:u:l 

Spoltoinie śpi ten~ kto 
: swe kosztowności 

przechowuje ,w safł!'i~ 

szego czasu trwają silne tarcia. Ma· 
ją one miejsce nie tyle pomiędzy 
człoiJ{ami zarząrlu z rozmaitych u­
grupowań politycznych, ile pomię­
dzy przellstawicielami jednej i tej 
samej partji, a mianowicie między 
prezesem gminy i działaczem Agu­
dy, pos. Mincbcrgiem, a wicepreze­
sem, Bergerem, również członkiem 
Agudy. Doszło do tego, Ze dalsza 
ich wspólna praca okazała się nie 
możliwą· 

Nr 354 

Wyłozenie splsn 
pcborowycł:l do W~) '::.::L 
Poczynając od dnia 2 styc1...ia 

1935 t. w biurze wojsl{owem zarzą· 
du m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
165 zostanie wyłożony do 1.llblicz­
Ilej wiadomości na okres do t5 
stycznia 1935 r. spis (rejestr) pobo 
rowych rocznika 1914. 

Wszyscy poborowi rocznika '1914 
zamieszkali na terenie Łodzi wlnnl 
w tym czasie sprawdzić czy zostali 
prawidłowo wciągnięci do spisu. W. 
"'ypadlm stwierdzenia niedokładno­
ści powinni zgłosić się dla uskutecz 
nienia poprawek. ....................... , 

R
OI. b ' " ., W związku z tem w dniu wczoraj 'eorg' a.nizaCla U eZDIeczen szym pos. I\Uncberg wystosował oli 

cjalne pismo do wiceprezesa gminy TEATR ROZMAITOSC~ 
wchodzi w życie z dniem "1 stycznia p. Bergera, w którem donosi, Ze Z Cegielniana 27. tel. 112-25. 

7", l' . powodu ogólnego wyczerpania i sil- Oo~cinne występ, ulubIonej subretki 
&460dllie .z nowęlą - do us~a~y o. 11IE'czema na wypade!. choroby, fJvch tarć wewnętrznych w zaTzą REGINY CUKIER 

ubezpieczeniu .~połecznem, r~organi Fundusz ~b~zpie'czenia emeryt~lne- d;ie gminy, zmuszony jest wyje- Jutro, we wtorek, o I!od •. 4.30 
zacja instytucji ubezpieczen spo· g? robotntków, Fundusz ub~zplecze chać na bezterminowy urlop. W dal po cenach ulgowych. Cały perte 
łeczny~h wc~o!l:d w ż~cle z ddem 1 ma emarytalnego pracown~ków~. szej cześci pisma pos. Mincberg ko. 1 złot,. 
6tY~Znta .19~~ r. Z dlll~ iy~ prze I wysłowyeh, Fu~dusz ubezplec~e:;ta I mnnikuJe p. Bergerowi, Ze porucza Dos shazendł'· 
staJą istniec IZba ubezpleczen spo· , od wypadk1w 1 fundusz ubezplzcze mu wobec te o rowadzenle wszeJ " . 
łe~nycb oraz cztery samodziel~e j da na wypadek braku pracy p!a- g p i' o godz. 7.30 wlec.. po cenach ulge-

.' " '. •. kich prac zarządu gm ny 1 całą od· I wych ceły perter 1 sloty. 
7akłady. Zak,ad ubezpitezen pra· cowmków umys,owych. owiedz'alno1ć za działalność mi· W' D - ,. 
cowni~6w • umysłOwYch, Zaltład W' najbliŻ32'YC~ dniach spodziewa ~y skła~a n; jego barki. g fi iBCzny łUUleC 
ubezpteczema na wypadck ,choroby, na Jest nominaCja prezesa Zakładu sztuka w 3 aktach. 
Zakład ubezpieczenia 'emerytalnego ubezpieczeń ' społecznych i nacz~lne WYTLUMACZYL. o godz. 9.30 wiece. 
robot!lik6w i Zakład ubezpieczeń od go ~ dyrektora. Jak słychać, stanowi - Mój szef był bardzo zmartwi(\- KomedJ·anlka" 
wypadk6w. sko nacnlnego dyrektora objąć ma ny. gdy mu powiedziałem, te w " 4-

JednoezeŚ'lie rozpoczyna swą dotychczasowY naczelny dyrektor rrzyszłym miesiąciu rzucam posa- W §rodę o g. .~O 
działalność Zakład ubezpleezeń spo iz~y ' ubezpieczeń społecznych p. dę· PI łoAć kaukaska" 
łecznycb, w ramae!J którego istnie6 Włodzimierz , Ligocki. - Spodziewał się . mo~e, te odej- o ~~dz. 7.30 "WIECZNY GŁUPIEC" 
będzie 5 funduszów: Fundusz ubez. ' . i dzief'z zarazł o god. 9.30 .KOMEOJANTKAa 

_ z Regin~ CUKIER. 
! - ---~-- ...................... M 

Tf)lIB j 1'I1J11lU 
TEATR MIEJSKI 

Dziś teatr nie czynny. 
We wtorek o godz. 8.30 wteeL 

"MigQ". • l~ 
W środę trzy pnedstawieni&:: 
O godz. 12 w poł. "KopciuszeK". 
O godz. 4 pop. "Zwyciężyłem kry 

zvs", 
, O godz. 8,80 wtecz. "M'igoK

• 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w pouied7.iaJek, " powo<1u 
wigilji puedst.awienie zawieszone. 

W pierwszy i drugi dzień świą.t 
po dwa. pnedstawienia o godz. 4,15 
i 8,15 wiecz. komedji ,,ł'oWGdt". 

TEATR W SALI GEyERA 

W pierwszy i drugi d7.ileń ,~ 

po dwa przedstawienia o godz. 4,15 
i 8,15 wi~cz. operetki "Adieu biilnr\ 

Reklama \V Ameryce 
Według ilhliczeń American Newa 

paper Publischers As!Oociatlo'l kost 
ty rekiamy wielkich pl'7ed!llę-. 
l·iorlotw wielofiljowych, wyllo!>za o.; 
be~nie 200 miljono.v dolarów rocz­
nie, ~ czego około 90 procent przy 
(lada na ogłoszenia w gazetach. WJ 
p()zostałych 10 procelllach mieśCi 

J. Koprowskiego (Nowomiejska 15) . 
S. Trawkowsldej (Brzezińska 56), 
M. R'nen\)luma (~ródmiejska 21), 
M. Rozenbluma medjaAynaźhnh 
Bartoszewskiego (piotrkowska 95). 
FI. Skwarczyńskiego (Kątna 54), L . . 
C7.yliski'3go (Rokicińska 53). 

się zarówno reklama radjowa, jak 
i koszt cyrkularzy. Statystylta 0-
bejmuje 7 tys. przedsi~biorstw, po.. 
siadających 160 ty5. filji, które po­
siadają obrót roczny w wysok~eł 
8 miljardów dolarów, co stanowi 
tlzecią część całego obrotu w ha1l~ 

\ 

dlu detalicznym Stanów Zjednoczo 
nych. Udział przedsiębiorstw, po-. 
siadających sieć filji, w ogólnyeli 
wydatkach na reklamę w dzienni, 

Poj!ltrze; w drugi dzień ewią.t: 
Snkc. K. Leinwebera (l>lac Wolnoś­
ej 2), SlJkc. J. Hartmana (Mł~-p.a.r­
t-k:t 1), W. Danieleckiego (ptot'rkow 
lika· 12'7), A. Perelmana (Cegielnia· 
na 32), J. Cymera. (Wólcz~ńska 37J 
Sultc. F. Wójcickiego (Napiórkow· 
t\ldego 27). 

kach obliczany jest na 50 proc. 
wszystkich kosztów, pontJ~zonycb 

na reklamę przez handel detalicz· 
ny. 

..... ' ~ ,. , '\ • . " , • . r. ~ 
- . , . ;.~ ~ 

r~n . -Kino 'siPLi1iizu pru; ai~e(Zng! 
nadprD!ram: Aktualności ParamounlU. · . ~oIow. '~elO polskiej kinematografii prod. 1935 r. 

Początek o godz. 11.30 pr%~d . poło ' Pasęe-piutouts 
. i lliletv. u,lgowe bezwzg1~,dnie nie:w;a~~e. " . 

Rewelacyjna ·obsada:: . Marja Modzelewska Tola Mankiewiczówna 
, Franciszek Brodniewicz W!told Conti 

. ~ładysław Walter Czesław Skonieczny 
Muzyka i piosenki Mariana HemIra wojsk'owe·,· Qpra~owa;ł:.ge~. ', br~g. ~Wlenia.atiDłuIOSlO.ski 
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Rch]le Varzi 

,makomity kierowca włoski, zaanga 
zowany został na wyścigI samocho 

dowe przez koncern niemiecki. 

&iS ue 

ezem Jest radjo, skromny drew I ki, - zjawiło się radjo jako rze-
"iany odbiornik, znajdujący się I c7.y\\i~tośc stokroć od tamtych 
dziś prawie w każdym dOl .. tl, a zjaw piQklliej~za. . 
l1iezadlugo w każdem mieszllaniu' Szary ŚWiat ponownie ożyl. Roz­
bez wyjątku? ezem jest? Udogod tęczył bię falą dźwięków. Uka~ał 
nieniem życia jak telefon lub wO(lO I nieprzeczuwalle przedtem możliwo­
ciąg, rozrywką jak gramofon, czyn I ści. Z uudlle~o, zmechanizQwanego 
nikiem pouczającym jak książka, mrOW1ska stał się zaldętą banią, 
informacyjnym, jak gazeta? ° nie, wiruJącą w morzu glos ów. 
nie. Radjo jest wprawdzie tem Tysiące lat h:dzlmść żyła w o· 
~szystkient potrosze, są to jedr.ak Ig~ankZOnYm krę~u własnych ' tlS~U, 
jego cechy uboc:!;i1e, dodatkowe. me przypuszcza ląc przepływają­

Nie one stanowią o jego istocie. Ra cych \\oko:o niej brzmień, ./Ie do­
djo jest największeru cz ... olTJ:iej- myślając się, że można je schwytać 
stwem świata, poezją i baśnią dzl- jak ~wiaUo w socze" .. kę l slysze~! 
sieje.zej zracjonalizowanej epoKi. Podświadome przeczucie tegu faktu 

Carodziejstwo! Gdy ludziom wy- kolatało się wprawdzie w starych 
wOllzącym się z rodu po!awlaczy wierzeniach i podaniach, raz jesz 
gwiazd, opętanym pragnieniem cze st\lierdzając, że każda legenda 
piękna i tajemnic, zdawało się, że ()parta jest na jakiejś zapomnianej 
~"iat zszarzał, skoro wygnano z prawdzie. Według tych wierzeń tui 
uiego boginki i \lodaiki, duchy za światem zmysłól'. płynęła plltęZ 
skał i boru, legendy i strachy, na rzeka zapomnienia, _. szumiał 
gdy w be7proinych betonowych do llvlcher zaświatowy, dzwoniła mn­
mach zabrakło miejsca na .. "dclep- zylca sfer. Wl3zystlco to miału ,iedl1ą. 

wspólną cechę: dźwięk. W pojęciu 
naszych prao,iców zaświat szumiał 
jak rzeka i jak wicher graJ ... 

W hołdzie Prezydentowi Ale dlaczegóżby tylko dtwlęk1 
posiadały ten przywilej? Niewąt­
pliwie, otacza nas cały szereg ana-' 

W chemicznym instyturie bndawczym w Warsz.awie odbyło się odsło-
ni~cie tablicy pamiątkowej dla uczenia 30·letniej pracy naukoweJ 
Prezydenta H.~plitej prof Ignacego Mościckiego, twórcy in,stytutu, 
który uświetnił tę uroczystość swoją obecnością. 

Na zdjęciu _ u gćry _ założyciele i pracownicy instytutu przed 
tablicą ku czri PrezydE'nts. Rrzplitej; na. zd,ięciu u dołu Prezydent 
Rzplitej podczas uroczysrośri odsłonięcia tablicy. 

logicznych zja\\isk, rÓWtiie niewi­
docznych dla oka, dotyku I węchu, 
jak dźwięki zaświatów nledostępne 
b~'ly dla U!o.iZl1 przed zbudowaniem 
odbiornika i milirofonu. Niewą1rll­
wie w harmolli.inem współdziałanb 
z płynącemi sl{w~ atmosfery tal:-.­
mi glosów, jaśdejCJ, drżą, wiruJą, 
barwi a się, mgłą 'l . skarią. _1!łyszczą. 
clemuieją, t~siąe'e obrazow. ' Kriy­
żują się zapachy. Splątanie wonie 
z;my ł lata, Icw~atów południa I ryb 
poławianych na Lofotach, wyzIew) 
fabryk I czarodziejska woń morza, 
wlewu.ia-:-y się w s7arość Polesia go 
rą~y oddech Sahary ••• A wszystko 
to pOSiada nłetylko barwe. zapacb, 
d.iwięk~ ale okre31ony kształt wJot­
ki, jednak dotykalny, dostępny dla 
tych przyrządów, które odkryJemy 
jntro... I 

Radjo jest pierWS7p.m oknem 0-

twartem na §",'łat pozazmYR!owy, 
odkrywającem zdumionym oczom 
ludzkim bogactwo prze!'trzenł, tyle 
wlelc6w uwa7'me.ł za pusta: WYTleJ­
rdające ją życie wiadome było tylko 
nieliczn~'m ja~nowidzom i poetom.~ 
I dzieciom. Dziś styka się z niem 
każdy elłowi~k. 

To pierW~'le okno otwarte bud7.ł 
tęsknotę, by zobaczyć wszystko. U. 
mysI wołagorąc~kowo o nowego 
nlarconiego, który I'oshpi kroI{ ra­
przćd i otworzy wślad za króle­
R~wem słuchu. Icrflestwo wzroku t 
królestwo węchu. Gdy to oa'ltąpJ 
skończy się pojecie odległości, _ 
iak się skończyło ,bż polecie ci-;zy. 
Przestrzeń okaże się złudą, zarów­
no ink czas. Przekonamy się, że 
zgodnie z najstarszą wielotysięcz-
na ludz'ca m"d-('<!o:!i1, de rh bY"l. 

Dwa miljony rezerwistów. jugosłowiańskich nit' nie będzie, n1ema "gdzieś", zgi­
np'o ,'dedyś" ... wszystko jednako 
wo jest. -

I'~ie ulega wątplhvo§cl, te choć 
nosiadające tak wielIde, - pow'em 
śmiało. - lcosmicznc znaczenlę,­
dzisiei'lze radjo, którego narodziny 
widziało całe nac;ze pokolem!!!, znaj 
dU.ie się Jeszcze w powiJakach, prze 
f!1awla d7.iecl rmym bełkfltem w sto 
stfnku dn le7.lłcyc!1 orzer! nll'm m07~ 
liwości. Pom1mo tego, ' Jak doniosly 
wpłvw wvwbra już na ~f)ra" y świa 
ta. Spróbujcie je dziś ol1ebra~! Wy 
obraźmy sobl:'!, że zlo~\i'wy hura~! 
gan po:!:rywał wszystkie ante-
ny, zg~sif lampy Vi odbiol uikach" ł . 
przef)adła czaroti:dejska 1ajemnic1\ 
ich kon~trukcjL. I niema już ra· 
d·a! ... 

•• . Zamilkło ' zbawcze S. ,0. S. czuJ ; 

I 
ny sy~nał braterski. otucha giną­
cych, świadectwo przewagi ducha 
ludzkiego nad iywiołami... Ode-I 
s7.fo' echo ży~ia 0<\ ni:!illeczalnie cho 

człowieka, zacierając oddalenie, ra j skuteczniej, niż wszelka inńa pro­
djo stanowi również potężną diwi- paganda. 
gnię chrześcijańskiej miłości"r-blłzo,l " I dlutego chociażby nawet do­
niego. Ba cóż powoduje nienawiści bJ'oct:ynna pot~ga radja użyta by­
rasowe, uprzedzenid wzajemne na· 'b i nadużyta do . celów propagandy 
rodów? Nieznajomość I ' odległOść. bezbożni\!kiej, - skutek osiągnię­
~ic więcej. Przeto wymiana gło- ty przęz nią będzie bożym, - bo 
s6w i myśli, zwierzenie się ~ jedna Itoskiem jest ws~ystko co wzbudza 
kowych na obu półkulach, ludzkich w człowielm poczucie, że drugi czło 
drobnych zawodów i trosk, ' - zna wiek, - to bliźni. 
jomość i przyjaźń zawarte przez Zoija Kossak-Szczucka 
eter, zacierają wzajemną niechęć (Katowice) 

Oddziały włoskie 

wyruszaJą w Clrogę ,tło Zagłębla SUI'l, 

W czarodzi'ejską 

'Elegancko wyczyszczone trzewiki WYEtawiane są wieczorem przed 
. drzwiami, a. rano pełno w nich niespodzianek i łakoci. 

Wszystkim naszym Czytelnikom, Abonentom 
i Przyjaciołom przesyłamy serdeczne tyczenia 

Wesołych Świąt 
WYDAWNICTWO 

"GLOSU PORANNEGO". 

Plerwsaa Ł6daka Chemlellna 

arbiarn;a · 'u er" 'il! ryc h... Z~asła radość I pęd twór- ' 
ezy płynące z głośnika tam, gdzie 
byt pleśni się "tojącą wodą, ni~zd::ll . H. Schoenman, egz, od 1920 r. 
IlV sam do inicjatywy i czynu . .. Gd8ń~k8 8, ~ddz. Pł~trkowska 61',' ' te". '196-47: ' 
w, ó'ł '1 ł'<' • • FarbUJe wszelkiego rodzaJU fufra nowe I stllre nfl kolo' 

r CI. a Oh eg o~c, samotnośc I . rv naturalne i odmienne nainowszym Ilystrmem lipslrim 
obroqc. I i paryskim. Odśwleta przetłuszczone i zleżałe futra 

słożyło przysięgę na wierność królo wi Piotrowi II. W Białogrodzie na •.. ObcoŚć! IOwarllncja ID kolory trwałe. Ceny niskie. Specjalność 
polu rewjl zaprzysięzono 60 tysięcy rezarwistów. Zmieniając gruntownie p~ychikę t przołarbowywania okrfć ·uflrzanych bez prucIa. 
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Aktualia radiowe 
WYBITNI PRELEGENCI PRZY­

CHODZĄ NA CZAS 

! •. XII - •. GLOS J)OlUNNY" - tftł 

Świąteczne program, r 
PItni C. 1'owler, pełniąca. w ra· PONIEDZIALEK Oratorja te zbIitają się stylem I cja kolend) - Koffler'!, preludjum 

cljo angielFkiem funkcje "hostess'\ 6.45 Gim'l.l.~tyka j muzyka z płyt i swym do. !'1lu~yki o.pero.wej. Mimo. na. temat ko.lendy "Zagrzm.iało.-
t. ~? O~D~y .czyniącej ,,~onDry d 0.- 12.10 Koncert. zespDłu 113.lo.no.we-1 t~ pl)sia.d:lją. ?Q8 duto sz~~ore~\) l'1~nęło.:' _ MaszyllskiegD, prełU-
mn ~hleh Slę z czyte!mkaml ,,'nIe ' go.. pIękna. l wd?;lęku, o.dznaczaJą. SIę dJum l fugę "BD~e Narodzenie" -
Rnr1ic Times" wrażerJami ze sw~j 13.05 Muzyka. p~pulam:t. (płyty) znakDmitą. instrumentacją i icwen- Brzezińskiego., "Pasto.rał" <.ko.łendę 
pra!'y. Wśród nich znnjdujew.y inte 16.00 Audycja. ~)jjna. p. l cją melodji. W .,OratDrjum na BDto węgierską) - J)nhnayi'egD i na za 
rpsujące Db"erwncje z zachowani:!. "W sZDpca ubogiej" - Janusza St~ NarDdzenie", przeznaczo.n. na chór, kończenie utwr.r Czajkowskiego 
się wyl\Onawców radjowych. powskiego.. orkiestrę j sl)la zwraoa uwagę plęk- n. t. "ChDinka". 

I t"k T l ~. d t 16.40 MU71yka (płyty) 11:1. arja J\ezzI)SOpranDwa, sDlo teno· . .... t ower SuWler za, e w 16.50 Ko.ncert świąteczny 't. Łodz! ra z tDw:trzy~zgniem chćru, E'fektow "KSlĄtE MUSI SIĘ BAWICB. 
c~!gu ~o ~u pr~~y d w R~. C. nl~ \Vykonaw~y: Chór pod dyr. A. Cha Ile ensemblea i imponująte chóry. Radj08łn~haoze pruniętają. nada. 
z. arfY ~Ię a:l1 J-3 ef b~ ek Sj ~ l1lby i Dro.f. LewandDwsJti (fo.rt.) Dzieło. to. nadaie rozgłośnia lwow ną ze Lwowa przed kilku miesiąca-

Nr. IM 

• 

AUDYCJE ZAGRANICZNS 
Wiedeń (507) 
18.35 SepLet Es-dur Beethovena. 
LYDn (-163) 
21.30 Operetka Falla .,Rozwód­

ka". 
MedJo.lan (368) 
20.45 Opera ~'lon t ·'.'ll'tt ·~ o .,Or­

ieusz". 
Pra(a (470) 
19.30 Opera J)v.o/'z"ln .. .Taku­

bini". 
DleDJ~ fOlę. m~,,:cy, ~ yaty. ~J 17.05" Audycja 113 chorvl'h, r;ka o godz. 18.1'0. mi pełną. h'lmDru groteskę A. Flei-
z~:J.r~ll'm IS~leJe~ .śclsła prDporcJa 17.20 lI'.lY.yklt o.rg:mowa. ' schera p. t. "Mister Plick ratuje "SZLAKIEM NARCIARSKIM ... " 
ml~( ~y. wy Itno~(,Ią, wykon~wcy, 17.50 "NlL krakowskim rynku" WTOREK sytuację". Drugą. tego. rodzaju audy' W o.ozekiwaniu ~niegu, w oczeki-
a 1los:Ią czasu, kt?ry chce llueć w _ audvc}.t świąteozna.. 9.00 ){l,7.vk~ (płyty). oję słyszymV o gDdz. 18.05. Ty tu! waniu pełnych uroku i zdrowego 
zaJla~~p . przed sWD:m ~stępem, o- 18.10 3!lfnt _ S:tens: Oratorjum ~ 10.UC.. K~lendy w układ!IC Ja.na jej _ "Ksi.ą~ę musi się ba.wić". Bę- wypoc2:ynku wycieczek Darci ar­
CZ;'wI,.!'le. za. 'wYJątklem bcałych Bożego. Narodzenia w wyk. cM- l\.aklakleWIcza. I dzie to lekka audycja o charakte- skich, amatorzy tego sportu szyku-
m():vc~w ~ ~kt~r6w, kt.ór~ .zaz~- r{w mieszanych, orkiestry i soli. 10.30 Nabozeńs:wD z katedry św. rze groteskowym, opraODwana przet ją narty, z upng"lieniem wyczeku-
czal ZJaWIa.Ją SIę w ostatmeJ chWI- r.tćw Jana. w Wars~aWIe. Ado.lfa .Fleischera. Zapowiada się jąc chwili wyjaldu, układając nara 
li. :0 są v:rjqtki. - nao.gćł jed:,~ c 19:10 tolniersb :Ludycja. wigilij. 12.03 Muzylta salDnDwa ~ wyk. ona. bardzo. ciekawie. Mimo, ~e wy_ ~;ie plany trasy i pDstDje. Aktualna 
mozna byc. praW!t' pewnym, ze Jeśh 11:t. ~.es~oł~ Alberta Sandlera. 1 Oktet stępuje w niej kilka osób, ,.,ykona. więc mtder będzie pDgadanka radjo 
pr('l('gpnt zjawia się na pół godzi- 19.35 "Gawęda wignijn3. dla. sa- ,'qum:) a (płyty). na. zDstanie w oałości przez autDra. wa prDf. Adama Lel)ldewicza, kUry 
ny przed znpDwif'dzinnym odczytem JlIotnych". 13.00 Odczyt z KrakDwa.: "OkDli- przed mikrofonem lwowskim Ddma-
t.e' je!'1t to ktoś bardzo. wybitny. 19.50 Andyc,b. ltDl'3ndowa. ce Krakowa z lotu ptaka~' _ wygł. NAD MODRYM DUNAJEM. luje słuch3.czom pn:epiękny kraj0.4 

Jeśli chodzi o pomDO ze t!tror.. 20.1~ Prz13m1wienie wigilijne Jlt'll dr. Smoleński. Wiedeńskie pDtpDurri Tadeusza braZDWo. i niez!l.stn-pio!ly turystycz-
~o!'1poc1<.'lli n. B. C., to CZf-'sto bar- l11:1sa Pol "ki tir. Augusta }banda.. 13.15 Muzyka po.pularna. p-otska.. Seredyńskiego, kt6re nad3. Lwów nie 8zlak naroiarski przez Gorgany 
c1zo ,.diHza siQ jej poma!!ać prele- 20.25 Kolondy. 14.00 KDncert zespo.łu lIaliny o godz. 20.00 będzio niewąt.pliwie i CzarnohDrę· Prell~kcja ta. nadan~ 
;rent(lwi w ostntnief I'hwili ~ Ddszu 20.40 Pio.aAnkJ i ta~ee góralskIe Adamskiej - GrDsma.nowej. najweselszą. z dotychczas wy kona.- będzie o godz. 13.00 w przerwie po" 
kiw:m?u w bibljotf'ce jakiejś nDtrzeb . 15.00 Słuchowisko. wiejskie oko.lt- nych audyc.ii wiedeńE'kich lWDwslde ranku syrnf:>nicznegD z filharmonji 
nej m'l • odczycie cytaty. Ko.biety 21.15 ,,Pierwsza wigiIj3. w oko cznDściowe p. t.. "Wiecz6r wigiiij- gr zespołu. PDtpDurrl ,Nad modrym 1VarsZ!lwa1dej. 
_ wykonawców _ ratuje C'ZQ8tD ... pach". li)' ~ Wójdllie" .,- w oprac. MiG- Dunajem" usłyszą. słuchacze w wy-
zapa$ową c~1Uste('zką do. nosa; ~!ł.- 21.30 "Kolendnioy śląscy" slucho czyslawa Gajaka.. kDn!.lliu zwiększDnej orkiestry sa ... EUGENJUSZ MOSSAKOWSKl 

I JóZEF ŚMIDOWICZ. pomnienil' chustki w dDmu '-J wDJn- w1t1ko. regjDn:1.lne. 15.30 Muzyka.. lonDwej, ehóru "Wesoła piątka" 
O gDdz. 16.20 wystąpi przed mł. 

l..robnem war3~a;vskim znakcmity 
śpiewak Dperowy Euger.jusz }\fossa­
kDwski, aby Ddśpiewać kilka ar-ji 
z oper Leoncavalla i Czajko.wslrJcgc; 
O godz. 21.00 konc~rt szopenowski 
t1słyl!zą. rad.i-)słu~hacze w wy!wnar 
{liu prof. H7cfa Śmidowicza.. (r) .•.... 9.............. ~. 

je bowiem bardzo. nieprzyjemne Sa- 22.10 Muzyka. (płyty) 16.00 "U nas ina.czej" _ obrazek oraz Tadeusza. Jasło.wsldego, kt6rv 
'olOpoczucie przed mikro.fonem... 22.30 Audycja. dla polaków z za· obyczajowy. wyst.ąpi jako sDlista. (r) 

granicy. I 16.20 "Boze Naro.dzenie w muzy-
23.00 Mu7.Yka. (płyty) ce" _ recital fortepianDWY L. Bo- śRODA 

MIĘDZYNARODOWE KONCERTY 24.00 Transmisja. pasterki y. k!asz Qowskiej. 9.00 ~rU7~vb (płyty) 
SZOPENOWSKIE. 

toru w Często.cho.wie. 16.45 "Spra.wa. ho.norowa" - hu· 10.00 Transmisia nabotAńsŁwa 
W ) ,aidą drugą ~Todę mIesiąca. moreska. I kDśl1iola Matki Boskiej Zwycię. 

17.00 Muzyko. d" ta~ea. l ~kiej w Lodzi. 
17.50 Fugm~nt tea~ra~ny. . • ., ~ 11.00 Muzyka popUlarna. ~iyty~ 
18.05 "K.sią~e muSI elę ·ba.WIĆ 40 15 P k l' tó fith -

d • FI .I~. ora.ne 110. lS w., 1 ar 
- weso.ła. a.u YCJa. w oprac. A. el· monji wa.rs a. k' j W Je. S 

PolskiJ Radju n.ad'l.je speejalnie war AtTDYCJE ZAGRANICZNE 
tości(>wy koncert, który inne radjo· Królewiec (291) 
fon]f' tl'an~mitują dla swyeh .ł~h& 00.35 Concerto gro.SM nr. 8 Co-
{'zy. Konl!erty te, przewatnie poświę lenegO. " !Ich era.. x wtI le. y zcze-

11" Bo. 18.85 Dro.1)ne utwory ~eskich .1 pafIska: (~pi('l,!,), Jo.nlU!6wna (fo.rt.\ f' 
k 

' yto.' .. . KDWa.t3k& (WIo.IDnczel:t). W pn;e-

t:one twć rczości Szopena, zyska.ły Rzym (4..'>0) 
f';obie dużą sławę zagranicą. Coraz ro.4l\ Konce~ utwor\- II' 

y I 
Łódź, AndrzeJa 1. f: zęś('iej słyszy się i r.zyta Dpmje, te że N3.1odzenie. 

'wIt Szopena wyróżnia dzialn.lno~ć Bero - Muen,ter (540) 
. JJ'tystyczną. PDlskiegD Radja z po- '. ~9.50 Ko.ncert (Uwertura .. Flet 
sr,',<1 innych' r~dJo:fonji~- ' żlł.cza.rDwa.nY" . i ' Kantata.' Mozarta., 

Najbliższe nliędzynarooowe Jton- Koncert na o.bój z orkiestrą Mar­
I' ertv szopenowskie odbędą. aię w cella, Uwertura, Arj3. i finał sYll'1fo 
.lni:!.ch: 9 stycznill. i 18 lutego 1985 nji Haydna). 
r . PrDgram kon.!prta 8zo.peno.W'!Jkie. Budapeszt (5:50) 
g .:>, zaprDpOno.wan('~o wszystkim ra· 18.00 Recital wiDIDnezelowy (~ 
dJofonjDm europl'j.~kim przez Pol· n9t& AriDt'ta., Drobne utwDry). 
skie Rl\tłjo na tłzłeil 9.1.35 r. od "PRZED JANICKOWYr.ł !s:lALA-
g'n1z. 21.(l(l do 21.30 Dbejmuje: 1) I SEM". 
"'~o1011Oz cis·~oll op. 26; 2) trzy mn Ch.'r ,.W~ao.łej piątki" z t..,rtOrem 
I;urki: a.·moll op. 17, G-dur Dp. 50: p. Jaslowskim, ora.z kwartet smycz 
a-moll (pośm.); 8) NDkturn e-moIl kDWY wYi3tąpią. w lwowskiem stud~o 
I)Jj . 72; i 4) Ra.llada as-dur op. 47, P. R. D godz. 20.35 z piękną audy· 
\{ oncert wyk Dna znany Ddtw6rca. ch układu T. Seredyńskie{;o. Będą 
i17ic·ł Szopena p. Henryk Sztompka.. to. oryginalne pieśni góralskie i pod-

W lutym mię(lzyn:trodowy kl}n. h:!.la.ńskie, wśrćd których na pier-
1'0rt ::zDpenowski wyk Dna prof. Jó- wsze mhjs~e wybija się "Mars~ 
t f\f bmidowi!'z. Program obejmUJe La cześ~ Jano.sika". Ciekawa instru 
1) BarkaroIlf! fis dur op. 60; 2) Dwa lllentaC}s, łudz~o. przypomlIla. gó­
.Jlazurki: gis '!Doll op. ~ nr. 1, d-dur Italską kapelę.. 
op. 3S nr. ! - fortepi:tn 80.10; 3)! 
'iVarjacie na temat arji "La ci I ORATORJUM SAI~T-SAE~SA. 
carom la m!l.no" z "Don Ju:tna" _ W~T6d komp:lzycjl ko.śCIelnych 
111 ozart3. (fortepian % tQw&rZYS't- cz?łowych ko.~~ozytor.ów fra?cu. 
rtl~m orki~strv). slncb watne mBJsce zajmuje Samt -

. Saens. Sam organi!ta i Jlll.Uczyciel 
Ob~ t03 konrerty zl?ło.sz.~ne zOl!l.taly muzyki w szkol'3 muzyki ko.ścielnej. 

d? ml~dzy~a.':"odowp~ nnJl radJofo· r.;sze _ obok swyoh świetnych 
:;lcz~eJ ktor: ~kol:l prC'r-;mY}Ch utworów świ~ckich _ szt· .... :!' dzi,~ł 
l.J2esł; do. ~>z~stkl('h radjo .. tacJl vr ko.ścielnych: Mszę uroorystą, Psal 
f.urople. \\ tpn spos.6b we~~.ą Dn\! my, Req1.tiom, orat:>rja, jalt: "Zie. 
w ~~i?1 pl··:>gramu Wielu stacJI t'urG mia Dbiecan!l", "Potop" i "Orato-
peJsKI~h. (r) ljum na Bo~e NarDdzenle". 

Z prawami gimnaz:6w państwowych 

~imn8liDm leó!kie im. Marii KoooPBi[kiei 
i Szkola Powszechna 

Sekretarjat przyjmuje zapisy na. II półrocze- i udzie­
la informacje od 7-go stycznia 1935 r. w godz. od 

lO-ej do l3-ej. 

'ompoz r\,w. • od vt k j S l 
18.45 SłuchowiSKo. t KraKo-wa; k~le: ez .. , k!a DZnaWCGZ'!l "z!'-

.( 
'J d' i) n' .. h' k' ,. Jem narClars Im przez Drgany Il:t Zl'301 . ZIWV 1)0'1 C Dm ą ('I . 

19.25 Kol~ndy ~ wyk. ebó,rn ~4.00 Muzyka lekka j t3ne~na.. 
"Echo". 16.00 "Infu~at i Wo.żniC3." - DPI)-

19.50 Feljeton p: t. "KIejhOt PDI wiadanie. 
ski _ PDmorze". 16.20 Recital ~pteW3.ezy EugenJu-

20.00 Wielkie wiede:6~kie pnt· t'za. Moesaktlwskiego. 
[-Dum p. t. "Nad modrym Duna· 16.40 ,,0 takim 00 grał aniDła." 
jem". Wykonawcy: %więkezona or· - słuchl)wł~kl) dla dzieci M. Ster· 
kiestra saTon-:lwa, chór "Wesoła l.{·wny. 
pil)tka" i Tadeusz JaslDwski (tenor) 17.05 \Iuzvk':I. do. tańca.. 

20.45 "Historja kolendy polskiej" 17.50 "Dziwy przyro.dy". 
21.00 "Poldj ludziom dohrej wo· 18.00 Tc:ttr wyobrażni nadajfJ 

li" _ audycja kDlend narodów Eu- 81uchowisk·) Stefana. Wiecheckiego-
ropy (płyty). . Wiecha. p. t. ,.Drugie święto w Tar-

22.00 Muzyka. lekka. g~wk1t". 
18.45 ,,~ycie młodziety". 

AUDYCJ~ ZAGRANICZNB 19.00 MUlYka. lekka i popularna 
KolonJa (456) Wykonltwey: Drkiestra i Wawrzy-
20.15 Opera. CDrneliusa .. Cyrulik ruac ~.vwole~l{i (gitara). 

z Bagdadu". 19.50 Feljeton: .,Plac Matezafka 
Monaeh]um (405) J(zefa Piłfll1d"ki(\~o sercem stDli-
20.00 Utwory MDzarta (Uwertura" ł Z S t'y - WVP:. ~. zron. 

"Flet zaoz!l.rowany", Arje, SymfD 20.00 "Pies i biurko" _ lium.ore-
uja C·dur) i Liszta (Fa.ntazia. ~e'!ier ",k~ Miecz. Birnbauma. 
!,oka na. fJrtepian z orJtiestrą, Polo· 20.10 Koncert w wyk. o.rklestry 
nf1Z E-dur, roemat symfoniozny 'I udziałem Heleny Zarzyokiej 
l l e~ llr~"udes"). (skrz~-pc~). 
Wiedeń (507) 20.55 "JaJt pracujemy w Polsce". 
20.00 Oper~tka J. dr:l.1i"":l .. Noe 21.00 KOMert szopenowski w wy 

w Wenecji". konanill Józefa ~midowicza. 
Medlota'1 (368) 21.30 Wywiad STlOrtDwy prezes:!. 
20.4.15 Operetka Lehara. .. Frasqlli- Zw. Dziennntarzy Sport, red. Wł. 

t:t". 'Kozielskiego z kier. P. U. ,"fi{. F 
Bero· Muenster (540) płk. Gab~.iem. 
21.10 Koncert (Koncert branden- 21.40 Koncert chóru Dana. 

burski F-dur Bacha, Koncert skrzyp' 22.00 Skrzynka teohniozna. 

Pta,'mu'e wlJSelkle roboty. wobocl.~ 
4e w sakrea o.ysaosenla s.yb, f,ołe 
,owanla, c:yhllnowanlB i drutowanI II 
pOllad.ek. S"rlQtanle biur i mIes.Ira fi 
oraz pakowanie okien I drnrl na 

zimę 
Ceny nI8"1e. 

Tel. 108-47 pr,.. firmy RE STEL 
Czynny do godz. 7-eJ. 

•••••••••••••••••••••••• 
NOC POD GAZEM. 

Dokąd się państwo. wybieracie 
w Sylwestra? ... 

.Pytanie to będzie aktualne w 0-

kresie świąt, gdy każdy zastana... 
wia się jakby naj weselej pDwitać 
Nowy Rok. Stali bywaloy sylwestro. 
wych balów, urządzanych starar 
niem tDW. pielęgnowania chDrycli 
"Uzdrowisko" nie mają jednak kło 
pDtu z odpowiedzią na to pytanie. 

W salach filharmonji, ja.k co r~ 
ku, "UzdrDwisko" urządza szalo~ 
,.No.c pod gazem", najweselszą za.. 
bawę karnawałową, urDzmaioon~ 
szeregiem ciekawych i miłych nie­
spDdzianek 

Bilety w cenie zł. 6.- nabyć mot 
na w kancelarji "Użdrowiska" 
przy ul. Cegielnianej nr. 21. 

e ....... 6 ••• 0 ••••••• ~ ••• 

" AC •• Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo­

wej wfr5J Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 

('(,wy D ·dut' Mozarta., Uwertura I 22.30 Wiado.mDści tq)Ortowe ZA-

,.Król St.efs.n" BeethDvena). ł wszY8tkich rozgło.śni. przyjmuje zapisy na nast. d.11I1Y: 

22.45 Muzyka. taneczna. 1. Sztuka stosowana-
BotE NARODZENIE W MUZYCE. 
O godz. 16.20 radjo.stacja w&rsza.w 

ska. nadaje ciekawy koncert p. t. 
.. Boie NarDdzenia w muzyce". 
DrDbne utwory, jakie wykona zna.· 
n3. pianistka p. Lucyna. Robo.w~ka. 
ha.rmonizują tematem i nastrojem 
z uroczystością. świąt. Program 0-

bejmuje: .,W kaplicy" - I-achul-
skiego., "Pa3tor~" - Rótyckiego, 
"W~r6d DOC!lej elszT' (tra.nskryp· 

hafciarstwo 
............ •••••••••••• 2. Krawiectwo damskie· 

Dr. mełł. krój 

1\ W-t fi k- 3. Gorseciarstwo- krój 

I O S I 4. Modniarstwo·kapelusze 
• 5. Bieliźniarsłwo- krój 

\ 6. Ondulacja 
chorobJ •• ":a I płuc 7. Manicure ' 

.od.ln, prz'I~" G-S \ 
Cegielniana 20. tel 102-77. Sekretarjnt czynny w godz. od 
•••••••••••••••••••••••• 9-13 i 15-19. 

a. ________________ .. _______________ •• ________ .............. --------------aa .. . 

KiliAsk;ego 178 Do).. uam •• Nr. 0, .. e, tO i tJ. 

Od wtorku 21) do nie:1ziell 3t grodnia 19340 r. Wielki świ"teczny program! Niezapomniane porywają~e melodj~! 
ScenarjuSl pelen nap·ęcla. PorywajQce Ho. 1- ~LrZgp"~ Nadprogram: Nad.wyczaJnIl k~medJa 
wielkIe ,.Iudy Ramon Novarro I J. • ".. ..". N Pt' t. Bu.t~r w K~~va:8~i~LA Mao ol ona:d w filmie as ępny pro ram: __ o 

UWAGA. Pemiętajc e te ., dniu 31 grudnia o god.. 12 wlec .. najmU.'. nejtanie! i najweselej sp~d,icie Sylwe3tra w "Mimozie- na 
wspanIałej llll. ił IW'" 5"10111:5111:0 • uda. nalw,bltnlejSl,ch .iI stolicy. Przedsprzedai _ bilet6w w hsie od 25 bm. 
.. wp .. to Joaa.a1' • • .. ., ., Poa. w dał DO"" o 4. w.obot, o i, .. Dledzlele l •• u.,. o 12, 0Ił. .... 
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S~Dsat:gjlłf rozprawg 
odbędą się W S. O. W miesiącu styczniu 

W styczniu 1935 r. w sądzie okrę 
gowym odbędzie się kilka sensacyj 
nych procesów. 

Na pierwszy plan wysuwa się pro 
ces 15 człorków stronnictwa naro­
".owego z adw. Kowalskim, Grzego­
uakiem i Stolarkiem na czele, o­
~karżonymi o krwawe zajścia w 
dniu 3 maja .934 r. 

Proces tcn jest rozpisany na 5 
dni i wzbudza zainteresowanie nie· 
tylko w Lodzi, ale i w całym kra· 

ju. 
Wyznaczono na styczeń 1935 r. 

sprawę przeciwko oskarżonym o 
nadużycia w K. K. O. m. Łodzi. Na 
lawie oskarionych zasiądą b. dyr 
Naruszkie\\'icz i b. wicedyrektor Ha 
neman. 
Trzecią z kolei sensacyjną roz­

prawą będzie sprawa adwokata 
WoJełccha Missali, oskarZ01-:ego o 
naduzycie w czasie piastowania 
mandatu syndyka masy upadłości. 

Kon~r~~ towaUy!tw teolofi[lny[~ 

ov.~MCIE: ""~dl lóoź KUpv"E 
~; . 

~llilł,lłllłlłllliiP.qz; tMrsL f (::~ NIEPRZEŚCIGNIONE W GATUN ICU 
TANIE W EKSPL"OATACaJ I 

WIADOMOfCI SPORTOWE 
Ludowisko pod nosem 

a grać nie umieją Makabi Mistrzostwa IW. 
w tennisie stołowym w)wotał entuzjastyczne zainteresowanie 

w Hiszpanji L6dzka Makabi zorganizowala mi sowały się drużyny Maliabl z So-
Katowice. - Na sztucznym to,. 

lodowym w Katowicach odbył II, 
w niedzielę mecz hokejowy poml .. 
dzy reprezentacją robotniczych kła 
bów Gdańska a reprezentacją tych­
że klubów okręgu katowickiego. 
Zwyciężyli gdańszczanie w 'zawrot­
nym stosunku 30:1 (7:1, 7:0, 16:0). 

Jasnym promi~nip.m w szarej co gr3fy, jak równiet prośbami ~ lady ,trzostwa w tennlsie stołowym dla snowca - 7 pkt., z Kalisza - 5 
dzicnności na. terenie eruopejskim i rozmowy. klubów zrzeszonych w związku Ma- pkt., Częstochowy i PabJanic - po 
uył X[[ k"n~1'f's towarzystw teozo- Na. od{lzytach, dostępnycb dla pu ,kabl. Rozgrywki odbyły się w 4 pkt., i z Ozorkowa - bez pun 
ficznyrh w Barcelonie (stolica Ka- blirzności, było obecnych po 1500 konkurencji druZynowej I Indywidu któw. 
talonjj), złlrganizowany przez fede- - 2000 osób. Nastrój na zebranłneh a1ne), lecz tylko dla panów. Mistrzostwo idywłdualne zdobył 
lację towarzystw teozoficznych w był podniosły, przepojony gorącą _ W konkurencji druzynowej zaJę· Wajnsztok (Hasmonea - Warsza· 
[Tlropie, w knńcu marca i początku :ŁYc.'zIiwością i niekłamanym entu- la plarwsze miejsce Ha~monea (War wal 10 p. przed Bukietem (Makabi 
kwietnia i{);~4 r. . zj:tzmem dla idei teozoficznych. szawa) wygrywając wszystkie spot - Sosnowiec) - 8 pkt., Restlede-

Knmires ten zgromadził "kOłO .Mimo, iż nie był to ładen zjazd wy kania z 12 pkt. Na druglem miejscu nem (Hasmooea - Warszawa) -
3(10 c~ł(lnkl w tow. teozofirznych ~ bitnych polityków, ani konterencja. znalazła się Makabl (Łódź) 10 p. 6 pkt., Finkelsteinem i Hedelesem 

Treningowy mecz 
Ruchu 

r"zmaltych kr:tjów Europy i cieszył rozbrojeniowa, lub ekonomiczna., Jedna porażka \\' stosunku do Ha- (Makabi Lódź). 
W związku z projektowanym ."., .. !'ię entuzjaatycznem zainteresow3.- it>C7 tylko zgromadzenie czysto ide smoneL Na dalszych miejscach upla 

niem c!l.łej ludności róznych miast owe ludzi bezinteresownych odda C b d · I I N t dl jazdem do Niemiec zespól pIłkarsld 
kraju, w których przewodniczący nych calą duszą. szlachetnej 8pra: Z, e zle wa cz, eus a Ruchu rozegrał treningowe spotka 
kcngr~au tow. teozoficznych dr. Ji· ':it> słu~enia ludz~ości, kongres. ten na meczu piAściarskim IKP-Makabi? I nie z drużyną "Scharlei" bijąc 10 
narniadasa, znaily teozof hinduski, lOzblHlz.lł sponta~l:zny entuzjazm '"'C. w stosunku 7:0 (2:0). Bramki dla 
w~'g'la'lzal odczyty. ludn(,FCl KatalonJl 1 należy go uwa- Ostateczny program spotkań me zek memieckł, to tez przypuszczać I R h k li' w·i· ki 3, 

W kongresie tym braH udzial zac za symptOIll bardzo znamienny czu plę~ciarskiego o drużynowe mi-, należy, iż występ "żydowskiego kró ue u uzys a. I Jmows -
I~W3..i przedstawiciele rządu, a jeden dla naszej epoki. Był on dowodem IItrZOstwo Polski IKP _ Makabl la nockautu" doJdde w Lodzl do Włodarz: - 2, Peterek i Gemza 
" nich witał wraz z prezeseut Wsz- te itlt:;owa bezkompromieowoAć i (Warszawa), który odbędzie się w skutku. po Jednej. 
p:ll'lskiego tow. teozof. dora Jinara- szczł'rość znajduje dziEl gorących Łodzi w drugi dzień świąt Bożego as a. 
:ada.sa n:t gr1ni-:ly Katalonji. DI'l zwolenniktw i wielbicien. Narodzenia w teatrze Rozmaito§cl 

2 

rozporządzenia c7.łonków kongresu W materjale odczytowym sze-ze- o godz. 11,30 przed południem 
zarząd miasta Barc.elony oddał bez gllne zainteresowanie obudziło za- przedstawia się następująco: Doskonałym prezenlem gwiazdkowym 
nłatnie najpiękniejszy pałac w par- gadnienie: "Stanów Zjednoczonych Waga mU8za: Glaba - Blren­
ku Monticinich. Imponujący hall EUfIJpy"? referowane przez francu- baum, wap kopcia: Spodenkie­
pałacu udekorowano sztanofarami "kiego filozofa dr. Marcault i p. wicz _ Rosenbtum, waga pl6rko­
wszystkich narodowości, mających Freeman'a, byłego członka. parla- noa: Woinlaklewlcz _ Borensteln, 
swoich przedstawicieli na kongresie mfntu angielskiego. Olbrzymie wra waga lekka: Banasiak _ Neustadt 
flT':tZ harwami katałońf:kiemi 1 zfele- ~('nie wywarł odczyt dr. Jinaraja.- waga pólArednfa: Taborek _ Pro­

dla ludzi o kulturalnych zamiłowaniach 
jest prenumerata 

"Glosu PorannegO" 
nią· Przewodniczący kongresu dr. d:ll&: ,'przyszłoM kulturalna naro- dis waga 'rednia: Chmielewski - d' d " _Al l f " ,_ 
.Tinarajadasa witany był wszędzie dów IaciI\skieh", nadawany przez PU:Uk, waga p6łcięłka: Warm _ Prenumerato zamawia6 mo!ua IIŚ o fe· c:l p0.,-n. te e • 432 .... 

z największym entU7,jazmen., przyj- radio oraz jego przem6wienie na te Neuding l waga ciężka: Krenc· _ 
Inowany z niebywałą. serdecznością. \ mat ,.Sztuk i nemiol!!!", w kt6rem Stelneisen. . 
i szacun:de.m, .zasyp:ywany listami, I'!zedl!t!l.wił znar.zl'flie piękna i sztu Co się tyczy Neustadta, to znzna 
pozrlrowlen:a.ml, prosbaml o auto- ki w pracy teozofIcznej. czyć należy, Iż do dnia dzisieJsze­

~! 
Jeśli chcesz, by dziecko Twoje miało 
przez cał. tycie zdrowe uzębienie­
c:zyłć mu ZQbłci od ukańczenia drugie­
go roku życia łPecjalnQ, łmacznQ po­
marańc%owQ pastq do zęb6w dla dzieci 

BEBEDONT 

go zarząd PZB nie wydal oficJalneJ 
decyzJi sweJ w sprawłe zarzut6w 
o zawodowstwo wysuniętych prze­
ciwko temu plę~ciarzowl przez zwfą 

. 
Ś~NięfOslawskł sIę leni 

Sałe ~~~~sz:t!j~~;: POSagU lweJ- CÓrbl 
licem przechowywama n 

Duta fabryka aulkna z rółnorodną prOdUkCi'l 
(Herren-Kammgarne-und 8sreich garn e Greiz- Gera-Artikel, 
Phantasie-Gewebe nsw.) poszukuje doświadczonego, ener­
gicznego 

Dyrektora tkalni 
5Z0FMANA 

Świętosławski, znany doskonały 
prawoskrzyd!owy pierwszej druży­

ny piłkarskie) Union Touringu, wstę 
puje w związki małżeńskie. mo~liwie ~ wielostronną praktyką zagraniez ną· Poszukuje 

się pana mającego nowoczesne pomysły, dobry gust, __ Bar Kochba-Siła 11:31 i samodzielnie wykonu;ącego oryginalne wzory. 

I Oferty pod "AUSS1CHTSREICH" do administracji 

Irzgn.!1k~iA p~D~J-a W drużynowym meczu płę§ciar- "Głosu Poranneg-o" Piotrkowska 70. . ..~ .. . ...... skim zespól Bar Kochby pokonał -::-. _________________ _ 

Siłę w stosunku 11 :3. - -
F'irma, w której pan Jerzy praco­

wał, już w listopadzie zapowiedzi&. 
ła unędnikoll1, zeby nie liczyli na 
gwiazdkową J:en!"ję. Wiadomoś~ 
l·a spadła na nich niczem piorun 
z jasDt'go nieba. Najgorzej uderzy­
ło to w pracowników tona ty en. Jak 
Dowiedzieć o tem swym małżonkom, 
kw! e snuly już rózne plany, licząc 
na dodatkowe pieniątfZ6. 

Co powie Jerzy swej ~onie? U­
kryć przed nią? Chyba, że mu się 
uda zapożyczyć ... 
Pęski ma duż'o znajomych i przy­

jacićł. Do jednych dzwoni, do in­
nych zgłasza się osobiście. Wszyst­
ko na nic. 

- Dzinko! Muszę ci coś bardz~ 
przykrego powiedzieć ... _ zdecydo 
'\'al się wreszcIe p. Jerzy. 

- Co się stało? 
- Z twoich zamiarćw ll1!. Boże 

Narodzenie ... nici... 
- Na Boga! Okradli cię?! 
- Nie ... ale w tym roku nie do-

'!taniemy trzynastej pensji... 
- Nie, to niemożliwe! Co ja po 

tznę, c') ja pocznę? _ biadała 

prawie z placzem. 
P . .Jerzy zacisnał zęby i nie odzy 

wał się ani slówkiem. Nie m6gł nic 
na to poradzić. 

W domu zapanował nieprzyjemny 

nastrój. Szły dni j tygodnie, ju:Ł 'I 
tylko kikan8Ście dni brakowało do . ~AKI:.ADEM KSIĘaA~NI ŁÓDZ-
Bożego Narodzenia, a "fajtłapa" I KlEJ "C Z Y T A .J" 
_ jak go w z!ośd nazwała piękna t6di, uJ. Pru, Narułowlcza nr. 2 

iona - nie wymyślił nie llowego, uleualy się fut 

~:n;.zeCZYWi8~i6. pragnienia ~wej ORZECHY lUIELKIE60 
Jut tylko dZlesH~~ dni do, ~W1ą.t..." mIASrA" 

P. Jf-rzy wrócił z bIUra z ruezgrao. H 
nie. ukrywaną radości". Fil 

't mO'roman. 
- Czegoś takI zadowolony? Gdy 

byś chociat pieniądze znalazł na Szymona Bogdanowicza 
ulicy! 

- Nie zna.lazłem, ale wesoło mi 
nzil'iaj na dus~y. 

I wyciągI!ął portfel. 20$ sze­
roko otworzywszy załzawione oczy 
z zaciekawieniem przyglądała się 
rnę~owi. 

- Nie chciałem ci nic mówi6 --. 
oświadczył wreszcie p. Jerzy _ ale 
t)d kilku miesięcy gram na loterji i .. 

- ... wy~rałeś stawkę - prze­
rwała mu żona.. 

- Nie, nie stawkę, a 50.000! 
- O Boż'e! - oczy jej bl)'snęfy. 

- A ja ~i~ t.t1{ m::trtwilam i tak 
dług-o. Dlaczego mi tego wcześniej 
nie powiedziałeś ... 

- Przecież dopiero dziś 
wiedziałem. 

Ostatecznie -przebaczyła. 

się dO-1 
IB. 

Do nabycia we wszystkich księ· 
,Iuniach. 

Cena 2 zł, -­FOTOGRAF 
PRASOWY 

RoSa 
6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) r6, W6lcz:ańskiej 

Wykonuje zdjęcia pra-
sowe, z uroczystości, 
sportowe, g r u p o w et 

pO 

wnętrza, wystawy skle­
powe, kopje obrazów. 
k a t a J o g i i t. p. 

cenach b. niskich 

Morski sezon rOZDocZyna si e ... 
Wiosenna wyciecza do Marokka, H:szpanji 

i na Rivierę 

PIerwsza włoQenna . wycieczka I śDinę Gibraltalską. i ocean .t\tlan­
morska, orga.nizowana przez linje tycki zmierza "Kościuszko" ku Liz­
te6lugowe "Gdynia - Amtryka", ranie, j:31oemu znajpiękniejszych 
ot:ejnluje kraje: Hiszpanję, poludnio portćw świata. Pełen 'artystycznych 
wą Franr.ję oraz północną Afrykę. pamiątek Amsterdam, dopełn1 prJ-' 
Pomyślana niezwykle oryginalnie, gramu wyciaczki. 
pnzwoli uczestnikom zapoznać si~ Podróż okrętem "Kościuszko" 
znajpiękniejszymi zav.ątkami Euro- stanowić ':Jędzie tym razem tem 
VY w okrCdi'3 pe!nego rozkwitu po- większą atrakcję, ~e okręt ten zo­
łullniowej wiosny. Odjazd w"decz- stał całkowicie przebudowany i 
ki nastąpi dnia 5 kwietnia z Gdy- przystosowany do wymagań nawet 
ui, skąd okręt "Kościuszko" przez najwybredniejszych pasażerów: no 
kanał Kiloń,kl i La Manche WYPł:l' wy syst.em wentylacji, biet4u\ wo­
uie M wody Atlantyku. Port hisz- da gNąca w kabinach, powiększe­
pański Vig3 rozpoczyna zwiedzenie rlie ilośd i objętości salonó,'" i ja­
I-liszpanji. Przez Madryt i Valencję dalni, oraz szereg drobnych a nie­
udadzą. się uczestnicy wycieczki na zt,ędnycb inowacji, stanowić będą 
wyspę Mallorcę, Votem morzem (I tern, że nietyL1{o to, co zobaczy 
Sródziemnem dopłyną do brzegów się na lądzie, ale sama p",ir6ż, bę­
francuskiej Riviery. ViIlefranche, (hie m't~I1<I.~·3m dla turystów. Po­
gnzie zatrzyma się okręt, le~y w po nadto eony na ogół zostały obniż'o· 
bli~u obj~tych sławą wszechewiato· !le o ca 20 proc. 
wą: Cannes, Monte Carlo, Juan les Wszelkleh informacji udzielają 
Pins_ luura tQW. Gdynia _ Ameryka, Or-

W rlrodze powrotnej czeka wy. l,if>u, Wagons Lits Cook ora.z FraD 
eieczk~ postćj w Tetua.nie, na pro copt>lu. 
gil Czaruegu L~u, skąd przez eie-
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A r A R A 1 Y 
i P R Z Y B D B Y SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAPlCZNYCH PiotrMowsla 1611J;~;7 
FOTOGRRFICZnl! Ku·· RBITZ I RElnHObD Uwaga: Przyjmuje si~ nadal zapl· 

.. S1 na bezpłatne kuray fotogrllfiClne 

Dźwi~kowy 

WIELKA ŚWIĄTECZNA 
BOMBA HUMORU I ŚMIECHU' 

Najweselsza premjera sezonu! 

. iauSTiiR KBI\TOti , 
w pierwszej eUJ'opelskiej komedji prod. 1935 r. 

(Le Roi dal Champs Elysee) 

bomb śmiechu 
zastrzyk6w humoru 
kapitalnych pomysł6w 
a~cywesołych sytuacji 

Początek w ŚW'ttła o g. 12 w poło 

Poranal 1:--: po Oeuch aajnibzyob. 

lIadprogram: Tygodnik FOlA. 
Pass.·parioułl i bilety wolnego wejjcia mewałne. 

'('łIlf~O*, KlIfOTEAT/ł 

UClClę się zawodu! II 
Kancelarja T-wa .. Ort" w Ło­

dzi, W61czańska 27, przyjmuje 
zapisy na następull}ce kursy i 
warsztaty zawodowe: 

ponclo,.nlctwo mechaniczne 
Mechniclny w)r6b trykotdy, 
Tkactwo mechaniczne, 
W,,6b .wetrów i rękawic%ek, 
Krawieotwo damskie l kr6l, 
Blelitalarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo I sdobnlctwo, 
Ondulacja i maniol:re. 

Kllncelarill c%ynnll codziennie od 
god •• 9-.J rano do g·ej wiecz6r • . 

..... w. 

Instytut KoamełJcznr 

Piotrkowaka 175, tal. JlłS.'18 
".". od lo-t I 4-8 w. 

Bezpowrotno uauwanle owłoslenta 
najftOW8q redrkalną metodą bez 

śladów. 
Kuracje odmł.dzaJllca .JI'Iotodal 

hormonową. 
Tnrałe prayclemnioDie bJWI I .... 

"CAPI,TOL" WIELKI ŚWIĄTECZNY 
PROGRAM I 

POTĘŻNY .EPOS HISTORYCZNY 
Z dziejów upadku starożytności 

Nowy wielki tryumf rezysera 

Cecl' 8.· De Hille'. 

Dzieje kobiety, której spryt i uroda zaważyły bardziej na historii · świata, niż siła i geniusz mążczyzn. 

W rolach (I. a 
głównych L=lIl!"'~ ilcozo 

Nadproliram dźwiekowg doda.ell 
oraz aktualnoSzł ·fOltl~ 

Początek w świ~ta o godz. 12.30 
Sala mocno ogrzana! 

DźwiElkowe kino 

Przedwiośnie 
. . '. Dżił wielki swa.te(zDD prolIr .. ., , 

Na,wftakszy sukces polskiej kinematograf,lI - Film budzllCY na widowni nieustanne wybucby najserdecznie1-
slego śmiechu, tryskaj,cy naiprzedniejszym dowcipem i pogodnym humorem p. t. 

ŻuomskieJ!o 74 I 76 
tę/. 129-H8 

Z, L c,na. lo-dziewc 
W rolach głównych: Jadwiga Smosarslll. Eugenjusl Bodo i Miecl. Cwlklińska 

Następny program: MASKARADA. Najwi~ksze arcydzieło świata.· Film wiedeński w wersji niemieckiej. 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II Dl. 90 gr., m Dl. 50 gr. Kupony ulgowe nieważne. 
Pasl!!e-partouts i bilety wolnego wejścia bezwzglf!dnie nieważne 
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ru~ NIEWIAiSKI 
~PficJ 81J8ta chołćb It\enerycllnych 

et.órnrch I rnoClI"oSlColowych 
(JiECZEnlU niEmocy J!łl1(IIWEj). 

AnCJrmeSa 5. telei. 159-40 
. front I piętro 

pr"Flmuje od 8-11 ra no i od 5-9 w 
w niedzlole i śwl~ta od 9-1 

24.XII .. GLOS PORA]\,'NY" 1934 _ 18 

Zawodnwe kuts, samo(h1Jdowe 
DLA PAN i PAN6W . 

fr. tirf;ik- C!w·(z 
Al. Kościuszki 68 (róg Zamenhofa) tel. 175-35 ' 

Przylmują zapIsy na nowI kurs 

sBmot:hodowg ~ motocSkJDWY / 
który roz~oc2y~a sią 2 -go styeznia 1935 r. --::--:-==========:::===~ Szkoła posIada samochód w przekroiu poruszany ·..... . . ". 

e]ektrycz~oścją,. który ułntwi~ i przy~pi~sza naukę ." I '''B''zn~ca dla Zttl'I,-erząt I 
Dla pań oddllielna pocEekalnia 

lnformacJl udZIela kl.lncelarla kursow od godziny 1.1 II U W 
chfrurg 9-ej r. do 8-ej wieC'z. ' 

5peo. Ch!rur_g~a KosQna -------____ M . - & A SM Mao. Wat. H. WARRIKOFFR ) 
(~łamanla kOŚCllzwlchnrqcla) łOdzl-aoBO ~ Pamiętai. te Iinja Twa za l eżna jest f!or~Dto' III Pt· francuskich ul. KOPERNIK:!.:l2 Tel. 172-0T' 1 

D 1:4 .- li "la'" tylko 0:1. nowoczesnyeh wygodn vch U "" Ni modeli wykona--ra \7.e .. ID ił ~~ nych przez pierwszorzędną pracown i ę ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny J 
(Nowo· Targowa) Teleł. 174·42. === II "łrD~iigna" łUUVROT ta. Rok. zoł. 1913, ~i~~i!EP.IENIA psów pueciw nos 11-

--_._-----
Dr. med. 

M. Dawldowiez 
powrócił 

chor. wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 

(cdjęcia prądów c.ynnościowych serca) 

ul. NaruQowiclB 42 
Tej. 184-91 Godz. 5-7. 

TELEFON 

123-33 
PRYWATNE 

POGOTOWIE LEKARSKIE 

STRZYŻENIE psów i konI, 1cllpiele 

IIlPfWNISl SOBli BY" f!! 
I 

psów 
KUCIE. KONI, nitowanie kopyt. 
Przyięcia w przychodni od 9- f ' i od 

UCZIlO się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na Istniejących od "1g02 r. L:~=::::~3~-:-!6e~j._...;.. __ • ____ -, 

Kursach Kroi · zycia IpEnSJQnAT ELBIłUiER" 
1'IIRY tiRl'N614 r ';:Ot'UMNA Tel. 2 

- zatwIerdzonych przez M:nist. K. W. R. 10. P. rod III 26285/34. _ 
Nauka odb,wa l!Iię na materiałach i płótnie wed!ul! iurnall, patronów 

i rysunków (croci) sprowadzanych z Poryt.. 
CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 

Za grunt.o~ne naucl:anie pelna gwarancja. - Końcalłcym świadectwa 
po egzamInie. . 

MIRA GRYNBLAT Z.wad~ka 36, m. 3, tel. 231-03 
Kancelarja czynna caly d.ień do 7 wIeczór. 
UWAGA: Pnykrawam formy i sprzedaje patrony. 

Po gruntownym remoncie przvjmu;e gości nB 
wa.kacje i sezon zirnąwy. Idealny dla odpo­

czynku. Swia~ło eiektrł'czne. 

& 

CuMJornia fi' Zr Ó lo" 
czynne w dzień i w nocy Dr. med. 

Przejazd 1: - Tel. 209-87 i 133-72 
poleca Szanownej Klijenteli w swym po­
w€ększonym i nowocześnie urządz. lokalu Legion::. :~~i.lon~ . S. Krrń k. 

rtI. RUndSIlem S'Q::i~~i~ ~~f~J. ~~;'-1n 
I'\KUSZERJA I CHOROBY KOBIECE '" II 
Pomorska 7. tel 127-84 ~c~~I. 0111-1 t ~-4 pp 

począwszy od 2 kOfCY dostamn do mieszkań 
yv najlepszej jakości po cenie przystępnej. 

Wntarczy zadzwoo'[ Hq tli-52 

WYborowe pączki po 15 er. 
śniadania i kolame po·g,8Iłr. 

Wielki wybór czasopism i dzienników. 

& 

.,.,im-i. od fO-f2' od 4-1. D J n d Dr. med. . I D&[{TOn Do~lór TREPI'IAB 
r Fe dm n r.. e Z. D TY BR ~:o,!~.!~~~!!.~ S ... I.'_.ho<6b .. neoyoo .... 

AKUSZER-GINEKOLOG U R o L o G - " - ekOrnych "mocaopcclowroh 
• przyimuie od 10-12 i 4-B W. t Plorrr~naJ\JJImlJla 55 tal. 140-ftZ Zawadzka 6, fronL II p' 

Akuszer-ginekolog Chor •. nerek. PEłct\enza i dr6g , Pr.v1lDułe od 9-12 r od 2-4 pp TEL. 234-,:l. 8-1~ 2:-4,. 0-1. 
mieszka obeonie I\ndrleJa" tel. 228-92 mOCaO~YCh ., od '1-9 \lO. W nIedo. I §w'~ta od 11-2 P~. · W n\ed~: t' 4wł~łll 'od s:;;...' popót. . __ .___ _. Z8~fJt~~n~a 5D-. Ceny let:.nlc nla pan oddll161na poc.ehalnł~ , 

Kilińskiego 113 ~,--""-------'-" 
(Nawrot 41_~ __ __ :el. 155-77 ~~d.WolkoWłlski '''.'Jm~:O~·2~4p~-~~d(!--8w. IDoktór E R 1l.' • .",rKK"!~'· I "e:"i DSr·ZS mCefLZ': B' 'II s~-'k!,I[P I~ .-

DOKTÓR przeprowedził się na ul. n 
K I. , N G II!! R (1I"!elnOanIl11 tel. 238-0~ Dr H s . r t b ób kó ' b .---- ChlwJ'-9-Urolog, -~ Iii ., peclll.1S a c or s h rnra Chor. nerek, pechar •• l..,. 

Choroby wenervc.ne, moollo- l wenerycznyc ". moczowych 
c;;peo. chor. weneryoan •• ee.órnvch płolowe I okórne •• lecsenle nIemoc, płclowej . "NARUTOWICZA 16 

I ~~~:::r. (~f:::.~~ye~::::,~:j.) w nl~J:~'im§~~ę~ad 08d-~2J04,g p~. pol cheroby wewnętrzne Po'urlnlowa Z8, fB~. ZOlI·91.1 (PiłsudskIego T6). Telał.Ul-tl. 
Dla pań oddzielna p.ocl:ekalnia przeprowadził slQ na przy/m. od 8-11 rano i 5-8 W. Przyjmuje od 4-6 po pol. 

l>~~I~~~-:;]dag~1'1 ~~~~ 11!2~~w - - - - - - - - - - - U:. SrbIlmie~ska 5 ~w~~I;eJ,J,wlęłap=o,'!..9-LPe~_ J H d'--I 
W nledllel~ I §w~ta od 10-'Z A ł Dr. Bmed. fpor~~J~.p~Je~~:2:5 r. ,an olak r. . . an ze 

n d -k P ~k r ur anasz - - ----- choroby wewnętrzne I allergl •• ne Ortopedja (choroby kostno-stawowe) 

Ur U \VI a~ h Do lrał~~:~!z~r~;i~~~!N~~lta do (astma, mig,~~% r~~rd~wka. reum~- ul. SI'en"-18W;,CZ8 20 
" ~ Irurg-urolog daję mufkę , bezplatnie n 
ChoroD)I skórne i wene",o.ne M' t b 6' bl M sznblT Nawrot 7, tel. 164-21 (l ł M I h'). Nawrot 7, tel. 12&07. W 6}canóeka 33. tel. 139-88 lS rz nn~mersn 1'1.' n godz. przy ;~ć 5-7.30 u "WYT~I~ 14f~r' I 

pnvlmuje 10-12 i od 5 - 1 pr·vlmule od 4 do 6 pp. 4 NARUTOWICZA 4 EI.k~ro I AwlaQłolocznlctwo. ':'~zyJmuje od 4-et do 6.eJ. 

--------------------~----------------_.-------------------------------Kino-Teatr 

PRZEJAZD 2 

• 
Początek o godz. 4-ej 

Sala dobrze ogrzana 

Kino Teatr 

11 listopada 16 

(Konstantynowska) .. -... ----. ----

UIlelki śWląfeczny program Najweselsza niajpikantn' ejsza polska komedja muzyczna ,. • 

W roli Dł. GorczJlńsks, ankiewiczówna, 
KrukowI";, Znicz. Gierasieński 

• 
Nadprogram tygodnik Paramontu i Pat,a. , 

Kino-Teatr 

GŁóWNA 1 

~oczątek · o g .. a-ej 

Sala -dobrze :ogrzana 

Wielki IW· i\iet:zng prol!ram arcydzieło -wg. powieści Herczego 

WIoli gl. riborv. Halmay. 
;t. 

Nadprogram tygodnik Paramountu. ' .~ 
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K UFM . N ~! ~!!l!' ~'!t! 
front. TELEFON 20HI3 

Prz,lmuje !Ile aaDis, od 1C1 

1'. do 7 w.-Po ukończeni" 

w,dale sl~ świadectwa. 

Specjalny wlecz. kur. kroju dla pp. krawcoWJch 

z flrm~ 

Zawadzka 11. 
SP:k!:i~~:~ Obuwia rnęsMi8UO 

nosi bucik g'r k 
SIWIZNA ZNAMIONUJE 

JESIEŃ ŻYCIA ... 
HtlN4lłHI 

~ 
pięknie ~piewajllce o kat· 
dej porze, usz:lachetnlony 
71tune"k odstllpi po d. 20.­

hJdowc" i miło~nlk 

CłłORY tOI:ĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJ ROZMAITSZYCH CHORÓe 

nalety wi~c jq ukryć przed okiem 
ludzkiem.- Przywraca włosom natural. 
ny kolor znana na całym świecie 
roślinna farba do włos6w Eau Vegetal 
Paul Marquis, Trwała. nie zmywa si~, 
nie brudzi. nie daje kolorowych smug. 
przyjmuje wiecznQ ondulację, o 10 jej 
odcieni odpowiada wszystkim barwom 
włos6w. Obecnie, po zniżeniu ceny, 
flakon kosztuje tylko 11.50 zl, 

• Wacław Gap'''akl 
u:. P"dmiejska 16", m. 6. 

----._-
DR. 

AimaD~ A~er~erl 
HUMICZ PRIYSlf61Y 

ZIOtA Z GOił HARCU Dra LAUERA 
sq aobrym ,,"odklem dla uregulowania żolqdka. usuwa jq 
obstrukcję. $Q łagodnym naluralnym środkiem przeczyszcza . 
jqey"'. usuwajq substancje gnilne. zatruwajClce organizm. 

ZIOtA Z GC»R HARCU Dra LAUE RA 
stosowane również przy cierpieniach wqtrob)'. nerek. kam ieni 
tókiowych i hemoroidach sq ehęlnie przyjmowane przez chorych. 

, , 
GAU VEG b TAL języka NIEMIECKIEGO WEGIEl i 

poleoa 

L HARQUIS ŁODZ, 
p A R I S. 7 7 R U E S T. L A Z A R E ~ołu~njowa l. Jel.llł-~J. 

Skład m. na PoisIu; I w. m. Gdańsk .t>ERFEC flON" "':Ir.nawa 

SD. W gl ••• IG· ł. 
Al. Kościuszki 24. Tel. 129·28. 

PRZYCHOÓNIA 

ODLEWNIA ~ELAZA 
WBłłDRDbDDICZrtR 

za\Va~~~~ s1:cJa~;;~w122_73 6ab~net w8norOlogiCZOU D Doktór 

•• E RU czynna od 9 r. do 10 wiecz. D r. S ~ IUlTMANA 
łaódź, Kilińskiego lZl tel. 218 .. 20 

I Choroby won:lrycme, moczopłciowe ~6df.. N~wrOł 39, fr. I p. . 
i sli6rne. Porady seksu&lne. tel. 103.05 

Stacja zapobiegawcza C:zynny od I'{. 9-11 i od 5-8 wiecx. 

Oia L 
Ch~!T\1)i!JrI pUue Wykonywa szybko i dokładnie 

wszelkie odlew, z 8Za(ego żeliwa podług 
własny<,h lub nadesłanych modeli i rysunków. 

czynna całą do~ę. dia plń od 4-5. 
Dla Pań oddzielna poclekalnia ChDrob~ uniOsryezul I SkÓrnB 

Porada 3 .1. I Porady płciowe. Cz,nno§ci zapobie-
-----~~ ... - I gawcze. Oględziny alutby domowei 

praeświetlania Roentge r em na mleja .... 
przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30, tel. 214-75 

Warsztat mechaniczn,. GABINET KOSMETYCZNY Ola boarobotn,cb ustępstwo. przyjmu.io od 5-7. 

Cen, Inacznie obniione. " 6-go SierpnIa lO ---­TELEF. 228-21. 

. LECZ ICI "OIEBA" 
i gabinet dentystyczny 
Główna 9, tolef. ~42-42 
prżyj mują leka rze ' wa 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy· 

ki, Roentgen, lampa 
II - Kwarcowa. 
Stacja zapobiegawcza 

uynna cełtl dob-a 

Porada l zł. 

~, p _________ ~ Usuwanie aspeclleego owlos:enia, bro· 
dawek. 115za', wi\grów. piegcSw i 'n­
nych d'ef'ektó" cery. Plelęgnowonie 
wloscSw. rady1talne usuwanie łupidu. 
Ma~!lt kO!lmetycsny. Trwo~e przycie­
mnianIe brwi i rzęs - Maquill"ge 
dzienny I wieczorowy. Porady bez· 
płatne. Gods. przyJeć! od 10-8. 

Gabinet koamełrki 
leQllnlC8eJ I toaletowej 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

MoniuSEki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wazelklch 

defekt6w cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I beR 
łlad6w .. peof\0!r'oh włosów. 

PrzyJmuJe 10-2 i 4 -8 wleoa. 

Bu[~alł!r . D~~amowi![ 
z plerwszorz~d"3mJJ 

na~ls3lszemi referencjami 

Dr WA'JNflIOK ~L~~~ _n ........ h. mo-U • Ild U CRopłclowyCłh l.łl6rnyoh 
Cegielniana 30 

POWR6Cll 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
PrII,fmu1e od 8-1'1 I od 4-8 wlec:z. 

w nled.lelę od 11-2 po pol. 
dla pań odd:rielna poczekalnia 

Lekarz - Dentysta Dr. med. 

L fi[[~W~WA U i Sl oko e8 
cbor. wewnętrzne 

i SZKOtA KOSMETYKI GABINET 
INSTYTUT I 

.Zatwlerdzona pr.ez Min. Op. Sp. FIZYKRbłtBJ TeRlłPII 

poszukuje prac, 1-"jon6'" ~ (ZieloM) ,,_ ... ~ tel.1~1'91 

samodzielnA] eW'nt. pomocniczej Przyjm. od 11-f i od 3-8 wiecz 

Piotrkowska 5918, tel. 104-99 ----.,-­

spe(. za aźne 
Ceg:elnialtl 7, tel. 163-90 

przyjm. ~ 5-7 w. 

I MAR Ił'Z' 'Fow. "hUIRI ""eSDEK' __ .. _ "._ 

w ~d~~l. C;fJ~l~~ana 17 Buchalter-bilansista 
od B do 5 po poło Dr. W. IaRGUnOWSKI 

PIOTRKOW5KA 70. Tel. 181.83, H-Id H d I 
SpIIC. IIbal'Db, akdrn8, w8nBfyczm: I e aD ze ul. SIENKIEWICZA 37 

tel. 122·09. . 
(dawnIej Nllrutowicsa 9). 

Buplatne program, i łnfurmacje 
w sprawie ."piscSw na nOwy kurs 

codlliennie w kcncelarli szkoł, 
od 11-2 i 4-8. 

Kino 

IEIA 
. Sienkiewicza 40 

Tel. 141·22. 

Pocz. seans. w dni świąteczne 
o godz. 12·ej w poŁ 

I 
Na'wietlanla po cena:h przystępnych. rutynowana siła, znawca spraw po· 
DJatermla al. 2.-, Kwarcowa łcmpa datkowych, koresp. niem. - engielski, 
al. 0.75, KIlPiele elektryczne al. 1.50, prsyjmie stoł" prac,= wrgl. na godz;ny 

Sollux zl. 1.50. Zaldadanie kSIąg, S;)Orllldl:~nie bl. 
Oablnet czynny od 11-f i od 4-9 lansów. kontrola księgowości. Zgło· 
i lest pod nad.orem atale ordynulll' szenia do biura o)/Ioszeń S. Fuchsa, 

cego lellaua. Piotrkowska 50 !lub. "AS" 27-8 

l mUllzopłlluWB. 
(Leczenie nlomocy płeloweJ) 

GobInet Roentseno·looDnlaay Spec. wiedeńska glmn. leczniczo-
P'JI,lmaJtl od a.no do 10.30 lano, od ortop. dla dzieci i dorosłych. 
1-01 do 2.30 pp., od 6 do B.30 _Iooe: (NiedorozwcSj flzyc:zny, akrzywienia 

w nlodDfole I dwlQło od 10-1 kr~gosłupa ws~elkiego rodzaju I t. d.) 

Oddzielna poczekalnia dla pań. Si'DOk-IBlIItPlJ8 ~O te11!1 'ł 
Ola nlezomołnych ceny lec.nicowe. I II W ~ U Ił &:I, • Ił-'I 

Ju.re wlelk. preDl'~ra świąfet;zna! 

JÓZł S, ,-d i Iwan, jednogłośnie kr61em śpiewak6w 
w najlpanialsz,m superfilmie 

ieśń zdobywa Ś 
" 

• " 
realizacji slvnnego Rrszarda Oswalda. Olśni, upoi, porwie, zachwyci wszystkich bez wyjątku. 

•• a.~ ... gcl_~i~ .. ~e~**.a-=,,~~=.~ •• R=-~,-=,~z=-~ .. a.~ .. ~te~'W~t· .......... ~ .............................................. as .. at 

TEATR 

Kllińshiego 124. Tel. 240 38 
.' Dojazd tramwajami O .. 4, G, 10 I 11. 
. _ Ceń)' miejsc od 75 8" 

Dziś, poniedziałek teatr niecZJnny. Jutro wtorek o godz. 5.45, 7.45, 9.45 

T orpedz~i ~Onanwj. F'Pa na 
z udziałem: Leo Fuksa. Iren, R6iJckiei, Aleksandra Suchcickiego 

Rity Konarzews~leJ, Leona LeAsklego I Rr toweklego na ozeJe zespołu. 

UWAGA: w drodo F U K S S, I: z· ~ N , 
O g. 6.46, 7.45 i 9.15 iii Iiii 
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, I. " SP. AlCe. 
II ............ &Y ... 

, INSPORTY MIEDZYNAROD WE 
t,6di, KILlŃSKIEGO 45. - Teleł. 106·45. 209·72. 213-20 " Skład, wolnocłowe 

Oerodo.a l5. lelł!lon t85 .. ~8. 
, ' 

Ninieis!em zawiadamiamy Szanownll Klijentelę, te IKł.ADY ' •• 01NOC.OWE przy ulicy OGRODOWEJ Nr. 35, połączone 
• dniem 15 grudnia 1934 r. uruchomiliśmy własne "" ' . BOCZNICĄ KOLEJOWĄ przy stacji Łódź-Kaliska • 
.... a.am .. ~~ .. ~ ........................................ B#.a~ .... a .... L' .......................... ~ ...... ~ .......... .m.&~az .. .. 

Fabrycz. Skład Wyr. Gumow. i Tethn. 

"IiUPJOTECHnIKI\ " 
P[ofr~Gwska 150. - Tel. 177-86 

POLECAMY: Artykuły Gumowe. Techniczne i chirurgiczne. Wyroby azbestowe. Opony 
do samochodów i rowerów. ""'ęie ssące i tłoczące. Buty rybackie i do robót techn. Kalosze 
i śniegowce. Wyżymaczki. Płaszcze nieprzemakalne: damskie i męskie. Kombinezy dla motocy· 
klistów i ubrania rob. - Artykuły sportowe i podróżne. - Fibra, Linoleum i Ceraty, 

Pasy skórzane i balata. Ozółenka tkackie. Rlkawice t9chniczIJ.e 

I .. ······OGLOSZIE lA DROBNE •••••••• 1 
~.",~.,. ""''''''l'''''~'"'''t-· '''''''''''' 1!!!I ______ 1IZ11lt_1iIII __ ao:=..', DO SPHZEDANIA domek, 5 pokoi 

_.~~~.,i ,CłlD~~.!! III K!.RO I sprz~dat.. I PIOTORY (Ie~tr. ~a::j:~::~ rl,gO~~~e~~:fn~~~~~ 
BUCHALTER - Bilansist.a. , wie· 
loletnią. praktyką poszukuje posa-
dy ewent. na godziny. Oferty do 
"Głosu" sub "I. N.". -NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela fJKAZYJNlE do sprzedania radjo- OkazyJne, ui,wane i nowe po ce- Goldberg. 17187-2 

matematyki, fizyki bardzo tanio. :ą'arat 4-lampowy w tem jedna taUlI' nach ftajniłs~,ch. P".blcznlkl, I - liN I e -iLiI\O~kal'll!';eR-
Pl zygJtowuje do matury. Pilsuu- pa ekr3IlOWa.na, wraz ~ prGłtow- gwluda-trOJI .. ,t I roar.,sznlkl R6ine 
ski ego 14 miesz. 30. lIikiem zamiast baterji oraz akumu- własneg~. w~robu. Wars~tat, re~er., :::.ii ______ .. ulS:::I'"-_____ ii _ .. 

_ przewIJanic mas.vn, instalacje -
I 

--,----- - ~ ... ---- latorem, dywan astrachański ory- elektr. · TA1'l(,ÓW nowoeztlsnych udziela UMEBLOWANY pokój słoneczny 
Mli:)S 21 AR y givf,s Englih, French ginalny rozr.,iarów 4,25x3,25 mtr., E C ER . S " znany nauczyciel Henrykowski, oddzielne wejEcio do oddania. Kiliń 
and German lessons Correspondell- I kasa.. ogniotrwała, pi~nino firmy lol J R I H I -n8 prywatnie w grupach i pojedyńczo &kiego 127, front, I piętro. 
rp. From 4. - tl. Pwtrkowska 24, Hoehn~ S)langenberg 1 lamp:1. k~- I p ł·d I· 28 f I 21.000 I Gdańska 9, tel. 166-93. Karioka - ----
ID. 7. 87.tałowa. do salonu. Oferty BUD. O U n owa f B. w ciągu 2 lekcji. LUKSUSOWE mieszkania po 2 po-

, - ,.Dobry stan" do administracji. koje z kuchnią. natychmiast do wy 
RUTYKOWANY nauczyciel udzie- --------- -- - DYWANY: perskie 1 krajowe, ręcz najęcia. Wiadomość na. miejscu: 
la lekcji jzzyka n;emieckiego. Tele- WóZKI dziecięce, wyżvmaczki, GABINET dentystyczny dob.te pro ne i maszynowe mprawia artystycz · Magistracka 15. 9233--2 
fon 205-22 w godz. 1-3 pop. po oenach przystępnych poleca sperujący blisko Lodzi na. b. dogod ny zakład naprawy uszkodzonych ___ --_-_ 

-6 Maria Jakobi, Piot.kowska 107, nych warunkach odstąpię. Oferty dywanów H. Milgroma., Ki1ińskiego DUty słoneczny pokój z meblami 
------..;. ------ sklep w podwórzu. "Ga.binet." do admin. nr. 18. liłl5-10 lub bez do. wynajęcia.. :Wólczańska; 
N'IEMIECKI i nr7.v~otowanie ----------------,---------------------- 91 ID. 29. ' 9340-2 
do matury, konwersacja, litera Dobra herbata DIVO •• TRAUGUTTA 8 ----- -------
fum oraz gramatyka po cenach kl.. -TELEfON 118-91 POKOJ umeblowany z wygoda.mf, 
najnizslych. Po~t~py :r.apnwnio- lo roz oaz j . d Magi8t.racka S8. Oeoa plZyll~ 
Ile. J)owborczyków 26 m 41, Prawdzfwle doskonała, wytworna l m eSI8e prOD8uan DWU T .. Je(on 127-52. ~ 
tel. 143-84. 92fl:1-3 bl ł d 10 . 1935 ___ -_ m.esaanka ~ u. 0"0'" O stycznIa r ROZKO$ZNE, słoneczne dwa pokQ:-

.~.,.owych • . AL M' 59 D _ ... .&6 

A~GrET.KA udziela lekcji a.ngiel- • l ' Cen •• nocznle zatlone. Jc;1 aJa • ozorc& -. 
ski ego, konw~r$~cja. - koreEponden 
rj!!. Akcpnt londyński. Tel. ~45-88. KOMFORTOWE 4-pokojowe mi~ 

Sirnkiewicza 18, ID. 14. jest nledolclgnlona w smaku l aromaelel Z A K O P A N E kanie z wszelkiemi wygodami 0<1 -'~::JlJM:i~ ___ " __ ,! 11 19:15 r. do wynajęcia. Gdańska 
Mieszana znajwy~szych gatunk6w herbaty przez , nr. 5, Dozorca wskate. ChorobIl Z W ,-e r z II doświadr-zonych specjalistów, zaspakaja najwy- _ • 

., II bredniejsze wymagania spożywców, a wobec sto- DO WYNAJĘCIA od 1 It)"~ 
(6peoJ&lno~ć- psy domowa) sunko'ł'O nJskieJ ceny, dostępna dla wszystkJeh. pensjonat drowej GoldblatoUlej ładnie umeblowany pokćj i 1 duły, 

Lekarz weterynaryjny , oddzielne w,jście, front, parter. 

1'1. tl. Ił e i .: b ~cia ]"nalt1tlJia wilia "L o t o s'· droga do B!alego Al. Ko~'~ius~ki 2_7,_m_. 4. __ _ 

pnyjmule codziennie od 9 do :/. 2 Kuchnia doborowa, na tądanie djetetvozna• MIESZK A loNIE fro,..to~e 4-pokoJ·o-
1 i od 4-7 p.p. Piotrkowska 96 i 1 '1 ~ u n 

lj WYJ·ald do [bnry[b lwleu!lt Ciepła i aimna woda w pokojaoh. Centralne we, I piętro, wszelkie wygody do 
r~ " !ł ogrzewanie. Ceny przestępne. Tel. nr.545. wynajęcia.. Południowa 28. 

I Nawrot1a, II p. Tel. 17óe17I SZKOI.A TAŃ;':6W TOWARZYSKICH 
Ceny lecznioo.e. KIROLA TRI"KH""~R czł"nka. I. U. I. C. .. mVUOKIENNY frontowy pokój "'_iC __ AiIIlB:BIi&-=~,*, .., H H lł~ Paryżu I Z.N,Ch. w Polsce BUCHALTER - Bilansist:t, znawca do wynajęl}ia. 1 piętro, wszelkie W';l 

~TUDENTK<\ Uniw. Warszawskie- ANDRZBJ~ 17 •. Tel.efon 2D7-91. - Nauk~ odbywa S!~ s~raw podatkowych, z wieloletnią. gody, telefon. Kilińskiego 44, m. &. 
'" .. . . . : w grupach I oddzlclnte.-Kancelar)a prsylmuJe :IIglosaenta al t k .. d' f 
{.;O prZYJmIe lekCje lub połkondycJQ. codziennIe od god.. 11 rano do godz. 10 w,icl. lJr {y ą. l pIerwszorzę nemI re e-
Oferty sub "Studentka". renrjami, przyjmie posadę stałą·, 

względni~ zajęcie na godziny. La­
~kawe zglo5zonia do admin. sub 
" 'Jinimum'·. 

BUCHALTERJI "YLOSKIEJ i ame 
fykaMkiej oraz pisania na muszy 
nie e:runt0wnie wyul'za za ;?j zł. 
Skrócocy kurs w elą~u l mic'3iąea. 

DC DOBRZE proąlerują,cego kina 
na rrzedlllkściu poszukuję wspólni­
ka. Oferty pod "Kino". 

DO ZAKUP A..~EGO z kolonją. dla. 
młodzieży wyjeżdżam ze względów 
8.tmosferycznych 27 grudnia.. Zgłl\­
ezenia przyjmuje codziennie Helena. ,.-------------, 
Streisenbergowa, Anstadta 5. telef. Dr med S Lin~e§l"-I 
101-58. ----.... -------------zł. 1i:j ,- Plt;Ullia na. maszyu.ie G 2'l Uzdrowiska 

Udzielam r(wnicź korpspnnclencjt t ~:Jiiiiii ___ IllU_"' __ • 
i !\.rytmctyki liutidlowcj i sten ;/!r:t - e ZAKOPANE. Pensjonat "Baszta" 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I plę- PE~~JO~A:r SZ.E~A: .Korzy- ul. Piłsudskiego pod zarządem 
tro. Ula mlodziezy sLkvlne:j 20 _ stalc:? z plękne] Jesł.eOl i le D-rowej Glazcrowej. Telef. 374. 
proc. zuiiki. I zbawrennych waronkow zdro- 138-3 

____ I _ wotnych Nowego Otwocka, kolo 

In -tyłuł kosmetyczny I Głowna. Spędlsjc:ie czas '"!'I.zna- , Posad, I 
fi l nym z wyborowe] kuchOl l BO- :la=-______ ..:::. __ lIIIiiiii 

A -. lidnej obsługi Pensjonacie Szera. Ruto.3n, Bu:halłer •• pod fachowem kierownictwem 
lekarza. 

(eeł~iDiftDa 15 
tel. 149'07 

przyjmuje od 11-2 j od 3-7 wlecz. 

Radjokoncerty, sporty, ślizgaw- Bllan81eta 
ka, narty i sAneezkowanie. Po· doświadczony podatkowieo 
moc lekarska na mieiBcu. Szcze-
gółowy adres: Głowno, Nowv- przyjmuje prowadzenie bią.g, spo­

rząuza bilanse. Oferty sub: ."t'oda.t­
Otwock, skrz. poczt. Nr. 6. kowiec" do mura Oglos1.eń Fuchsa, 
łeI. 26. 501-15 Piotrkowska 50. 

• •• ł l un 
GabInet fIzykalnej hrap)1 

(.warc, airjus, sIlIlux, ultras ol dja-
te mia, elektroterapja I inne) 

LeCIeni. Icr6tlliemi falamI chor. re­
umatycznych, staw6;r, mię§ni, ńer-, 
w6w i t. d. godz. pr~_ 4-8 

NarutowIcza 9. Tel. 1-27-16. 

Dr. mad. Władysław 

H"bPEK" 
chor. wewnątrzn. IdzIeol 

przeprowadził si«: na ul. 
Zachodniq 17, tel. 22050 

przyjmuje do 9 rano i od 4-6 popor. 

c O Ił S O naiwiekuD atraktia IwiątBuua todzi. To • nego IRluze uie było I 

---_._- - -_._---
DO WYNAJĘCIA mieszkania: 3, 4 
i !5-pokojowe ze wszelkiemi wygoda 
mi ora~ sklep. W Oczańska 2'~2. Do­
n.rca wskaże. 313-2 
----------
POKOJ słoneczuy o 2-ch oknaou 
do wynajęcia. P:>ludniowa 3b, m. 5. 

--~---------

A SLmn;CZNE frontowe pokoje 
z ku,~hnią. i wtizelkiemi wy~daml 
do wynajęci:.t przy ul. Radwańskiej 
nr. 17. 'Wiadl)mość u gospodarza. 

Dr. med. 

1'1. tilJlllfD 
Choroby ek6rna ! wonaryr:.ne 

Zal!!lft~dng~ 84 
talofon 185-49 

prsrJmuje od 1Sł- 2 i od 7 - 8.30 III 
W niedziel Q i §wlQta od 10-12 w poł 

iEW- .,. 

CORSO 
Kr61 humoru Poraz pierwsz~ H a r r y P e e I I Humor! - Smiech! - Sensacja! 

W lodzl . ' Busler Kealon w naJnowszej komedji sezonu 

Mar,a Sol.eg II Busier ZdObg-"'f;'le'.iłil'-Ong 
f·l· •• Zaglada" W l mle I serce ukochanej 

Zawrotne tempol Akcja! Głęboka treśćl 1001 przygód. 1001 nieszczpó. Wvtwórnia - Tobia film-Sonora Paria. Nadprogram: Kolorowy film ,.S-ty MIKOŁAJa 
Uwaga; Dla naszych ·Sz. Bywalców kinowych fotografia SI dedykacjll artY8'Y. Poranki 25, ~6 i 27 grudnia 11 rano .BABY" - ANNY OMORA rezyserji Jatola 

Lamacl8. wejście 25 IZIOIIY. 
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PIERWSZY MONUMENT ALNY FILM POLSKI, 
ZAKROJONY NA MIARĘ ARCYDZIEŁ 
ZAGRANICZNYCH. 

W roli głównej: 

cz 

nadpr. AMtual'nOSCi Paramountu. Poranki o g. 12 i • 

-elkiello '''ł._eczDqo prOllraDlD! 
. Miljonowe widowisko filmowe, produkcji SASCHA w Wiedniu, 

reżyserji .JUeliSaDdra firabowskieao 

" 
Wesołe przygody króla nowoozesnej, mlekiem i miodem płynącej krainy. według znakomitej powieści PIERRE LOUIS'A. 

BajeczDa wystawa! Bajeczna muzyka! Bajeczne kobiety. Bajeczne zdjęcia z francuskiej Riviery! 

W rolach .głównych: FUm m6wlony i śpiewany w języku niemieckim 

Król Pausol Emil JaDDłnlls Najukochańsza 366 żona ' SldDeg fOI 
Księżniczka Alina Jose.fe Bag Minister haremu JlrlDaDd Bernard 

oraz 365 najpiękniejszych kobiet Paryża i Wiednia. 

pro Pocz~tek seansów w święta. o g. 12..ej w pot 
Ceny miejsc do g. 6 m. 30 i na porankach zniżone. 

Kina-teatr 

lukil 
Wielki ,,,iilie(zng prol!ram. Nieśmiertelna powieść Emila Zoli na ekranie 

" 
Kopernika 16. 

, 
Pocz. w dni pOWBZ. o 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 

Pierwsza j ostatnia miłość kobiety upadłej. 
W roli gł. Słynna gwiazda ekranów $owieckich, fascynująca, piękna 400a Sien 
Nad~rogram: Tyg. P. A. T. oraz kolorowy dodatek , .... dr. Kokoszka" 

Sala dobrze ogrzana Nastopny proJ(ram: "Taniec M.łojel" Joen Crawford, Frauchoł Toue, Gene Raymond. 

~re\nlumerata m1eslęcrinll "Glosu Porllnnego" ae w81Ylltkieml do­r It dlltkami ..,lloII ,. todal aL 4.60, la odnoslenie -
40 ,""Oli? I prze.,I", poc_łow, ,. lira'" - si. ł.-, •• ".niq - a" 9.-

Rękopisów redakcia uw awraca. 

li.dakto, odp.: Steni .... Runi.cki 

DUloSZBD." a a. wieru mIlimetrowy l .. ,.lto .. , (.tro"a oS aapa't) ,.". stronI! :l al.. hakll!my teflatom 
redakCJi",,, si. 1.50; ,. tellłoi ••••• tqołeniem mieJsca G:l gr., bOli .1S!ltrSQ~9nta mioJsoa 

50 " .. Ilurologl 40 fi. a.,ca_j"" ( .... 10 ap-łłł 12 fi. Drob"e 15 p. ao wyras, najmnlełsse osłosaanie al. tJJO 
Poe.ulli ••• le pr.ą 10 ., ... .,.. .... I •• lejne al. 1.10. O,łosaG"ill ."Qca,nowe i .1I4Iubln;>we 12 al. Oglo-
saeni •••• tef._- ohlla ....... ~.4ro1e" "'.11 •• ". ,OijIIło. Za OfłoJaenl1l tabelar,une lub fant a .. dodatl< 

I<JI'tt Olłonanla clwuJro'or. o SOI/p drołel. 



> łódź, dnia ~tł _rudnia 19:łtł roku. 
,------------------------------~~--

• Specjalny Dodatek' Svviąteczny • 

• rzw le 
". ojna ~wialo\Ya oznacza nie w ręk~ z mqżczYZlll1 w faory-; lem. lecz raczej objeklem ży- ty" i clcrpliwie wyczekiwać 0-

"-ątpliwie punkt zwrotny w wal kach i warszlatach) zależna by oa miłosnego, nie równo'praw- wego jedynego 'j dozgonnego 
cc o wyzwolcnie kob:l'ety. Na- ła~ospodarczo od mt;7a. znlc;:- I nym parlnerem, ale jedytlie in- wyhr[l!1ca, Tragikomiczny. poża 
stąpił okres szybkiej realizacji ilOŚć gospodarcza prowadziła w slrumenfen.i dla zaspokojenia lowania go~ny 1)'p :".tal'~j ~an­
najśmielszych dttżeń emancypa proster Unji do zależności p.ro- pOli'zeb ęrotYGznych .męŻiczy- ny (a raczej sfareJ dZIeWiCY), 
cyjayeh, przedewszystkiem'w tycznej. Ma~żellstwo hyło dla zny . .ME,:żczyzna szukał w życiu żałosny wvtwór morahlOści m1e 
dziedzinie gospodarczej i poli- kobiety nie tyłko .. a raczej nic plciowem jedynie swego zado- szczań~kie'j - typ kobiety zwiQ 
tycznej. Rozwój ekonomJ'ki ka tyle środkiem wyżyc1a się ero- wolenia. Nie. 'wpadło mu nawe.t cUci, zgryźliwej," niezadowolo­
pitalistycznej i potrzeby chwi- tycznego, ile instylucją zahez- na my'q, że również kobiety nej z życia i otoczenia, przeisto 
Jowe gos.podarki wojennej znQ- pieczającą byt. Stl'ł.d koniecz- mog~ mieć swe pragnienia r zą czonej w istny kłębek nerwów, 
szą faktyczne ograniczenie pra- 11 ość. poddania sic wc wszyst· dania, że na"leż"y uwzględni~ po nadludzkim wysHk'l'em dlawią­
cy kobiecej i toru.;Q, kobiecie do· kiem woli seksualnej mGskiego trzC'b): i skłonności wynikające cej w sobie glos krwi, przej­
sl~p do WSZystl":Ch. pra,n'e ga- partnera. Erotyczne mozliwości ze spec·yficz.nych psychicznych dzie niehawem do historji. 
lęzi produkcj,i. Dziesiąt~i nllljo kobiety miały być niejako rÓlw· i fizjologicznych cech kobiet.t- Samodzielność życiowa urno­
nów kobiet pracują dziś o,bok noważnikJi elll i zav,latą usług To też wiadQmem jest, ,że . ~~ęk żliwia kobiecie bardzie.j dosto­
współtowarzyszy płci męs,kiej ekollomcznych, ŚWiadczonych szość kobiet nie znajdowała za sowany do jej potrzeb erotycz­
w fabrykach, biurach i wolnych przez mężczyznę. (Oczywiśde spokojenia w życiu mał:żeń- 'llTch i intelektuaLnych dobór 
zawodach. I niewątpfiwic nic byłoby przesadą i uproszcze- skiem, że bardzo wiele ,,(przy- partnera w małżenstwi-e. 
pomogą tu umoralniające nawo niem mniemanie, że poza czyn kadnych" żon spełniało swe 0- Największe jednak i najbar­
ływanła obrOllców dawnej "i- nlkiem ekonomiczym żadne in- howiązki mał.żeńskie z cichą re dziej istotne zmiany zachodzą 
dyni" domowego ogni~ka prze ne pobudki nie pchałY kobiety zyrgnac.fą, a CZl1sem nawet z w samym proeesie współżycia 
c:i"dw "nienaturallle,t" pracy po w k iel'llnku malżelislwa, że wy mniej -lub więcej ukrytym nie- marżellskłego. Nowa kobieta, 
zadomowej kobiet. Rozwój go- mienimy tylko chp.ć posladania smakiem. nie będąc zaleimą gospodarczo, 
spodarczy jest jednak silniejszy dziecka. czasem potrzebę miło- Masowy proces usamodziel· nie jest też zmuszona poddawać 
od reakcyjnych mrzonek. ści i wyżyda si~ erotycznego nial1~a siq ekonomicznego ko- się bezapelacyjnie egoizmowi 

Jednocześnie w szeregu kra- etc.). Stąd niedorzeczny kult biet spwodował przełom i w sekJSualnemu myżczyzny. 
jó'W zdobyły koblety w latach dziewictwa. Stąd fald, ie dla stosunkach seksualnych. Nowa Stawia ona własne żądania. 
powojennych równouprawnie- kobiety przedwojennej bez niezaleŻ'I1a życiowo kobieta tą- Nie chce być Jedynie objektem, 
n ie polityczne, prawa wybor- wzgl~du na jej wiek życie pIcio da (i f~alizuje faktycZltlie w ży- a,Ie równym i samodzielnym 
czc do parlamentów, gmin itd. we rozpoczynało siQ dopiero z ci u) rów~ych pfaw w dziedzt- partnerem w życiu miłosnem. 
,\ le właśnie w świetle olbrzy- chwilą' zamqżpój'cia. Jedyn) nic erotycz:nej. Zanika (w kaź- Nowa erotyka must zadowolić 
mich ni.ewą~pli'Wie zdoby~zy o- skarb, jedyuy "kapitał", który dym bą-di razie 'i ~r6d nowego E'mocionalnie i fizycznie za­
k.resu -powoJennegu. 'Przekona.no posiadała niesamodLielna go- powojennego pokolęnia nUo- równo m~żez"yznę, jak i kobie­
SI!,'. 7C· 'Jm-anCyt>aCja ~ospodar· spodarczo kobieta, jej "dz.icwj~ dzłeźy) przesąd dziewictwa. - tę- -
('za i polityczna nie wy tarcza, ctwo" nalcialo zachOwać dla K()Ibieta coraz ,hardzi.eJ "uzurpu Jasnem jest, że emancypacja 
;Op ni{)~a mowy () istótnem i owego jedynego wybratlca, a je" sobie prawo ·(Mór/:! do nie- 5eksualna kobIet nie jest rzeczą 
catkowltem ",!zwoleniu kobie- raczej "wyżywiciela". Stąd r6w dawna było wylącznie przywile- łatwą do zrealizowania. Napo­
ty be~ z~o~yc!a .równych praw m'ei konieczność poddania się jem mqżtzyzny) wyżyda się I łyka ona na mocny (czasem 
\\:. dZledzmlC zyeJa seksualnego. w małżeńrstwie całkowicie woli sek ualne~o przed i poza ma 1:- świadom\', cz~sto podświado-

lema mowy o konsekwentnej sCk'sualnej mężczyzny. Kobieta żeJlstwem. Nie musi się już dzi~ my) opór konserwatyzmu erO-
i reaLne.i emancypacji, dop6ki była w malżeństwłe nie su1bjek otaczać duchowym "pasem cno tycznego mężayzny. Trudno 
l1aiważnieisza i najt:ntym.niej-
sza dziedzina życia ludzikiego sa: = 
wydana będzie na pastwę ego­
izmu męskiego, dopóki prawa 
i obyczaje moralne służyć będą 
wyłącznie potrzebom męż~zyz­
ny. Pr~edwojel1!lla emancypant 
ka lekcewaźyła problem seksu­
alny. Po wojnie kwest ja rów­
nvch praw ł możliwośei w mi· 
lo~ci i małżellstwie w"suwa się 
na czow zagadnieIl w walce o 
islotne wyzwolenre kobiety (o­
bok usamodzielnienja gospodar 
czego i emancypacji 'Po~ltycz­
nrj). 

"'skazaliśmy, że nie wystar­
cza równouprawnienie ekono­
miczne i polityczne, ż.e musi na 
sIąpić jednocześnie przełom w 
dziedzinie seksualnej. Z dru­
giej jednak strony podkreśHć 
należy, że proces r6wnoupraw­
nienia erotycznego koMety zre­
alizowany być może jedynie na 
podstawie jej emancypacji go­
spodarczej. Tylko samodzielna 
gospodarczo kobieta zdobyć hę 
dzic mogla' równe prawa w mi­
to§ci i maŁżeństwle. Tak już bo 
wiem iest na tym padole pła-; 
cw, że czynnik ek<>nomiczny! 
decyduje o prawach, ObOWląZ-. 

kach i sfa,nowisku człowieka l' 
nawet w sprawach naJbardziej 
inty:mnych. 

To też dopiero masowe wclą­
~!l1ięcie "pIci pięknej" do pro­
dukcji umoiili.:wilo i spowodo­
wało rewolucję moralną, kt6-
rej jesteśmy świadkami. Kable 
ta przedwojenna (za wyjątkiem 
pewnej części kobiet proletar­
jaekich, kt6.re pracowały r~ 

su 

• , 
iest mp'żczy:bnle przełamać i wy 
plenić własny, hodowany od 
wiekówegozim p1ciowy, uznaĆ 
nrawa kobiety w życiu erotycz­
nem ł nagiąć się do je,} pecy­
ficznych pragnień i potrzeb. Na 
wet mQżczYŹlni uznający teor('­
tycznie emancypacje seksualną 
kobiety ll1€raz w zetknię<!lu Slę 
7. życiem praktycznenl nie s~ 

w stanie wrzbyć się wiekowych 
nawvk6w l instynktownych re­
akcji. Należy dodać, że poważ­
ne przeszkody na drodze eman­
cypacji seksualnej istnieją i ze 
strony kobiecej. W'ielkie odła­
my "płci pięknej" hołdują bo­
wi~m po dziś dzień konserwa­
tyzmowf erotycznemu i moral­
nemu. 

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że są to wszystko trudnośc~ 
przejściowe. Proces rewolucji 
moralnej, oparty Da mocnym 
fundanl~e przenllany gos~ 
darczej i społecznej, nie da się 
pOWlStrzymaĆ. A w miarę je~o 
rozszerzania i poglięDiania się 
przeorana zostanie doszczętnie 

psyehLka wapółczesnego czło­
wieka. Faktyczna, a nie teore­
tyczna emaneypacja kobiety &ta 
nie się faktem tak natura mym. 
jak naturalnym był przed woj­
ną kult .. dziewictwa", lub 
wszechwładza mQLezyzny w ży­
da erołycznem. 

Dodajmy, że emencypaeja se· 
ksualna kobiety (i zniesienie 
nonsens owego kultu dziewic­
twa) jest jednym z waiJkich 
czytILIl ik ów, prowadzących do 
likwidacji prostytucjl. Pozwolę 
sobie przytoczyć na zakończe­
nie niezwykle trafne i słuszne 
uwagi w te.i kwestji Bertranda 
RuslSla: 

"Gdy kobieta zostanie wyzwo 
lona seksualnie - pisze Russel 
- mę.żczyini łat.wo będą mogli 
zaspokoić swe popędy bez 
zwracania się do prOStytutek. 
Jes-Ł to jeden z najdonioMeJ­
szych skutków wyzwolel11'a se· 
ksualnego kobiety. Gdziekol­
wiek tradycyjna moralność zm­
ka, znika ró,wnież pros.tytucj'a. 
Młody człowiek, dawniej zmu­
szony do odwiedzana prostytu­
tek, teraz może żyć z dziewczy­
ną swego środowiska w związ­
ku obustronnym, wolnym, bo­
gatym w przeżycia lJsychiczn(' 
i fizyczne. Z punktu wldzenia 
moralności jest to znaCZll~ 
krok naprzód. :Morali' ci powstlI 
ją. przeciwko takim związkom, 
ponieważ trudno jest Je ukryć. 
ale ukrywanie wykroczeń nie 
jest bynajmniej zasadą moralno 
~i. Uważam dzisiejszą swooo­
d~ stosunków, panuj'ącycr, 
wśród młodzieży, za bardzo do­
datnią. Stworzyć ona może po­
kolenie mężczyzn wolnych od 
brutalności i kobiet, które wy­
zbyły się p.rzesadnej, fałszywej 
pruderji. Ci, którzy chcą prze­
ciwstawić Się tej swobodzie, 
winni zdać sobie sprawę, że SI­

łą rzetzy są za zachowaniem 
prostyhxcji, nieodzownej, jako 
klapa bezpieczerustwa dla ich 
nienaturalnie ciasnego kode· 
19su" . S. B. 
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Maria Przedborslfa l (YK11I: 

II śród kominów t d -" z 
ROBO 1 NICY ŁODZKJE] 

- Jej prac.ll, zmaganiom i męce, 
jej modlitwom, zawodom i przekleństw. ... 
jej życiu, konaniu i śmierci 
jej bohaterstwu kobiecemu. 

Hobi~ta .. malzgDa 
Ze wszystkich dzichlic miasta, rwącą falą 
do bram fabryk kobiety - robotnice walą. 

Są wśród nich stare, brzydkie, jak upiorne maski, 
i młode, urodziwsze, niż gwiazdy filmowe; 
są krzepkie, do prac twardym zaprawione cho",,,,m, 
i delikatne, bez tchu - zda się - w pier&i płaskiej; 
są pewne siebie, dumnie podnoszące głowę, . 

. i źebraczo pokorne, zawsze chciwe laski. 

, Są różne... lecz Ich niema - tam, gdzie jest jedyna 
w wielkim zasięgu maszyn Kobieta - Maszyna. . 

8 eodzin 
Motor huczy. Zegary mierzą czas wytrwale. 
Od wysokich parterów do niskich poddaszy 
kobiety wypełniają wszystkich fabryk sale: 
dziewczęta, t.ony, matki, przykute do maszyn. 

Każda przy swym warsztacie stoi osiem godzin 
bez przerwy (dla zmian życie przerwę skasowało!): 
na stojączkę coś przełknie (majster okiem wodZI), 
stoi - ~począć .nie wolł1o choć na chwilę małą! 

Stoi przy swym warsztacie długich osiem godzin,. 
gdy podczas menstruacji kurcze szarpią ciało, 
ręcę wznosi i czuje, jak krew z niej uchodzi 
stoi - spoczać nie wolno choć na chwilę małą 

Stoi przy swym warsztacie długich osiem godzin,~ ; 
gdy płód, w niej dojrzewając, rozdyma ją całą: 
I~karz nie da zwolnienia ("wdnej to nie szkOdzi!"), . 
stoi - spocząć nie wolno choo na chwile małą! 

Stoi przy swym warsztacie długich osiem godzin,., 
gdy nogi z żylakami są magą nabrzmiałą, 
której bólu podwYLka nawet nie łagodzi, 
"toi - spocząć nie wolno cboć na chwilę małą! 

Słoi przy swym warsztacie długich osiem godzin, .. 
Napró:ino inspektorki pracy walczą śmiało 
o stołek dla niej.-"Stołek?!"-kpią dyrektory młodzi: 
- "baba uśnie, gdy spocznie choć na chwilę małą!" 

Baba uśnie! - Więc musi długich osiem godz1D 
przy warsztacie bez przerwy stać. Znużone ciało 
rwą kurcze coraz mocnie.l~ krew żywa uchodzi.. 
W łonie ciska się dziecię ... Nogi puchna ... _ Mało! 

ach, zbyt mało dowodów! ... Liczba ieh nie wzrośnie, 
by mogła fabrykanta łódzkiego przekmtać 
- dopóld przy ciągarce, wrzecieunicy, łuośnie 
uie stanie jego siostra, matka, córka, żona! 

Robotnica przy zgrzeblarkach 
Odnosi te gary z taśmą do ci-garelr , 

odnosi kilkaset garów w oslem godzin: 
Iliezmiennym swym szlakit'm - tam i nazad - chodzi, 
chodzi. biegnie z~ swym niezmiennym cięzaren •. 

W przerw~e między jedl1em a di'uglem 'dźwiganiee 
omiata szesnaście maszyn, z przodu, 1; bok6w: 
schyla się, przegina w elastycznym kroltU 
- drobia2.g! Lecz prócz tego jest i "puco"anieu • 

Na to pucowani~ zachowuje wszystlcą 
wytrzymałość swoją: kiedy dwaj pueerzy 
chwycą wał - i orkan pyłu w strop uderzy. 
roztańczy się wokół i osiądzie nisko, 

. wówczas jaknajsprawniej z żelaza go musi 
strząsać, zbierać, by się zdradziecko nie wkradal 

.,.; równą taśmę, którą w garze sil! układa: 
by tem pewniej wżerał się w gardziel i dusił! 

Bolą r~ce, mdleją ramiona, krzyz pęka, 
nogi rwą i puchną, serce wali młotem, 
'V głowie buczy, ciało oblewa si~ potem 
- - cztery osiemdziesiąt warta jest ta męka! 

Pokolenia 
Wykołysałaś, dobrn mateńko, 
w swem pręmem łonie tlcaczkę maleńką, 
wykołysałaś czule, mUośnłe, 
pod rytm czółenka, przy tkackiem kro§ni~. 

Zaczęłd mamleć w trzydziestym rOKU 
po niespodzianym płucnym ltrwotoku 
ale wciąż stałas przy tkacldem kroś~ie, 
~zekaJąc, aż ci mała wyrośnie. 

Kledy§ czterdzfdci Jat ukotlezyfa, - , 
zabrała ciebie wczesna mogila, 
a miejsce tw~je przy tkackłem krośnie 
ukła córka w dwudziestej wiośnie. 

~est, jak ty , byłaś, dobrą mateńką: ' 
w lonie kołysze tkal'zkę maleńką, 
kołysze czulej Jeszcze, miłośniej, 
pod r)1m czółenka, przy tkackiem· Krośnie. 

Bo Już krwotoków więcej diczyła, .. 
bo ją wcześniejsza wessie mogUa, 
bo tycie, wzór swój tkaJąe na krośnie, 
umiera macmie prędze), niż rośnle_ 

Nitoit 
Wm~liśmy ślub bez ksłęCJza, 
na strychu, nie w kościele: 
"Veni ereato!'" Nędza 
dgrała nam w niedzielę. 

Siennik i derkę cłenkł 
mletłśmy za posłanłe, 
lecz księżyc przez okienko 
hladl srebrne hafty na nie. 

Splettł'my nasze ciała, 
ipletliśtąy młode lata -
jedna ta noe nam dała 
dtarby największe świata! 

Sen stanął u wezgłowia 
na strały cudnych godzin 
i czarem swvm rias owiał: 
od prawdy' dnia odgrod.dł. 

A w Kącie, szczerzac c;wę kły, 
C1.uwało Przebudzenie, 
złą trosleą, bólem wściekłym 
wp.t'łzając w nocne cienie ... 

!'la. a . 
Jedno na J'~ku, przy spódnicy drogł~ 
trzecie ,zaczyna już ruszać się w lonie .•.• 
Mąż bezrobotny... Jesień... zima po, niej: . 
w stycŻdiu ma rodzić •.. - 0, wy noce. dłu~i,. 
i ditl, od nocy dłuisze, gdy maleństwa 
cicho, . jak ~tarcy. zebrzą o jedzenie! 
O, dni i noce, dlug;e nleslwńczenłe, 
o, doby głodu - "leki okrucleń'łwa! ... 
Dwadzie~cia lat ma, ale w to nie wierzy -
kalendarz kłamie i metryka zwodzi: 
icb czas wyzna~zarllc'" wskazówki golIzin, 
czas matki męką jej dzieci 5ię mierzy! ... 

Deszc~ w mury lli,ie. strugą ścieka z rynien. 
Wiatr zimny. Stopy grzęzną w lenkiem blocie 
Mknie, jak szalona: o ósme,i godzinie 
musi vrzy pracy być " n'aszyn warkociE'! 

W domu maleliki został się chlopaczek 
przy babce, J.:tóra wypltma z krwi'ł lJłuca 
Jęczał noc całą _.- pewnie dalej płacze 
j nienrzytomnie w gorączce się rzuca. 

P!'osiła wprawdzie sl1siadl<ę z przeciwlu, 
by biegła w Ka~.ie doktora shtlować . 
(z sercem to człowi"k, choć uJiczna c1ziewka), 
lecz każden wit', ('zem .iest pomoc kasow:! 

Dwunasta: przerwa. Po jakit'go d,iabla 
wstrzymu,ią na tę godzinę motory? 
JeŚĆ? Itiedy już się 7gryzotą najadła, . , 
opiła łzami... kiedy ('zidziuś chory? ... 

Czwarta ... Po ('zwartej minut pieć ... dwadzieścia ... 
za kwadrans piąta ... Kto wym~rślił zegar?! 
Dłuży się l;aida ~ekunda ... Nareszcie!! 

·Pędz!. Porijerka chwyta j,!, jalc 7.biega. 

Rewizja -- długa. prz;vltra, oboS~rZml;:1' 
hadawcza łapa ślizga się pod kiecką! 
Pręż;) F.ię w óiltie,i wścieldości ramiona: 
- "PuM mnie. cholero! W gorącz{'e mam dzteckol" 

Dostanie jutro stempla? Niecltta! niech ta! 
Jest straŻ8lc (pewnie!), coś skrobie w zes~ycJe: 
- ,~5- go stycznia ... Antoninan Brechta 
stawiała opór ... ~· - Tak! mocny, jak życie!.. 

Nad _rumn" Igna 
Trzę<;ącą się ręką l bladfmi ust Y 
zegnała go zrana, ~dy sze,1ł do raliryki _ 
i cały dzień zdawał jej się dziwnie pustym, 
a w ciszy tej pu<;tki wciąż słyszała krzyki: 
ktoś spadał z drabiny, kogoś pas porywał, 
komuś dl'Uzgotały dłoń tryby zadęte, 
przed kimś koeiC'ł pękał i z parą stras71iwą' 
wie§ć rozpJ'yskiwała się przed nił lamentem. 
'Aż się dopełniło! ••• 

Trzęsącą się ręką \ 
i blademi ust y ł.egna w trumnie syna: . 
patrzy w biel badnły - w Jego krwawą mę~ę -
ł .. ~dJi sł~ cicho ... czy gł9~no przeklina?... . 

" Di~dzi~lt; 
Z pod białej czapeczki włos ondulowany 
nad brwią wydłużoną zalotnie się wije; 
przdhcznv trójkącik list karminowanych 
_lśni w pudrze, bielącym policzki i sZY.i~· 

Najmodniej skrojona Jedwabna sukienka, 
matowe pończoszki, nowiuikie lakierki. 
Zbliża się kierownik: - "Wytworna panienka!r. 
(ha! lia! nie pozuaje swej szarej nupeIkil) 

Zac7epia Ją - i wnet cofa się: - "No, proszę! 
Niskie płace? Lachy, szminka ... " - mruczy 

[w gniewie. 
Znów jeJ urwie z (Iniówki ctterdzieści trzy gros2l 
raz tylko on sądzi i nie więcej nie wie! 

Nie " 'fe -:- ,,"szak mózg Jego nigdy !lic nie bada: 
dlaczego chce ona robić nadgodziny, 

.. bo nie wie,że w domu, kiedy mrok zapa'da, 
. bardziej, niż w fabryce. krwią błyszczą plwoculY .. . 

Nie Wie-SKildże zresztą miałby wiedzieć o tem?­
cz~m jest lęk przed śmiercią, gdy zycie skazało 
na - nią samo siebie: Zycie w wiośnie złotej, 
kuszące, nęcące barw tęczą wspaniałą ... 

Krwotok?-- Był.. i bę(lzie: dziś go niema jeszcze! 
Gorączka?-Ach, drobiażp'! W kinie .,braz świeży 
tTbrać się, być piękną! Czuć rozkoszy dreszcze: 
tańczyć, śmiać się, bawić, kochać, w szczęście 

" (wierzyć! 
~edwab, tiul koronki ... Róź, pu'der, perfumy ... 
Wytworna sukienka .•. nowiutkie laki~tkł ... 
Niedziela - §wiąteczne na ulicach tłumy _ . . 
acb, może ostatnia modziutkieJ nu,erkł! •.• 

Samobójczgnie 
I. 

I znów dzie6 przeszedł, «tługi nieskończenie , ... 
Znikąd ratunku, nadziei, pomoey: 
wszędzie redukcja - odmowa, mDC'zeDłe ... 
Driy w sobie: wic TO stanie się tej nocy; 

Ma przecie - w rętiu lśni złotówka cała! _ 
na swą ostatnią potrzebę życiową. 
Sklep obok. Nieraz tutaj kupowała. 
miast octu (drogi!), esencję octową. 

Wchodzi · spOKojnie, z uśrttlecłlem na ustach. 
Kupiec załatwia spiesznie, lekki, zwinny: 
sól, kasza, cukier, słonina, k'łpusta? 
esencja? - ptoszę! sprawunek, Jak inny. 

Jutro gospodarz komom\! odbierze, 
lichwiarka procent. Sprzedała nie wszystko: 
znajdą poduszkę - białe, czyste pierze _ 
s!ół, szafę, krzesła .... Br ... wstrętn~ zimnisko!._, 

Rozgrzać się trochę: wystarczy drewłenert! 
Juź ciepło ... Pewnie ją !lod płotem w dole 
ksi~dz grzebać każe ... Czy tez przyjdzie Gh. .... ek~ 
![oehClli si~ wszak, będąc dziećmi w szkole •. 

Córk<> zro'd~iła z Jego krwi i kości 
(zmarło maleństwo - Bóg si~ ulitował!) ... 
- Wszystko minęło ... tar pi.eezc wnętrzno~ct. .. 
Ach, ~lrf~dzeJ niszcz, pal, eseIlcjo octowa!! ... 

n, 
Rozportarta na bruku w krwi ci~ml1e.i kałuży, 
drga w zmaganiu ostatniem z męką niewidomą. 
Dłu.~o walczyła - walczyć nie mOIJ:ła ,już dłużej: 
z okna czwartego piętra run~ła~ jak tłomok. .. 

Z pod brotlzowe.i sp6dnicy świecą naJ!;ie łydki. 
bezwstydnie rozkraczone, a takie dziewczece ... 
na wyblakłym sweterku, w piersi jamie p!ytkiej 
nieprzytomnie się ryją wykrzywione ręce. .. ' 

TroJe dzieci... mąz gruźlik (wyilarł w ka!lztu plut'a!) .. 
zasiłek wyczerpany ... brak pracy: tu I tam 
posługa, pranie ... z Izby gospodarz wyrzuca ... 
Niema ratunku! ... - Znajdzie go młoda kobiela': 

Na rÓg poszła. Bra1i ją. W swej zadzy pijani, 
zdrowi, chorzy - kdden z nich jednakie miał praw(j; 
za wytar1ą złotówkę wszystko było din nich 
z.a lłehy błysk, rzucony w tę nędzę plugawą.:' 

Mierziły noce i dtti ... Więc - z okna, jaK tłomok! __ 
. Rozpostarta bezwstydnie na krwi swe.l szkarłacie. 
goufąe wzrokiem widzącym mękę niewidoma . 
kona -, brudna, skalana _ w dumy maJe!l;ełe.. , 
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.. On" - to teMat zawsze a- dwojga Judzi musi się z biegiem I Helenka " intewktu. Pracuje cieiko. :tara· 

ktual~y! By~, jest i. p~awdopo cza~u ~mienić tylko w przyzwy ib.la niewiele. 
dobOle będzIe, choClaz zaprze· Cla,;en.e, ch06by" na początku I W flsola, nll'o' " Moim ideałem - wbrew te-
czaj~ ~em~ kat~gor?,czni~ prz~d l opron:ienia:a je raj zlachctniej ~ ,ia dzicwczy~la, l mu co ogó1n ie ludzie ~ądzą 
stawlclelk~ 'PłCI, 11 l Cl.gdy s słai;>ą sza mlłoś'Ć ... - ,lóra dot"'d szła L'l o modelkach - jest domowe o-
zwanej. Podobno kob:ety coraz .. _ 'ł l l gnisko. Nie s,tawiam męiczyź, 

- \)rzez życie z u- , . . C 
mniej interesują si", mężczyzna Zosz'a ,.. , --, . Ule wIelkIch wymagail, hCR. , ~miechem 11a u- J t mi. _ es n:rnna, by mnie szanował - to wszyst-
Może być, IUj~iety zawsze W~p"~cz'-! ~ l I: tnch, icz~~~z5~~ 'l ie, zda pe "ię, że ko. Dałabym mu chpł.nie calk,)-
, . na dZiewczyno' . a mQ ) pod maską oho- witą swobodę, rozumiem bo, 

maJfl racJę··· '. k t l wy . t. " k' córka zamo:~-' (I owartySZ~: za Ja. ' . J~ nosc. ry Je wiem, że nie należy O1r.iczvzll 
Ale prteciei jednak tam , ll)'ch rodzicó":\>, , ~rói mąż n'c fioze byc ,bo ' ciuro tempera- krepować, • 

gdzie spotkają się choćby dW11 ' hatct'l:m. Jak 1l1U katar -niech t . 
~obl'ety, ·ozmowa tOCl,V I(," wychowana w fł , ." d . do l menu. NaJch~t,niei wyszłabym zamą!. 

ol t f -l si .. c1'c\J10 '.lblera SIC Zl w - L bl'e ~.' za lo k t l' '{brzynaJ'mnieJ' o dwuch mtoźcn.'z IIllObS erze l ,,?- ... , d 'd ,- u m"",- · l-Z Wie a s a r,s-z e,go , a e nJC 
,.. l' . -" tj' ....,. )to )'lll , a e nic Illll, MU;ii umieć OP,OWIa ue ow li' " I l'JlU';.;,eznych, o twtlldej zblazowanego, kłóryhy prat'o-
nac l, O "nIm e l o ",oml . ' t cipy i mi<:'ć P()C '~IlCH~ hUJlloru,- F'Ce _,"ardz" pantoflarzami. J~ wał cały dzIeń. Jeano ,I'esl pcw-
tamtej, 'nie m6wiąc juz O "tam· _ " .,.' ,zcsp,u,a,} k .... T. Chc'iałp""1l1, h'; byt 'lloim ró- " .. .., ert" \V \)1 z'l pa( e' ,~Ie' HU, " stenl tv, lko ekspedjentką w skle ne: nie stroiłabym ~i~, nie oulą-

' JeruJcmy sami swynl osom ".' pie, nie mam dostepu do wyż- dałabym tysiąca suki('11 b',' W"", \ym" owej. ' O m~żczyinie mówi k' .' " . j < l . , lWI' ron ikl'(:m l' b'\, hroll lioie, nie .. 
mężatka, rozwódka, wdowa, Cz ' . d ,', . k·... ·-ż lr3klowal' l'rtnic zaór)'. Razem J , • . ó k YZ mORQ Wie zlec Ja I lnę~' ' - "d' szych sfer, alc nie martwię s,lp. , brać jedną .. , 
panna, nrepanna, zona, c r a, czy" zna bed' . 'd J t pJ'acowalihY~my. razem cho ZJ· Tam _ ~o tytko zgniliz.na m~ 
PrzYJ'aci6lka i kochanka. Mówi rok? Mal'a,Z,lee mI ~JQ P

t 
o o Ja . z_~ Jt',b"ŚlllV ,IlU ' d"l~cilllZ; i bale. N'e 

.'t ZI luonu ypem Je ' l './ ..." raIna t ob~uda. Mężczyźni mo- jadzia 
Przedewszystkielll ° swoim męż sta':sz ' ' k"~ n1u~i być ho,f/aty, WY8!t:lrc!V , . • y mellczyzna, ' OmeLZllle '" -,' ' jej sfeey są bardziej męz'y, ale 
czy~n!e: . '. . .. t elegancki ł doskonale wychowa RI":O~11l1:- L1tn~'mUllle , }emb~r. i mniej subtelni. Mam 25 lat, Jesl akt o l'k!1., 

Taka JJnStytuc~ Istotnie lS ' ny, który bylliy raczej moim (Z!C}, /c n,Je pr.~e~.~Y,am ~a ni,e jestem świętoszkiem, aie Pl'zystl)jn~ , lIta-
nieje. prl'-yjucielem, Musi bvć loleran dz 1 eĆ1TIl. Mus; upt:.mlać, :SpOI t, też nie spoufalam mę:żezyz.n , o lentowaną . kló .. 
Każdy mężczyzna, świado · cyjny co nic znaczy • '~dllak , 'Że Nie są tego warci! ·ej rokujq Ju' 

mie czy nie~wladomie, chemie b<:d~ go zdradzać, Ale mus~ mi Wyszłabym tyl'ko za człowie· 'łzIe przyszłośt" 
czy niechętnie, nale2Y' do ja- ppzwi!lać na frrty, ia lak to lu- Pierłciooek ka pracy. !-tłe imponuje mi au- - Kocham prl'c 
ki'ejś kobiety, ka 'da kobjeta,- bięl...l ' Nap.ew,no się przywlą'Zę to ani bj,żuterja, wzamian ktć dewszyst,kiem te 
h ~ '. d . r 9 d h W witrynie l'ubilera na placu ~w. b" . k 6 c oc ''PraWIe nLg Y me P .. y- o n.'ego, c yba, że b<:dzie 'W,' to ani t:ŻlUterJa , wzauuan t - att - mówi Jlieco szablonowo. 

' . d t t l' d Marka w WenecJ'i ' pewien młodzie- . da d k . znaje SIę O ego, - s anow z rosny. rej mę1;czyzna żą o oblew Moi partnerzv nie sr> dla mnie 
. k' , . ntec podziwiał codzienniE. doty . J '. 

własno~ć Ja legos 1Jlp.zczyzny. mHości, chociaż "am udaje ją me .. żczyznami, nigd ... ' w życiu 
Ć ' b . , pierścionek w kształcie zmii. Ko-, .J 

Tak, wlasnoś, nie o urzaJCle l .. l-a b I tyl,ko, Gdybym me wyszła za· nie wYSoz iabym zam!'lZ' za akto' 
I K. 8ztował dwieście lirów, a to y a .. 

"ia!'" wielka suma dla tego młodzieńca; mlliŻ, co jest molliwe. zmienia- · ra. To sh'aszny zawód, wypa-
Bo' czyż "on" nie zrobt dla C:ekawy typ I ale po dwuch nliesiącach Jakoś ze- ~ahym czę.s.to ~rzY)!ł(,16ł, .ale cza charakter, przekreśla szcze 

"niej.\ każdego szaleństwa, czy 'l l 24 " brat z oszezędnośei potrzebną sume ~adnemu nie dałabym uczucIa... rość, tak nieZib<:dną w pożyciu . ." ~. a at ,a JUZ " 
"ona': nie popeŁnI dla "n.Jego od 6-<..iu pracujC Kupił plerści?nek i pośpies:ttl ~ Kry.ia dwojga ludzi. Wprawdzie nie 
zbrodni ?... Miała w domu ukochanej dZiewczyny. l wyrzekłabym się sceny dla żad· 
Kiedyś mozna 'była mlll:ej. Dzi' I . zd neRO. nawet zbliżonego do Ide-. 

wi~cej uogólnie stosunek ko- lliesz~zegó1ne wa _ i ewcja SPOJ~da nan ~ .U l Dziewczę % lu ału, mężczyzny, ale nie jest wy 
IJl'ety do 'nęz'czyzny l· vice versa MInki bytu, ale mlen em. es~ze D g Y 1V Z)'elu I du w calem te- kI ,... ł 11 wybiła się tro nie dostała tak kosztownego prezen ł .uczone, ze ZWlątę SIę z cz 0-

Tl'raz zadanie to natraf obl na chę, tarÓWIlO dzięki enel'!dp" i.\k tu i wprost krzyczała z radok~' ~~C g? s °Wwa złnacfz't8 wIekiem, który przypadnie mi 
zkod 'e do pokon"nla - . 'e r- d uk h ' ł - ł d ł f~J Dla. eso a - do " ... ~. j)l'.zes V, Ul ,' ~. l walorom osO'b1stym. M6w: g Y oc an~ po cny prze n II . lama oei.- i " ........ ~ 

Bo pomyślIDy, tylko: każda ko- o mężczyznach jak wytrawna zloty pierścionek. Oglądala klejnot I ,O g bo ,pl &ta Jak RO sobie wyobratam? - , 
biE'ta obecnej doby reprezentu- znawczyni zna ich ' ze wszystkich stron, Jej policzki .,.0 l po ma. Prze<;lcwszystkiem musi to być 
'C' , albo tak ,lej si~ wydaje, ja- M .', • . _ nęły, a oczy błyszczały. Ze smut- - Mój mąż mu człowiek intelektu, rozJlliłowa-
ki~· tyP, 'Spo<-Ykamy~ ~a. ąwej d ~ ę~czyz,nę . trzeba umlec tdem patrzał mlodzłeniee na ten za- ,l>l być zdrów i mieć dobry, ape- ny we wszystk1em co piękne. -
rlrodle wampy , an;o~kl, mtetek z ąbywac. Ale me gwał~ownym chwyt. Praneesca spostnegta ~80 l tyto Chdala'bym mieć troje dz\e Najlepiej, by był architektem, 
ł II ali s.tki i piękne lalki" ksanty- situnne~, tylk~ powoh: sys~e, przygnębienIe i zapytała z tnvQJą ' ci, najstarszy musi być chłop· lub mal,anem. Ci ludzie umiej;t 
py i uosobienia wdzięku. Inna matrcz~le. KO~leta musI .. byc w głllsie: ' Cent .... To eałe moje marzeni,. cenić pIękno w każdej postacI . 
... prawa, że każdy z tych pseudo ioclą~a,~ą(,~, nu •. wolno Jej po: - Co ci jest, Tonio? i Aha! Jeszcze eheiałabym.by W wierność małieńską wierzę, 
_ typów należy do wielkiej ro' ~ywac S<lę ~ za~nej .sytuacJ~ Nie otrzymała odpowiedzi. ~ój mąż pracował w magistra- ~~e zdaję ą9bje ~prawę. że zdra-
dziny kobiet, a więc, w zasadzie d .Ie.szną. MUSI byc ::? wlel~ bar· - Odezwl) się, koeban)'." Czy Ja I cle, albo w województwie... da to kwest ja, nad którą ludzie 
w'szvstkte są do siebie RO ' Zlej opa?owa~ą nIZ męzcz~z clę zRl~rtwiłam? inłelekłuaJn t i znająey życie. 
dohne. na, ,,,Jego me woln? ośmle - NIe! " Janka mogą prze~ść do })Ol'ządku 

posłuchajmy jednak to mó- I s~ac, trz~~a mu. raczeJ s~!ll'> - Wit(c dłac~go Jest~ smutny? dziennego, ' 
\' . prezentantka każdego ty- bla~, ,\,o.n to lubI. Jest prozny, - Ukazala§ mi tragedlę moJege ! ~ Jest student· 
\ I I e prózmeJszy od nas... tycia. 'C k/" l 

IHl o ideale mężczyzny. P' , , , . , . I ~ ą, a przytem '/-,11 'e a 
.rZYJaclOt trzeba doIllerac - Tragedję twojego zyeia? maną sportsmen 

]I A • Jesz~z~ &laranniej niż. n,lężów, - Tak j~st. bowiem szczęście ~, ką. Ni~ lubi Lo-
JYlar)a Z mml J?rzeżywamy naJplęlmie l powod~ mOjego .p~darku ,kazało CI , dzi i łodzian, Dziewaę, nie 

sze chWIle naszego życIa. Ma! zupełme zapommec o mme. pozna'I· ' I' rdzie' podoba co niemodne. -
Ma lat 019. P6- teństwo - to tylko przyzwy' ła~ radość, jaką rodzi podaiunek,.. · s'i~ ~j stolica, Ma jakieś inne, 

chodzi ze śred ' czajeI.ie. ' .JeŚli jQtro przyjdzie inny i obsypie f dz' d ostatU1Q znaczml nii obecna ko-
nio zamomaj _ Wyj<lę zamą:t,gdy skon, ,cię złotem i klejnotami, to czyi hę. g ~~ sp: za I bietu zapatrywa 
rnies7.czań9k1ej statuję, ze przestaję intereso-' d~iesz m,ogla m~ się op~eć? C~yi cz~ ~~mu~ iż typ chłopczycy 111a na świat i lu 

_. rodZImy Skoń w ć' J Ime bedzle zwyclezcą kazdy ktory , .; dzi. Wyszła ze 
c:zt • ł '. d • a męzezyz.n., es,~czc malll 1clę obdaruje? Jeśli mnie kochasz, nrzes-tał ryć modny" mUle na~· htl(;OWi:-ka spaupel"'zowancao, 

• e7.V a Ule awno czas .. , MÓj' mąz będZle na 6ta. '1 ' , ,. J k' bardziej odpowIada, Staram Się J ~ 
, szkołę, szuka po I nowisku. będzie troskliwy i do , j °Fwyrzuc Pler~cłlonłe ( JlU~ze~ °hno':k" usamodzielnić traktu je męi- U ll1 i mo to pełna jest optymiz-

d T d s t t ',~' lanceS,ca n1l cza a. .,mlec Zll~ "mu i pogody ducha. 
~a y. ymczE\sem sp~ 7.a eza s a eCZnI? "''lUP' bym mOdła r'i) I • j tw Mł d l ' ~zvz,n tylko jako koIea 6w cho-

t d · l'U ekonomi~ l' prze b" \.' d b .. - jną z Je arzy. o z entec po-, ' , ".' - Po. trz p ś ..... ialo \\' przy-n.a s u Jo~a>n ., .'L le co m, S'lę po o a, wtórzył prośbę: ciaż uznaj<: ich s~cjalną koniecl .. , .. 
s'JanVWaOlu w kaWIarnI. p ł ,. ż.' DOŚĆ Miewam n :rty ale nH' szłość, choć nic jest mi najle-

,- . . r' - roszę c e, 'wyrzue plłr~e\o·· , ' ' n 7: ' dn k ' b d ' 
. :- Ideałem 'nIema Się co łu-I LWa nek,' wiflm. czy wyjdę zamąż. Jeżeh pIeJ. ~v 'erze Je a " ze ę Zle 
d . - " ~ N" I . ,dobrze. Spotkałam na drodze ZIC - mOWI'- - .. Ie wlerz.ę ~" Wtedy Francesca zdjęła pfeścio· }ednak tak, to m?J m.ą'ż mUSI ko 
męską doskonałosc .. Nie mow'~ .Te s l starsza (,1 "ek z palca, podeszła do okna, po_ chać sport tak, Jak Ja kocham. mego życia męi;qyznę, który, 

d ' • d d t h ~ I zdaje S(I;., s>pełni mo;re najśmiel~ tqtO z 05WIa czenIa, . o yL ' :\ -1.v)'ch poprzed 'l lożonego wysoko nad laguną, i pod M'llSi być człowiekicm wykszta t 

czaS bowiem, męiczyź:m odgry- I ~,Jr "l!i(zek, choruje niosła rękę ... W te) samej chwili c<-,!nym, dobrze usytuowanym, sze marzenia, Jest młody, przy-
wall tylko minimalną rolę w J .;,J ( ' 1:} wampa, je~t młodzieniec zatrzymał ją. wIadomo bowiem, że każdy stojJny, uczciwy. Pracujt', ko-
mojem życiu. Ot takie sobie,\ ; 'lieprzvstępna a ' _ Nie wyrzucaj pler~clonlta! Do. zanyt w małżeństwie ma po- cha mnIe i gdy tylko zl1il.Jd~ 
przelotne flirty, bez głębszego zarazem uwodzi wiodłaś mi, że kochasz ~nie bar· dło'::e ekonomiczne. pracę - pohierzemy się· Br.-

P . . I d • • • 'd j dziemy szczęśIlwi.... Niad" 110 ucz.ucia. . rZY,znaJę , . 11l~7CZyZr) ~, i ,clska. . Mia, la ZICJ, lI.ii to. ŚWieCI elko, a to est Na. razie, sympatyzu,ję. z kole- "J '" 

l ) t dl . nie zdradzę, ho go na!Jrt\wdc 
11 )Ię, pOCIrtgaJą mnie nawe . - już w tyClU Jw:c wictkle 11uło'. a mnie rownoznaczne z w~rroee- :!lami, ktorzy uprawiaJą spoil, 
Zdarzało się, że w ich towarzy- ści i kilka .. , rozczarowań. 'nienl pierścionka, a ~krycie podkochuję się w kocham ... 
.,twie (,zu~am s.ię doskonale. _ Nie wyjdę nigdy zamąt _ • Z. czuło.śei~ otworzy~ Tonio, ~- mistrzu "stumetrówki". Tylko, 

Chciałabym wyjść zamąż na· mówi nisk"m ·gIosem. Jestem r.l~mętą plęŚC .F~ancesel, ab~ Je~ z że on jes<t trochę niesympatycz 
Mó ' . 1. ' powrotem wlozyc na palec plerśclo- . k" t k' kr wet teraz. J mąz pow1Ule:J dobrze sytuowana ale będę pra I . , r.v, Ja 15 a I oprys IWy,~ 

być wysokim brunetem. najłe- co wała N3'I(~hęŁni~i bylabym sc Iflde~ .. Ale ptefhclOnkad"lie było. Mło- Gardzę kobietami ł mężczyz-
piei inżynierem, ale na posa- kretarką os"'obis.tą J'akiejś wybito dZI~l1llec tPatrZ8;ł na z elwJczyn~ ~ nam t którzy są słabi i ,niemul ' I 

d 
. N . . ,. l'h ś . z :tIW en em, me rozum e ąc, "o Się • 

z!e.. ar~Zle nl,e m!~ I y ~y I nei osobistośct, !-ubię dVPlon~alstało. ,. Wl._ 

dZIeCI, potem kom,eczme dZiew Łów, ale ich ,iycl.e t;tie godzi s~ę _ Gdzie jest pierścionek? _ za-
czy~kę. " z domo-.;em oP.'ntsk·em, do k~o- pytał przerazony. 

NIe wyszłabym mgdr Jed~a~ rego, m~mo .w"zy~tko, tęskUl~= l _. Gdy stałam przy olinie, "" ... 
ta artystę, choćby naJsłynmes Tylko nie WIem, Jak pOJ:odzl:c lIęJam go nleznancznie za dekolt _.- l 
Slego, Czas m&.1 chdałabym po , domowe o!{1lisJto z brakIem .... przymała szezerH. I 

święcić najpierw na sport, po, meźa. Chciałabym mień dziew-I - To jest tragedJa mojego Zycia. 
tem na gosp<>dar,;two. I czynkę, pięknie ubierałabym , Zaledwie zostałaś obdarowana, a 

Czy \\yierzę w miłość w mal , ją. Ale to znowu trudno po~o-IJuz mnie osZtlkuJeMl. 
żellstwi'e? R,aczej nie. Jeste~ {d7.ić ze wstrętem do malżeń-I 1 o~szedł, aby już nirdy .. po- J 

młoda , ale WIem, że potycud stwa, wróeie,.. r. la. I 

Hanka 

Jest moaelką 
"" wielkim ma­
:~azynie. Dziew­
('zyna wyjątko­

wej urody. śred 
niego, p~wiedz­
my przectgtne.go 

I 

O " 
'J n 

Czytałem 
wszystko! Nie 
wierzę ani :.10-
wal Kobieta nic 
11l6wi nigdy 
prawdy! Ani ta 
SzcZera, an i ta 

z.akłamana! Szczerze przemawia 
tylko uczucie! Ale ono ,jest nip.­
mową! .. • 

Mojem zdaniem - trzebaby 
poznać te wszystkie kobiety, 
by potem .... nie wybrać żadnej.. 
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franciszek Croisseł 

Kied, należ, ko'cfia" r 
Odpo'V\'tedni wiek dla miło- dzi, ale obecnie przeżywam niż człowieka który stworzy} so 

:I'b? Dwadzieścia lat. Albo Iro- wiek. w którym te skar,gi ust~ l}ie pozycje w świecie? Weźcie 
chr. mniej. Romeo miał sie· ły, mo,że dla~~o. że tak dł14.') prf'.zydenta ministrów, weźcie 
demnaście. Paweł. którego mi- trwały; z,E{uły one wraz z teJO, największego finansistę Euro­
Jość do Wirginji zdobyła sla- jak czas mijał. Ale wierzyłem py, czy członka akademji, za­
W!; światową, liczył szesnaście również w inną słuszność. Dwa obserwuJcie ao w je~o llgrun­
lat. Dafni's, tak hardzo nie- dzie~r.ia lat JelSt wie'kicm, w towanej sławie, w jego władzy 
zr~czny, miał piętnaście lat. Mo którym smutek jest najgzczer- i w je~o reumatyzmie. Czem 
że to usprawiedliwia jego nie- sZyj .Jest. to okres wybuchowy, ie~t on dla na3? Akurat tem, 
7.r<:r,zność. A druga płeć? Chloe pełen śmiechu i pełen łez. j. czem iest w rzer,zywistości. Ni­
liczy ta trzynaście, Wirginja charakteryzuje go bodaj czem więcej. Nie podnie<.a on 
czternaśde, a Jul.'a była naj- w większym stopniu pesymizm tuż naszej wyobraźni. Jeszcze 
starsza wśród tej trójki: miała niż nacUieja. nie umarł, a przytem jeszcze 
piętnaście lat. Wymieniłem Gdy spo;lfzymy wstecz na l'WO- nie jest otoczony le,gendą. Jak­
nafnisa. Ale zaznaczam, że au- ich dwadzieścia lat, widzimy kolwiek wysoko postawił go je 
torowie greccy, czy piszą dra- cały szer('-Y. nieprzyjemnych do go urząd, jest niczem więcej, 
maty, czy wiersze, świadczeń. Nie, dwudzie1:!ly iak wierzchołkiem góry, kt6ry 
nigdy swoim sławnym amau- role. życia nie jest tak przyje · możemy zobaczyć, a każdy 
tom nie da.ią więcej, niż pię- mnym wiekiem, jak się po- wierzchołek jest pokryty śnie 

tna;gcie, lub szesnaście lał. wszechnie przypitsz za. Każdy ~iem. A to, (;0 człowiek zdzia-
Wyjątek dopuszczalny był wte- wielki roz~łos opiera się na łał, to, co jest. nie może być 
d\-. ~!dy amant mial: si~ wyda· nieporozumieniu. 11iczem więc.:ej, )ak 'Uiedoskooa 
wać komiczny. I rzeczywi ~.: fe Żałujemy tak bardzo nie samej' Jością ludzką. 
L(recy, którzy byli bardzo sl1b- młodości, a związanych z nią Ale to. co nie .fest spełnione, co 
telni. rozrÓŻniali mj~9zy mlodo możliwoś{!i. stać si.,. ma, posiada tchnienie 
~(lifl i młodzieńczośc:ą. Okr~- Nie tego, cośmy zrobili, ale te- boskości." 
scm miło<ci był czas młodzień- go, co nobić mogliśmy. Nie 
rlości, ale nie w przenośnem tego, czem hyliśmy, ll.Je czem 
znaczeniu tego słowa. Sama być m~liśmy. Kaidy okres ży-
młodość uie wystarcza. Jej psy cia. nawet pełen .największych 
r.hologja w sprawach miłości sllkcesó~, Jest fałszywym kro-
była Jakby tem, czem muzyka kiem. Najpiękniejszą częścią 
(lalekiego wschodu w porówna 'każdej podróży jest zawIS ze od· 
niu z naszą muzyką. Obejmuje jazd. Jest to jedyny okres bez 
ona niety1ko pół. ale i ćwierć ' rozi!zarowań, chyba że czlo . 
t()UV. wiek ~póŹlllia się wogóle na 

Fakty wskazują, że pociąg, ,"o ·.się czasami zdarza. 
Właściwym wiekiem dla miło- Cóż może być bardziej inte-
~ci, w każdym razie w epoce r6lsujące~0, niż droga, ld6ra <się 
cluześcljańsłwa, jest flwadzie- pod kawałkiem nieba wije 

ścia lał. w ddl nieznaną,? Dokąd pro-
Na uczęśde niema reguły hez wadzi ta droga? Nic wiemy. 
wyjątku, a żadna reguła nie Gdybyśmy wiedzieli, . może nie 
liczy tyle wv.ją,tków, jak ta, O ruszylihyśmy nią naprzód. Ale 
której tutaj mówimy. Mam nie co jest nieznane, to jest pełne 
omal ochotę powiedzieć, że mi- tajemniczości, przygód i 
lość bodaj nie uzna.ie reguł, a nadziei. 
tylko wy.uąt'ki. Każdy z nas ko- Oto co stanowi wdzięk rolodo · 
cha inczej, a przynajmniej tak ~ci . .Test ona cudowna, ponie­
mu się wydaje. waż jej przyszłość ' iest. nam 

Niejednc:-krotnie już się &i· nieznana i to nam właśnie u-
wiłem, że mo ''liwia wymyślanie tej przy-
ludzie tęsknią do czasów. gdy ~7.łości. · . W żyeiu starzeJemy się 

l' li· C· b' b' przez małżeństwo. ~~zy· dwadzIeścia lał. zy mo.z.na so Hl wyo razIcI· 
Ja sam należałem GO tych lu. coś hardziej deprymująceg·o, Nasz wiek zdradra . żona. , 

Szczególnie, jeśli się bierze iO-
n~, kt' ra .ilest starsza, niż m~ż. 
Znam tO-letniego mężczyznę. 

dnym z tych fascynujący.!b Niejeden młodziemee, któl"J 
dżentelmenów: prosto ze szkoły szedł do pui-

-.... Czegóż pan chce, m6j ku, zaręc..zał się podczas krótko 
przyjacielu? On kocha wszyst trwałt"4;to pobytu w domu. Ci 
kie kobiety tak, że nie mo,te młodzieńcy stawali się mętami 

się zdecydować na w,zięeie ty~ · ; ojcami w wieku, w którym 
ko jednej jedynej... właściwie dopiero rozpoczynali 

Gospodarze walczyli, aby '.0 swoją karjerę. ~ubiycie kawa ­
bje -za'PeWlllić towarzystwo tych IeI'lSkie. Tacy mężowie nie byli 
pożądanych osobistości. W po komiczni i nie wykazywali 
wszechnym zwyczaju bYło 7.a- s.klonności do żOiAglowania wia, 
praszanie męi.a na obiad.. nie rołomnością. lcli prestiż rM­
troszcząc się o jf'..go -żonę. nił się bardzo istomie od pre-

Wo;zystkie sztuki przedwo- sliiu kawalera z czasów prz~d 
jenne miały trzy zasaqnlcze po worem'ych, kt6ry teru bardzo 
"tacie. Męża, żonę i ! kawalera. wyszedł z mody i musiał zamie 
W pierwszym ·akcie m:i2, chciał nić swoją rolę uwodźiciela u. 
porzucić żonę, · 45-1etnią młodą stareAo kawalera. Sztuki te&:­
matkę.. W . d~im a~ci~, , ~" trR1ne po zawarciu pO,koja uka .. 
ona · wyt}awał& swoją • ostatni\} zywały młodych mężów, kt6i 
córke zamą,t, wyk'rzy~iwałJi: rzy byli . kochani. . Było to 

-- Nareszcie wolna! - io · czemś więcej, niż I!rewoluejon; 
świadczała, że zamierza · ;,n· zowaniem dramatu. Była tQ re-
czą~ żyć wlasnem życiem'. wolueja socjalna. 

Pożytek., .iJaki przynosi kawa 
Jer, .wychodził :n&'· jaw· w wiel­
kiej scenie trzeciego aktu. Mąt 
albo coś mówił, albo milczał 
Nie miało to iadnego znacze. 
nia. Interesujący i 'czarujący 
kuwaler tryumfował i ruszał w 
drogę na Rivier~ z przefal"bo 
waną na blond. matrooą. . 

Wo,inawszystko -zmieniła. 
MłodOŚć domaga &tę · sll')'ch 

Od te.i chwili burze mRoS'l'fe 
matron i dżentelmen6w w ·doj­
rzałym wieku przestały w nU. 
budzić nawet na'jmnicjsze za­
interesowanie. 

Lepreux na auŁogiro 
1ct6rv wziąlł sobie 45-1etnią żo- z napędem elektrycznym-w pocią.gu linji Nowy Jork _ WaszY:llgtoa. 

ląduje pionowo przed wrota mi wystawy w Paryżu. 

np'. Po roku już tak wyglądał. 
że m6g'lby być jej ojcem. Dzie­
ci c~nia nas jeszcze starszymi. 
Nagle stają się one niedyskret­
ne. Dwudziestoletnia dziewcly · 
na, kt6ra mówi do nas "pap 
du". burzliwy . młodzienie(; 
k.t6ry właśnie ukońJto.zYł słu~ 

wois'kową i tytułuje nas .. Sta, 
. ruszku", wskazuje nam niezo'jł 
deIika~nie nasze miejsce. 

Oto dlacze~o przed wojną 

I 
niejeden mądry mężczyzna ' po · 
zO\Stał kawalerem. W Pl)klJ 

1914 pod sztcUldarem celibatu 
znaleili się roz\vieiJzoni m~zo· 
wie i .. ; po kilku latach niepo­
cieszonej żałoby również wd'ł· 

wy. W tym okresie aktorki i 
a}ttorolY grali role młodych· ko· 
chanków. pljt!czas gdy 

I kawalerowie w ' 49 roku tycia 
I 

'

stal. się modni. 

Pewna dama powiedziała o j@.. 

Paryż w nocy 
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CLIVE BIłOOK 
(HOLLYWOOD) 

IDEA IET 
Każdy ,~ę.żczyzna. no~i obra~ czon.e" wstydliwe, nudne i nie. - ,' dO l1i?h prz:'~tosowują. KObi~' 1 Krąż~ jak ,.ćmy do~ola świecy",! cielski,ej c~arownicy zbie,ra br" 

Ideał~ .kojJ)e~ego. N~ektorzy. W) I m~zllwe ze w,z,gl:du, n~ . !brak ly t):slące nIespodZIanek, kto- chociaż zazwyczaJ wych~dzą z Ilanty l Z~Je~l1a ko~ha~kow ~e 
obrazaJą sobIe ten Ideał, Jako pOjęcia o ŻyCIU l mlłosCl. Wy- I re nll'(dy ni'e są jednakowe. a I Łych zalotów z opaloneml skrzy I swobodą" 1 'bIe~lośClą, .Jaką ,daJe 
delikatny, skr~mny, kr~chy, !a bór takich kawalerów pada na I zawsze sa ciekawe i interesują - , (nami. )'Iężczyzna musi być bar trlko wieloletnia pra~tyka. W 
ko eterycz.r ą. IStOt~, ktora me dOjrzallszą kobietę, jak te, któ- I ce, pochłaniając fan[az.k mc;7.- , dzo pewny sieh·~e. zanim wdaje l'!1mie Mae 'Vest "NIe j,estem 
dorosła do Slli'ilwej walki o byt re przewamfe kreUje Marlena I czymy i w~lrzą~ając jego rów· 1 się w awanturę z takq zaehwy- aniołem", któregoSGenarjusz 

i dlatego pehna jest tęsknoty za Dietrich: na kobiety, doświar}· nowagą duchrl. Kohiet~' , które cającą czarownicą. Takie ko · sama napisała, ukazuje się ona, 
silnem męskiem rami niem. czone i wyćwiczone w sztuC(' i slot~ llH'l.ezyzPY potrafia u- biety są jak błędne ogniki. - jako taka poskromicielka lwów, 
któreby ją w jej kobiecej bez- miłośel', które potrafią skrócić chw~'cić jedr.rll1 spojrzeniem z Każde spojrzen;e jest t.zarowa- , która skarży pewnego miljonera 
radności wspierało, Inni znowu niemal do chwili wieczór w słod pod prz~'lllkni(!\'ch powiek. niem, a każde tchnienie - po- o zmiane uczuć. P.rzy okazji 
marzą o ciemnej, egzotycznej, kich przekomarzaniach miło. Dla niektórych mc;żczyzn ko- kusą. wa'rto zaznaczyć, że Mae ~rest 
otoczonej tajemnicą, uwodzi- snych, Kobiety, które Ila~lroj(' bieta , .Z przeszlo~ci<1" ma nie- Taka Da lila bywa cZt:sto ma lansu.te nową modę "wieczne.; 
cielskicj piękności o WISnIO- i każdy kaprys mężczyzny zgó- odparly urok . Przeczuwają nie- lą materjali tką o rimIH'm ser- kobiecości, którą przejęły 
wych wargach, których połysk ry przewidują i natychmiast '>ic: bezpieczcJ1sl\YO ; to ich nęci. Cli, która w przehraniu UWOdZI- z błyskawiczną szyhkoś.cią. 
zdradza, że ta' kobieta jest ka- wszystkie diwy fHmowc 
planką miłości. Pi~kno jest w aż do pajskromniejszych sta-

gruncie rzeczy sprawą indywi- RENE SCHICKELE. Iystek. Jej hasło walki brzmi: 
dualnego gustu, Bowiem ko- ,.Powrót do lat dziewięćdzie-

bieta, która dla jednego jest u- l'I f siątych", gdy harokowe szu-
cieleśnieniem wszelkiej ziem- roiące spódnice, miękkie 

soki ej !I>logości, jest dla innego dessous, koronkowe chusteczki 
jałowa i nudna. Niektórzy kon- i zalotne wachlarze crunily z W Amsterdamie ukazała się .książka p, t, "Miłość i cierpienia lon a ~Łedy udal1~Y sir, l':l7'?nJ -J 

tentują się miłą kotką do za- D, H. Lawreijce'a, Autor Rene Schickele poświęca w niej sporo do Taos", zalotów miłosnych oszałamIa- ' 
bawy, która ma da.wać jedynie miejsca Mabel Dodge Luhan, gorącej wielbicielce angielskiego ją.ce roisŁerJum, Ośw'adcza ona, To .,udamy się" Frydy I'QZ-
radoś·ć beztroską i rozrywkę,- pisarza. (Redakcja) Clrażniło niesly~hallje )'fab~l . że mężczY'źlli dość maJą kancia 
Inni pragną prawdziwych cnót. Lawrence pisał od siebie: sŁych " chłopięc:"ch figur" ł że 

Mabel DocliJ;:e Luhan za~ całkowih' J11 czartcm. 
Szukają kobiety, która byłaby naleza. la Nie nadaJ'" ip_ l~a dozorc<,.' ''. "To niegotlnie z naszej slrQ- ostre Hn,ie lak samo wyszły do kosmopo!jt~'cznydl ... 
towarzyszką, prawdziwym anio ::'IJaIJel ]1\.·la ale_boko dotknie.- ny odmawiać chwilowo przy- z mody, iak postać , .zagłodzo-snobów, .. 
łem dobro<.i i cierpliwości, Ale t:'l słowami pisarza, ale nie da- hycia do Taos, Ale nej kobiety", Nowoczesne bo· 

płodzonych serjami pr7.ę7. ,m-dobre i cierpliwe kobiety, któ- . , .. wala za W\'!.;!'al'ą, Przeciwnie f'l'ui-: w sobie oślicę Balaama hateI"ki muszą być krą,"łe , -
glosaską rasę. ' ... 

re prostują ścieżki iyciowe UPÓl' jeJ rósł w miar~ uchyla- l nie mogę dążyć na zacbód, oczywiście nIe bryłowate, czy 
Za czasów Ru~ldna zwiedza- i 'L ,.. n 'o w~Lystkim, z którymi wchodzą n Sl Sl~ :lWI't'nce a 011 z aJ - Przyjadę z pewnością. Lecz masywne, - przyjemne, pełne 

ły włoskie kośeioły w pogoni moś('j, musz" wybrać okrl»żną dro"". 
w kontakt, są rzadkością, za estetycznemi wraże.niami.- ... - '" "'.. i rosłe. 
Pogląd rtysty f 'l Nowoczesn k 'b l' p '" I Posylnła mu i'~ołn i ko~'zonki; <\ tvmczasem proszę przybyć A więc teraz już wiemy, r-

y a l mowego ,Y anUl a l~l? s.. któr\-m illdjal1le przypIsywalI rio nas na Ceylon". ' ' " 
11a kobietę wytwarzają się oczy cho3nahzy otworzył Je1 st.er- mo..: cudoWJ1 ,', Prz"T'mował le! O l',' t . ' "I I I " Idealna kobieta przyszłoŚlei 

l B ł t' ,.'. l Cle ,m pIsze h a le w dz' . " d " 
wiśde pod 'Przemożnym wpIy- sze po e, 'Ya przy em aJ1ler~- pod:-HlInki h er kpin. iak świad- . _ Ż ' ( I , ' e'" bę le wyzsza, UlZ awme.lsza, 

kanką, e6rką bogacza z TInffa- , 'Z::lL o tern · ... .-,..0 lisI": \ ~\\eu'Nl. "~'c e z ,u\q eIlC m, a · 'nrzytem obdarzona zaok--
wem ludd, z którymi spotyka l . t lk "I'o .T ",' Ć I" .... o i znała męże1.yzn UlE' v o z F .... . L _. ~.:. ' II ' 'l ,,' lem, co to ma znaczy ,1 l 'b' d ' t 
on się przy 'Pracy w atelier, _ wid7.~nia. I l Yu(' . a~ I ('nec mt" " US1 0- lłoT się, Chcieliby Wybadać I g oneml 10 ram~, u oezoną. 
Nastrp.cza si .. tam doŚĆ okaz;jj, bł· 'b.J kin ",aUla all1ł'I'~-lqł11kl, -ą 111111'.~ przenl'knąp piersią, pelnemi ra~ionamt i 

.. "" $' Y a ;pllZ o".cm ~lł I'llzy Złt X 'J J '. . ., l '. '" 
do słudJ'oWalll'a p$"Cha'I' p~-I' mAżna J i ::łnl~a <.!- (q Ule) prz:'Jaclc -. } , , "J'e.lo I1I·"ze. J~d~~mi, "Niebezpieczne krą · 

J lA JJC ... " • ski list i olrz\'mala niemniej ,'~~ zo JOW ląZlllll(' • 'l '" ł • 'I' . d k dl 
Pi ""t,-eJ'. nrzedewszystkiem -~.o Z d·l ., . .' . r,o", Iii osel są rogows azem . a 
~I • • ~'n!l Zl o ;ICJ SIę pO,.tycIe z przyjacielską odpowiedź wraz z 

wiek uczy się odróżniać slcze- trzec~ męzem. a~chI~ckt~n~ indyjskim naszy,tnikiem, nie Zg'rz}iała .tak prawdziwy jutrzejszego mężczyzny, udają­
rość od sztuczności. Gdy się DodRe m, we ''-1Spalllałe} WIUI ll1ając~'m 'pdllnk C'udownyth ,I'nłkowitv f' l.art", za jakiego cego się na poszukiwania wdl~ę 
wymienia swoje poglądy z ko. euronia pod Florencją·wJasnnści. jak dar)', przysyła- 'Lawrcnce uważał każdego wy- ków kobiecych, Ja-koie śmiał­
legami po fachu, to się widzi, UmyśUła szukać nowych el'o- 11 2 jej m~ ;iowi. leczonego neurastenika , ale na bym w Obl'l'cZU ta,k miarodajll1ej 

tyemyeh przeżyć, ).label ._wzl'okiem duszy" po· Cp.Ylon nie pojechała, Usito- . '. d a' zy I'k' skla żc właściwie każdy człowiek ' opmJI po aw c "c nn I . -
Rozwiodła sit;' wic_c i W,\. ·J'iCC. ha' znala w nir,i ,.szlwdliwą ko· wala wywrzeć na pisarza , "d k le' kO~I'et'? M1" 

lna odml'e","y pODląd na t",p ł l t dd l' aowe os ona] J.Y .' . ... 
......... oJ : • d N 1\1 k l d ' biel wp yw lypno yczny z o a l. 

j
'd.ealne,J. kobI'ety, ChodZI' przy- la o owego. (' s~' nt, !{ ZIC~, dzy nami mówIąc, nie wierzę, 

~ubił 11 d "k' <I ( dz III 'ego] In "-<I p I elo .. ,." ,,,ia[a Cll- TTdaJac sic na spoczynek, sku-
tem nl'etyłko o ogólne cechy l' ...... 0\11.. al)', S IC",O W I a t l,! "~l. l !.'by istniała kobieta do.skonała, dów p5a~a w sobie "pot(!źną siłę. ~o -

Tony Luhana w Taos. O tego t ' ,., k eśl IstnieJ'e Ol.la .l'edynie w ożywio-
wygląd zewnętrzny, ale rów- męża stoczyła z ... .ie~o plemie- ILawrence nie mógł oJjierać ową zwroCIe SI(' na o r ony 
niei o tysiące indywidualnych 'niem fomnalna. walkr w otwar- .~iG dhlżej prośbom ~label. Wy- cel'". nej fantaz,il' mężczyzny. A gdy-
drobnostek, kt6re dopiero uzu- tern polu. mszył WkOllCU w drogę. lecz po Sile tej nadawała posiać , je· hyś'Il1y cały świat przetrząsnęl: 

PełiniaJ'., 11'\ o wstały obraz. Dlate- Gdy mirtęły miodowe: miesią- woli i z ohaw<] , wybierając 0- dnoczyla się z, nią i biegła całą w poszukiwaniu .leJ, zawsze 
.< .1' ),rężm.- kierunek. swą islot" w przesh·zl'ń. aby po ' k"b k b l ' ~o te' k"z'da dyskusJ'a na temat ce, zhudziło sie w Mabel prag- .. nam SIę wym me , lU y o o fi " z... T ch ł d A e ki C łąr.zyć si" dllchrOl 1 Lawren- d ' ~ . ' z ' nienie nowych ,,.bohaterstw".' (' a o m ry przez ey- '< [ll'(]a1'11Y, który drażni i zWO z', 

Ideału k~b~ety mUSI:, .1>rę~ eJ

I 
Tony nauczył .ią wprawdzie mi lon ł Australję· t'p,'m. A pozatem taka kobieta była-

Ciy późnIeJ, wyrodzlc SIę nIeu- łości, jak opowiada sama w p'!;yda usprawiedliwiała ~o w - Prz.y~ądź do TIl(\$ -- wO-

1 
by zbyt piękna, aby wogóle być 

niknienie w śmieszny spór na te swych pamiętnikach , lecz li~cje: łało w mej wszystko. mogła, i zbyt trudna do wspól-
mat ksztali\:u nosa, ~c>stości i <ilu mUczący zaws.ze ind,fanin nie , - Chl'.'OeI~śmy jechać wprosI. ~jE' była to modlitwa. Do . ' Z . ł' 1 ł 1 b' 

" dl' d T . l L ' , t] l' " ,~ J l b t ) zycwl upr me zwy{ a tO le 
f1 Ś' s koloru włosów i od- był Istotą. zdolną do "ope,mc o; nos, a e awrence llIe CZIl- rao )y a l\'.1a Je z y Wo no· , l . • . 
,.,0 CI rzę , ,nla" ieł ~ałtowne; i namiel- ie ip,Ezcze ' w sobie d()ć mocy tlo myślną, Ale ćwiczenie w opanO ta z krWI 1 kOŚCI .lest dla Wll:-

cieni paznokci. Jeśli takI spór ,. nej jaźni, - poznania . gwarne,go ameryka P w)'wllniu czyjeJś woli, Gdy La- kJszości z pośród naS aż nazbyt 
prowadzony jest rzeczowo, bez Szukała zbawcy. "'yfbór jej skiego życia. Chce przeto ZH- wrence, opuściwszy Ceylon. za dobra, Bowiem ona istnieje, I 
roznamiętnienia, to rezultat wy padł na !Lawrence'a. "7.p.rnnąć .. ił II Buddhy, Niech trzymał. sip. znów w Au~tral.ii, jest człowiekiem, jak każdy z 
glądać będzie, jak list gończy Czytała niektóre jego dzieła , pani przyjedzie do nall Il:ł Cev' Mabt>1 przywołała na pom,oc nas, I jcst takll . jaką jest, -
lub .iak opis osoby w paszpor- a .~eszcze więcej opowiadali jej •••••••••••••••••••••••• swego czel'wonoskórego mę'&l, istotą. która kpi sobie z wszel. 
de, a więc będzic czcmś najo· ludził, Pisarz wiedział rów- Tony Luhana, z je~o .,polę· kiei analizy, 
kroplliejszem. co sobie wyobra- niei, ~o mów~o?o 'i"e ~lorenc.n FOTOGRAF żllym wpływem". Wmóv.:ila w Któż wzląłby do ręki różę, a-
7.ić można. o żyCIU w wllh Clroma, gdZIe n~e~o, ,że ~aw:'ellce będZIe po. by wyrwać jej kolejno wlszyst-

, d .? C, . roiło 8ł~ zawsze od arłylst6w, PRASOWY pIerał IndIan l dopomoże mu . , , .. " , 
Czy ma byc uza • z~ ma b1aznów ł "mędrców" ~o uzyskania władzy nad kle hstkl celem stwlerdzem8, 

hyć mala? Czy ma byc blondy~ wsze~kiego, często wielce podej . RO S wspÓłziomkami. Tony zgodził jak jest zbudowana i dlaczeg(\ 
];;<1, czy brunetką? Czy ma~ byc l'zanego gatunku, się pomaRać Malbel rto przycią- wydaje ową czarującą WOJ1. któ 
wysmukła, czy pełna? Jakle sąl Mabel pisała do Lawrence'a 6-go Si'erpnia 9 gnięcia Lawrence'a, ra nas oszałamła? Dlatego mą· 
jej cechy szczególnc? Itd, płomienne IsŁy, wabiła go do (SFINKS) róg W61czańskiej Wśród clSlEy i mroku nocy dry mężczyzna nigdy nic b~-

Nie można zapominać o szcze siebie PI\ wszelkie sposoby, Cz.v " , połączyli swą wole ozie usiłował zbadać tajemnicy 
gól nie Irudf1e,i kwestji wieku . tała pilnie je~? dzieła, z kt6- Wykonu18 . zdJ~cJa P[B:- i wysyłali w przeddzień żąda- wdzięku który qo porywa. J('-
"' iektórzy 111~żczy:bni w~dzq rvcl~ st~rała hS\ę P~'ZFY pOd mocy s.owe, z uroczysto CI, nie: -.:... Przybądź do Taosl śrl jest ~aprawdQ zakochany to 
., . , . teor.1i Nletzsc e j:!o l reu a po sportowe, g r u p o w e, , "' 
swą \\ ::marzoną koch,a~k~ m.to: l7.nać je,go istotę, l "Gdv 'PrzvbYł . nakona"e :- chętnie zrezygnuje z dalszych 

, 6' . k ś Iezy dZlen . wnętrza, ~stawy s~le-I pisze Mabel z mścIwą radOŚCią, J poszukiwall rzeczy Iliemożli , 
llą ,l r zo~vą,.Ia ·w :.-. ab~' 1'(0 opano,,:ać podczas 8))0- powe, kOPle obrazowo demonlC2lll8 wola amerykanki, h . B d ' dowolon ' te 
maJowy, .lako ])ączek rO Z), ską I dZlewan~go . I upra~nłon~o k a t a log i i t. p. bf'd3ca weleleniem kobiecego wyc. ę ZIe za ~, 
panej w rosie niewinności. In- $'potkanla_ · .. ki h uporu, którego tak nienawidził. kobieta .i~st tern, ,czem była 
ni nie inlercsuj;) sic nigdy ko- l Pisarz ostrzegał ja w listach: pO ~enach b. nls C wsmoeniła się tylko skutkiem jest od WIeków: nIezbadaną za-
hi'etumi poniżC'j lal 25. Sądzą' l )~erwow~ chory jest dla ....................... ł\ zwtok(u. gadką wdtidt.· .. 

1 ' • n'tedoświad-- mn1e pótd;abłem, Wyleczony .0 t,,1r;o l;n 11<'IV sa 
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Marlena Dietrich 

Co to ;es x-appeal! 
Co to jest sex-appeal? Czy roz-I ści, w wysublimowanej postaCi jest l duchu naszych czasów i film konse 

pętywanie namiętności erotycz- ona praźródłem naszej miłości dla kwenlnie postawił sob:e za zadanie 
.'ycb w mężczyźnie? Czy oddziały- zwierząt, do małych dzieci, }",Dt tIro demonstracje młodzfeńczej zywot-
wanie nieświadomego czaru każdej gow"kazem na wszystkich drogach I Ilości i pełnego czaru roman t y-
~udownej kobiety? C3y jest nie- i pociechą w chwilach smutku i zmu. 
bezpIeczniejszy ' dla tej, która tym zwątpienia. Uszczęślid:> l!'t~ :;; ·. f ' i Proszę przyjrzeć się ludziom, któ 
bodźcem promieniejt', czy też dla z ich płodących oczu czytamy tę-: fZ;Y wystają przy okienkach kaso-
tego, który dostaje się w orbitę od . ;.: pouądania. wych kinoteatrów, aby swe cIężko 
działywania tego czaru? Czy ko- Oczywiście są to spraw~ ~lIpel- zapracowane pieniądze wręczyć tą 
bieta może wykonywać tę n .. dzwy- nie naturalne, kwest je wprost na- drogą producentowi. Ci ludzie, któ 
r.zajną władzę nad ludźmi, nie sta- tury fizycznej, jak zresztą naturul rzy płacą, żądają przedewszyst-
jąc się zlą, "nie lepszą, niż sama ne były uczucia, które Otello żywił kiem, aby im pokazywać wiarygo-
sądzi, że jest", "siostrą czarta", dla Desdemony. Szekspir wypowia dne historje miłosne, pukrywające 
"osobą lekką", "kobietą bez opin- da podstawę owych przyciągaJą- się z wyimaginowanym światem 
ji", lub czemś w tem rodzaju, jak cyc h się nawzajem sił, które ży- I ich marzeó. 
brzmią rozmaite określennia, rzu- ją w obu płciach, w następaNcych I 
~ane od wieków przez oględniejsze 6łowach: I to stało się, że producenci fil-
kobiety w twarz tym ich siostrom. "Ona mnie kocha za dzieło, któ- I mowi wyzyskują sex-appeal na naj. 

lHoja przeszłość filmowa. która re uczyniłem. . niższym poziomie wtrącane są w 
obdarzyła mnie rolą najsilntej dzla Ja kocham ją, gdyż litość dla I tym celu sceny w kąpielowym po-
lającej kobiety ,daje mi być może . mnie czuje". I koju i niedyskrecje alkowy, a nie-
prawo mówienia o tej kwestji. Ja I Oczywiście uczucie to pozostaj~ , słychana pomysłowość w kierunku 
ki był zasięg moich ról. Grywałam również wtedy, gdy zielonooki po- tego tematu, stawia gwiazdę filmo 
role owych młodych dziewczątek, twór zazdrości w obrzydlIwej ua. Marlena Dietrich ze swą maleńką córeczką. wą w obliczu coraz trudniejszycli 
które są znane pod nazwą "zło- miętności podnosi leo i biedny mu zadań. Bardzo często już tylko cen· 
tych" _ Grywałam kobiety, włóczą rzyn jest już napół oszalały. wyrachowaniem, nie rezygnują z- gnetyczna. Może ona z powrotem zor filmowy może uratować opinj~ 
ce się po ulicy. Grywałam pannice Ale sex-appeal nie ogranicza się ani jednej pędzi swego państwa I odmłodzić' starość. '. stwarzania wciąż nowych odmian 
miejskie, które bezwiednie nęcą do wielkich postaci dramatu. Pa- kawalerskiego i opuszczają na!>, ja I Poglądy świata bardzo się zmie artystki, gdy jest zmuszona gra4 
m~zczyzn zbIiska i zdalt'ka, noto- nuje on nad wszystkimi gatunkamI ko żywe trupy. Mówią, że bogowie I 11 iły. Skromny fijołek wyszedł z jedną z owych papierOWYCh DalDł 
ryczne królowe nocnych Iduboh. człowieka, włada chłopcami i dziew kocha,ią młodość. Sądzę, ze ta mody. Dziewc~yna, która jeSzcze które stawiają publiczność i arty .. 
lub wampy, fascynujące swą Iwbie czętami. Sex-appeal Jest l1aJPotęż· myśl jest zbyt piękna, aby mo~ła u- wczoraj była niewtnnym kl\ia- s,t6w wobec zagadnienia dobreg~ 
cością wśród białego dnia. Niepolo niejszy w okresie młodości, Dyna.l- trzymać się na tej ziemi, zamieSl' tem, jest dzisiaj od,,"aŻllyin ' pod- 1'lDaku. 
:wmienie i złuda prowadzą do tego, mniej nie będąc prerogatywą do· kalej przez stada wilków. Jaki lotkiem, ' mającym nienajgorsze 1'0 Napewno nie jestem prudery)fta 
że kobietę, która posiada taki nie świadczonych mężczyzn i kobiet. los &potkal tę biedną Liii, przynaj- jęcie o życiu. Nawet takie LiIi ze i wierzę, że plciowośćgra wielkł 
bezpieczny czar, plącze się z uczu Mogę o tem opowiadać z czasów mniej w powieści Sudermalla? Set swem bęzwzglę~ąem . nastawie- rolę w· życiu. Bez popędu sek.,uaf; 
ciami, jakie ona wywołuje, naskutek mojej najwczl.!śniejszej młodości. kom i tysiącom młodych dziewcząt, niem, otoczyły się ' zupełnił: . nową nego niema świata. I "bez mllośei1 
czego otacza ją fałszywy i głupi Jest to coś, co się posiada, albo które szczodrze idą za głosem ·natu sferą. Nowa Iinja ciągnie Slę przez świat nie byłby światem, a Rz}'Dł 
S;ld o niej. czego się nie posiada. Można wraz ry, dzieje się to samo. Jeśli natu- teatr, sztukę i' ś}łiew. I nie wolno nie byłby Rzymem", jak powie-

Sex-appeal nie jest ani złą, ani z rozwojem życia niejednego się na-I ralna impulsywność idzie w parze zapominać, nie wolno być zasko- dział Goethe w swoich rzymskieli 
niebezpieczną cechą. Tylko czło. uczyć i niejedno uzupełnić, "le po z urodą i czarem, to jest nieodpar- czonym, że więkśzość publiczności elegjach. A Jednak twierdzę, Ze 
wiek O złych myślach widzi w nim tęga sex-app<laIu będzie miała swą ta, można powiedzieć wprost ma kinowej stanowią"15-16-letru chłop byłobyartystycznem samobój. 
dumną i trasziiwą groźbę Ten siłę i znaczenie w życiu tylko wte cy i dziewczęta, . którzy na scenie stwem aktorki, gdyby si~ kurezOl 
punkt widzenia zostaje wymuszony dy, gdy jest on przyrodzony. Oso- szukają i znajdują · 1U'~czywistnie wo trzymała wciąż tego samego ty 
i jeszcze skażony przez owe ukryte ba, która urodziła się z s~K-appe- Drygl-nałna lalka nie swych własnych marzeń. Dla pu. Każdy aktor, który mof.e się 
Jmmpleksy i przytłumienia pod- alem, rzuca się w oczy dzięki pew nich najwspanialszym momentem )loszczycić pewnym dorobkiem 
świadomości, o których tyle słyszy ności siebie i świadomości IIwej si filmu jest ten, -gdy bohater i boha- chce zachować swą artystyczną łn-
my Właściwie zastosowana seksu- ły. Człowiek taki czuje się sharmo ferka szc!.ęśliwie uratowani, Jako dywiduaność i rozwijać wszecli· 
alność moZe Mać się siłą twórczą i oizowany z sobą samym i z otacza zwycięscy padają sobie w ramiona. stronność, a nie kroczyć be-1I końca 
jeśli nawet w filmach, w których jącym go światem, a przytem po- Ba.rd7,o często &ani się produ- drogą jednakowych gestów i ru-
grałam, oświetlane to było w spo· łączony z Bogiem. 1:ywotność, ja- centów filmowych za "Happy end". chów. I żadna artystka, zasługują-
Gób niewiarygodny i nieprawd.," ka promienieje z tych ludzi o wiel- Robią oni sżczęśliwe zakończenie ca na to miano, nie zgodzł się gra6 
dobny, to jednak cień. który nasku .kim temperamencie i budzi podob- tam, gdzie logika każe oczekiwać roli konia do defilady, który zmie 
tek tego padł na seksualne popędy, 'ne uczucia w każdym, kto się z czegoś wręcz odmiennego. Mnożą nia jedynie sprzęty, do których jest 
przypisać raczej należy cywilizacjil nią styka, ma charakter duchowy. się skargi, że powieśCi na filmie po zaprzężony, a sam pozostaje zaw-
niż płciowości Posiada ona ścisły związek z nie- zbawiane ' są "swego logicznegt> ;l;a- sze jednaki. . 

Współiycie płci opanowało na- winnością. Jest o lem mowa mię- kończenia, aby dać szczęśliwy a- Zresztą człowiek filmu., Jtdv 1!'> 
S2.e istnienie. Sprowadza na~ ono dzy wierszami w ,,Pieśni nad pie- kord rtnałowy. Ale uie wolno zapo '~llpytać, co to jest sex-appeal, oeJ. 
na świat. Decyduje często o na- śniami" i znajduje wyraz VI posta minać, że producenci filmoWI posia l,owiada po kupiecku: "Twarz O 

szych czynach i jest bodźcem dla ci nieszczęśliwej Liii, która się od- dają żywy ~ kon~a~t z . duch~n cza. dobrych rysach fotogenicznych". 
naszych uczuć, nawet bardzo SZla-I daje niegodnemu rzeźbiarzowi. Ten su. Myślą oni o tej widowni, pełnej A jeśli mnie ktoś o to zapyta) od po 
cbetnych, jak miłość rodzicielska wspaniałomyślny gest niewimtości, młodzieży, kt~ry oczekuje j;peJnię- wiem, że sex-appeal jest nttskoń. 
i miłość do rodziców. Płciowość I która się oddaje, jest częj;to przez nia swych pragnień i byłaby bar- ' ClOną zdolnością ·do życia, Jest ra .. 
. jest również motorem, pod którego l, nęz.czyzu mylnie interpretowany. dzo rozczarowana, gdyby ujrzała dośdą życia, entuzjazmem, marze., 
wpływem kwitną marzenia młodo- Sądzą oni, że kobieta postępuje z logiczne ko~ekweneje zamiast tej niem myśliwego i ściganej przezeń 

Wieśniak- artysta· . 

.wie~ni:lk ze Złakowa Kośdelnego Adam Petryu3. jest utalentowańym 
rzethiarzem. Jedna z jego prac - "Księżaczk3. w stroju ślubnym" 
figuruje w ob-3cnym salonie dorocznym w Zachęci3. P. Petryna jest 
aamoukiem. Studj;y,vał on zaledwie pćł roku w akademji krakQwskiej. 

, Ił- sdjęeiu - a.rty,sta samouk :er~ed Iwoją rzeźbą. 

Przestraszony chłopczyk, któremu 
na plaży kalifornijskiej dano do za 

bawy wielką żywą rybę. 

~AKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ­
KIEJ .. C Z Y T A J" 

Ł6dt, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 

ukazeły się juł 

,,6RlECHY WIELKIE60 
mIASfA" 

, Filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach. 

Cena 2 zł. 

realizacji jej tęsknot. Ten' głód su zdobyczy. Jednem sło,vem !!~x-appe 
kcesów romantycznych krYJe : się " al jest synonimem szczero§cł. 

Rewja na obrazie Kossaka: 

Odbyło się ' ,otwarcie salonu dorocznego w war"zawl>kiej Zachęcie. 
Na. wysta.~ie . ~"'Taca przedewszystkiem uwagę serja obraz(w Kossa­
k:!., a wśród nich ' ~ellti obraz, przedstawiający słynną . rewję kawalerji 
w roku 1933. Marsz.' Pił'i;l1dski na. trybunie przyjmuje - dllfiladę.. Na 
pierwszym pl~nie gen. Orli~· - J>n: ~~r na kom.. 



ro·naz r s 
Czasy obecne, gorliwe w two lenie 'rom~htycZllcg(j bohater· ,,~kt o nieagres.li" w 25 para- .JflltO namiętność do zwiertf1,1 ' ku wielkiemu 5ffiutkowi bi'edu-

l 'leniu I~eńd · t.eraźniejszości slwa, p011Ul'e~O ' i demonicznego gl:afach. 
i J{romadzeniu materjału na jak tego żąda!~ ówczesna mo Jest zbyt obśzerny, aby go przy 
przyszłość, poddają jednoc.ześ - da. L~ldzie wykształceni cenili toczyć w całości. Ograniczymy 

~raniczyła z szalellsŁwem. - ków, którym poeta nic szcz~· 
Nieńawidząc Aln21ji, kocbał jed dzi! hojnych datków. 
n~k je.i z",yczaje. Dnia 14 lipca lS23 roku 

nie rew!zji !egeudy przesztoś~i~ w nim ~C'nja-Inego ' poetę· si~ do p\ltnktów spornych. 
wykazUjąc Ich bezpodstawnosc Dziadek mój, · tJt:zQny liteJ'at, 'I ' ki .... " t ' , • 
lub odzierając z moku Rzeki ' . . ć '.' oś' . .• ar z: .~le wS awac po'zno. 
hy ktoś "'f! usuwa'ą z 'dzieJ'ó':;' , poSl)JeSZ!łlk~ll~rzle "zkn.a.lom 'cl I 'ic poświ~cać dużo czasu to-

, r, .r Z WIC Im 'C~ 0\\1(' I~m. 'l ,', N' ' . . ' 
fakty dawne, aby zyskać lub 7.3 '. . '. ,\ eelC: • te ~zn.uro~vac SH~ ~10':-
rezerwować mieisce dla no- .Gth:hY mÓ'gTf ' był .. 'Przć'vjq.zieć 1l? Nl~ m~'c SIG az do zdzlera-
wy<lh. sku~~ , ł1Ja skory. 

Los taki spot"ka przeważnie MaJ'kiza: ~ Będc;: wstawa~, 
d~łeje sławnycb .,miłości". '~ien Dleknej Teresr kiedy 7:l~chc~, a O. łQaJecle nie 

bt:.dł), wcale mówić. 
Pami~tniki markiza Aleks-an- Uwielbiany ' przez całą \Y ell((-

dro Guiccioli, wydane w Bolo- ci~ poeta. i na:ilRięl<niejsza z 'we Markiz: Zaj~~ sit: nalych­
nji pQd redakcją Annibala ĄJ nec kich dam zap):ollęli ku sobjc Illiust gospoda stwem. Dbać 
berti'ego rzucają miło:Sch!. ' .' czysto% i porząd~k. Byt: obo. 
nowe i wielce uiepochlebne Byron słał się. cleniem .,ph:kncj wiązkową, cierpliwą. i o~zczęd-
~wiatło na dzieje jedne.1 z naj- , Teresy". ną· , 

sławniejszych miłości, .Markiza: Jako palli domu 
Stary markiz długo nie roie· 

pr.z.eknzanych nam przez wiek . ' zajmę się ~ospodars,twem o t y-szal. Sl.ę do .tego. stos.unku, przy 1 d' 
lIbiegły, dzieje miłości Byron!l puszczając, że .. miło "c" nie le. o i e wypada amIe. 
i markizy Teresy Guicciola, u· przekroczy platonicznych gra- Markiz: Czas prz-ed o,biadem 
rod~one.i hrabianki , Gamba. . R .' Lh' . 1'" d sp .. d 7 a·c' ze ml1l" na rozmowie lU;;. " ycerz·wle lCl-e" ł "a- .. '" .. 

ma serca" nie zapomną śię. Co i czytaniu w obecności mojego 
Niewdzieczn, wnuk liię za~ tyczyło samego stosun· 

~Iarkiz . Alessandr'o, wybitny ku. to . 
\\·foski dyplomata, poseł w To" z,,:ycza.ł Ilietylko ie sie. Uall. ~o­
Ido na· poczQ!tku światowej woj dZlł, lecz miał go za ~Ieodzow-
ny, ny w arystokratycznej sferze. 

jest ro(lzonym wnukiem mal- Małżonek pl'zekonal się jed-
tonka pięknej Teresy. nak wkrótce, że Byron z Tere· 

Nie darzy sympatją pamięci są przy'pię'H mu rogi. Oburzony 
l.u'bki, nie h<,.dącej ' właściwie je wi~c zamanifestował swe pra· 
go krewną. ojciec jego ho wiem wa. 
nie bYł jej rodzonym synem, Stosunek Byrona do markiza 
lecz pas.iel'bem. Teresa Gamba był zupellnie poprawny. Pod­
hyła trzecią z kolei żoną mar· czas . pobytu w , Rawennie, ro-

IUza Gnłecioli, dzil1!I1em mieście markizów 
~tóry poślubił iIi w rok niespeł Guicciola i łlIlabiów Gamba. 
na po śmierci drugie.j żon". poeta zamieszkiwał w pałacu 
Był starszy od nieJ o 40 ·lat. m~a swe.i koehankł, 

W ziąl ją ze z.nakomitej, le.cz gdzie zajmował całe pierwsze 
mal~rjalnie ~rdzo podupad(el ~iętl'o. Autor pamiętników znał 
l'Od'l.iny. ' Jcszcte kamcrdynera 'wego 

. " . . \ dZIadka'i nasłyszał s'i~ od niego 
. Hlal:>la R.u~~le.ro Gamba. 0)- o dziwactwach "lorda 'niespel­

cIec ~Iezwykle. hcznelto 'Potom- ne~o rozumu". Byron 
stwlł, z radoścJą przystał na . • 
IlH~tżeństwo swej 1S.letniej cór- , W'ządzał w swem nueszkamu 
ki l człowiekiem, który w 1)0- polowania ua Usy, wilki, psy 
równaniu z nią. był słarcem . . i małpy, 
łr:trdzo bogatym. : czynl~~ z ,:",spaniałych aparta 

mentow rUInę. Ug~.tnjal . się za 
Konieczne D. oznanie wszystkiemi pokoj'6wkami; za­

czepiając nawet dziewcz~ta, -
Okoliczności, w jakich mar­

kiz Guicciola za wart znajomość 
ze wą przyszłą żoną, 

były szczytem komizmu. 
Pokój, do którego sprowadzo 

/lO "młodych", Iby,t cieml1 awy, 

przynoszące nabiał z okolicz­
nych wiosek. Było to zachowa 
nie ·się dość dziwne, iak l1a za· 
kochanego ,:rycerln". Ale pa po 
czątku Byron był 7.'akocham· 
nie\vą,tpliwie. . 

SylJ3. 

MarkllZa: Nie wymawiam się 
od czytania. a ohecno:ć syna 
pUI1:skiego jest dla mllie obojęł 
lIa. 

Mat'kb: Masz zająć się mu­
zyką w czasie mojej poobied­
niej drzemki. 

}{arkiza: Zgadzam się na 
wspólny ohiad. Ale pó~niej b~­
dę ro!bić. co zechcę. 
Clloclaiby ci~ąć kota za 0-

gOn. 
Pierwszym warunkiem paktu 

było naturalnie 
,"e«'Wan~e wszelkicb atomn.ków 

z ByrOJlem. 

Poeta, wielce zadowolony z 
takiego obrotu rzeczy, chdl'l 
poi~anać się z Tereslt w liście , 
llclnym truizmu. ZapeWlniłlł ją., 
t~ 

St.'~~ .teJ(o jest złamane, ale e~ 
ni z .siebie ofiarę 

, wr.ea do I ojezyp;nv. -b:r ;,ie 
~ubić ukochanej. 

Powraeaiąca fala 
Nie wrócił jednak do Angl.ii. 

1)0 . Teresa po krÓ'tkicj próbil' 
przykładn.ego l)otycia zaczęła 
n.l.1d?;i~ się ślll1iertelnie. 

'P/lkt zostal naruszony. 
~Ilndętuc listy wzywają Byro· 

na 1; pOWl'ot{lW do Rawenny • . 
a markiz niedowidział. 
Zapalił więc świecę i, trJ5yma- Nleudan, IIlan zemst, Poeta wymawia ~ię r()~sądni~ 
jąe Ją w ręku, okrożył ' kilka- .iak na "lorda niespelne~o tO· 

.. .Markiz nie nasłał na koehan <i, L' ty T t ~ . krotnie Teresę, '711111U. IS • eresy s a.,ą SlP. 
ka 7;ony ~bir6w ze sztyletami. l' p' .' t " 

przy<1lą-d inc si.. .J·e)· z uwad'ą,' rozpacz 1we. Jsze, ze .les . C1ęz· 
.... " '" Ale umysJit zemścić się. rnzwo- ko chora, 

jak- O kupiec, który obawda się dląC z niewierną, nlaltonką ........ 
pod~,tę:pu. Teresi-e, jak się zda- Kochankowie mieli się jedn'ak gro.~ .te umrze. 
je, małżeństwo przypadło na- na baczl1()ści ł Byron nie poddaje sj~ ied. 
l':nie do smak \1. !Listy, które pt· nako ·WJtedy Teresaprtysyła 

Geslarnia . 
PClWl1e~O razu zapragnął mieć 

na BO;l,e Narodzenie łradycyjn.ą, 
pieczo.ną ~ęś. 

NabYł płękneJ:o ptaka i ~ 
1(0 . sam tuczyć. 

Gdy nadeszła pora zarvnięcia 
gesi, poecie żal się zrobiło wy­
rhowanicy. Zarżnięto więc i'!l­
ną gęś, a Dtaka, utuczonego 
przez poetę, wSadzono do. klat­
ki. którą Byron woził z sobą, 
Wydało mu się wkrótce, że g'ę,S 
nudzi się sama jedna i do klat­
ki wsadzono drU§:ą gęś. Pił:aki 
rOlipłodzHy si~ i 
Byron podróżował ~ eswól'ką ..... 

Dowod, 
wiarołomstwa 

Byron i Teresa spędzili w Ra 
wennie dwa ,miodowe miesią­
ce'". S~piegom markiza udało 
się jednak zdobyć dowody wia­
rołomstwa Teresv. Gllicciola 
w.zczą! natychmiast proces roz 
wodowy i wygrał go. pomimo 
sprzeciwu Teresy 1. obu.rzenia 
całej rawennskiej arystok~acji. 
która 

.~. mn pOf«W~łe tra­
dyeJl. 

4. pnepisy te.i tradycji b\'ly 
bardzo ddwne, Autor pamięt­
ników opowiada, jak krewną 
~o mąri; przyłapał na gorącym 
uczynku zdrady małiellskiej­
Pnyłapana twierdzhla jednak 
~ ealVJll spokojem. ze jest :.h­
solutalie niewinna. 

- Co ty mi rozpowiadasrl-· 
krzyczał w6ciekly z Rlliewu mat 
tOMko - Przeciel: widzl.łn~ 
na własne oczył 

r- Jakto?! - rzekła z obu­
rzeniem tona, - To po tylu 
lałaeh naszej miłości, 

wierzysz Swym oczum bal'doicj, 
nU swojej Te:esie~ 

Po Q~l()! zeniu rozwodu Tere­
sa opuściła. dom markb;a. ny­
ron ule pośpie~yl 'P" nią Cwł 
się ~upełllir dobfZ4 ". s~ f,ich 
apartamentach i nie mV3io: i~h 
porzQcać pomilmo stal;ałl mar­
kiza o wyeksmituwanw niemi· 
łego lokatora. 

Poeł4l utnl'Uly-\\ft1j .ze ~Rr8wa 
roz'Vf)I~u nie Qbnl:!(lc17i "'\ wca­
le, a s umowy najmu nie my-

Ul ~ezygn~wać. 

' sara do Ulęża pod jego nieobe- markizowi nie udaw;llo się prz:v doń kre\Wlych: ojca i bracI. -
cność. -peline b~'łv uClo1lr.ia. ~ łapać ieh na Jlorącym uczynku~ Stary Gamba odwolt .. te lłi~ de InterwenCja Iłz,mu . 
Bardz-o być może, że ~o nie o· Byron odgadł zaJ.1liar~1 marki hl)noru dżentelUlt'na. H}'rol\ U· 

kłamywała. 7a, !lle rozwód nie uŚliliechał t>lępu,ie.. Przyjeidża do lt .. ~n. 
, Życie młodych dziewcząt zna n~u s~ę. N~e miał ochoty na ~~; lIV i łeQo amC!J{o d.lIia . 

konlitych rodów nie należało w . pI.ekę na~ Teresą, . kt6ra, Ino- ll'.1ąwla sle na b.lu J; "CIę1;kO 
owY"h czasach do łatwych i we Wląe., ~awla cm, zACz~ła' g-o już "horą" Teresą w J'Qli je., ~fyee· 
sołych. Opieka rodzicielska i nudzlc. ·· na". 
prz;episy 1Qwar?;yskie cZYIp,iły .le -Ciuła to Teresa, ' Zrozullliala, 
dzasamr ," że ijie ma ' co' l~pzyć na kochan- HańbliCa zgOda 

Ter.esa. lltnymywała teraz ja 
wny' stOsunek z Byronem. -
Wzburzony do najwyższego 
s.to~ia 

P1Rkb;zwróelł się do kurjl pa­
pieskiej z pr()~a O ' lIm.nsl'enie 
tony, dQ ,powrotu do niego łub 
2amkulęelc .fe.l w kIa$ztofJlC. 

cięlS:""'J.ID od życia z~konnlc. ka, . pisuJą.ceRO czule Usty. w "{ k" l b ' . . d .' ary mar l~ n~tnt ' 'I "!'Y"" "Wesoła Teresa" wYJ'echał~ 
Nic przeto dziwnet1o, z· e ~al~ gruncie' Je nak, gotowego czm~' lb k d 1 k po ~ '" l . k 'd . l '1' tU: l\ o s ~n a I s~u ·,'n.le. • nn Pizy, aby unj,kII~:Ć nieprzy· 

żel1lstwO. równa. łp si .... cz". tl'\ un:. (' l!tląc oaz ej c lWI I,. _ b.l. lb b !\-" 0e'" .~ ~. "" .. oJ l mocy u z lr"W, Ił o 311Jlf1'l. '1' Jemtnych - skutków poSrednic-
dobych.J z niewoli. A .na nl1!śvm Pos anowUa ~tem tr~nlać się ~godę· Wybrał o~tI~tnią , zapro I.wa R~mu. Istotnie poliCja pa 
patyczne,::o męża epoka ówczes markiza. • ponował nawet pOf!dc ponow pieska otoczyła willę .hrableQn 
na miflła radę: . !-njosl~ '~cenę , Z~z~f'ości , ,jt'lkąj ne zamie~zka'nje "!' Jego palt· Gamby i spUstoszy ta ją, jako 

, kochank6w ' nte brakowało. Jej Z~Q.blł l ,. ZgO,d.zlła ste 'na za~ i cu .. ,Lord urządZI! SIę w~pan a . Rńia~do ka..rbonarjuszów. Cam~ 
Teresa l'Of2dzUa sobie w ten WarCIe fonna.LncJ umowy. na pl te w dawnem. m 1cszk.alll'u. -- ha z syńem ueiekli równiet do 

... posób już. w 'dru~jm 'roku tn;at śmie, us!alaJąc,el wa~ki dal· I C7.w6~ka ton!. $Z~Ś(llU stułą- Pizy, dokl\d wzywali ,Byrona . 
..teństwa. . . $Z~O pQiycią. " .: . eych 1 ciły ~wlerzymee dla po· . _ , . , ' . 

I Byron odpłynął z Genui, aby 
~ uwolnić Grecję i uwolnić siebie 

00 Teresy 
- mówi z ironią Alessandr<l 
Guiccioła w swych pamiętJni· 
kach. 

Zaledwie poże~naw!ST.y się l 

kochankiem, 
"słomiana wdowa" 'lozlloezęł.: 
natychmiast kokietowpuie by-

łego małtookd. 

Celu wkrótce dopi~tI: od/.·, 
skała utracone stauo Nisko Ul ' l' 
kizy Guicciola i lI1\lntlow~la w 
ten ~·posóllJ. mutP," ke ~Iql . 
Jakie spowodował dla nie.i ro;-­
wód z~ wiarololllstWQ. WtC0Y 
s'runa wszczęła dl'UAi pl'Oe~S l'OZ 

wodowy, 

podająe za przyczyn~ "niez~o 
dność charakterów". - DLit!kl 
swej młodo§e'. Ui'. :óie, zrę\·t­
ności, v. J.·.,:~~ \ :, l~"'chcw!.f)· 
·,·W9 d.> Ul.l.ddz k II' b!' na..jl':o. :' :ł 
oraz sprzedajności flrłfJieskkl: 
urzędników" 

Teresa otrz~'1Uala rozwód i ali-
mentą, , 

które zupełnie wy tarczały U.l 

wesołe życie i szukanie no· 
wych "miłości". 

W czasie pomiędzy pogodz~ 
n!Bm się Teresy z m~żem, a dm 
glJ!1 ro~()de~ 
nadesdIJ do Italjl w ,oku 18~4 
wIadomość o śmle.rel Byrona. 

Sława ,,:kochallki Byrona" o­
totu:yła Teresę w oelach męi. · 
czym niezwyktn aureolą. toglH, 
li do niel. ja!k muehy do mio· 
duo Awanturom mił:o.s.ny;m ni~~ 
było koń~a. 

W roku 1840 umarł m~l'ki\ł 
l , ", .. Gltt iela, " "II 

Cicha Drzrstań 
Uradowana w-dowa uznala 

1:8. st~sowne "spoważni~Ó.· 
wyszła za francuza maJ;'kizQ dl' 
Boissy. B~'ł to człOWiek. filo1.o, 
ficznie llrmu.iqcy l~ cie. 

Pewnego ra7.U jaki: nowy 
znajom .. lapyt:i1' g LI. 

- Cli)' ŻOJlo płlJlską Ilic jl.-sl 
krewluł nUH'JLi:t~, Gulc('iQla, klll 
fą ... Idól'a ... 

- Była k<lchallką Byt'OIlII 

~ dokOl1cZyl spokojnie de 
Boi-ssy. - Nic , S?anOWl1Y P'} 
OJ e, nie jed j(~j krp.wną . ił'. t 
nią ~ąDla. 

Pla 'czas 

lowań 1)0 l'0kOjclCh. P~ęla nl~ m.lał uiunmłe.is~eJ 
"Mieszkał ' wtedy w· Wenecji, Pk ' . . p(lde~as teRo ' pobytu 'W Ra. ~ęel do tej .podrói~ Ale :Teres. (' . 

.,powiada Alessar.-dro Guicciola, a t O: nl •• ,'I.11 wennie powstałY utwory "K •• . widzĄC, te h5t, nu'l . 'odn~:1l _ Ciy wie pąn,." Ilkobp1. -Jest 
(".eorges , B!TOn, Drzedmiot po- Trudn,o o śmieszniejsZY do- in", •• Marino TaUero", .. S.rd •• "tcutka.. trucizną, która powoli' prowadzi der 

wauchnego uwielbleula. kumenł. nit ta umowa. Jest to nay,al". ..Do!! JuaD". ........ SbeUera. ktÓI'J aamó- gmlercl? 
Był bożyszczem kobiet. a m,lo opracowany 1)rzez markila PGeta wiele pn..... ł .. wił ~1lU do opuzeserua Iła- - To barcbo dobru! Mnie Iłę 

4hi ludtie widzieli w nim wcie- prawdziwy m~ej .......,.. . we." napr."cIt· .. ......" 
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Hariorie Bowen 

AJA STUART 
Z pośród wielu bioh~afji o Marii Stuart, które sie uka Marji do Bothwel1a oparty był na GO MAUONKA UCZVNILA KO· przemawia za tem, że była lepsza 

zały w Anglji, najlepszą ,jest obszerna praca Marjorie Bo- miłości bewzględnej, historja jej CfłANKA. od niego; pod wieloma 'względami 
wen. \\1 przedm0wie autorka podkreśla, i:e nie po 'r.walala życia mogłaby nabrać cech heroicz Portrety księcia Norfolku po-- byli do siebie podobni. 
ponosić się wyobraini, lpcz opierała się wyłącznic na fak nych. Ale ona zaczęła igrać mysIą twierdzają zdanie sługi, Ze pięknym On takZe zaledwie miał dla niej 
łach historycznych. Na indy wwualne stanowisko pozwoli- o nowem małżeństwie, gdyby Ją nie był. Mimo to potrafiła Marja trochę serca i używaJ Jej do "woich 
la .. oib!~ dopiero w zakończeniu klsiążki, która !losi tytut. opuścił, uwiodła Douglasa i gdy z pisać do niego serdeczne listy miło złych planów pełnych chciwości. 
Matia Stuart, królowa szkot·ka". Poniżej podajemy fra~- jego pomocą zamieniała jedno wię- 6ne, obdarzać go i przyjmować po- Marja mało się nim interesowała, 
ment jednego z rozdziałów. (Redakcją) zienie na drugie i ślub z księciem darunki, zaręczyć się z nim i pro-- gily tylko stracUa z oczu Jego pro-

1\tarja Stuart była sama winna 
swemu losowi. Nie było człowieka, 
któryby ją potrafił ochronić przed 
skutkami jej burzliwego tempera­
mentu. Gdy się bezstronnie zagłę­
bimy w cechach jej charakteru, 
okaże się romantyczną bohaterką, 
istotą delikatną i mistyczną, która 
teskni za nieosiągalnem szczęściem 
jakiejś id.ealn~j miłoAci, 

. . Norfolku miał widoki ,realizacji, wadzić z nim konszachty przeciw- mienieJącą osobistość_ Całe swe 
go osmleliła i okazywała łaski. On próbowała rozwieść się ze swoim ko swoim wrogcm. Nigdzie niema życie skoncentrowała była na 80-­

zaś nie był bynajmniej gorszy od I małżonkiem i połączyć się z ezlo· śladu dowodu, że żałowała uwięzio bie, ~jęta własną osobą i swojemi 
wielu współczesnych i PODOBNY I wiekiem, który z trudem mógł w uego w Danji, że wyrażała współ. sprB;wami, porywana nadmiarem 
BYŁ RACZEJ DO WŁOCHA Z niej wzbudzić uczucia przycuylno- czucie człowieItOwi, którego los był dumy, która tak Jej była właściwa, 
EPOKI RENESANSU, niż do ~koc gci, namiętno~ci, zy nawet kapry- o tyle twardszy od jej losu. ZRUJ- że z "KAtDYM POTRAFILA BYĆ 
kiego bandyty, jakim go , często su. Pogardliwie mówiono o królo- NOWALA GO W TAKIM SAMYM NA STOPIE FAMILIJNEJ". 
przedstawiano. Gdyby stosunek wej wówczas, że z PRA WOWITE- STOPNIU, JAK ON JĄ. Nic nie W młodości swojej pełna była 

Najmniejszy samolot • 

radości życiowej, zawsze gotowa 
wcbłoną~ każdą sensację i przyje­
mność, miła i urocza dla otoczenia 

MAR JA ,C;TUART BYLA DZIEC­
KIEM SWEJ EPOKI. 

Be7.myślnie brała udział we wszyst 
kich radlJściach i korzystała ze 
wllzystkich prerogatyw, jakie dawa 
ło stanowisko królowej, stanowi­
sko. które było udziałem niewielu 

póty, póki Jej nie przeszkadzało w. 
jej kaprysach, LUBILA SIĘ PODO­
BAĆ I ZNAJDYWAĆ UZNANIE. 
Gdy log Jej tak wcześnie się odmie­
nił, zatracUa się cała w nieszczę­
ściu, grzebała ciągle w swej niedoU 
i cierpieniu; skarżyła się na krzyw, 
dę, jaką jej wyrządzono, i walczy: 
ła z niezłomną dumą i niewyczerpa 

kobiet w bJstorji świata. 
Często przedstawiają ją Jako ko­

bietę, która szukała miłości i wie­
rzyła w nią, ale która w najgorszy 
soosób bywała IJszukiwuna. W bi­
storji jej życia niema śladu ani po 
kornych utęsknień, ani heroiczne,i 
Il'ilości. Namiętnoć ku Darnley'owi 
i oddallie się Both wellowl óyły 

NATURY CZYSTO FIZYCZNEJ_ 
Być może wchodziło w grę lekkie 
tchnienie głębszego uczucia, cho­
ciaż i to jest wątpliwe, jeżeli weź­
miemy pod uwagę fakt, Ze przysta­
ła na zamordowanle Darnley'a i Ze 
rozwiodła się z Bothwellem, gdyż o­
koliczności tego wymagały. Moma 
wtrącić, ze obaj ci mężczyźni sami 
przyczynili się do tego aby aJJiłość 
zamienić w nienawiść. 

Czasy były brutalne, pełne zmy­
!iłowości, arystokracja bezwstydnie 
niemoraina, życie na dworach­
jawnie sprzedajne. Byłoby raczej 

demoll5trowany p~zez p. Henri Migueta na święcie łotniezem w Orły, 
"Pou du ciel", kosztuje tylko 1.500 franków. 

ną energJą o utracony tron. . 
Poddanych, którzy zostali wier­

ni upadłej królowej, darzyła łask .. 
_ wie współczuciem. Ale nie znała U· 

tości dla mężczyzn ze swej sfery ł 
nigdy nie przyszło jej na myśl, Ze 
była przyczyną ich n\eszCzęśCiL 
Podczas DZIEWIĘTNAS'J'U LAT. 
SWEGO POBYTU W WIĘZIENIU 
skarżyła się na swój ciężki los, al. 
nigdy nie szukała winy w sobie. Sa 
molubna nie próbowała aśuną6 
ciemnej plamy na swej godnoścI, 
która przecież "droższą j~j była od 
życia". Nigdy nie powiedziała nic 
stanowczego, aby się oczyścić z za­
rzutu, że maczala palce w worder· 
anvie' swego męta, ani nie dawała 

który nazy.wa się wyjaśnień co do małżeństwa z Both 
wellem. Tłumaczyła się pełna P)" 

dziwne, gdyby MarJa umiała zacho . . 

wać. miłość ~ielankową, pr~wdzlwą. SlgDD~ 'lDat~lDaQJ·'z"· I-
chy z górY, ale beztreściwie. Uni­
kała prostej odpowiedzi na zarzu­
ty, stawiane jej wprost z powodu 
jej win. 

I wIerną Jednemu męzczyinłe. 
Obrońcy króiowej obniżają często-
kroć wartoś.! w-ybranych przez nią , , . i 

mężczyzn, BYLEBY JĄ WYBIE- Liczne kobiety celowały w wiedzy . ścisłej 

W "Detectlo" Buchanana NAZY 
W ANO JĄ WSRĘTNEM NARZĘ­
DZIEM ATEISTÓW"; MarJa nie 
zwalczała tych ataków_ Prawdopo.­
dobnie wiele tam jest· kłamstw; ale LIĆ. Uważają. otaczających ją męz. 

czyzn za łotrów, byleby królowę 
wywyższyć , Stanowisko to jednak 
nie op:era się na faktach. Dzięki 
takiemu systemowi wyjątkowo źle 
wyvadła postać jej drugiego męża. 
f\ właściwie królowa Mma pocią­
gnęła go ku sobie, wpędziła w roz­
egzaltowaną namiętność, pochle­
biała mu nadmiernie, a potem trak 
to wała go w sposób, który starsze· 
go i mądrzejszego człowieka mągł 
by doprowadzić do szaleń~twa. Dla 
czego przypuszczać, że kłamał, gdy 
JĄ POSI\OZAŁ O STOSUNEK ZE 
SLU:tĄCYM? A przecież zgodnie z 
c:!uchem CZa8U, mógł, jeżeli tak my 
~Iał, dopuścić się krwawej zemsty. 

Potem poleciła mu królol\a zdra 
dzić swoich Rompanów - czyn nJe 
JW!1iecznie szlachetny. Gdyby na­
stą.piło w rezulta!!ie uczciwe pogo· 
dzenie się między małżonkami,moż 
naby znaleźć dla niej słowa uspra­
wiedliwienia. Po brzydkiej aJerze z 
Rirrim otoczyła Karola Bothwella 
,,,idoczną łaską, ale UPRZEJMOśĆ 
POCHODZIŁA Z ZAMIARU WY­
DANIĄ GO jego wrogom. 

Trzeci małżonek Marji był bez­
watpjenia lllordercą. "Cżłowiek wy­
stępny; zaślepiony pychą" podobał 
się jednak królowej, przeto była go 
towa PRZEZ P ALCE PA 'TRZEĆ 
NA JEGO PRZESTĘPSTWA i po­
jąć go za męża, mimo że cała Euro­
pa ją przed tern ostrzegała i mimo, 
że nawet przyjaciele królowej od-
6ulięli się od niego. 

Ponieważ często mówi si.., o jed· ZOFJA GERMAIN, urodzona w ro- ochronił go przed e:wentualnymi czemu im nie zaprzeczała? u;yżby 
nostronnem \JZdolniemu kobiety, ku 1776, zmarła wroku 1831. Była aktami',gwałtu. Gdy Qauss był trak się bała, że gdy odkryje złe wnios­
więc niewątpliwe ździwienie wywo ona córką bogatego złotnika i od towany przez .francuzpw ,z wyjątko Iti Buchanana, będzie zmuszona '11-
łać musi fakt, że we wszystkIch o- wczesnej młodości czuła pociąg do wyroi honorami, dowiedział się o chylić rąbka prawdy, na której te 
kresach historji kobiety zajmowały matematyki. Już jako· młoda dziew tej troskliwości , sWQjej francuskiej zarzuty były oparte Miałaby prze. 
się wiedzą ścisłą i odegrały olbrzy· czyna zaczęła korespomłować na uczenicy. cież dość czasu na to w angieł-
mią rolę, jako' samodzielnt uczone tern'at najtrudniejszych kwestji te- Prace Zofji Germairi, któ.re uczy- Idem więzieniu przy poinocy. 
oraz w&pólpracowniczki swych' me orji liczb z wielkim niemieckim ma niJy jej nazwisko nieśmiertelnem., DWUCH SEKRETARZY, KTÓ-
żów. tematykiem Gaussem_' "Archimedes I w . historji matemafyki, dotyczą te- RZy' BYLI DO JEJ DYSPOZYCJ[. 

Niewątpliwie przesądem jest po- nowych czasów", ' jak . nazywano orji elastycznych , płaszczyzn. Otrzy Czemtf nie opisała dokładnie swego 
gląd, że z;:jmowanie się sprawami Gaussa, wykazywał żywe zaintere- mała ona za te, prace :w roku 1816 życia i CZYNóW W SZKOCJl?, 
abstrakcyjnemi nie wymaga siły sowanie dla poruszanyćh przez nią wiel,ką nagrodę paryskiej Akademji Wszak prawda pokonałaby naJ­
wyobraźni. J'J1Ż wielokrotnie od kwestji. Ale Zofja obawiała · się, że' Nauk, a "Journal des . Sav~ns" pi- genjalniejsze oszczerstwa, tern wię­
czasów Pytagorasa i Platona sta- podczas chaosu, wywołanego wol- s~ł o "!e~, że. ża~na z przedsta,,:i. cej, że Marji zależało na opinj1 
wiano m~lematykę w jednym rzę- nami napoleńskiemi, nowoczesny c!elek Jej płcI ' mgd;r prze~t~~ me przyszłości. Cóż więc stało na prze., 
dzie z muzyką. 'Tylko takienti ar· Archimedes może znaleić taką ,sa- sIęgnęła , tak głęboko do ,taJOIków 'szkodzie ujawnieniu swej nlewinne 
tystycznemi uzdolnienhmi, idącemi mą śmierć od miecza, jak Archime· matęm~tyki. Nawet .nie udało się, ści przed światem? 
dość często w parze ze zdolnościa- Ms starożytny. W obee tego napi- to paUl Chatetet, bOWIem nie wolno Wpra d' - 'r ł . UZD ł za 
mi matematycznemi, moina sobie sała do francuskiego generała Per· zapominać, Ze ZoJja Germain nit", d b w ~leui~~eJ za ~ 1 a ~ J 
wytłomaczyć, że w dawnych cza- nety. prżyjaciela swojej rodziny, miała swego Clairaut'a. o re pa ę ,nap S!l11eo e 

• któ k 1806 . ł N - . k t - t k . k' przez Claude Rau. Ale owe 'JMe-. sach szereg kobiet poszczycIć się ry w ro u zawoJowa aJWlę szą · ma ~ma ycz ą, Ja ą moire or Mary Stewart" są ptrlVłerz 
mor.e znakomitymi rezultat.mi w Brunświk, aby zajął się Gaussem i dotychczas zna hIstorja, była ro- h . "'j 
pracach matematycznych. j\-;arkiza sJanka, ZOFJA KOWALEWSKA. c owne~ m~\vy!azne, poml ają re-
du Chatelet, "boslta Emiłja" Vol- córka generała o której wielki czy naJwaznieJsze, albo nazywają 
taire'a, należała do najwybitniej- matematyk fra~cuski, Henry , Poin- Je prywatnemi ~prawami MarlI: 
szych kobiet w XVIII stuleciu, a ce larwe zadanie care powiedział że stworzyła Zaprzeczyla, ze listy, znal~zlone 
chował ją zarówno czar ,niewieści, .~ ... ona' tak oryginaine pra;e, iż stoi w kasecie, pochodziły z Je) ręki, a(e 
jak gruntowna 'wiedza. Jej zawdzję Dramaturg ~Jorns~n b~ł OSobls~Ie na tym salllym poziomie, co nalwię nie dała na to wystarczaJą~~go .do­
cza literatura francuska tłomacze- obecny na prcbaeh Jedn~J ze SWOIch ksi matematycy odmiennej płci". wodu. Gdy sędzia kr~loweJ Elzbie 
nei "Zasad" Newtona, przyczem ' ~ztuk, pr~y~otowywaneJ p:z;ez ~e- Kowalewska dojrzała zdu'lIiewaj~- ty, lord Shrewsbury, 1 sekretarz 
coprawda wielki matematyk Clili atr w~, Meullugf'n. ?o chwll~ , mIał co wcześnie, ~dbyła swe studja ma Beale w.1573 roku osk~rżyh Ją o 
raut dodał komentarz algebl'aiczny. I)n. c~o" do !~r2'ucema wskazcw~o~ tematyc.me pod kierowmctwem współudZIał w powstam't w Nort· 
Gruntowne zajmowanie się nauka. rezyoera, k,orym b!ł. sam kSlą. .ę Weier-strassa i otrzymała katedr~ humberl~t\~ zapr1;eczyła ale gdy po 
mi, a szczeO'alnie matematyką i .Jerzy S~chsen. - .Memmge?. To d~- matema,tyki na uniwersytecie w kazano Jej przejęte listy, pisane 
przyrodą, nie "'przeszkadzało iej by ,P!owadzil~ k~Ię~:: ~~ .;o':SClilkłOŚCl~ Sztokholmie. Jej prace ' w dziedzi- przez nią, PLAKLAI 'lOB~INIAŁ.A 
najmniei w odgrywaniu roli damy ,y. pev."1l~J c ~ lą""t prz~o ni,e wyższej analizy zachowają jej SWEGO SEK~ET ARZA, ze dodał 
światowej i w pOdbijaniu serc ruę- mmał sobIe swoJą. suwerennoŚĆ 1 o- nazwisko w nauce po wieczne cza- to i ow~ od ~I~bie. ~osiła,. aby u· 
skich. strym głosem rozkazał: sy; ale jednocześni'" posiadała ona względ?lono Jej c.ierplenia ! zdener 

PiZypUŚĆlIly - choć to je~t trud­
"e - że Maria była zmus'!:ona do 
~ego małżeństwa. to jednak prze­
cięi wiE'<lziała przedtem, Jakiego po 
kroju tó był człowiek, a mimo to 
dopuściła go do siebie, ba, nawet 

"Damy przy dworze" opowiada -: !dusi ~n w ~iągu 24 godzin również wyjątkowe zdolności pisar wowame i a~y me brano Jej sł~w 
Voltaire, "nie przeczuwały nawet, opusclćqramce mOJego kra~.l! &kie I gorąee, kobieco wrażliwe ser zbyt dosłownte. 
gdy to wspaniałe zjawisko panowa- - Zs.łat\yię tQ w ' pół godziny, te. Wywołało to , cały szereg kon- W podobny sposób zapierała się ' 
ło w tch towarzystwie, że znajdują Wasza Wysokość _ odparł poeta., flłktów du~owyc~, ~tóre doprowa sławnego listu do Babingtobd. List 
się w obliczu tłomaczki Newtona". kłflJ1iają.e się nisko. _ - PoSiadam, dzUy. do przedwczesnej śmierci wiei ten Jeilnak stał się ostatecmym po 

Z mieszczańskich kół pochodziła mianowicie J'ower! . - Ide} uczonej. ' : .,, '- "' l wodem Jej stracenia'" f ' 



Nr. 354 !4JUI- .. GLOS PORANNYu 
-- 1934 9 

Ferdynand Mainzer 

KL 
. P~n!żej znajdą Czy tel nicy charak.terystykę królowejl dotarto do rzeki Kydnos, .przy I(~~ l jak mało kultury kryło się ~a lego n~ wiosł~ i błyszczący ~zió~ boskie 

egIpskIeJ, która kolejno za władnęła · dwoma największymi rej brzegach, kilka Iulometro"" .po~patycznem~ teatralneWl deko- go okręcIku ~ruł zręczm.e Jasne. fa: 
mężami stanu Rzymu staro żytnego, ower osławionej ,,.żmii l\głąb kraju! leży · glówne miasto racjami; u Marka Antonjusza nie le. Zachwyc~Jące ~ale!mce 2.amlem 
Nilu", Dramatki wszelkiej kobiece .• kokieterji. · . . . pr~w.illćjonalne Tarsos, miejsce uro można .było .użyć dość jaskrawyc~ ły sl.ę \V ~aJady, .sledzlały. przy ste 

. (Redakcja), dzema apostoła Pawła. Tutaj właś- farb, me mozna była . wyp:.acow~c rze I wspmały s~ę po ~hnowa~lu, 
. nie zaprosił Antonjusz królowę e· zbyt jaskrawych efektowo NIby bog a solowe tancerkI krązyły, mby 

W roku 4S-ym, gdy bezczelna atrybuty swej nowej boskości i ca glpską. Kleopatra przyrzekła, ale miał się u jej boku czuć Antonjusz gracje, dokoła wspaniale ozdobio­
mała czar~wnica tak nagle wpadła ły komfort· SW'l!go królewskiego pa wystrzegała się zawiadomienia o i zapomnieć o wszystkich troskach nego łoZa, na którem pod Sklepie· 
do sypiaIn. nowego władcy świata, łacu miała W · każdej chwili pod rę- swem przybyciu; zupełnie niespo- ziemskich. _ niem ze .zło!eg~ . brokatu spocz~,~a­
Jlll!us~a ~~ra, była w swym 20 ką. . dzianie bogini miłości miała się wy Na Itece Kydnos wspaniała bar- ła ~giD1 m1łoscl Kleopatra, usmle­
I.oku zycla. l~zcze .t~ delikatna, I Mała flotylla z holowaną kosztow I nurzyć z fal, pierwszy rzut oka ka została upiększona całym przy- c~lając się do uskrzydlonych. chera­
ze u~ało Sl~ Ją OWI?lę!ą '\V dywan Dą barką. wyrusz~ła na morze i skie ~ na nadpływającą Afrodytę miał o- gotowanym aparatem sceniczny~, bm~ó:v, któr~ ją ~chł~dzah. ~sza 
~rzemeść !"epost~zezeme koło stra rowała - SIę na połnoc, wzdłuż Wy- I czarować nowopowstałego Djonizo- ciężkie purpurowe żagle łopotaly łamlaJąca w?n unosiła SIę z troJno­
zy. W!aśme wdZIęk tego napoły brzei;y . Syrji , i . Pale~tyny. Podróż sa! Od Deliusa wiedziała przecież na l\ietrze, rozlegały się tony ła- gów, otaczaJąc!cb dokol~ cały. po· 
ro~wimętęgo, chłopięcego .ciała trwała, aż Ujl·zanO wyżyny łańCU-1 dokładnie, jak naiwny w gruncie godnej muzyki, do której rytmicz- ldad, !l napełmanych. WC!ąz naJ~Y: 
dZIewczyny,. ta beaute du diable, cha gór~ki~go o .Taurus· w KUikji i rzeczy był ten wielki wojownik i nie poruszali marynarze swe srebr- szukanszemi wonnoścIamI ArabJI I 
yaskoczyła I zbulwersowała kom- ; Indji. 
pletne już napozór zblazowanie roz • Wzdłuż wybrzeża stali ludzie i 
kapryszonego hulaki. Ileż to suro- tłumnie poipieszaU wślad za barką 
Wf) wychowanych matron czym- N· ob . A ... i Jej balsamiczną wonią. Gdy na 
skich sprowadził on z drogi cnoty: aJszy gzy pOCIąg ZJl horyzoncie ukazało się miasto Tar-
dumne kobiety barbarzyńców i wy sos, już dotarła doń wieść, że bo-
rafinowane hetery spoczywały w Je gim Afrodyta zbliZa się od strony 
go ramionach, a wszystkie naza- Paphos, aby uszczęśliwić Azję. 
jutrz rano bladły i stawały się Je- Wszystko pospieszyło na brzeg rze-
dYJ1ie przyjemnemi wspomnieniami. ki, aby ujrzeć zaczarowany okręt, 
Ale ta mała księżniczka, która bez jałt nadjeżdia i zarzuca kotwicę. 
wszelki,·· ozdób. niemal jedynie w Na rynku w Tarsos Marek Anto-
koszulinie na gołem ciele, bez lęku njusz sprawował sądy, ale w ciągu 
wbiegła do jego pokoju, zakradła kilku minut nie było ani stron, ani 
się do serca wodza. Nagle w swym słuchaczy, siedział na rynku sam 
52 roku życia czuje się znowu mło w towarzystwie kilku swoich u. 
dym. I w chaosie wdzięku tego rzędników. Za majestatyczną god-
deliJcajnego ciała, pięknego brzmie. nością ukrył swoją ciekawość, kro-
nia jej głosiku, lekkości jej kroku czą~ godnie ulicą ku wybrzeżu. 'Na-
j naiwnej tęsknoty do pieszczot za gle przed jego oczyma ukazał się 
pomina o polityce, o Rzymie, o ca- rozkołY:3any falami czarodziejski 
łym świecie! statek! Radoo;;na muz;\'ka rozbrzmia 

Kobieta, która zdobyła JulJusza ła, ~~y się .!l.iHiiał. W następnej 
Cezara, naprawdę nie potrzebowała zbudowa.ny-z-komfortem- 'w- Japonji, kursuje w-pailstwie 'Mandżuko na linji Dairen _ Hsinking. c~nvlh Pl'zeplękny. prom odłączył 
się obawiać pojawienia się przed Sl~ od notyli i dobił do brzegu, aby 
obliczem takiego Marka Antonju- .. Trofea dk " \dadcę części świata, k.rocz~cego 
8Za. W międzycZćlsie została mat- ; , "Wę .. o~e : zuowu po złem.i .bOga, zal\'ieźć na 
ką; piękne ciało rozkwitło do eł- pokład do bogml miłości. 
nej dojrzałości, a staranna Pielę:na Gdyby na brze.gu stał JulJusz Ce>' • 
cla zachowała drogocenny klejnot zar, to niewątphwle U§mIechnąłby 
tej wspaniałe} postaci. Codziennie się z zadowoleniem na widok tej 
toczyła zaciętą walkę z wagą, kto. teatralnej sceny i D!l)pewnłeJ ukuł-
rej języczek pozbawiał ją wciął by Jakieś nowe łacin~~e słowo, ma 
najsmakowłtszych kąsków i najwY- Jąhcet oznkalc~AlmniMeJ~lkęc~j t l,s~zl:-. ł ,,' 

szukaBszycb słodyczy, skazując c e ny cz e are .Mon OfiJU5Z 
księżniczkę na skromne pożywienie. bynajmniej nie był zb~azowany, a 
W swym 28 roku życia wciął jesz- nieoczekiwany widok 1 pomysłowy 
cze była pi~kna; tryskające inteli- hołd, skł!ldany mu przez piękną kró 
gencJą spojrzenie, szlachetny pro- lowę .Eglptu, zrodZIły .w jego sercu 
fil nosa, czarująco uśmiechnięte entuzjazm bez ~strzezet\. 
usła l kształty kobieco miękkie, a Marek Anton.lusz wezwał ~leop~ 
jednak sprężyste i ela&tyczne, jak tr~ łPrz~d bSWÓiJ, fotel. skędZlokws~l; 
najs:dachetniejsza klinga z dama- "!ta a SIę. ron c przeclw'o os arze 
sceńskiej stali, promieniała przed mo"! ?ohtycznym i dłateg~ rozka-
połyskującym metalem sw. ~h 111 zał lej, aby przybyła do mego na 
liter ) ląd. Ale gdy królowa kazała mu po 

. wiedzieć, że będzie uważała za wy 
Gdy się dowiedziała, w fakim jątkową uprzejmość, gdy Anto-

stylu Antonjusz urządził sobie ży- njusz spożyje pierwszy posiłek na 
cie, wybrala dla swej urody specjał pokładzie, jako jej gość, to zwycięz 
ne tło. Musiała się otoczyć zupełnie ca z pod Philippi poczuł sie odra-
nowybl nimbem: praglięła się do zu chevalier galant i wyraził zgo-
niego zbliżyć, jako bogini miłości, dę. Uczta na pokładzie królewskiego 
aby nowopowstałego Djonizosa na jachtu była tak wspaniała, że spis 
ziemi powitać i uszczęśliwić. I oto potraw jeszcze po upływie tjtu la'" 
reżyserzy tentralni Aleksandrji mie są w KaJifornji wypychane w spe c:jalnych zakładach. przechowywano, jako dokument pa 
li pełne ręce roboty: zbudowano • miątkowy. Przy dwunastu stołach 
barkę na podróż do Cytery, z naj- nakryto dla Antonjus7a i jego świ-
szlachetniejszego materjału, o srebr fi i b I d I Ił ty. Wszystkie nakrycia były ze 
nych wiosłach i purpurowych za· 0-' g • O II) ił szczerego złota, wysadzane drogi-
glach; poduszki i pokrycia z naj· ., . mi kamieniami. Ściany kabiny i lo 
wspanialszego złotego brokatu kry 7.a były zawieszone najdroZszemł 
ły belki i sied:tenia barki, szkoły ba purpurowemi tkaninami, przetyl<a-
letowe przeszukano, wybierając naj nemi złotem. Gdy Antonjusz ~ zda 
zgrabniejsze dziewczęta! najsmu- . . mieniem podziwiał przepych, Kleo-
klejszych chłopców do tego korowo Zadawniony spór w historji ~tu księżnej, natomiast zal\'odowa mo· ttvcb śl:idó'v zamalowania, czy też patra powiedziała. Ze chyba zechce 
du Erosa, a młodzi muzycy ćwiczy ki i w kronice skandalów towarzy- delka pomwała do ciała. Znany pedimentów, w okolicach głowy. jej sprawić przyjemność i przyjmie 
li najllowsze melodje miłosne, w skich obraca się . dokoło dwóch hiszpański 'specjalista, Aureliano de Pozostają więc tylko dwi.. .nożU- te drobnostkł na pamiątkę. Dodała 
t kt któ h t' ł ł d f' I - Beruete, jest wreszcie zwolenni- •. ni a . ryc anczy y m o e Igu- słył'nych obrazów nagiej" i ubra wości, że oba słynne portrety _ pozatem, ze pONew.aż dzisiaj e 

tkl K ól k' d t - "" kim tezy.., że księżna nie pozowala dził ł ran • r ews le gospo ars wo za ." M •. F i kG' . zresztą wydrukowane osłabiio na l ~'Zgar • za mprOWlzowanem pr~. -
Indowano na brzuchate okręty: zło l neJ aJI ran sz a .OYI Z muze· ani do głowy, ani do ciała. ., • . Jęciem, WIęc zaprasza· go rtlwmeź 
te miski i wspaniałe dywany. Chop I um Prado w MadrYCIe. n'adycJa Wymieniona na ~ierwszem miej- hIszpanskIch markach pocztowyeh f na ucztę w dniu jutrzejszym, oczy­
cy do. obsługiwania st.ołu. i. wyrati I głosi, że ; artysta w tych ryzykow- scu możliwość została wykluczona - wogóle, .a przynajmnie) w części wiście w towarzystwie calej swojej 
nowalll kucharze zajęli mIejsca na nych portreach uwiecznił swoją po zb.adanlu obrazów promieniami nie były malowane według mode- świty. Dalszy ciąg blstorji jest do-
Pokład "e b • k • Rentgena. Mianowicie specjaliści, b M k . Zl , za r~~o naJwyszu a~sze enuzjastkę i przyjaciółkę piękną lu księżnej Alba. W kaid,ym raL;ie rze znany. ~re Antonjusz .zostal 
wma i najcennłeJsze perfumy, Jed· . 'którym powierzono tę pracę, stwiei' całkowicie USIdlony przez plękn n 
wab z Chin i koronki z Jndji piętrzy księznę Alba. J.edna z p~rt~i wśród dziU, że w portretach niema Zad- nie moZna znaleźć nic zadziwiają · Kleopatrę. '. ~ 
Iy się w magazynach okrętów. Dla znawców !Utukl twierdZI, ze Goya ....... ~ •••••• " ••••••••• cego w możliwości, że młoda i pięk I dopiero trzeba było trzeciego 
władczyni zapakowano kapiące zło- gdy namalował księżnę Alba, jako na księżna rzeczywiście była 1l1O- wodza rzymskiego, Oktawjana, oraz 
tem szaty, przeznaczone na uroczy- Maję, zastąpił jej twarz twar~ 10- (zgtajtif delem do "nagiej Maji", jeśli zwa- dłu78zego czasu, który osław' 
He przyjęCia i lek~e, jak zefirek, ueJ modelk.l) aby unniknąć skanda- żyć, że Goya przez dłuższy czas wdzięki kuszącej Kleopatry, aby 
ptzezroczyate tkanmy jedwabne f l I i his i . Glos Porann,," . ł t U • l d • t t.lamać czar, dzięki któremu ta ma 
na Jrodziny wypoczynku i radości. ; U. nn torycy sztuki twierdzą I mla a e e~ w Je omu I nawe ła kobietka właściwie prze. kUka 
Kleopatra mogła sunąć po tafli mo; natomiast, Ze tylko głowa na obu często szminkował twarz ełeganc- dziesiątków lat panowała nad ewy· 
na, albo wysiąść na ląd; wszystkie I portretach namalowana jelłt z łł •••••••• •• ••••••••••• , ldeJ kslęzneJ na bale i. przyjęcia. mi tyranami. 
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Hermann WendeI 
'. 

ochan M łlernicha 
Poślubiona zost·, ... w roku I chichoce i s.zepce in:na awantur! l.yWl\ się Klel1len.~ Wacław Lot l! kabrjoleh,l na moście Neuijly 

18QO młodemu ~enl;.·a~owi Ju ka miłosna. Laura Adelaida, har hr. Mełternich i jest nQ· aby o 3 w nocy inną drogą wra 
not, niebieskookiemu olbrzymo i acz ze ści&niętem sercem, pa- ' ....,ym posłem Austrji na dwo- C"ać do Paryża. W,zrusT.a ona 
wio tancerzowi i bilardzitcl~, trzy na wi·eIe rzeczy przez pal-I r1.C francuskim. Jako dyploma jedynie ramionami, gdy Napo­
jeźd~cy! fechn:istrzowi i sttzel- ce.' przebacza, a naw~t zapo-Itn starej szkoły ~iłlst m~strzem, . leon łagodnie ją gani: ,,~ie po 
COWl p:erwszeJ klasy. stworzo· mIna. Ale ~dy z anommowych łąvą.c o'bowiązek ze s~abostka- winnaś była brać cudzozIemca" 
11emu jakby do rozniecania plo list6w dowiaduje się o haremie, rui. NaJpierw Hortensji neau· idylla rozwt:la się daleJł aż w 
myk6w i dreszczyków w ser· jaki jej mąż, zresdą zwykły hamais, potem ollu siostrom kwietniu 1809 roku ukochany 
duszku ,szesn~stolatki. Ale w sp6dniczkarz, wlecze ze sobą l'I1apoleonn, Paulinie i KIlr'oUnle Klemens otrzymuje sW<lje past 
~runcie rzeczy jest on tylko podczas kampanji hi;szpal~ski<?j, ~raz nieco korpulentne.i aktor- porty i wojno. 'w wielkich bu· 
,.szablistą", nietyle mę.iczyzną, to w jej piersi wytwarza si·ę lo· "e pannie Georges, on~iś nałoi ciorach wydeptuje zaciszną, dro 
władającym szablą, ile szablą, dowaty chłód. 'licy cesarza. okazuje nietylko R'f głębokich gruchań małej 
przy której wisi m~iczyzna; A ponieważ iycie wciąoi jesz- platoniczne względy. Również Laury. Ale ~azdrość si<lstrv Na 
nie oszczędza siebie przy sza- cze jest conajmniej tak zdolne C) madame Junot stara się ten poleona Karoliny - ffiO'Ze ze 
leó,czych awanturach, a pisarze i pomys'owe, Jak zręcznie zmon bardzo za)ęty człowiek w · spo- względu na Metemicha, a mo­
'v ministerstwie wo;ny nie po- towany film, więc w tym psy· "óh ła.Rodny, delikaŁnemi slów. że również z powodu Junola­
trafili'by dokładnie wyliczyć nie chologicznym momencie poja- bmi i znaczącemi spoj.rzenia- przyrząrfza re.i leszcze bardziej 
zliczonej litanji jego ran, od- wia się na s'cenie nowy artysta', l"l1i, a'i pewnej ksir,życowe i no~, g<lrzki', jak żółć, napóJ. Po pC'­
niesionych podczas bijatyk. - trzydz'estotrzyletni mężczyzna, cy w parku iej posiadłoś~i' wrocie 7. Hi's,zpani. ~enerał od 
Ale w obli zu wielkich zadań o wielkich oczach koloru nie- Saint·James w Neuillv legła w nj.ej dowiaduje się o wszyst­
mili1arnych. jak np. na p6łwy- zapominajek, itlsnych kędzio- i~o ramionach, zalewając się kiem. I gdy się po.tawia u wia 
spie pirenejskim. zawodził n~ rach, subelnych rvsSłt~h ,ml",",>,:- ł"ami. a OD zani6sł ją do groty ro!omncj, ten niewierny ną· 
całE\j Unii. Cesarz. szczerze od · nej twarzy; pudruje on swoje ,.Gdv 1>.fzvszłam do siebie''', prawdę w niczem nje przypo­
dany towarzyszow.i młQdości, włosy, gra rolę melancholika, P'J'zymaje v-otem ksieżn3 dlA· mina rOA{acza z w{)dewilu. ale 
.zasypuje go zaszczytami, mia· rozpływa się w zmys.łow<lśei, hrant-es, ",popełinilam b!ąd, ktć jest OteBem. s7.aJ'3jącym z 'Pa­
n uje hO pos:em w Portugalji .. mówi matowym głosem, kr6.tko ty musiałam okunić krwawemi dŚiniętemi pięściami i z nabie~ 

. namiestnikiem p6lnocnych mówią-c jest zupet:nem przeci- ł,zami". łemi krwią oC"zyma. Szaleje. za 
\Vłoch, generał' .. gubernatorem wień,głwem prymitywnego po- Początkowo wSZystko toczy . klina, Rrozi, płacze. tarza. hez­
Paryża, księciem Aibrantcs. Je· łoracza szabel Junot. Zy:iC on się pomyślnie. Codzlenfp. o ' 10 bronną., ... 16cząc ,ją 7.8 włosy, 
dynie do .buławy marsza-'kow-j w separacji ze sw-oją żoną, na- wieczorem Metternich wysiada po podrodn, rani jej pierś no­
,kiej nie może się dochrapać. 
. r.1Uwająca ręka cesarza uno-

życzkami, a w międzyczasie po 
krywa jej ciało dzikimi pocałun 
kami. Może jest to pierwszy 
zwia~tUJl obłędu, który w trzy 
hta p6iniej wybuch·a u JUJllota 
i prowadzi szybko do koń-ca.­
A opisała potem tę sCenę obl~­
du sama pani Junot w intym­
nej spowiedzi, przeznac7.on",U 
nie dla byle ko~o, bo dla sa­
Dl~O Balzaca 

Ale p~n/.eważ życie ze swy 
mi barwnymi kaprys.ami zdr.i " 
dza czasami również iście mat 
c.xyną dobroć, wi·ęc za p eWll1ił o 
sponiewieranej ni·etyłko odllzkQ 
dowanie w postaci WSPOl11dli.ell , 
które potem spisała w dziesię­
ciu, J)iętna'S~u. Czy dwudziestu 
tomach, ale l'ówniei n.iezwykłą 
satysfakcJI';, Żle dopiero teraz 
trafi'la na wielką nami~t.nołć i 
m.iło:lć swego życia. On nazy­
wał się Mauricc de BaIincourt 
i odegrał w historji świata o 
wieJe nędzniejszą rok, nii Met-
ternich, a nawet niż Junot, al~ 
tem więk,s1.a była rola ,ięgo ... 
"erC\ł małej Laury Ad.p.lnid" . 

"l się r6wnież nad młodem mał 
;.cństwem bowiem gdy Laura 
"\rlclai{la Konstancja Permon Ii· 
<'zyła akurat osiem lat, w pierw 
S7.Ylll roku konwentu, bywał 
młody porucznik artylerji Bo­
naparte u jej ma.tki, ~tóra. po­
"hodząc Z Korsyki, -od dzieoka 

Uświadomienie dzieci 
. . 

winno ' b"ć 'obowiazJflem rodzIców 
zaprzyjaźniOl1a była z .j~lit'o mat Dr. ~1. Gro3vey, francuski szwaj 
:,n, Letycją:. po '13 Vt'l1dema.i- car, przesł::t.ł do związkćw młodzie­
I .'~a myślał' on "n'awet o małżeń' ży chrześcijańskiej w kantonach 
.Iwie z; panią ' Permon, która Vałlx i Genewa arkusze ankietowe 
!ly:a dwa razy starsza od nie- na temat uświadomienia, seksualne 
Slu, ale za to pochodziła z rodzi go. Otrzym:lł on 108 odpowiedzi, 
J\~' cesarzów biz311tyjsldeh Kom z których rodziee i wychowawoy 

• O star ' J)f~yjaini ("zęrpać mogą. wprost skarby. 
;-osaża pierwszy kOll&U l Wf'!Se- Pierwsze pytanie brzmiało: W 
l , ) swych ' protegowanych. rzu. lctcrym roku życia dowiedział się 

( 

pan, w jaki sposób dzjeci: przycho­
dzą na świat? Drugie pytanie: W 
jakim wil, ku dowiedział się pan o 
roli ojca i ma.tki? ~ odpowiedz! .,t)' 
'lika, że rob ma,tki jest znana. 
wcześruoj, nit rola ojca, Już .w 10 
roku i-ycia znały ją wiizyst·kic , dzie 
ci. Od 12 rokJ począwszy zaczyna 
ilj, się intensywlli.3j inter(\sowa.ć rola. 
ojca. W tym wieku już 71 proo: 

dzieci pojęło rolę matki, natom.iast 
tylko 53 proc. - rolę ojca. Dziesią. 
ty rok ży'.}ia wydaje się najważniej 
szy w dziedzinie poznania przebie­
gu rozmna.hnia. Dlatego też wska­
UDa byłoby już prz,ed tynt wie" 
kiem dzieci odpo·.,.jednio }lnygoto 
wać. a.by upn:edzić. u:hviądomiel)je 
przez ni\3odpowiednie czynniki. 

Trzecie pyta.nie brzOliało: Przez 

~a sto ~~~~ hanków pongu, !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ztel'dzieśd . tysię.cYna ucztę 

kogo został pan aeKsua.lnie uAwła­
domiony? Odpowiedzi: Jeden "ze 
słyszenia"; jeden w 5 roku żyoia 
z rozm.owy ludzi starszych; jeden 
na odczycie; trzej prz~ biblję; je­
den przez ojca, ale bardzo p6tnoj 
jedęn przez brata; pi~ciu przez ob­
serwacj~ zwiet':r.ątj siedmill przez 
kl'e'Vnych, dwudziestu czterech 
przez koleg6\v. Jak z tego wzdać u­
świadomienie przez rodziców odgry 
wa najmniejszą rolę. POzo!t:.I.wiano 
je przeważnie przypadkowi. nr 
Grosv~y opowiada, ie w szkole w 
ldaeie l()'letnich chłopc, w oma.wia.ł 
rozmnażanie i że wszyscy ueznio­
wie zdradzali niezwykłe wprost za­
intęresowanie W jednej z klas 12-
letnich chłopoów natomiast już naj­
li'ejsze D9.pomuięcie o rozmnażaniu 
wyw')lywało dyskretne uśmiechy i 
był(l ' przyjmowane z l)ewnem za.­
iellowaniem. Autor ankiety powiA­
da: "Czułem, że przyszedłenl za­
pMno. Jes~oze jeden dowód, że po 
winno się. uświadamiać między 8 i 
lO-yro rokiem', 

'YV~aS~~ie~~j!~C~B~:~~~ple~~~ N,--e' popraw~ ou 
Ale r6wlniei ta delikatna ,osób-
ka, która z nim dzieli pałac na (bapiło 
Polach ElizeJskich, będący pre- . 
wllteru pieJ:wszego Konsu1!ł, nie 
wyjmuje z s~kiewki trzy razy . . 

znowu jfS' DarZf(ZOD,,_ 
Mlidego luidora, za'lllll1 ~o wy. . Charh.e Chapbll, któr~go według 
lla. Poja wia si~ ' spowita w ko. Jego dzieł ~wdać naI~zaloby za 
l'Onki, niema l Ugi.nają,Q.a 5j.~ PQd mędrca,. takiego, co ~le wlltystko 
r.i~żarem. kle'!notów. a 8Wę.t o złem. I dobrem tego swłata .. Chap 

. " . . ł .• . ' . lin, ktorego głowa pod peruką z 
pl~czce ~. :lCI .}~ • "guwernant- czarnych kęddorów jest już mOCl\O 
ka , ~~rYla, .rak .1, ę.es~rz. na- posiwiała... CltarJie Cbaplin, zbliia 
z~'Wa, V ~50~ franko~. ml~.slę~!~ Jący się ~I) pię~iesiątkl, Jest zno· 
~Ie •. ' Wtl'7.p. rados1!' mI):l JCJ wu nafl;eG~on3'"D'l. 
zycIe: bale, . k-adl''Y1ę ; maskara. . . , . 
dy, polowaniłł , bankiety. Nie A~I 8Jlalq,ny proces, kt~y qlU na· 
jesŁ pj~knością , ale _ pO.ciąga ~Z!!Clła L-iUta Gr:!y, ani nikczemno· 
swymi btohtowymi _ w!osami, ' sel. wszystkich !nnych su.bteln3'cb 
ba'rdzo bip.tymi zębami i ni<,co · dzlewczątek, ktol:e koc~ał I z które 
7byt duivm nosem, który Jed. mi natychmiast Się źemł -:- kto _zna 
nak uie jes.t zaprzeczeniem i~b ~azwłs~~ - ani bOJkot Jego 
przysłowiai "Grand nez n'a ja- fllmow, ~\Ut zad~a gorycz nie nau­
mais ,qate bean visage". przy- czyly mędr~a ~ICZę~O.. To samO 
I.eln świ.eża, wesoła, żywa, u- J(łup.sh~o bt~gU\e setyJnie przez je 
\) ~2C ima, o hardzo ostrym jezv- go zycle: :1lepohamowany :t.achwyt 
czk~. którego się ludzie boją. przed ob~azem obrazów, przed pro 
~1' .' b' . .' . 1 mJenuą sledemna$toHltką, Ilawsze 
. e'zczyz11:1 za Ieg~Ją o JlCJ wzg. ę tego samego delikatnego typu. 
ci'-. a WIele kobIet chętnie Ją 
widuje w swem towarzystwie: Tym razem na7.ywa się Nadja, a 

" resarzowa J6zefina nawet zwie I więc jest rosjanką, córką ongiś nie 
ha . jej się z gorzkim uśmi,,-, słychanie bogatego ojca, emi,gran· 
,:)iftm ' . ,1a, przybyłego ~ rodziną przed k~-

- Zadowoleni będą dopiero l ku zaledwi~ miesiącami z }laryza 
wtedy, ~dy mnie przepędzą, z do ~ol\ywood. Nic nlf macząca 
.tronu frallcusk;·ego. Prześladn- pos!ac wśród arm~i st~tystek, wy­
jfJ. ' mnie, 1ak wściekłe psy. łOWIOl}a przez spoJ!zeme znawcy 

;\IIówi~c to, ma oczywiście Chaphna, natychmIast podniesiona 
lIa myśli braci i siostry Napo- do godno§cl gwlaZtry Jego rlowego, 
leona na czele z Karoliną, Mu- jeszc~ nie rozpoczętego filmu I osa 
rat która pewne~o dnIa 5opro- rtzona na, gorąoym !ronłe.'#'I jego 
wadzu sobie Renera'a Junot do S9rcu. ~ldoczu.le, me daJące się 
łóżka. poniewaź chce litO użyć wyplemc .szalen.stwo mędrca, któr~ 
do politycznych iiHryg w wieI. tak myśli i takle łowa wypowiada, 
kim stylu. - Na tym dworze, I - Ja Jestp.m Chaplln, komiczna 
Rdlic za każdym parawanH~iem f/gt1ra, z kt6rej każdy człowiek ~Ifl 

śmieje. I na telU ja stoję, to jest bok ściegu, a kaid Y śeięg ma imię, 
mój fundamMt. Tragedja Jest wtel pazywa się Lilita, Nadja, czr ina­
ką rzeczą, ale nie należy do mnie. czcj. Gogol uAzywa te młode stwo­
Nie znajdzie'!ie mnie na liście, któ- runia w okresice, gdy roz~~ja . się 
rą rozpoczyna Sofokles. Mój talent ich kobiecOść "pączkami". Scbopell 
polega na potrząsaniu butelką z ży- haller mówi gnłewnnie o "ereltciar 
cjem Ipdzkiem, ~by gorzki napój stwie natury". Czy pączek, czy e­
nabierał słodkiego smaku, aby si~ fekciarstwo, czy Liii ta, czy Nadja 
trzeba byl0 śmiać, gdy jest smutno -ChapIin, posiwały i mądry, jest 
i w tym śmiechu .~atraclć świjldo. zawsze w. ten sam monotonny 
mość, że to tęsknotlJ wyprawia t1 'Wl'rost sposób oezarow~ny, nie pa­
komiczne ko'?:iołkl! .. nuJęcy nad sobą, czyniący z pą-

Oto jest rOdzaj {llądrości ChapJi- czus~~a Ptlrtner~ę, narzeczoną, mai 
na, gdy mówi, czy milczy. I tak~ 7.onk~. Aż do słodyczy jego uczu­
jest jego sztuka: g4y podnosi nie- eia QlJeuają si~ pif.nysze krople go­
dopałek Papierosa z ulicy i kładzie ryczy, .ż ni?SPocizłewanie coctail 
go do pudełka od sanlynek, Idóre przygo~y, zawsze cen sam, flezna­
wyw]ekCi z kieszeni, pr.zed ekranem d~iejnie się nie udaje i tyllio obrzy­
wybulbają S'łlwy śmiechtt, zupeł- dUwie gorzko smakuje: skandalem, 
nie niezakinie od tego, czy widzą· prQ~esem, rozwodem i o.dsz~odowa­
to drwale ., Arkanzasu, czy chińscy uiem. 
(milsi, czy t"e~ bia.le ~ł6tno rozpię- . Jeszcze nikt nie zna portretu ma 
te jest w le$l~ .dzle'Vlczym. śmieją lej NetuJi, sie~emnastoletnłeJ córki 
si.ę z t.ęsknego; zalo'lllego gestu. ~o. ':1giś bogatego człowieka z TyfUsu 
llI?~aZ potr~ąs~ butelką z UC~Cla- _ Za . rok, czy dwa, wszyscy będzie 
ml t nastrola~l. . ' luy.'ten portret znaU, w~zyscy bę-

. Ale w te!ll Jednem zawodZi wiel~ I dziemy widzieli ną ekranie tQ. co 
k! mixer: n!~y Jaskra":Y sle~ bieg uwiodło ~I1OWU Miłdrego Chap lina i 
nie · przez zycie Chaphna, ŚCIeg o· sprow'!odziło ' go . na. drogę. dowego 
••••• ........... •••• •••• gJutt8twa. Jakie będą . wyglądały 

.... .ui..I d,'Be01dł 'iu'awy między ·Chapllnem i 'Nadją, 

Czwarte pyta.llic brzmia,ło: Jakie 
wspomnienia wiążą. się z tam uświa 
domienlem? Ci, kUrych uświad:l." 
miali rodzice, wspominając o tam z 
wdzięcznością. i sza.cunkieJllt. 1'0 
powinno być bodźcem dla rodtl­
c:ów, ktćrzy odczuwają pewne tao 
żenowanie w tych 'lprawach. LwIa' 
r-zęść, jak !)owiedzlano, została tl­

świadomiaua przez kolegów. Sr.efć 
procent wyraź'!. się przychylnie o 
tem uświa;lomieniu. Ale 68 proc. 
mćwi o t.em ile, nawet js.kna.jgo­
lzej~ 

Dla nich uświadomienie przoz 
rodziców bylr.oy o wiele bardziej 
poiąQ[I.l1e, b'Jwiem w ten Ilp6sób cn. 
ła spra~(), nio zostałaby '\01 ich 
oozach . odarta z nimbu świętości, 
podozas gdy pr7JY \\świad:"l\ialliu 
pnez kolegć w stał", SIę ona czem~ 
brzydidem, br'ltalnem, odrażajn · 
~em. 

~~ - - Idy gotowy film będzie obiegał e· 

l-om ~ krany wSlystkieb pięełu częąci Jed,~n 14 oclrowiadają.cych mJ 
..... świata? Kocbane dziewczę z Kau- Ankiet.ę mówi: "Wierzyh)1lJ, że jest 

PI·olrkowska 12.1 kU1f, cą róW1lłet koniec kodc6l\' eoś boe:tiego, a po.małem to, jakl) 
1Jędzłesz ból~snym kległem w coś niskldgo i brudnegn" Odc~y~ 

• . uwie, który 'bielnie ,przez życie na-o dział~ł raczej szkodl!wie, nit po1y­
. poprzeezna ofloyna, I pl~tro~ uego. Chartie? Cly moie- zrobisz 'to teo~Dle. Prel~g~nt me mo2~ wy~n " 

. Te1. 155-55 lepiej, nit. inne. A. R. za6 8tlbtelno~cl, cechują·ceJ oJc:! . 
........................ . . . .ezy mĄtk~_ 
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GIłET A GAABO . 

Nusimy . znowu sIać się ,kobielam~! 
Myślę, że skończył się okres 

upodabniania się kobet do męż 
c'zyzn, a właściwie, szczerze m6 
wiąc, obawiam się tego. Muszę 
przyznać, że uchodziłam za en­
tu'zjastyczną ' bojowniczkę tej 
męskości u kobiet, które obce-' 
nie zwalczana jest na całej lin· 
ji. Nawet w moim ostatnim 
filmie "Królowa Krystyna" gra 
łam jeszcze rolę w spodniach, 
podczas gdy prawdopodobnie 
spełnienie najgorętszego prag­
nienia ode,grania roli Doriana 
Grey'a nitgdy nie nastąpi. 

Musimv znowu stać się ' ko­
bietami!" brzmi hasło, do któ: 
rego trzeba się teraz stosować. 
Noszenie spodni, ba, nawet po 
męsku skrojonych sukien spor 
towych, ,!lest wyklę,te, a wkrót­
ce stanie si ę to również z krót­
kiemi w~osami. To Ja , byłam tą 
kobietą, która przed kilku la· 
ty dowiodła , Że nie trzeba ko­
niecznie być "podlot~iem", je· 
śli się nosi krótko , ostrzytone 
włosy. Z przyjemnością. przy­
pominam sobie jeszcze walkę, 

,jakll stoczyłam z kierownikiem 
produkcji jednego z moich 
pierwszych filmów amerykań­
skich, który był przerażony, 
gdy chciałam odegrać rolę ' da­
my z towarzy,stwa w krótko 
ostrzyżonveh włosach. Proro: 

kował mi -skandale na premJe'l samodzielna i pracująca dą,iy- porządza się dostateczną iIoś- A sport żąda - w odróżnieniu 
r~e i zapewniał ~ie, .ż.e stanę I ł~ również do zdo~y~ia wsz~ cią pe~nych artystek dla nowo- od kobiety 19 wieku która 0-

SIę -w Ameryce Dlemozhwa. ~ stklch -t. zw. przywIleJów płCI czesnych fHmów, wobec tego becnie z wielu stron propago­
Oba'wy te okazały się - przesadzo I słaJbej, to jest zrozumiałe i te- nakręca się filmy kostjumowe, wana jest, ja~o iqeaL~ musku 
ne; minęło zaIMwie ,kilka mie- go punktu widzenia nie zmie- . w których artystka osi~a po- łów i ściegien i zapobiega ~nad· 
sięcy, a damy , z. towarz)'lStwa ni żadna fala mody. I rzebny efekt przy 'Oomocy kost· miernemu oUu1szczeniu. Sport 
zaczęly z całą swobotą nosić Od najmłods:zych lat stanem: jumu, Mam wrażenie, że cho- również będzie zawsze żądał 
krótko ostrzyżone włosy. idealnym bYło dla 'mnie życie i dzi w tym wypadku o ekstra· celow~o stro~; narciarka ze 

Wpierwszyrit : roku mego po motliwie samotne.i możliwie I w~gancje gustu, które s,zybko sztucznie zbudowaną i ondulo­
bytu w Hollywood mogło się I odleg~e od c~łego ~Ieliku t~w~-I mmą· M~da ~kr?czy na ~ło!ą Wat ą fryzurą będzie niemo,a:­
jeszcze zdarzyć, iż zostałam za- rzysklego. N!e po.trz~bowa; z.a dro:gę - P?sredUlą l zado~ol~ ~Ię wa równie W cią.gu najbHższych 
wezwana do swej wytwórni, dnego człOWIeka l ~Ie bł'C. m-I d~hkat~Ie za!ysowanemI hnJa- dziesięciu lat. 
któ,ra zarzucala,mi; że , widziano komu pot~zebną". NIe PO~WlęCę mI kobiecemi, ?wym ty~~m, z Nie powinni>Ś.'1l1Y źle rozumieć 
mnie na . promena,dzi_e w Sa'nla mego życIa prywatnego zadn~- kt.6rY!ll mogę s~ę POgOdZI? be~ hasła. "Powrót do zniewieścia­
Monic w spodniach i 'e f.akt mu modnemu głupstwu, Choc-I wIelkIch ISIprz'eclwow, ponlewaz łości kobiety" nie może prowa­
ten je~t-,prz,e~IOCien':emz, klau- ~y ~ak P'Ubli<:z~lOści ~d,~nił nigdy~.ie up:awiałam ekstra: d~ić do - krallcowości. ~y, k?­
zuli , moralności" , zawartej - w SIę na~r!lntowm7J· .Jll;ac~eJ Jest, wa?~'cJI ,W )tlerunku' męskośc1 ' blety zbyt łatwo P?ddaJeI~y SIę 
llloiin kontrakcie Pisma filmo oc,zywlścle z mO~1elll zyclem za w ZyCIU kobIety. , dyktaturze mody l chętme za -
~e ' d~nosi1~ ' wó~c;zas 'alarmo- w?,d~wem. Ok.res ,,~~łnej ~ob~e , R6W1Il~eż ~~z~sanie 'R:?'YY .. za; pO,min,amy, . że . ..' ~odę_ tworzą 
Jącemi czczlonkamI, że propa- ty • J~st w tej Ch~Ib w fII~~e stos~wu.1e ~Ię , do nowel -lmJ1.:- głownie ~ęzcz:v ZJl~ , Jak dalek~ 
guję męski strój dla kobiet i że na.FękJs.z~ , modą, . a pu?hcz- ChwIlow.o. Jes,te~~r 'przy w~zle m~1p~ p~:rść,~, klerun~u "teJ 
wogóle jlestem -entuzjastycz'ną ~o~ po~oh prz.yswal~ sobIe. po ' na k.al'ku,. OCZYWlS~I: tylko . do zmewle's C1.a}o~cI' po~rafImv s~­
bojowniczką., męskości w siro. JęcIa plę~noścl swoLCh dzIad- sukm Wlec~OrOwe.ł, _ 1?odc~a>~ me OSą?ZIC - I. wfaśn.le .prawdzl­
ju i zwyczajach , k,ob~ety. Ponie ków .. Najlepszym te~.o dowo- ~dy do sukm sportowe] ':CI~'Z ' wa kobieta nIe m~SI SIe w· t:ym 
waż bardzo ,szybko zrezygnowa dem ]lesł ~opularnosc. kt6rą Jeszcze ?ozwolo.ne są kr?tkI,€: wypa~u stoso~ac do męskIch 
łam _w A'mery,ce ' z _ d,ementowa- zdobyła sO!>Ie W Amer~ce M.ae ~.ł05Y. NIe nale~y zapommae. rozka'Zow. .Jesh w;acam~ ~o 
nia nieżm~zo':1y<-h - wymyślonyeh l West, kO~leta, która Jest me· ze sport decydUJąCO. wp.ly,,:al has~a : ,,~~~Islmy : znow ,stac SIę 
o ,mn,ie _ dertiesip.ń, ni-e zareago- tylk~ w~b~tną ak~orką, lecz kt6 na m?d~ 'n~sze~o. WIeku l nIe, kobJet~mI" ~o ]1,.e pOWI.nnyśmy 
w.a!am rfwnież . na" te wiadomo TĄ rowm~z w k~zdym 5ZCZe.g? ~~tphwIe -r~wmez. W · przyszło- lapOml11ae. z;e m.g~v m~ prze. 
~ '-", , le odpowIada pO,ręClU o urodZie I SCI wplywac będZIe. Tu -poło ·_ stałyśmy byc kobletaml... Ale 

. -, - z lat 90~tych. 1- onieważ nie roZ I zon e są granice wszy,stkich dą- na złQŚć męskim nakazom mody 
Ni.gdy~ nie d.ążyłam- do ' nada- - - , żeń ,do kobiecości", bowiem :1- tajemnica podqbania się męż-

nia kobiecie . m..ęs-kiC:l cech, - Brah' mI .- Matylda prawiania sportu nie wyrzek·' "7.vznom leży pr7p~ież właśnie 
chciałam', tylko przeiać. celowe .1. nie się chyba żadna kobeta. - ' W naszej kobiecoci. 
i praktyczne ~sz~z~g'ófy .ze ~tro- Jest r~eczą zn'aną, że małżonko- !~!!!!~~!!!!!_!!!a!!j!!!!!=!!!!!!!!!=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ju , m"~kj.ego._: ~e _ ją~o kopieta wie ' Wesendock udzielili schroh.c~ 

'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! !!!!!!!! I Dia uciekającemtr z Niemiec Ry-
szardo\\i Wagnerowi w małym dom Wiec,zór grudniowy 

Nowy typ ' skafand~a . ' 

d.Tllotliw:iaj~cy nurkowi przebywani e przez pół godziny-p~d wodą bez 
dopływu tlenu, składa się przedew szystkiem z worka gumowego, na- ' 

pełnionego powietrzem. 

Drastyczną demonstraąję 

arllłdzUi w Brukseli rodzice Iicznyc b rodzin, obnosząc po miekle wz0-
ry obiadów rodziny bezdzietnej i o barczonej Hemem potomstwem (kU 

ka kartom i trochę JarzY.ny). 

ku przy willi ' "ńa zielonyru paór­
ku", przyezem między mistuem ł 
Matyldą rozegrał śię ów romans 
miłosny, który otrzymał następnie 
wieezny pomnik w "Tristanie i bol 
cizie". Po wyjddzie Wagnera 
przez szereg lat młodzi korespon­
dowali, a ' ł pcHnie), gdy zytle w 
swym wartkim potoku ro-zluźniło te 
więzy, przyjaió pomiędzy nimJ 
trwała nadał. Jeśli sobie upn.,ttom 
nić, czem musiał być dla Matyld, 
domek Wagnera, to ogarnia zdu­
mienie, gdy się czyta następujące 
słowa w jednym z jej listów do 
Blabmsa: 

"Podczas uroczystości muzyca, 
nycb rodzina Stockbausen będzie 
u nas gościć, ale ja nie będę obec· 
na. Lecz zielone gniazdko w pobli­
żu z furtką pustelniczą pozostanie 
nietknięte i postaram się tak wszyst 
ko urządzić , przed wyjazdem do 
St. Moritz, Ż'!i wesoła jaskółeczka 
będzie ml)gła w każdej cbwiii zna­
leźć , tam skromne schronienie". 

Nie uważa ona więc za brak pie· 
tyzmu, aby po gorąco ubóstwianym 
Wagnerze również Brabms miesz­
kał w tej samej chatce. · a gdy 
Brabms nie przybywa na to zapro­
szenie, pisze mu ona w następnym , 
roku jeszcze natarczywiej: 

Interesująca ksią.żka znakomicie skraca cza.o. 

"Obroina" 
, do obrazu Goyi "Naga Maja"? 

"Pańskie pokoje są zawsze dla 
pana Pt:zygotowane. Na no\\'y rok 
pozwoli mi pan chyba powiedziel! 
sobie' to, co pan wiedzieć powinien 
i niewątpliwie już wie nieprawdaż? 
Nie chciałabym żyć w tem stuleciu, 
nie prosząc pana serdecznie i gorą-
co o wypoczęcie przy naszem ogni~ Nowy Jork mówi w tej chwili ! czonego, Piotra Coopera Hewltł~ 
sku". wiele o dość barwnej karjerze m,al który umarł w roku 1921-yOl, pozo 

• żeńskiej mrs. !\furion Mc Carter, stawiając cały swój majątek w 
Liczne dalsze listy Matyldy, ~rze, która właśnie ma się rozwieść ze spadku żonie. W czasie tego mał­

cbowywa1Ul ~rzez Brabmsa, oraz I swym piątym mężem. Jej panień- żeństwa mrs.Mc Carter miała po­
egzemplarze lej poezji~ ZaOI'Cltrzone skie nazwisko brzmi Marion Att- dobno wydawać 250 tys. dolar6w 
~ przyjazne ~edyk~cJe,. wskazują, drews. Urodziła się w Wirginii i w ro('znie. 
lak szczrze starała S!ę ,o Jego wzg!ę bardzo młodym wieku wyszła za-I W reszcie przyszło najbanfzie) dr· A w jednym z h~tow przyznaje mąż za kaliforni,iskiego miljonera, sensacyjne wydarzenie niezwy­
Slę Matylda, co na ?tąl, oprócz art y dra Pedar Bruguiere. Jako jego żo kłycb dziejów tej kobiet~', W pięk­
zmu Brabmsa, zrobiło takie głębo- na odgrywała bardzo wybitną rolę I nej wdo\\ie zakochał się szacb per 
kie wrażenie: w nowojorskicb sferach to warzy- ski, ale nie został wysłuchany, acz-

"Wie pan, pr~cież, że mam sla- skiela, aż \V roku 1910-ym rozwio- Jcolwiek oświadczył jej się podobno 
bość i uwalam pana za najlepszego dla się w słynnem mieście rozwo- 11 razy. Później Marion wyszła q ­
ł naJbardz1eS pozbawionego przesą- dowem Reno, aby po krótkim cza- mąż jeszcze dwukrotnie za boga­
dów cżłowieka naszych czasów". I sie wyjŚĆ zamąż za innego mUjo- tych amer~'kan: za barona Robina 

WIdnie w sprawie Wagnera nera, mr. Stewarta Deminga z No- d'Erlangera, którego jednak juz po 
Brahms mial wielokrotnie okazję wego Jorku To małżeństwo zostało roku opuściła, j wrl'szcie za s~o 
dowłdć tego tak rzadkiego u twór rozwiedzione w roku 1917·ym, a w obecnego męża, mr, Georgesa, któ 
eąCh art)'St6w braku przesądów. roku 1915.ym Marion stała sIę to- ty obecnie wniósł skarg~ rozwodo 

, ' q irZeclep' miljonera; znanego u- w za ~lośli\\"e opuszczenie. 
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KOBIET OSJI 
iflt we wszgs_kit:h dzi~dzinat:h rówDouprawniona 

Ni~dawno ukazało się na ryn 
ku ksiągarskiJn w przekładzie 
polskim 'WszechsLronnie opraco 
wane i oparte na źródłowym 
Inaterjale dzie~o dr. Faminny 
Hallc o warunkach życia i rO'li 
kobiety w Ros.tL sowieckiej. -
Położenie kobiety w dawnej RO' 
,,,jr przedstawiało obraz ponury 
i rozpaczliwy. KO'J)ieŁa rosyjska 
pozbawiona była naj'zupełniej 
nJeza leżności i swo'body ddała­
ai;), a małżeństwa były zwyk­
t y n'! aktem kupna-sprzedaży, za 
wicrailym przez rodziców. Jesz 
ezę w ' pJłowie XIX , wieku nie­
rzadko zja,,,i.ały się , og:łoozenia 
w Dismach: 
wJest do sprzedania dziewczy­
na 3Q-Ietnia oraz brunatna klac 

do obc.il'zenia w domu sekreta-: 
rza gubcJ'njalnego". 

Od tego cżasu polożenie ko· 
!)iety ulega radykzml:anie. Ko' 

l,iely. rosyjslkie powoli 'zaczyna· 
.i~ się wyzwalać z pod jarzma 
n.'ewoii. Biorą 

wybitny udział w ruchu 
rewolucyjnym. 

\\' śród kobiet rewolucjoni· 
SlHk pierwsze miejsce zajęły 
.,lJaLka rewolucji" BRESZKO -
RHESZKOWSKA (która przed 
kilku miesiącami umarła w Prs 

dze),ZOFJA PEROWSKA, ska! 
zana na śmierć za udział w za­
machu na cara Aleksandra II, 
orąz WliERA ZASULlCZ. skaza­
na na dożywotnie więzienie " 
twierdzy sZ'fisselburskie,i za wy 
konanie zamachu na "enerala 
Trepow •• 

W rOlwijaf\eym sit w Rosji 
ruchu robotniczym kO'biety r6w 
oki »łor~ n.der ~tywny u­
dział, zajmujllc dość często eZG-

ce sowieckiej z praw, utrzyl11u, 
jącyeh kobietę w dawno zależno 
ści; mam tu na myśli owe pra· 
wa, które aż nadto wy?:yskiwa· 
ły słaobsze, często nawet poniża· 
jące stanowisko, t. j. prawa dO'· 
tyczące rozwodu, nieślulinego 
dzięcka, oraz prawo ko~iety do 
'l.li;mcntów od ojca swego dziec· 
ka", Stanowisko to z'nalazło 
swój wyraz w dekretach Leni­
n~ z 19 i 2{) grudnia 1917 roku. 
Prawo ,~owieC'ki,e znosi z całą 
enel'gją for,mę dotychczasowe­
go małżeństwa, opal'tego na 

~'erówności obu pIel. 
Zasadą, na której opiera ,s~Q 

małlżeństwo, jest peŁne równo­
uprawnienie obojga małżonków 
równe prawo ()Ibojga rodzłców 
w stosunku do dzieci, rozdział 
majątku ma'łii.01lków jak rów­
niei 

obowiązek wzajemnego utrzy­
mywania się. 

Nowe prawo ustanawia wO'l­
ność każdorazowego rozwiąza: 
nia matżer1;Sltwa na życzeme 
cJ.ociaż,by jedne~o z małżon, 
ków oraz 
zniesienie dwojak/ego prawa 

dla dzieCi ,,~Iubnych" i .. nie­
ślubnych". 

Rozpaku..fląl.· proces wyzwole· 
nia się kobiety rosyjs.kiej, Fa· 
mi'llna Halle daleka jest od 
plytkłej oceny, z jaką do za­
gadnienia emancypac.yi kohiet 
zwykły podchodzić feministki. 
Pojmuje Ona dobrze, że t, zw. 
kwest ja kob{eca jest merozei'· 
waJnie związana oz całokształ-

tem zagadnień 8pOłeczuych. 
W~dłu.g mlll,i~mania autorki 

łO'we stanowiska w parijL Po-
sród kobiet najwyfbitnlejsz, po- JAROMIR JOHN 
stacią była w6wczas niewątpli-
wie NADmŻDA DUPSKA, to- O 
na Lenina, a zarazem "iezmor- J C I 
dowana jego towarzyszka w 
walr,~ o wyzwolenie RC?sji, ,Pra-
ca Jej polegała na 
uawiązywanlu ł utrzymywaniu 

konSVI:raeyjnyclt stosunków 
z organizacjami w ROsji. 
Do roku 1917 po rozłamie w 

part]i i podziale na mleńlSzewi­
ków i bOlszewików Nadieżda 
KlUpS'ka pełniła ObOWlązki se­
kretarki bol'Slz·ewickiego odła· 
mu, 

Rewolucja pażdziemi:k'owa. 
która dala kobiecie równou­
p'rawnienie pod każdym wzgl~­
dem: politycznym, ekonomicz­
nym 't moralnym, nałożyła na 
nią zarazem te same, co na 
mężczyznę, obowi.ązki i 
Uczyniła z niej współtwórCl:Y-

u,!ę nowego życia, 
świadomą swych celów, warto­
ści i zadań. Znane z'a czasów 
rządów Kiereriskiego "bataljo. 
ny kobiece" l'ekrutowały Slię z 
mezliczonej ilości kobiet, które 
czynne były, jako wywiadow· 
dynie, kierowniczki poćil\lg6w 
pancernych, sekretarki tr-ybuna 
łów l;ewohlC) .~nych, siostry 
Cz'erwonego Krzyża, kawale· 
rzystki, a nawet jako komen­
dantki. Kobiety w olbrzymich 
masach wyruszały Ze ~yeh fa· 
'bryk, wsi i osiedli, a 
podczas ataku Kornlłowa ;z sa­
mego Leningradu blisko 200 
tysi~y l'obotnie poszło na front 
i tysiące z nich nie 'powróei)' 
Już do swych ogn~Slk domo· 
w~h. . , 

Na lwnfcre.ncji kobiet w ro­
ku 1919 oświadczvt Lenin: ,.Nie 
nozostanie ani śladu w republ1-

.W Pradze ukazała się Q. 

becni~ nowa książka znane· 
~o czeskiego pLsarza p. t 
" Narodz~ł się", Opisuje ona 
w fO'rmie oddzielnych wie­
czor6w życie o,hecnie czter ' 
nastoletniego chlopczyka, 0-

, . 
plSywane UCZUCiOWO prz.ez 
jego O'JCa. Podajemy frag 
ment z ostatniego rozdziału 
tej pięknej ksią;żki: 

(Redakcja) 

Czternaełe lat twego źyc'a 
od urodzenia stanowią ni~mie 
nony okres czasu: .test to ży­
cie pełne wspaniałych wydm'zeń 
,i podziwu ~odnych wypadków. 

Gdy sobie wyobraża.m cie-
bie, jako noworodka, owo 
drobne l'ó>żowe ciałko, l'zuoone 
wtedy w noey na kanapę,_z za· 
mknięlelni oczkami ,l ,pomal'sz­
ezonem czołem, niezdaI'nle po­
ruszające nóżkami, rozpoczyna' 
,łące p~akać, aby ogłosić, że zy­
je - ,i gdy eie widzę teraz hl­
taj, jako wysmukłego, krzepkle­
I!O chłopca, to nie mogę wcale 
objąć rOztI,mem wszystkiego, cO 
się w ciągu tych eztel'nastu lał 

' stało z tobą. 

W ' twoich wypi.ueb In'ze· 
czytałeJl( ładny op's, traktujący 
o kroplach WOdy, które 'wsląka­
jq w ziemie i tam wędrują w 
Cl'łJ(U eałyeh pokoleń, a,ż dziękl 
prz~padkow,lwyd08ta.i:ą ~ o.a 
powlerZ«lhnię i tworzą źl'ódło. 

, Dobre wróżki I łzy twojej 
matkJ zasiJf.ły źródło twego ży-

nie jest do PO'myślenla rownou~ w~pół.'Pracującydi ze sobą lu- ' ŚmiertemoŚĆ dziedi, lionie! 
prawnienie kobiet w krajach o d};i. Gdy w, innych krajach rO'ni podczas połogu . czy też przery,· 
ustroju kapitalistym;ny.m. Choć się ' łty nad bankructwem mało wania cią'ży, zmalała, ostamio 
wiele mÓW! się tam o sprawie żeńlstwa i l'odzmy, ! w RO's.ji w ogromttlie i jest bezwarunkowo 
kobiece:, nie mOŻe być ona jed· tym samym ' czasie wyłania się mn4ejsza, niż na Zachodzie, 
nak pomy~Lnie rozwiązana poo nowa 'forma tych ,1ustyłucjl. AutoI'lka obszernie opisuje 
wzgl~dem prawnym, a przede· Ooży~gde , rodzin~ w pojędu jak 
wszystkiem ekonomicznym ; o· , l &......kHwa ,; na --oka ska' l ... ft. 

b
. . dawnem, patrJarc lalnem, po- K__ ,. -"'".. ... --

VczuJowym. ROZWIązanie kwe· woh ' za:nik~ pod ' wpływem eko. kroJona jest w Rosji opieka nad 
sL.fi kobiecej może bv{; dokona· · nk n d' dzieelr!em i ochrona ,macierzyń 
ne jedynie tam, ~dzie . na sku- nomiez·nych waru ów. nOZI- ~ stwa; 

na, 'oparta na . przewadze i pra-
lek przeobrażenia ustroju, roz- wtliie zastrzeżonym' autO'rytecie wiąże się zarazem całokształt maluje wysoki poziom nowej e-

mpża" .. 'u. ż n,' ie ;stnie.... Ńa ,~ ,:, t-_l_'~ "d l .. kIn' s'praw spo~ecznych. Tam, gdzie'" .,J~ .I~ ' ,>I~l l l eo OJ:nl SJe sua ej w 
rozwiąza'nie kwest~~ spąłeczneJ mi~j.scll. powstała n~,~a forma życiIU codziennem, dyskllsjach 
ulega przeobrażeniu, "spra'fVa nialiŻellshva i rodzilI})', O'Pj'era~ą· publicznyeh, w literaturze i pru 

.. ca, ...:,.; na -!!~śpodarcz·em, poli·' d t . d d tu k t kobieca", jako odrębne. zagad' """, ~ SIC: Drze ,s aWJa o a le S u -
nienie, przestaje wogóle " iost. tycznetń, r 'spo1ecznem -rówonou- Id nowego prawa malżeńskiego , 
nieć. _ ' - . prawriieniu oobu ;płci; wiąi'~cych jak również podnosi 

si~ dobr'Qwolnie ' • • lk' ł d ol 
Z,równanie prawne kobiety ' z awocnosc wa l waz j sp e' 

mężczyzną nie odniOfSło odra. na-· iaśadtie' wzajemnego zaufa- r czeństwa sowieckiego z PI'osty' 
zu należytego skufku" ,li nowe nla. ce,lem wspólnej pracy i wal tucią 
prawo małżet'i'slde utytkow~ne ki~ wo~ych~ niez~eżnych ludZi, (prostytucj~ prawie już nle iJ~t· 
'było n1eraz w zlym . kierunku, W 'mi'łości, ~ałieIl,stwic, 1:0' uieje). wreszcie zaznailamia nas 
powodując diilni~ , zniesione zo~tało ekono- 7. zagadnieniami mllości, mal-
dość częste nadużycia~ prze.fa. Uli~.żne; -praWIH!,' moralne p~1110 - teństwa i rodzin! w pojęc~ach 
waające si~ w formie ana.rchj.i , wanie_ jedn.ej płci nad drugą. - lnlod~o pokolema SOWieckIego 

seksualnej, Wzajemna niezalcżnoś-ć wywie- W ostatnich rozdziałach swe 
, ra doskonały wplywna istoł!nąoo nader inłeresuJ'ącego dzieła , 

Okres ten jednak należy l'uŻ .. wartQ-ść i trwałość sO'sullków. autorka Wl~kazuJ'e na wybitny 
do przeszłości. ILiczba rozwo· . , 
d 

'N' - .1 { d ' t " udział kobiety we wszystkich 
ów .~,e5t dziś mniejsza stosun _ .Iel'raw ą les . ze prop3Jgan ' 

kowo, niż n'3 Zachodzie. Zagad da ś",·ia-&lllle~o. macierzyństwa ib;iedzinach życia. Równoupraw 
nienia seksualrne, łak ",S!Żną ro- udo_st~hieJ:t~'e, śt9dkqw z~pobie- niona ' politycznie i prawnie, 
lę odgrywające na Zachodzie. 'gawc!zy,ch, dopuszczalifiość w zrÓWilana ekonomicznle (r6w-
zaczęły SChOd<ZlłĆ tu na łn:eci pewnych wypadkach przerywa- na placa z mężezyznamina 
plan, nla eilLlY powoduje zmniejsze wszelkich stanoWllskach). wy-

nie się przyrostu ]udnośd. _ zwolona od drolbnostkowych za 
Ludzie pochłonięci sprawam.j Przyrost IUd'nośd w RO'sji jest. jęć domowych i tyranji męża , 

SIpolecznemi i budoWlllI'cłw1l 50- d d uk' k 1..,0 t d m:idl1Q wszys t,ko , olbrzymi, zna . opuszcza 'O na l, oJJlJ.e a {) 
cjalłstycznego , cznie większy, ni,ż w Polsce .t milIlują~ą rolę odgrywa w życht 
nie mają wprost e~ na zaj- Rumunji, JlajpłO'dniejszych kra. państwowem, zawodowem, pO'. 
mowanie się zagadnieniami 5e· jach, wynosi bowiem, jak l:ityoznem. futelektualnem, co· 

ksuaInemi, stwteroza,ją <&łał.ystyki, raz więk$ZY jest jej udział w 
MiłO'ŚĆ traktowana jest , jako tr,zy I pół _łjona Uleeł rocz- produkcji. 

stosunek koleżeński, 'Puyjaiń , ale. Na wsi i w mieśde, w urzę-
a -

I "SYN 

dzie, fabryce, czy kołchozie, na 
uajwyższych i najwainiejszy>cb 
sta'nowlskach, przy Dfacy fizycz 
nej lub umysłowej, na traktorze 
CZy '1117 kopalni 
pl'aeu.ie produkcY.inie ł radołnłe 

bUsko 7 ,i pój mUjona kobiet, 

które są na:ilłel>SLemi - jak 
twierdzi autorka - propagator 

cia. Urosłeś, zm~żnlałeś, poko· myślach, lab Uęe~ przy radjo- karni nowej Rosji, powodzenie 
nywałeś przeszkody i stałeś sl~ a1łaraeie, przypomnisz sobie nIanu pięcioletniegO' osiągnięto<! 
rwącym potokiem. ~ ejeden fiłclel, 'tV którym obaj zostało w dużej mierze, zawdzi~ 

J 
. braliśmy ucbiał. B..dzie'''z no. czając właśn~e kobietom i icn ako dOl'osły czlo)','ek hę- ~ .. ~~ , 

dZLesZ często wspominał swoją ~ądkował .auflady w swoim współzawodnlCtwiU, a1bowierr; 
mło~ość, będziesz coraz czę- ~tole i znajdziesz mój zegarek, l one " 
ściej do nie.i powracał myślami. niemodne jnt sp'ąkl do mankic , zach~,ały swych mętów do bez 
Twoja młodośe będzie dla .. }e- tów, listy moje do nl;8tkl i mat· II ustannej pracy. 
b!e przez ca~e życie studnią na· ki d~ ~e, obok _ s~rrch ~ar- "~Rosp. równoupraw!lie~~ 
tchniell~a i fantazi1, Zachowan d~ fotograf}ł, westchnesz l POI kobIety Ule jest bynaJmnIej 
w I)ami.;;ci Jedynie fragm~nt1, Mea: , . czczym frazesem, lub hasłem 
poczęś~i ważne. pocz~ci dra- - Pałhcle no .... Co nam zo- LZy też środkiem agitacyjnym. 
gorzędne, Może przyponu". stało z ' tych dui! ... Piękna jed· Dokonywany w ciągu lat kilku-
sobie n1ektól'e dachy i ploty, P9 nak była młodoU! nastu przewrót społeczny wy. 
kłól'!ch łazile3, godziny cImna- To wnystko, 00 pozo$łaoie I s,unął kob1etę do oierwszych 
styk;', pływanie ł kruche eia- po moJe prócz oczyw:'ścle kil· I szeregów, walczących o gospo­
steczJ .. n, które piekła babusła. ku ogrodzonYCh metrÓw kwa- d,arkę !udo":ą, .0 ,nO'w~ formy .for 
Może ,rzypomnisz .obie wi;, " .. ałowych na cmentarzu, CIa, z,ape~mł J~J udZIał w ki,e-

dok jaki roztacza się tutaj z rownrctWle pallstwem, w ogol, 
twojego okna. Może po latach Acskolwlek, mój chłOpczt>, \lej twórczości 1 wo1nem osom· 
będ~·esz jeszcze wiedział 8c1zie nIe jestem, o 8~ie zbyt wyso· stem żydu. 
t

, , e kiego mnłemaDJa, to jednak trQ 
s al ten, czy tamten mebel. Zu- ch , l k d bi RÓlŹnice mię(by po!ożcniem ko· 
pełnie dokładnie ujrJYsz ~tkę, ę m,. ~ 1'0,;, y, 80 e wy- blefy i mężczyzny zanikają; 
jak ceruje twoje spodnie, ukła· · :!,r~e t:.o:::n;:"IJ:JI~~~nł: warunki l'ch bytu, stają się r6w· 
da bieliznę, naparza herbatę. . lerosa, k łka 'i ne i udział w procesie produk 
Mota pozostanie ci w p~~~cl pap z awa ..!ęg a, czy cili pra,,;łe }'ednako,"". 
te h 'akhn k 'ł chleb 'z polana drewna. Szy..,..,ej to-na' J 

n ruc ,z .1 ra.ta a · 'lit ł..... - t i J' . czy rozlewała zupę, lub jei W1~ ąp , - ~ .... y zos an emy spa en' \\ Tak , wcią.gnąć kobiety d0 
ra~ twal'ZY gdy jej dokueZaleś.' kremJQtor~um •• Otrzymasz wtedy pracy społeczI'o . produkcyjnej 
P , ' i ł I nata atrz po spaleniu zwłok w wyrwać je z niewoli domowej, 

l zy:pomną c s ~ s.owa, ez.1 Cli kan .. - I --jl' tej in-tyłu"jl dwJ'... • ł I i ",gar .,... ,nwolnlć od ucis'ku kuchni ' 
e z( an a, któl'e zwy~a bJ~ba' -zall1tow.ne puSZk.Cblaszane, pO dzieciami, _ było zaprawd~~ 
~,zęSłO, ~~vtarzać. Ujrzysz l" plół mój i twojej matki. Jedną wielkiem marzeniem Lenina. 
Jak b>le.,,'llIe, ku tobie, woła tl~l wcze8nlej, cItogą pótniej, _ 
uśmiecha SIlę do ciebie. Ujrzy.. . .. ,,& I j Id po Czy marzenie to zos alo jut 
i .. znC)"""" J'ak żyw"- ' . Pl·er.- n ew.~ :n ~ WJ ~y, o z nas urzecz,.·wisŁnione? 
~ci "'\ . . on Z ' ~nłeJ ak~~esy ' doez.esną w~ 

on~am; . ~a lewej ręce..- at. dl'ówkę. Wol.16ym, abyś mo. Pani Fam1ulla Halle w swem 
plerśCloo)q będą Jut d,wno apo l~h pop lotów' n1e zabierał - do ohszernp.m studt~!um o koh'lecic 
ezywać pod kluczem .,. staro- domu •. pojedi· :le~'e.f lramwaJein .sowieckiej daje odpowiedź 
modnej szkatułce. ~ mtasto ł tam 'tV s,~zerem l, twierdl,ącH. 

Przypomnisz so~:~ mnie, jak potu roZsyp t~ ~al'stk~ popiołU. 
pi~ jak Slietbę satopiOll,. li' _ tIIiłW7 mony tłtrI&ta. 

M, G. 
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KOBIET,Y 
sa zapracowanemi niewolnicami, ale nie-,odczuwaiq .. tego jako nieszcześcia 

JĄł"F A, w grudniu. 
Po kilk1luastuminutowym space, 

r:le po Jaffie, zwróciłam się do me 
go towarzysza i zapytałam. 

- Dlaczego jest tutaj tyle ko­
biet w żałobie? 

- Pueciei. to arabki, mahome­
tanki w swoich zwykłych strojacb, 
- odparł z uśmiechem. 

szyi. Arabka 'pr~ez całe życie po­
ł!osi dla dzieci n3;więk&ze ofiary, 
Starsze dzieci kręcą , się kolo :do­
mów' zasmolone i ' obdarte. Prawie 
wszystkie ,dżied mają chore ocozy, 
na których siedzą roje mucb. Po· 
dobno religja ' zabrania odp~(lzać 
muchy, jako stworzenia bo~kie, któ 
re usiadły tam, ' gdzie Bóg cbciał. 
Muchy te ' roznoszą wszelkie 'zaraz­
ki, a specjalnie choroby OCZlI. 

Dzieci arabskie żebrzą i nie chcą 
si" odczepić od pra~~hod:zących tu 
ry&'tów; cbwy'tają · za r~ce, s!lknie i 
robią niesamowity wrza'lk, -z' które 
go europej~yk rozumie tylko je .. 
dno słowo: ,jbakczyszl" (jałmużna 
- napiwek). 

Starsze dziewczynki pomagają 
matce w ' domu: opiekują ,~ młodo 

szem rodze(1Styve~, pasą owce i ko 
zy, przynosz'ł wudę i opał. Chłop­
cy zaś bawią się 1 często towarzy­
S7ą ojcu do k:,l'wiarni; a nawet do 
kabaretów. 

Dziewcozynka ,w wieku od 12 -
15 hit uważana jest za dojrza1ą do 
zamążpójścia. Widziałam d,-obl1ą, 
szczupłą dziewczynitę, może dwu ' 
nastoletnią, w ciąży. Dla oczu ellro 
pejczyka jest to niesamowitv wio 
dok. 
Zony bogatszych arabów prowadzą 
inny tryb Zycia. Nie pracują, lecz 
mają służbę, która zajmuje się do­
mem i , gospodarstwem. Stroją się 
i malują, lecz robią to tylko dla mę­
ża I przyjaciółek, gdyż na ulicy ma 
ją na sobie długi, ciemny płaszcz, 
kt~ry całkowicie zasłania, ich, toa-

letę. Bogate arabki, wskutek , sie-, wniosku, że mahometanka nie zda 
(!zącego trybu tycia i spożywania je sobie sprawy zc swego poniże­
tłustych i sfodkich po.traw, strasz niu'; nie wie pOptost~, 3~ mowa 
nie tyją, co zresztą nie jest uważane żyć inaczej; ilie wie co się dzieje na 
za wade. świecie, bo nie umie ~qtać, a na' 

Arabki chrześcijanki ubierają się chrześcijank! 'arabki lub , europ ej " 
c"łkiem po europejsku; ' dość ładl1i~ skie turystki łJatrzy z obrzydze. 
i gustownie. Mi~dzy niemi bardzo niem, lub z :J:ainteresowaniem, ta­
dużo jest przystojnych, i zgrabnych Idem samem, z jakiem europejki pa­
kobiet. Maluj,! się tylko tak sąmo trzą na nią. Są to dla niej osobliwe 
przesadnie, jak ich siostrzyce -- z",ierzątka, z któremi siebie wogó· 
mahometanki. Towarzyszą 011e czę le nie porówuuje. 
sto swym mężom, prżychodzą do 
lokali, tańczą, nawet same prowa­
dzą swoje ślil'zne maszyny, 

Przyglądając się f{Obiecie arab­
slciej - mahometan<,e i jej żyl'iu, 
zastanawiałam się nad tem, czy 
odczuwa ona swe niewolnictwo, ja­
ko nieszczęście. - Doszłam do 

Podobno przy zewnętr:znem euru 
Qeizowa":liu TUI'cji, Kemal Pasza 
musiał stOC'lyć największą waU{ę 
z kobietami, które w żaden sposób 
flie chciały zdjąć czarczafów i od­
~.łO!1!~ oblicLa. 

D. WASERCufANKA ' 

Przyjrzałam się uważnie "żałob·, 
"m" arabkom. tar był straszliwy; 
" cienkiej sukni bez rękawów tru­
do było wytrzymać. Arabkt tym­
CZ&em w czarnych ciężkich su­
knlcb, w czantycb pończochach ł 
rzanych, długich za&łonach z ' gru 
beg" nieprzezroczystego woalu, 
snuł; się po wąskich ulicacb, no­
sząc la rękacb jedno lub d\YOje dzie 
ci. FUlZ gęstą czerń nie moina od , 
I'óżni, nawet rysów twarzy. Już 
dziesiteioletnie dziewczynki ukry­
wają warz przed obcymi ludżmi, a 
specjahie przed mężczyznami. I'I'JlDlfNJlBlfllłl(U 

Parocrotnle uchylam drzwi, wio 
tlące dl mieszkań arabskich, chcąc 
:lobacz~ ja~ żyją te z.'łlobnie osło 
I.ięte lobiety. Wewnątrz powsta­
wał zavsze krzyl{ ł{obieta uciekała 
szybko i kryła się za jaldJml me· 
blem, lncąc uniknąć spojrze4 nre­
proszoU7ch gości. 

Vampysą n-eszz śli 
J,edJnl DrawdziwI miłość tancerki-szpiega Mat, Msri 

Najłalolejsze nakrycie głowy 00- Wyobrażam sobie, jak , \ mi1jon~ 
szą kobiety z Betleem. Na wysokiej widzów kinowy<,h , zazdroszc~ą "am 
podstawee spoczywa biała, długa pom. Patrzą oni, jak kreująca pll 
chustka, obwieszona monetami. W o stać wampirzycy zręcznie wije się 
g'óle kobiaty arabskie lubują się przez Zycie, jak , na prawo ' i 'na , le-
w rozmaitych ozdobach: łańcu- wo ofiary, jej fascynującej posta, 
cha-ch, IIranzoletaC:h, ,koralach, kol- padają w proch, i dreszcz zachwy­
czykach i plerścieaiacb. tu wstrząsa .nimi na ~do~ znis~cz~ 
Widziałam beduinki, odziane w nia, jakie ' te kobiety sieją dokoła. 

łachmany, lecz przystrojone w sznu Te ,role tak częs'to ' przypadały 
ry korali ł monet. Niektóre z nich mi w udziale, ze ' uWclżam siebie 
mają miedziane kolce w nosie, a za rze_~~o~a~c~YJ.1ię~ ~ ' ~#~dzinie 
cd kolców' tycb zwieszają się łań- wampirstwa. Nie riio,Żna stale kre­
cuchy t miedzianych lub n!klowych ować .'pewnego typu , hr.dzkł~go, nie 
monet. Vlńc'!1chy te spadaJą od cro identyfikując" się przejściowo z kre 
ł~ n~ Całą tW;lr~ l prawie. cał~owi- owanyml typami. Nie chcę przez 
~Je J~ za~łanłają. NajbledDlejsze to ,oczywiśc!e powiedz~eć" że grozi 
arabki mają mocno umalowa~e 0- mi zwampirzenie. ' Ale , Jednak je­
czy, które:, zda.a robią wrazeni~ stem w sytuacji, ' która pozwnla mi 
e~antyc.h Jam. Bardzo ezęst~ widZI pojmować psychologję takich ' kc" 
su~ kobiety tatuowane w naJrozma- biet. ' ' 
itsze wzory, które rozpoczynają się , 
l1a policzkach, otaczają usta ' ł zdo- J:estem ,zdania, że' żadna wampi.-
bią cały podbródek. Paznokcie bar rzyca w hlstorji nie zaznała w 
wią one na kolor mocno czerwony, s~veitt' życi~ ' prawdziwego ~ szcz~, 
a na niektórych palcach widać 0- cIa; 'Poczynają~ ,od :KI-eopatry. , a 
zdobne wzory, wytatuowane już w konczlłc, na .. Mata Hari" wszystkie 
dzieciństwie. Widziałam pięeiole- kończyły :iyc:ia wcześi!ie i tr.agicz­
tnie dziewczynki z krwistoczerwo- ni~; ~adna z nich nie 2;l~ała ~a życia 
llymi paznokciami i tatuowanymi owego,' błogiego ' .wzucia, ' które ' jest 
palcand i twarzamL ud~ałem ' tylko' pokojówo ' i ' s",rom. 

nie żyjących .łudzi. , Prostota j~st 
Koblety uwaź"1at 5" za niewolnł- najtep'~zą 'formą' :iycJa, a ' szczęście 

('e. Dzitl YVczynkę zaręcza się~ gdy l' . d ' I ' , 
ma kilka lat. 'Widzi ona swego' mę~ za ezy Je yn e ' , od , iń'dywidualneJ 

oceny. ,. Isbtia,y. kobie,ty" które I oba· 
.za dopiero po ślubie. Ponieważ in' lały trony, i obrac,a!y. w 'gr'irz.y 'ce-

w więzieniu w Saint Lazare znalezio czne, jeśli myśli tylko ,o własnych I czyzn, którzy ją otaczają, staJe sIę 
110 wyryte nazwisko mężczyzny. kOl'zyściach i własnych przyjemno- jej nieszczęściem. Uderza Jej do 
Mężczyzny, którego kochała. Jeśli ściach, to ni~bawem się przekona, głowy. Zachwyt otoczenia oszała­
tak było, to żal mi jej z całego że ten , wpływ zwróci się przeciwko I mia. Wszystkie kobiety są dostęp · 
serca; Bowiem w ' tym wypadku tra- niej i zniszczy ją. Nie można kro- ne dla komplementów, a czarujące 
gedja jej była o ' wiele więk~1!a, niż czyć przez życie, bezkarnie łamiąc kobiety są nimi zasypywa~e. Jeśli 
sobie wyobrazić mowa, A jednak serca i siejąc nieszczęście. Pod ko- nie są obdarzone bardzo stlnym "!l 
byla ta tragedja spra\liedłiwą ka- niec trzeba za wszytko odl'okuto- chem, to ulegają tym komplemen­
rą za ten ogrom. nieszczęść, jakie wać. Prędzej, czy później przycbo- tom i zaczynają prowadzi~ tryb Zy­
sprowadził na innych Judzi. ' dzł zapłata. A im później przycbo- cia, który nieuniknienie musi dopro 

Kobieta, która ma wpJywnadzi, tent jest boleśniejsza. wadzić do tragedJL 
mężezyZl1" po,winna tego wpływu Pod niektórymi względami współ tycie bez miłości jest ezemś 
używać tyli<o.ku pożytkowi ,wszyst- czuję - wampirzycy. ,Bowiem aż pa- strasznem, a kobieta, cUa której Uro. 
kich. ~ś1r ma nas!awi~tiie , egois~y- zbyt często wyzyskiw.anle męi.- da i wdzięk są jedynie śr.odkami 

, &4 .!!!.- i C a s __ do oszałamiania męzczyzn, ~igdy 

Nowe marki pocztowe 

Od lewej: Z okazji portugalskiej wystawy kolonjalnej. - Holenderska 
z portretem zmarłej królowej - matki Ęntmy; - Polska z okazji 20-

łęcia wymarszu legjonistów. ' 

Zaprzys~ężenie rekrutów w Austrji 

nie zaznają prawdziwej miłości. Ta­
ka kobieta spotyka w życiu czło­
wieka, którego mogłaby pokochać, 
ale człowiek· ten broni się przeciw- ..ł 
ko Jej wpływom, odstraszają go nie­
bezpieczne komplikacje, Jakłeml 
grozi zbliżenie się do niej. Historja 
już niejednokrotnie dowiodła, że tak 
jest. A historJa Jest zwiercładłem 
czasu. Niewiele zmienili§my się w 
ciągu stuleci, aczkolwiek nasze zy­
cie codzienne podlega wciąż rewo­
lucyjnym zmianom. Kobieta na­
s~ch czasów, która odgradza się 
od prawdziwej miłości i trwa, w po 
goni hektycznej za odmłodzeniem, 

. równie tragicznie zmarnieje, jak jej 
poprzedniczki w historjl. 

Życie we własnym domu, mił09c 
ukochanego i szczę8cie w odczuwa 
niu tej miłości' - oto co ma o wie­żonę trzeba płacić rodzic~m, bie,d- sarstwa. Historja - wpraw'dzie plrźe~ 

llieJsi arabowie mają tylko , jedną chowa la " ich' , namska~ ~ vócićżas 
żonę,' lecz bogatsi kUf'uJą so~ie gdy miljony, ' innych , kobiet DOSzły 
dwie, trzy,a nawet cztery Zony. w zapomnienie. , Ale , naprawdę nie .. 

tony-te Zy,łą ze sobą w całkowitej wiele ', Jest szczęścia w 'tem, t" pO- llllil~~~;~ł,ilililill zgodpe i dzielą się pracą domową· tomni w&pomitiaiiJ. nas w nienawiś- I 

tony uwielbiają męża, szanują cią i wzgardą'. Wątpię ' biudzo; aby ' 
go i uważają za stworzenie wyższe. istiJhąa ,c!1Qćby , Jedna kO,bi,eta 'w hi­
Często widzi s!ę araba jadą~ego na ,storji, która 'spędziła ' życie na ruJ-
osiołku, za ktorym krocza zony" o- 'nowaniu mężczyzn, a która nie ' wo­
barcZQne ,!adunkami i dźwigające la~aby zdobyć , miłość ' jednego" ko­
drobne, dZieci. ' chan,ego ' męż~zy;zny, -by, żyć ' ~ nim 

le większą wartość, niż wszelkie 
sukcesy i podziw świata. Ponislaw­
cie wampirzycy jej błyslwtliwe zy-

1
11111I1 cle. Wprawdzie ta czaru.iąca istota I jest w danej cbwili pięknym, bar-

wnym motylem i korzysta' z wielu 
rzeczy, ·które są dla was niedostęp­
ne. Ale nie zanominajcie, że nie 
znajdzie ona nigdy prawdzlwycb, 

Arabowie są leniwi i cały c~ęzar w, spokoJu. ' ,,' ' 

prac domowych ~ rotny~h s~o:zyW~ .M!e~iące "śJę :wS~~tkł~~i . ~,~r::wa-­
na ~arkach , ~Obl:t. Męzc~zOl .spa nu zycie · M,aty , H~d pozostawiło 
ceruJą, przeSiadUją w kaWla~mach; pod koniec ,tylko otrzeźWierile ' i' sp , 
g~aj~ w.kości lub ,w karty, palą nar stoszenie. ,' Ónceiowłe ; i' 8ztltc;itCłCt;~' 
gtle I piją turecką kawę· .~obie~y którzy złozyli - przysięgę ' na , ,wier-, 
I zadk? wychodzą z domu, l to tył· nQ~ć swemu ~r~-.iowi, złamali- te ,przy 
ko ~owczas, gdy ~ają coś do za- sięgi i 'zniszczyli ' śwe własne ' życie. 
tatwlenia. Bez kO?leczne.łpotrze~y Ludzie na naJwyższycn ł naJnn ' 
arabki na ulicę me wychodzą. , .. , szycb- stapowiskach padali ofiara-
Głównem :t:adaniem Zycia arabkI mi Jej lvdzłeku i' cały' śWiat pod' każ 

jest rodzenie dziecI. Urodzenie sy- dym: względem tezał .dej stóp.> Ale 
Da wywołuje wielką radość. ~dyż świat ,ma ' zwyczaj' kręcii': się , dalej; 
on jest dziedzicem nazwł~ka j mao, a tacy ludzie, jak Mata -Hari poala­
jątku; córkę zaś ocenia ąię tylko dają. moZnOść leszcze ,ten wir przy 
według sumy, za którą będzie sprze IIpleszj'c kopnięciem uogi. Uezynłt .. 
dana mężo,wł. ' to. -Ale ' gdy w ów ponury ' poranek , 

Arabki Jednak ko.cba}ą swe dzie- , szła ,ku , swej ,nędzqeJ , ŚO!te~, : ~u·' 1 
el Jednakowo. niezależnie od pIel. ~ s'ala I umte~ać\ z ~aż.enl~ąt, ~e ,bez, I 
Maleństwa noszą ze sobą wszędzie, lmyśmte 'zmarnowała · tycie. Na 10-, 
w plathtach, przywł~1ł Ile łJch kłanach JeJ osławłone) , ~n "w koszarach :Wled~ń • Meldlłng w obUcza sztandaru p'ułkowego. 

nie dających się kupić radości ży­
cia. Nie bogactwo jest prawdziwem 
szczęściem życia, ale pokój w do­
mu i pełne wzajemnego zrozumie­
nia współZycie. Ale to warunki, ktć 
rych kobieta, która trwa · Wlecznie 
w pogoni za przyjemnościami, ni· , 
gdy nie zdobędzie. 

Każdy z czytelników, ktÓłi mnie 
widział w rolach wampirzyc i uznał 
przytem, że gram zgodnie z rzęczy 
wistością, mógłby fYciągnąc z te­
go fałszywy wniosek, że i w nor­
malnem życiu jestem wampir~cą. 
Otóż' błagam was, nie wierzcie w to! 

, Z"am ten gwlat doŚĆ dobrze. aby 
zdawać sobie sprawę, że nie ma sen 
su nic innego, jak by~ na tym świe 
eie szczęśliWym. A dla mnit- szczę­
ściem Jest 'moje 0lnfsko domowe, 
mój mąż, moje dziecko i wszystkie 

, Inne radośCI powszednIe ludzi rez-
slJdnyeb. 1 ~ \ 



.4 

ił 
Wesele IIrz, JOInie 

Groln,m' 
Oto naprzykład bardzo ta­

bawny fakt: Spodobał mi s~ z 
powodu niezwykłe i wyrazistoś­
c'j akcji. Ten fakt jest bardto 
charakterystyczny, Zaczerpnl(~to 
~o ze starej rosyjskiej kron.ki. 
'l epoki Joana Groźnego. • 

A przyjechał wtedy do Rosji 
niejaki książę HolsztYllski. N1e 
wiadomo. co on tam robił w 
~~ch swoich N'lemczech, ale h:' 
storycy dowiedzieli się, ,że przy 
jęchat do Rosji po to, aby n~ 
ożen~ć ze względó,v polity~t. 
nych z c6rką stryjecznego bra 
t:.> Joana IV. 

Przyjechał. Niewątpliwie wy 
.~troJ>'flY i wym~skany. W ,ia­

kichś Jedwabnych spodenkach. 
Koronki, wstążeczki. szpada 
przy boku. Krzywa morda z ry. 
lż ('mł wąsFSlkami. Mote pijaczv­
na . krzykacz i wścibski. 

Przyjechał do Rosji I, jako 
'że wszystko było już zg6ry u 
kartowane. odrazu wyznaczono 
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ił 
- Patrzcie, ten bezwstydny 

Lal'sztyl nie krępuje się nawet 
jcidzllć po trupie własnego oj'ca! 

l osa. Postanow1ł 1(0 ożenić z ziemie, kt6re c(l)prawda są.m za 
księżniczką francuską Izabellą, wojował, a m1anowdde Armen· 
co było wygodne i niezbędne ję, Syrję, Cylicję i Fenicję. -
z punktu widzenia wyi:szej po· I podniósł JIl do Rodno'<:i ·"cę· 
litykt. ~am jednak tej kslężniez sarzowej oesarzy". 
ki nigdy nie widział. Wiedział, Senat rzymski widżąc ' 'Skan. 
te jest m~odzjutka 1 żc chce dalLtne postępki dow6dey sil 
wyjść zamątż, ' ale jak wygląda, zbrojnych, szybko odebrał AJn-

wieść r6'W1lli~i .te/{o wodza, ale 
jakoś z t~o nic nie wyszło i 
wtedy królowa:. nie m08ą'C prze· 
żyć hańby. otruła &tę. A wraz 
z nią otruło się trzydziewi ' jej 
służebnic. 

Ale jednak to była miłość. -
A pocz~ści napewno rówmież 
tęsk110ta do sprawowania rzą· 

I jakoś żal nam te.; piękllO~d , <Mw, Wog61e niewiadomo. 

o tern nie ' miał pojęcia. tonjuszowi Rodno~e pierwuego 

Ale Ildy ją po zaręczynach zo konsula; Ale zakochany Anton­
baczYł. to się zakochał osobiś- j~lsz nawet nie chdał 'powr6c~ć 
de i pojął ją za. żonę, ku wiel- do' ojczym,. 
kiemu roztalem'u syna, kt6ry . \\ tedy Rzym wypowiedzhf 
r6wnież ' nie był obo)ętny dla wojnę K.leopatrze ł rozpoczęła 
swej uroczej narzeczonej. Na- Się zacięta walka. Antonjusl! ra 
stępuie, jak wladomo, nastąpił lem z Kleopatrą . wystąplł prze­
wielki dramat między ojcem i clwko wOjskom r.iym·skim. -
synem. Oddziaiy rzym'tan zbIi'tały ' Słę 

do kt61,'ej Oktawjan powt'edzial: . 

'. - Daj pokój, cesar7,OWO, swo 
im sztuczkom! MInie na to nie 
weźmiesz I 

A Kleot>atra liczyła wtedy już 
czterdzieści lat '1 zrozumiała, ze 
jej czas ju.ż minął. 

Potelna mllołt 
W Rz,mie " 

Drugi wypadek miał miejsce do Aleksandl'ji i 'konsul rzym­
w Persji. Cesarz pers.ki Kamby- ski Oktawjan nap~sał dO' Kleo, Oto ll~przykład dość silna mi 
zes (syn znakomitego Cyrusa) patry USlt, zawiadamiając Ją, ło~ć. d~ięlii której pewna córe­
oświadczył się córce faraona że może jeszcze uratować sw,sj czka prze5echała kwadryg,ą swe 
egllpskiego Amazisa II (529 rok tron i lŻycie, jeśli t,Vlko 1>O&Wlę· go ojczulka. A przebieg tej hi-
przed Nar. Chr.). Kambyzes o- .. i Anton)llsza. storji był następujący: 

Szczeście franCUSkiego 
markiza . 

We Francji za czasów Lud" 
ka XV (rok 1720) pewIen ~p­

kułant zd<>.]:)vł za pomocą r.l(O­

nych afer wicłki lllajątel,. 10-

'iiądł wszy s.tko. Ale posta n(\vit 
j.'slcze na dodatek , spokI'emie 
się z n'ajznakomits zą. arysiJkra 
c:j:·f ' POpl'ostu mIla! taką ' nnta­
iję. I oto l1i~ uz~a .;lą~ priezk6d 
postanowił wydać swoją IÓrecz 
kę zamąż za zbicdniał/'go mar­
kiza, pochodz:1('ego ze zmkoin.;' 
tej ro-dzinv. -

świadczył się, nie widząc i nie lani cesarzowa, widząc, że Cezar rzymski, Serwjlus,z Tu-
• , l" ł CJ'reczk,n Jłcz)'ła w"""",' trzy 

zna;ącswej przyszłej. W owych sp.t'awy stają kiepsko, postano- IU'SZ, nua córeczkę. A c6re<;z- '''q 
\o ś k ł iatka zaledwie, a markiZ. iŻ trzy 

czasach wszelkie podróżowanie WIJa po więcić swego gorącego a mia a męża, człowiLka o 
k 

. . dzieści. Przytem zuh~żal1· mar-
było zajędem bardzo trudnem, ochanka. I oto pod<:zas gdy doś'Ć podejr~ane.i opiJIlji. Jednak l y 

wyczerpującem i skomplikowa- Antonjusz to'czył bój z Okia"'ja- córeczka 'ty1koi wyłącznie jego l.iz , nie baczR.c na wie.ki po­
nem. Podróż do Egiptu musiała nem, Kleop'atrza zawiadomiła kochała. I ot9. ten pan postano- !lag, bynaymniej 'nie miał zamia 

Chaos niewątplłwie, jakhh pochłoną'Ć wiele ml:esi~cy. 0g61 swei?o kochanka · prze~ . sluWę, W~ł strąd'Ć z ' t.ronu szanoW1l1ego ru czeka.ć kilkana~de b.t. Wy­
mało. Mamusia biega tam i z po na fama głosiła, że córka fara- Ul odebrała sobie iycie. Wie- ąjca t~i córeczki, Serwjusza Tu tWOlmie wzruszaj4c -.ramionami 
'"Hotem, kury zarzynaJą. młodą ona odznacza się wyją.ł.k.ową u- działa, 'że kochający Ją 'bez pa· i1usza. Oezywiści.e ten Tuliusz i miR'a.ląc złotym lor~on'em, 
<1<.1 latni prowadzą. Narzeczonv rodą i wdziękiem. I oto potęż- mięc'l Anłonjusz nie prz,eżyje był staruszkiem i prowadził ja on niewfltptlwie perswadował 

dziell wesela. ' 

• 'I' t· t l tatusiowi - spek~\'lanto\v; ospa-
7. ojcem siedzi i w6dkę Żiłopi". ny cesarz pers: i, kt6rego ojciec' ej s raty. rzeczywiście dOWIe kieś ,niefortunn~ wojny z tymi, , 

ł . . d' . . ". h'lD !{, ło ,: €m: 
,..-ze napewDo, na ezem 'wiat zawojOwał pół świata , nie Wił- zlaWlszy SIę o smlierei Kleopa- no, jak oni się nazywają .... aha 

-Istoi. Bo to u nas w Niemczech.'. llał się długo ~ posłał oświad- try Antonjusz ptzebił' się niie- l etruskami. A jednak żal go - 'Bill ci.zo chętnie spokrewnił 
Bo to my, ksią,.iQta... i inne czy·ny c6ree mOŻJlego wJadcy. czern. - Ra/na jednak ni~ była było pozbawiać tronu. A, tern- bym ' si c;' z szalloWlllym " panem 
J, ·dury. Faraon, któl'Y nadzwyczaj ko śmiert'eJn li , Antonju 'z dowJ-e· hardziej me naleiało go zabijać l suma mi , doskonale odpowia­

I oto następuje n~ 'cIo~ ehal swoją. jedyną córkę, nie .?ziawSZY się, ~e Kleopatra ty- To już byłoby poprostu ".wili- da, ale paóska narzeCZOM ,c')t 
!;mulna, Narzeczona, niestety, chciał jej puści'Ć do nieznanych ~e~ kaz~ł . zanieśG sip' do niej i '", ' słw·o. stanowczo zbyt ·małą, Niechaj 

. nieocze~anie umiera. Bieda. krajów. Me jedrnoozC'śnie oba: Jej obJęCIach zmarł, wybaczyw- Ale ten energiczny Z'łęć. na. troch!! podrośnie , a zObn CZ) U1) , 

ezka' zaziębiła sę, powraeająe· ! . wiał się odm6wi'Ć potętnemJ BZy ukochanej to straszne oszu radliwszy się z córeczką staro- mOlŻ'e się ożenię .. · 
latni i w lny dni przeniosła władcy świata. I dlatego też wy stwo. ub,' .iednak postanowił ubić Ale ambitny ojczulek ehdał 
~ i ę do wieczności. brał naiPiękniej~zą z niewotnic Ta przedziwtna historja mo- jej tatusia. A ona zgodziła SIę,: się odrazu skoil,gacie z marki. 

Narzeczony, oczywiście nie. i posłał ją do Persji, jako swoją wi , rzeczywiście o miłoś~i po- 7. miłuśei do tego k7wiopijcy. zem. I oto zawarł z markizem 
(I(h.ieszony po stracie, wybiera córkę, udzielając jej oczywiście tężnej, która zaćmiła w.szystko naslG,!?ującą UJnow~: Co mie-
się w powrotną drogę do Nie- wszystkłeh odpowiednich ws.ka w życin wl:elkiego człowieka. I oto na placu publicznym ten siąc wypłacać będzie narzeczo· 

:«6wek. A nastApnie Kleopatra rów'- ene.,gicz.ny z~.ć, przekup,iwszy nemu wiellul sunlę az' do osią"'· 
miec. I ze łzami w oczac-h już ... b d ~ 
kp.l!rna się z krewmymi. gdy n.. Historja powiada, że Kamby- nież położyła kres s,wemu życiu. ~aJ(-n~.nego z· l'1'a , mor uje bez ntęcia petnoletności przez jego 

ChodZI' o to, z'e OktawJ'an ' .c;t.pŚCl sztyletem szanowneg.o ó.Jł- Z 
tlte m~ mówią: zes ożenił się z nią ~ bardzo ją k T da c uę· ,a dwanaście lat' mar· 

. . kI chciał Ją wysłać do Rz . ~ Stal11SZ a . . en pa • nawet me kJi.z zobowiązuje się z ni", oże-
- Towarzyszu, k'się~il1J Za· po oc lał, ale ~y się przypad- ko swóJ' łu . YKml

u
, Ja :tipnąwo!IZY· A .1laród krzyczy: -

,~1(lkaj pan z tym wyjaZdem • ..- kowo dowiedział o oszWSltwie, p wOJenny. . eopa- . :I ić. Ale zaręczyny lllUSZą się od 
M . kazał ~ 7"'ładz1~ bez litoŚICi i tra chciałn swą 7.alotnośdą u- . - ', A ktM . teraz, yanowie, być obecnIe. 
( amy jeszcze, na szczękif', je- n ~ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! hędzie u nas i.lmperatoreD1? 
dną dziewczynę. Coprawda star dotknięty do żywego wyruszył . I oto przez dziewięć lat mar-
sza jeśt od tamtej i mnJej i,n!e na wojnę pr~eciwko Eg.iptowi. D I . l oto córeczka zamordow~ne kiz . punktualnie otrzymywał 
resują.ca, ale może jednak bę- Był to bo<laj jedęn z najsil- Z 8\vCZYDY IV Japonii łZO ojca, zamiast by 7. talu szlo- swoją pensję, ' pijąc pe1lnym.i 
d7.ie nanu odpowiadać. Temhar niejszych dram'atów mił.osnvch. . POfin~ał, chać i padać na. trupa swego ta· haustami .z czary użyCta. A,.. 
dziej, że ~,r6t j6'st długa ł' u~ z którego moz'na . wnioskow:łf ,,,.'S.unday Dispatch" opowi~da., te łusia, wskakuje na kwadrygę l, dziesiątym roku młodziutka. 
ciążliwa, więc nieprzyjemnie w jak rozmaj-te sposoby rodzi nędza. i głód, w pćłnocnej Japonji ;lral(ną'C powitać ,nowego impe- bo dwunasłoletn3 narzeCZOM 
WJ ~e9Ć. z pustemi rękaoU • . ' się i umiera miłoŚĆ. doszły do t.aklch rouniaró., iż liCI ' ratora, · a S7dflRO męia. z okrz.y. zachorowała na dyfteryt i umar 

....:. NnŁuralnie. . ze będiic- od. ni rodzioe sprzedają swe podrasta- "ami 'rado pr2!ejfjtdia kwa· la. 
powi'adać ~ m6. w.i ksiąA..A • . ..:.. Mlloit KleoDlt" jące d~ewezęta przedei"btorcz"'" drY~ą po t.rop~ swego rodzicie- Mol- 'L: ' 10 

«o .", " ~- la. ; '.' '.... . - . .ma SOm e wyobranć, we 
Dlacze~oście . dotvchćzas nic O Hłstorja ta jest już bodaj do- "kupcom", kttjrzy robią z nlCIII gej, . ." . łez wylał papa-spekulantl prze-
[ern nie powiedzieli? O co wla- słpłecz.nie ma.na i obeszła .lUT sze i kelnerki w herba.C'iarniacb.C.a ~ena, . elioe .w pe~ym stop" demzystldem oczywiście strasz 
ŚciWl'e chódzW PC?1iateie no Jll... deski wszystkich scen świata.- na na .dziewez~ta. jest. dość niska, niu'. obrzydli~a, ma .~dnak v: ·n'ie zal dziecięci'a, ,8 poza tero 

~i~ ,htł~źąc . na iałQbę ślub' od Nie zatrzymujmy się przy niej wynosI bowiem zaledWIe 12 szy1iD. I sO~)le .dużo siły i wy~a~u . . I .ml· wystarczy pomyŚlleć, ile pienię­
był się .w' ci~g;a ' zaledwif! -łzie. zbyt długo. Wiecię przeciei, jak g~w, t. j. okolo 16 ~ło~yeh. l'tzecięt ło~ cesarskiej ccteczki jest w dzy poszło na marne, I oczywi­
sięciu dni' ku powszechnemu za kGllsul rzymSki, Marek Antol" me. ac~kolwiek zda.rza.Ją su~ CIaIa- tej scenie doŚĆ skGlldensowa'l1a. śc.le nie J,yło :żadnych nadziei, 
dowoleniu . jusz, pokochał cesarzową egip. mi o Wlele droższe egzemplarze. Trzeba je~a~ bardzo koch~ć, ze markiz zwróci chOĆby Rro-

~ką Kleopatrę. Przypom/uhy ja \JAK!:.ADEM KSIĘGARNI tÓDZ. 9"V w talu:m momencie przeje- sik. A osierocony narzeczonv 
, Dwa łW' .• ·to· w' e" tyliko pokrótce, bowiem iA,f, KlEJ "e z y T A JH chn6 ~~ kwadrygą po starusz· prawdopodobnie, zacieraJ'ąe r~ 

.IW Ł6d', uL Praz. N.mowlel. IW. ł " '<. ' sklnd.re hardzo wfZUJ&Zajl\JCa i bardzo g. '. ce, m6wił do zasmuoo.nego oj-
: ," dziwna. Wyobra7.cie sobie. te uka.ały s,~ j.' . Sł~i wyprosłowJlna na rwa- e8; 

A oł:o macie słynny wypadek: ambi1iny człowiek, kt6ry OJillłdl.. "BRlECHY UJIELKIEBO d d Kr . Wł • 
kt6ry 

--et ' . t ~ .. ~ ry ze • . · 'YCZY~ osy rOl!o - Jcś!JJl' chodzi o pie' iądze, -
. na... ' grywa'Ją '911 ' ta- nał - ~VCl pot ...... na w'ładz-, h G"- " ekr . 

k 
. .. .... " ..:«0.. 1, ~ miAStA'. e~ oe raJle; . ~ prz ZYWI0- to oezywikie pan Słm rozu-

~raeh, ja. 0, p~tworti" . tragedję zakochał się w dziewczynie ł II tIla. mie tn.... kO " 
1 dr~mat ~życia .. cesllrskie.go. r.u 1°1 dosłowo.' .. wsz"stko. p..... Pll ... , lew.czyna Ipnę,a , J:iI1a -

" ~... J''''' mo~m.". _ Harrat-'WTIeszcJy pod a- czy się, ja mam slczęś(:ie ... 
Fuip 'II . hiupańJS.ld. starzec rzucił nawet Iwoje .... o ... b. z S-mon. Boftd.nowlo •• 

1 l 
.".. -, • drtlC'm łlOW··O t..:....""'ratora • . - Tak to rozma\.l·e by . 

a:t oko o ~ze~ćdtieśi~hi . . pO'sta. kt6remt wyruuył na podboJ'e. Do •• b,ol. we ... ,.t.lch '-I~ - nn,.._ l~ wa w ml~ 
, t. -.... I I'rr,,&..tcUa po wszystltiem. eo łóś.ci na tym d1;I'w:nv m .i • l 

nowit ozenic ,sw,ego', syna l 'n,a ' I na zawsze utkwił w v"':pcie, ,,",'.cli. P' ol ~wlee e. ~I "'_ 2 zł jej ~Je .lławiąie· A" tłumie stępcę, ~nakomitego Don Car. Poda~ował Kleopatrze rZ'J'Dlllkie ~ __ ... ~ ......... .;vw;.;; . .. n;; ••. .;...;;;.J. ~1'~ . Mlehał ZOMezeatkO, 
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15 , 
igilij,ny pilota Świdy Wiecz r 

Ryś Świda, pilot h-Omunikacyjny tych, ktÓl'Zy poraz pierwszy odby- łą mocą swych mechanicznych ko- pokoju zycie jego ułozyło się zupeł I mCJły tuch drążkiem sterowym i pła 
Hnji lotniczej, stanowczo me miał wali podniebną podróż. Uśmiechał ni i po chwili hangary, budynek por nie inaczej. Stracił rodziców. Pozo- towiec obnizyt swój lot. ,Po kilku 
tego dnia szczęści~. Przypuszązał, się pobłażlhvie, gdy widział niepo- tu i światełka lotniska zaczęły ucie stał w lotnictwie. Z czasem prze- minutach mij,al . twietdzę. :Vlury 
że nie odleci już ani jeden samolot kój i ufne spojrzenie skierowane w kać gd~ieś w dół. Strzałka altime- niósł się do linji cywilnej l pędził l i fosy były ledwo 'widoczne. Rozpo­
i wieczorem wigilijnym będzie mógl jego stronę. IJZiś nie · wiedział ktC) tru rorpoczęła swoją pracę - 20 beztroski Zywot dorabiając się dru znawa" brzegi Wisły, most~ ~ tor 
rozporządzić według swego uzna· hędzi'e z nim leciał, nie miał "cha- metrów - 50 - 100 - 200. Zru giego miljona ... kilometrów podr6- kolejowy. Oblic~ył\ czas. 'Jeszcze 
nia. Tymczasem los zrządził inaczeJ. ty nawet zajrzeć do poczekalńi. bił przepisową rundę nad lotni- ży napowietr;mycb. I wszystko by-I niecała godzina, lotu l wyląduje w 
Prawie w ostatniej chwili port lot~i Wszystko jedno kto, miał do tycb skiem, vabrał większej szybkości, loby dobr'le, . gdyby nie pewne ale. stQłi~y. ;.Zacjął, się Jlamy~Ji!ć,jąk u­
czy otrzymał zawiadomienie o przy nieznanych odrobinę żalu, że zabie pożegnał spojrzeniem Lwów i skie- To "ale" wydanyło mu się przed I łoży sobie §więta. Przypopmial so, 
byciu trzech pasażerów samolotem rają. mu ten ·wieczór • . , rował płatowiec w stronę ' Warsza- paru miesiącami, w lecie. Pozl"łaH bie kilku znajomych, Ittórym od-
7. Bukaresztu, których trzeba Jeszcze Spojrzał na . zęgary. : W świetle wy. Nisko, na ziemi morze świate! się w 'Gdyni, ona przyjechała, on dawna zapowiedz~ał odwiedziny, a 
tego samego wieczoru pr.zestralls~r małych, , elektrycznych żarówek, dużego miasta powoli znikało. zaś p?woli szykował się do wy- do1ąd jakoś tak się układało, że 
tować dalej, do Warszawy. Nic osl~niętych oCbronnemi,'. ,nie ra'Żące Usadowił się wygodl!ieJ w fotelu jazdu. Urlop lego zbliżał się ku koń nie mi~ł czasu. Postanowił więc te­
więc z projektowanej wigilii we mi wzroku, nt,e1!ieskie~i oprawkami, kahiny Rozejrzał się po zegarach c01\i. Od chwili poznania urocze raz wyrównać te towarzyskit> "dIn. 
Lwowie. Właściwie było mu wszy· pa1rzyly na niego dóbr.ze mu zna· Napoz6r nieruchome, aiel'rzerwane zjawisko zawładnęło nim , niepodloiel gl". 
s'ko jedno gdzie spędzi ten wieczór. ne cyrry i kreski, między któreml badały pracę silnika. Słaby blaSk nie. ,Odtąd ~ni mijały ~ak. jedna . Warszawa stawała się COlca oar. 
Rodziny żadnej nie mial i mkt go lekk~ drgały -f~roryzowane strzał świateł pozycyjnycb r:.a skl"l.~dłach dlW11a. :~ostł o przed.tuzem? ur1o· , .dz.iej bliska. Z początku wid?!iał ró. 
ani w tem, ani winnem miegcie nfe l' ki. Kulka skrętomierza ' Badena była odbijał się w jaśniejszej, kolistej pu ~h~claz o, parę dm,. ' mestety. żowawy' odblask niby łunę dalekie 
o~zekiwał. Coprawda miał zapro- tlieruchoma, czekaJąc . lotu, . kiedy smudze powiet:za ciętego Ślulglem. mUSIał .,,:rac.~c nat)chrruast, nawet go pożaru, stopniowo wylm1itało ('o 
6zenie do kolegi z linji na kolację,będzie , mogla przestl'~ec .pilota Słuchał jednostajne~o warkotu mo- wcześJlleJ . mz, pr~ypuszczat I tu raz więcej oddzielnych świateł je. 
jednak tamten miał rodzinę i Ry.i f\rzed ąie~zp,ieczeńshvem źle wy. toru, który dla wielu jest tylko zwy r.o ... pocz~ła się jego "tr~l\edja". Na. szcze kilka minut i btolica w ~~ej 
przypuszczał, ze będzie lepiej gdy konanego wirażu. Ciśni~nie i tem- klym hałasem, lecz ludzie powie- owa dm przeu otrzymailu~m depe· wieczornej szacie' znajdowała się 
odmówi, poco ktoś obcy ma psuć per~~a s~aru wzrosła':na tyle, że trza słyszą w nim coś więcej. Wyso szy z kierownictwa portu lotn.ieze- pod · płatowcem. Rozróiniał teraz 
rodzinny nastrój uroczystoścI. mógł rozpocząć :pr6bę ,silnika. Wy- ki ton pracującego silnika, mocą go, urocze ' zjawisko znikło. Szukał ulice. Oto przelatvwal nad Ballliiem 
Zresztą. wo!ał ten wieczór spędzić łą~zyl jedno, ~agneto ' i ,zwolna prze Iltil~u!let k~n~ zaklę!ycb , w . st~owe jej wsz~~zIe, :p~Lllał G~Yllię jak Go~p~darstw~ ~Krajowego, a na 
~amotnre. ~ 'uch przekory kazał mu sunął : ma!le~kę g~~ Warkot silni I c~'lmdry, .les~ z:wycl~kiem ,,:ezwa·. ~łasną kles7..e~ ~ t~ był le.dy~y po·. dachu świeciła się 'ńiebieska, nE:ono, 
~ednak byc ?ie.z~dowol,o~ym. To ka zamienił się w loden. nleprzery- n!ell! do Ulgdy nIe kończącej SIę wat zytek •• P03z~~~~ma. utru~~Ił mu wa reklama "Lotu"; zapraszając d9 
I owo ~ku~lł JUz na s~lęta, a t~ w:wy, .~sokł ton" s~r~lka obroto- kI pdotaz 'atmosferą. fakt, ze WhlS'Clwle n~e ' znał Je,) na· podróży ·samolotem . . Pl'zm: ulice 
raz zabIeraj wszystko I tłucz SIę mlerza przesunę~a , slę ł ł ·za~rzymala Zmł h p dł' • n' Od b' zwiska. Przy. pozna~m on bąknął przemykały się tylko , samofłlod'-" 
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z ,~atlanl1 do arszawy. n: cy. J;zeZ • tił l°tyF71ą P U, t' '1 Szachownice pól.i lasów poprzect- swo~i ona wi~"~P a ~ UswoJe,. Ja - Tramwaje już świętowały. Nawet 
}.rzał przeiz okno. dWCZŚe8winy °ór·bęmm. dWO ~ ~o ro • 10W ort~ nane JaAniejszemł wstęgami dróg, zwł Yd ełw , tła le.1 t-o . 'i) .cznuscla~h tu w powietrzu, patrząc na miasto, 

gru.,.mowy ZOl erzch zapa at. a pr . na rugIem m~n~c e, po em ta, ł, • raz c'emn'ejsze i n e os ys?:a, a po em me puysz o odczuwało się ze ' ten wieczór nie 
Ua graniczne dokoła lotniska, na obu, . wreszoie · ustaWił manetkę s "fila y Sl~ c~ d Ikr Idł ' mu do głowy specjalnie się dowia- jest podobny'd'O innych : codzien-
sznur czerwonych światelek, zawie w pierwotnem połozeniu,:śmigło wol mmeł wr-akzne'k po s zy a WYi J- dywać. !łych tetnlącyciI wiplt;zvm 

d • ś i b k bł ' i 'Wł - ł a sunę a SIę res a szosy, a na n e , . .. o~ ru-
szony g .Zl; wysoko u n e a, WS.11 n? o r~ca o s ę· ą~~y o~zew.· poruszały się dwie długie smugi Nadszedł dzień w 'azdu o- chem. 
zywał Wleze antenowe radJosfacJI. me kablJ!Y i ozekał az pasazerowIe •. '. y~, p _ 
P l' k t r l me zajmą miejsca. ŚWIatła, to Jechał samochód, Tu I chmurny I deszczowy Jak humor Zbliżał się .10 Okęcia, najnowo-
~zy. samo;cl; rZąt a I s ~ł d~ Wyj:rzał przez ' otwarte oRielik., tam wykwitaly, niby ogniki śWięto-, Świdy. Teraz dopiero, gdy oddah! cze§niejszego pprt\l Vi Europie. Gra-

kc ab?lcY·b . ozn~ p.orl. u wnOSIli ki kabiny' mały śmies' ny na żółto jańskie, , światełka z małych okie- się od wybrzeża, uświadomił sobie, nicę dużego lotniska WytycZYłY świa 
a my agarowej me Iczne wa z .," k 'e'skich ag ód Gdzie' dalQ,. • T i tł' dl' 'łk Dl • , •• 

podróinych. Pozatem pustka niko- Domalowany . czołg na gumowych ne WI J z r. s • ze os a ~.a ~ SIę a 'Dlego czems te a. uga smuga reflektora 
go z odprowadzających lub' przy- gąsiennicach; niby mr&wka pracowI z bok~ l,Vłęks~ skupienie ś~ateł więcej aruzeb pr~elotnym, " !rioIzono- ' ,,:skazywała miejsce lądowania i 
godnych gapiów, przeddzień świąt cie cią'gnął samolot, niedawno 'przy- odsłamało akr)1te w clemnośclacb wyru ntrte~. • NIe ~rac!1 na.dziei w kIerunek wiatru. Podchodził do 1.,­
jak magnes przyciągal wszystkich były z ' Bukaresztu do· bangaru. miasteczko. Zerknął na busolę, na- Je} odnaleZteDte, wle~zlał, ze s.fa,le d?wania.N~ m:łłrch obr~!ach sd. 
d d ' Lotnisko pokryte było białY.JII pu- cisnął lekko orczyk kierunków ste- mIeszkała w WarszawIe. Po kilku mka piatoWlec mlęko obmżał swój 
°po~~: wciągnął futrzany 'kombl- chem śniegu. z ' ciemniejącego nie. rów ~ oświetlony wskałnik kulistej miesiącach zwątpił Jednak-w swoje lot. Wprawnie "ściągnięty" ster~i 

nezon owin I sz 'ę cle łym szalem ba świeciła blado samotna gwtazda. busoli przesunął się na właściwy wywiadowcze zdolności. ~!e spot· płatowiec usiad':' Sil~ik zawarczał, 
przet;rł Ok~ary~JCzek:ł az utecha~Pjerws~a . gwiazda .w. w.ieczór wlgł- kurs. Na niebie za.p,alały się coraz kał Jej ani w gwarnycb cUKlerniacb, płatowiec skręcił. w st.ro~ę ~udyll. 
nicy uruchomią i zagrzeją silnikU njny. PrzyjJOmnial ·sobIe, ,że Ide- to nowe gwiazdy. :w w teatrach, ~ni na u~lcy: A mo- I{u portowego ,Iuzym łuklen. .• Wy­
Ubrany luz stanął przy oknie, za- dyś, już dawno, o tej porze i on Przyglądaląc się światłom na zie Ie w kamawal~. To luz medługo,. ł~czył kon!-3kt. • śmigło prlestało 
palił papierosa i przyglądał się sa S3iadal , do wigilijnego stołu. Dziś, mi, $wida milllowoli zaczął na no- t:rocza, młod~ 1 wesoła osoba nie filę obracac. WySladl z kahm,.,­
mototowl. Stał nieruchomy, . ~asty- zam~ast biatego ob~usa. O nie~ównej wc snuć nić wspomnień przerwa~ą ,SIedzi przeciez wiecznie w Gomu. zdjął rękawIce,. zapalił" papierosa: 
gły w oczekiwaniu lotu. Na~e śml. powu~!,zchni z racJi. podłozoneg~ startem. Przesuwaly .• się mu przed A Jednak lecąca z nim nieznana Po paru .~odzlDach przymu~oweJ 
glo drgnęło, z rur wydeChowych shma, . ma .przed · so~ zdnłeZoRe Elczyma' obrazki. z Wieku dzieclnne- pasażerka intrygowała go. Nie ab,stynencJI. .z . rozkoszą ,,:clągat 
strzeliły krótkie, urywane, nieJ lotnisko. Snułby moze . dalej niE go; niektóre zywe I wyraziste, wiedział zjakłego powod"j .ltie wl dym. M.~chamk wyjął ~ kabl!11 Je. 
biesIde pasemka dymu i niespalo- I marzeń, gdyby nie czyjaś głowa, inne zatarte czasem minionycb lat. dział przecież nawet Jej s~fWelkt. go walizkę, kazał ją zanieść do por 
uej do końca mieszanki ł do uszu l która wsunęła ' slę prz&z otwarte} Widział drogie t!,arze rodziców Może dlatego, że podróżowała w ta- tu I. sam wolno skierował się ku 
jego dobiegł warkot puszczonego I szybę ka~it!y. To mecbal'm. .wrę g.dy' przy ~tole wlgilij~ym, dzieląc ki wieezór, a może poprostu falh

1 
weJscłu. 

w ruch motoru. Sięgnął po walizki czaJąc kSlązk,ę płatowca, Z4M.ad~. SIę o?łatklem, daremn~e ~tarali się że przybyła z zagranicy! Wtem usłyszał wołanie; 
i skierował się ku wyjściu. Zatrzy- miał, ' że wszystko , gotowe i ' lI'Ioźe ukryc wzruszenie. Moze I Om spo- _ Panie RysIu! 
mai się przy płatowcu, słuchał starin'wać- Gdy zasuwał szybę, do żywają wigłlję ben tam wysoko, Z daleka dostrzegł jasne błyski, 

• ó' '1 'k Z j d I.' ł W ołycb gdz'e nigdY warkot silnika nie zmą powtarzające się w regularnvch od- Od'Vrócil się szybko. Przed nłIIl ch'wJlę r wneJ pracy SI Dl a. a· uszu ego olTleg O' ' " es . l ~. . ~ - oJ stała roześJlIiatla Tosia. To ona 
mienił parę słów z werkmistrzem 5wiąf'. ' Uśmiechnął . ' się i machnął CI wiecznej cIszy. Lata mIjały, kaz- stępach Czasu. To latarnia lotnicza . 
wysłuchał zbędnej uwagi o pogo~ z rezygnacją' ręką. . .. de ~więta . Bożego Nar.od~enia. przy- w Dęblinie. : Altimetr wskazY"'ał była pasażerką jego mamolotu. 
~zie, przytaknął kiwnięciem głowy Powoli ' włożył r~kawice, umi~ił nOSIły nowe. wspomDleDl~, Jakicś 1100 metrów. P-rzymknął nt~() gaz, .' A. PORAJ. 
i wsunął się do kabiny. nogi na or~zyku, ściągnął stety na fragmenty, ll .. era~ zupeł~le błabe, _ 2 2& J 

Zazwyczaj wsiadał dopiero ,,!liebie" i " dał gaz. ' Samolot na któr~ ~zczegolnieJ .utltwJly ;mu w 
w ostatntej chwili, po próbie obro· płozach slmął lekko ku , chorągiew- pamięCI •• Prz~:po1ll~lIał ro~esmianą 
tów, lubił bowiem obserwować pa- ce siartowej, Ustawił maszynę pod twarz d.zladk~, ~t~remu kle~yś ja­
sazerów ich twarze szcze"'ólnłe ' wiatr pelen gaz, silnik zawyl ca- ko ' podarek sW1ąteczny ofiarował 

, ,., " __ zabój~zo fioletowe chustld, w mnie-
maniu, : że _ są wyją<tkowo gustowne 
i · b~rdzo . pendant do' nosa starowi· 
ny. Był wtedy, zdaje się, w piątej 
klasie i sprawunek zakupił z wlas­

', nych pieniędzy, uzyskanych z 
I '"korki": ChoCiaż dobrobyt rodzic6w 
' ~Iie zmuszał go do jakiegokolwiek 
J zarobkowania, tem nie mniej uwa­
: żał, ze najpewniej się stoi na włas· 
i nyc-h 'nogaeh. 

I ' PlzeZ ch",iłę chciał zajrv.c! do 
kabiny pasażerskiej. O czem ci lu­
dzie myślą, moze to samo 'co on? 

f 

Zdaje się, że wśród pasażerów Jest 
kobieta. Jak wfgląda? Zaniechał 

I 
jednak tego zamiaru. poprostu. nie 
chciało mu się ruszać z mieJSCa. 

I 
lreatą wszystko Jedno, co mu z te 
go przyjdzie? Powr6cł1 do swych 

l wspomnle6. 

(
SpokoJnie! bezttosJ(o lata. miaę· 

ły. Rozpętała się zawierucha wojny 
z Sowietami. Troska i niepewność 
osiadły na wszystkich . twar~cb. 
Wojna zastała Jego rodzlcdw na 
wsi, VII majątku, a jego", Warsza­
wie. Wypadki potoczyły się tak 
szybko, Ze oto którego! dnia został 
odcięty . od domu. Wstąpił do woj­
ska. Ukot\czył skrócony do mini· 
muru kurs pnotaiu. Front. Me do· 

Pocałunek ~weselny 

l czekał się jednak' emocjonującej 
llWaŻt'ne są za prawdziwe piękności w Birmie., W:ar~ość kobiety ł ",siki powietrzne) z nieprzyJaciel· we wsi iucija4 ze ' azcze1ł,u Sagua chów w stanie Colorado. 

'i,wzrasta wraz z liczbą eierścleni..na s~ '~~' sldm p'latowcem. ~ Chd, zawareia 
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Całe SlCzQScie, że ... 
Ja'ko wd-elki 7wolemllk radja., 

przy !dórem spędzam bezmala 
cały wolny czas, boję się o je· 
go przyszłość. - Strach mnie 
prze)muje Da my~l. że ono mo· 
że już w niedaleklej przyszło­

ści słanie si~ czemlŚ llormal­
nerol, banaLnym s.kładnikiem 
zwykłego komfortu mieszka­

24.XJ1. - ,.GŁOS ~ORANNT" - t .... Nr. 354 

ll'fil'llJNI tllHłJlłlJS 
(WARSZAWA) 

Kotg O lobie, IO:jlziac:b 
i proaralBac:b ·radjowgtb 

Zdarzenie fenomenalne · w Noc Wigilijna 
n'iowt-go, ot tak. jak np. wodo- Do wszelkich opowiadall i leo powiedzieć, że jest pan obłucłi1Y, "" kBJ.1ia. P.o dacbach, co nam kotom mych kotów z opery wiem, że go 
cią!g a]bo telefon. Nasz ddsie.'- gend, związanych z Nocą WIgilijną, znam pana, jak/) faceta stateczne- . przychodzi J; łatwoścla? Z pewno!- nienawidziła. Przypuszczam, ż.e i 
uy stosunek do radjo _ i do odnosiłem się zawsze podejrzliwie. go, wiem, gdzie pan mieszka, wiem, chi nie. tenorzy nie lubią sopranistek, ktll-

Polskiego Radja także-to jesz a w każdym razie z rezerwą· Nie ~e Z<'l.e~a pan w komornem, wiem Tu czarny kot wstał, zadarł ogo. re po cilłej opers;~ rozpoWladają, 
wierzyłem, aby opowieści o zwie· Jak cl~~ko boryka się pan z łnka- na łł1ozofłczoie i pocz1łł się drapa6 że są przez nich uwielbiane. WienI, 

eze jakby współżycie 7. miłą, czętaeh mówiących ludzkim gło- sowaniem naleLllości wadministra· ze spokojen, w lewą łopatkę. Ziew. że b~dzje nli pan zar:z,acał, że zja ­
ale kapryŚiną kochanką. Te jej sem o północy, były prawdziwe. i'jach gazet, ale wiem, ie jest pan lIął, ·przysiadł i ciągnął dalej. dłem skrowronka, ale i pan prze-
kaprysy czasem nas denerwują, Ale, jak mówią: "nie uwierzy, aż t~'lko. człowi~kiem. Dlatego nie - Stwierdzam' z żaleIn, że w po. ciei zjadł niejedną kurę, indyka, a 

nitraz nawet ~iewaią, wi~ l a prz~mierzy". A zdarzenie byłO naj- spodzl~walem się po panu lepszej równaniu z namI, jesteście partacze, mołe i całą krowę· Przecież wy rzu-
na n~ll, by si .. icll na- prawdziwsze. odpowIedz!... . IBO np. niech pan pomyśli: cok01 cacie się ze strzelbą na słablIzych. 

legamy '* " .- Szanowny pan kot mnie zdu: wiek , robimy kociego, robimy do- - Zainter~suje pana zapewne 
reszcie pozbyła - ale gdyby Obwieszony paczkami świątecz- n\le~a - o_dpar!eOl. oływiony I brze: walka o. byt, sprawy miłosne, nasz stosunek do sztuki rad.iowej. 
,ie. kh istotnie pozbył'a, było. nemi, po "dublowanej rybce", wra- c.śmlelony zy'!zhwoscią mego towa mieszkaniowe nasze spraw.' spo- chciałem powiedzieć do produkcji 
t ." nam nieco ... nudno. Otóż bo- calem z miasta do domu. Późno już rzysza - ale nie dostałem jeszcze łeem~ zamlł~wanle do s~kl _ radjowej. W rzeczach radja jesteś-

, musiało być, bo ludzie gęstylo szuu od~owied~i. n~ moje pie.rwsze PY- wszystko u nas Idzie równo i 8pO- my krytykami prostymi. Oceniamy 
.k się, źe radjo wydoskonaliw- rem ciągnęli przez most do War- tame, ~, lez:h mam byc. s~zery, koJnie. , Kot może zgInąć w walce produkcję krótko. Trudno. l'rzyzna 
"'ZV się technicznie i r-epertua. szawy, Iljewąt~~iwie na. Paster~ę! to pOWIem, ze mam podeJrzenia, te z ·sllniejszym, ale walki nie będzlr. pan, że jest ich zbyt wiele, a tem­
rowo, przestaJn.i~ nas irytować ~le n.a wale wIslanym ~Ie było ~uz pan kot wcale uie jest kotem, a prowad1l:ił ,po partacku. A czy pan po ZyChl wymaga i od nas szybkie~ 

. . ' zyweJ duszy. ZmarznIęty śnieg I z<::kletym na Noc Wigilijną wywła· 6 łb ł' ? N Al decyzji. I czy można żądać od kota 
sweml trzaskanu, gWIzdamI, skrz"'piał pod nogami, niebo posre- - m g y np. z apac mysz le. e 

• oJ dowcą ~od.atkowy?" .. . zapewne zdarzało się panu, ze zła- więcej, jak wymaga się od krytyka, 
1lt'zcrwami, itd., przestanie nas brzon e gwiazdami i światłem księ- . _ NIe lestem. zadną tr~sr~rma . . pał wJasny_ palee, niezdarnie sta- który ocenić . ma dziesięć nowych 
i:n iewać nudneUli transnt~sjaDli życa, miało barwę zielonkawego c,lą - oburzył SIę kot, zjezył l za- wiaJąc . pułapkę. Nie wskoczy pan ksią:i.ek w ciągu godziny? Co robi 
lacznie funkc ·jo.nować bez za- ~zafvu. :0. ziemi. pe.łzały długie, darł ogona - jestem prosty, szcze· na ~rzewe, ani na ścianę, _ taką I\rytyk? Rzuca okiem, przewróci 

d . k . czartu: Clente domow I drzew. Mróz, ry kot. Polski '<ot z dużego miasta. gr.atją, j~·k . ja. J .. z· "It' pan ........ 0111 parę kartek i pisze. Gdyby cb~lał rzulu i wte y s ończy się Jego tk' ś . d .. . " .. U~" 
pus a t wla omosc, ze W paCZ- I Pańskie obawy s~ zatem bezpod- ,.a Innych, na służbę, to dlatego, wg!.;biać się w treść i myśleć, na-

. poezja", jak się s.koń.czyła po kacll jest wlaśl1~e .~.aż~e uzupełnle- ~tawJle. Cies~y mnie Jednak to za· że sam pan sable ~ czemś nie moic raZIłby wydawcę na straty i sam 
P.Z ia aparatów tclefollkznych, nie wIeczerzy WIgIliJneJ, nal{azywa- mteresowanie naszym gatunkiem, dae rady, a 11 nas każdy kot robi prawdopodobnie umarł z gloQu. Tak 
gdy po iC!l zautomatyzowan~u ły Iść równo, szybko i statecznie. Niech wję~ ł)an przyjmie do wlado- wszy8tk!) za siebie i. nikim się nie \s~m? ~ot: wysta~c1.ą mu pierw~ze 

, • l ani mi w głowie były pOdania i mości, co powiem: otóŻ my, koty, __ ..... ~ C~y to nt- lest 'nasza. WY'~ dZWlękl, aby ocemć audyCję radJo-TJ!'zestahsmy się irytować na pa l d f h .... _ .... "........ '" • egen y o antastycznyc przygo- 1Il11i~my myśleć_ Jesteśmy w swych s~oić?' . wą. Mogę pana zapewnić, tJe nie 
Iiienki od telefonu, z reguły fał dach Nocy Wigilijnej, gd~ nagle myślach i czynach niezalewi., a nie _ Kot 'est ftlezaJei:ty jak powie luiJimy produkcji skrzypcowych, 
"I-ywie nas łączące. z dachu jakiegoś dómku, który mi- cd rzeczy bęw.ie dodać, że do ota· dtiałłm. jelit 5ZCz.!ry. Tę właśnie nie przemawiają do nas recitał~, 

To też z obawą patrzę na po jałem, uradł na śnieg czarny wydłu cza,jącego nas §wiata odnosimy się nieule'żn~ i uezerość ludzie na- z\Vl~szcza ~ł?Sy sopranowe nlewy-
. żony przedmiot, Spojrzalem w tę z całą prostotą, a więc szczerośeh, zywają drapieżnością i fałszem. NIe roblonrch splewaaek. PrzepadanIl:' 

~ .. o1ne, al~ sta-le doskonaleme fiwtronJę'ł ~ajwYkrainiej był lO kot. na którą was, ludzi, nj"stety, nie bardziej "ł~n~~o. Kot moZe byf natomla'3t za muzyką Wagnera lub 
SH~ technIeme radja i pocie- yg ą Się wabłąk, ogon zadarł stać. prawdzłwym pnyJaclelem, ale tyt . ~aeba, Gdyby pan mial wątplłwoś-­
:;zam się tylko i uspokajam, pa ~ znak zapyt~nla, ziewnął t zacz~ł - Alei to jest nadzwyczajne _ ko, Jako r6wny Ił równym. Jeżeli (!I co do wysokich ~magan DlU-

t - ó' ln l biec obok mOle, w odległoki moze l'I-irąciłel1l pan .kAt.. uder..v, CA .,f .. -awd-ł- zycznyc.h u kotów, .moze pan to z 
rząc n~ r WIIl~e POW? e. (..cz paru kroków. .•• v ~ -oJ v ...... ~... ZJe 

~tałc zWlęlk.'Szanie się liCzby abo - I bardzo prawdzlwe - CIągnął 7.dbza czę~cjeJ lIiewyebowaueJ mło. l~twośclą sprawdzle, znprallzająe 
" _,. Zrazu nie zwracałem uwagi na dale,1 kot. _ Zaraz panu telo do- dzidy ludzkiej I pany",.tom a p,.erwszego lepszego kota na kon· 
.. cnt.ow radJo~ycb w Po~sce.- kota; nie przeszkadzał mi, a nawet wiodę przykładamI. Możebyśmy Je. rzadko pra"dzłwy1ft panom _ ~e- ,~ert radjowy. Ręczę, ł.e wszystkie 
H, On Bo1:e, ale dlatego. zebym było mi ra~nel, zawszeć to kawa- nak usiedll!, bo widzę, że pan Jcst dy udderamy ogona i uelekamy. będą jednakowo reagowały. 
(~jeszył się ze zwiększenia ,się do łek żywego stworzenia. Gdyśmy :mtęczony. Przeciez biegniemy co T.fli dom mamy w pogardzie, a do Do~am tll jes~, te nasze radJo 
rhodów Polski~o RadJja .. Nłe jadnak uszli razem - ciągle w tej raz 5zybciej. pąwrota z trudem Das moma na. p(ll~kte lekcewazy sobie d~tąd na;; 

. ' samej równoległej linji już większy R . ~ . ó' k t . ł mówić I ~hYba duiJ!1Itł porcjami zaroWllo, Jako słuchaczy, Jak W) 

od cza'lu. ad~ mOJe ,,:łaane do- kawałek drogi, zaczęło mnie to za. cję: ~~:~~;~~I:~yb~OJi a~i :a"b~j: mlóka. tad-m SUDI1JąCY się kot, JN- kOjnaWcó~. WlemJ Ze rbo~i tlę tam 
chody ulegaJą r6W'1l1e powol- stanal1iać. Prawie nie spuszczałem 1'załem gdy' znaleźliśn'1Y . się pod li uder~y, nie będzie się ull_, &ł8. rozmalt~z~ tru ?e za eg.o art Y 
nenlU, ale sta',Ien1u zmnleJsze- z oka mego be7.Szelestnego towa- I' ' dk - .. ' k' grzbietem"" podłodze i n,erdal po !lto\)' z b01.el łaski, Słyszehśmy o par iancm ogro a 'łomu, w to · . I'~ - d ó k h ik f d Im 
I 'li , wyleczyłem się grun'tow- rzysza. Przyszła mi nawet do glo- rym mieszkam. tult~ieo o~onem, Jak pieś. Pies ma ;ę/ '" ~~ ml ~~on; o :ar I 

wy Ill;yśl naiwna: z~czą~e~ podej- _ Skoczmy sobie na dach _ , za- tak~ taktykę, ·M pl" _ to gbur. a erews .uego, g e atem c ętn e 
nie z wSlelk!te.go przesądnego J'zew~c mego kota, ze ~Ie Jest k?- proponował kot. _ Tam między ko- Ja- wiem, ~e wa, to bltwi _ ta ule- pnebywaJą, słowiki •• Sam.obserwo. 
altI"d.!.zmu. Ale przecież każdy tern I \\'tedy przypommałem sobIe lu:inami, będzh:! naw cie!lło i zacisz- głość ."a, a Irytuje du.ma koeli:'!. 'wałem takle poszuklwama mikr~­
nowy tysiąc abonentów, to bo- Noc Wigilijną. Wedle przYPu!5zczeli, . nie. _ Istotnie _ zauważyłem __ fonu po krzakach, gdzie wł.aśn.ie 
daj częściowe dostosowanIe re- ~nogło być Okoł~ północy .. Zeby si~ I _ Łatwo to panu kolowi powie f(/!umownia pana kota !tle są pozba ~potykałe.nt się z moją ~~J~mą. 

Jednak o!r~ąsnąc z tyc~ llledorzec~- c1zieć. Kto ma takie pazJ10łicie i o- wione trafności, z tem wlększę cle. Cze-go O~I. tam nie wypraWIalI, zeby 
,·tuaru do nowych gustów. ny.ch mysI!,. postanowtłem ~a~ro. gon, jak pau chod.-:i po dachu iak kawokił wysłutbam, CO mł pan po- pochwyclc parę treli: Porwała nas 

- oczywiście! - nIe są elc z .drogl I to nagle _ z mfeJsc~. pO ziemi. ' 'wie o wa!Um życiu t'Odziennem, wtedy sV!w'lka pasJa. Pamiętam, 
ni gustami. A wi~ nowy O dZIWO! Czarny kot zawracal ze • . . społecłlltetn j zamiłowaniu do szłu. ze mitygowałem znajomą, ale nie 
d do mojej l'rytacji, to zna lII.J1ą, szedł naprzód w bok słowem - Prawda, zapoml1Jałell1, że i pod ki ~;dołałem pohamować jej oburzenia: 

_ nie opuszczał ",~ie ua k;ok a co tym względem stoicie niżej od nas. . ~ We · wszystkiem Jestdmy ta. rzuciła się i zjadła słowika, W upa­
nowa podnieta do 11lego i.n gorsze _ ślepiał we mnie nie~stan- Zostańmy więc na ziemi j siądźmy t;y sand: prości i szczerzy. W mi. tI'~o?e.m miejscu operatorzy znale-­

;sowania się radjem. Wszak nie światełkami swych zielonych sn,bie tu, na słomiance w sienł, lości kierujemy się tylko Majem- źh .Juz tylko piórka .. . A przecleł 
Ijo nigdy nie sprawia nam oczu. Siedliśmy, a kot cią,,,,' Ił~noś~ilf. CŻęsto jednak wypada wal- mozna było te&:o umknąć, gdyby 

'le pI·ZyU.DlnOsc· t', . J'ak, gdy po Co t ki d • bi I' opowieU. nyć o serce. Mówi- - wanl chyba' ~proszono choc jednego kota do 
01- - a ran 50 e mys t? ~ ~ mIkrofonu Byloby to urvkorz--ta 

i d i • - O czem to ta zacząłem- mó\\;e9• ·0 tem 113Sr,e serenady na dathach.. . . :. oJ oJ - -nieznośnych trzaskach, gwiz- pow e z alem głosno i tu właśnie ~ mem ogromnych mozbwości arko... 
l i . k Aha, ze my, koty, potr .. nlt .... - my. Ile s.....t w tem ftftM\ji ... O, -dybyście . . --) h' td . . d k sta a s ę rzecz nleocze iwana: usly ....J ~ ..-.' ~ stycznych. Niech pan pomysh z ja-

r uc l • nareSZCl~ ocze amy. śleć. Gdyby pan VI( to '·v"tpił, to ja ją modi rozumioe! W rodzinie za- , szalem najwyraźniej głos ludzkiej , .. kłem rozrzewnieniem słuchaJ"-
si~ spokojnego odbioru. a po zleołei zapytam, czy któryś z w •• tl1owuj,...y hłerarehJę. . J"t taki .. ,~ 
nudnych transmisiach naresz. ~owy, trochę Pisktjw~:., . szych psychologów może z pew- ~k,..., . w kt6rym ojciec d~tareza produkcji polskiego kota nasi eml-

- Przeprasza.m! jezeh mepokoJę, t:ością odpowiedzieć na pytanie, zywnt'Aci. Tak jest na wsi, ale " grancł zagranicą, marynarze na da-
cie czegoś zajmującego. ale w. swej kOCieJ szczeroścI ~ąd~l- C7.em ,lest myślenie wogóle? Wlłtplę. mleiełe notanki .kłada]ą się Ina- leklcb wodach, lotnicy, albo ueze-

~iechże wi~ : Polski-e Radjo !e?" ze będ~e panu Pfzy}t!m11H'~ czy odpowiedzialby~ choć wiem, • czeJ. TłrtaJ ~kte InterwenIUją lu. ni na biegunie? ... 
nfllllliQ1a o tem, że chwila, ki-e- IŚC razem. Nie odzywalem SIę Pler-l wam się wydaje, że mógłby. Bf~ cb:ie. Gł6wnie przeeleZ dzł~ftti ople- Gdy się ocknąłem, Już dnIało, Słe 

wszy, b? n,le chciałem panu prze- m01.e, że pan lub każdy inny cafo- kaJe się matka. działem na słomiance. Czarnego ko 
d~' przestanie ono swoich abo- !lzkadzac ~ Jego zamyslenłu, ale wiek, ma c~asem wątpllwG«eł eo -ol Zacqłem mówić 8 muce. ta nie było. W tej cbwłli usłyszałem 
llentów irvtowac, to kres m.iłe- skoro ta.k się sz~zęślłwie sk.lada, do tego, czy my~lenie nie Jest Ita- OtcSi ta tn.elta panu wiedzieć, że dolatujące z dachu głosy kocleJ 
go jak do kochank!l stosunku, to ~hętl\le odpOWiem na 'j)yialtle - nem całkowitej łg!1oracji tego, eo ~płewal1lf na)ehęłnlej " pGrze noc- serenady: ma .... rauuu! marrratl:l! 
z przeplataniem dąsów i prze- takze pytaniem: wy, ludzie, zamierzacie powiedzieć neol, Jak wasze primadonny. Ten Czar Nocy WigiUJnej prysnął. tona 

_ Cz'" "an zna kotv, to J'est lub zrobić. A tera'Z, pros". niech śpiew jeet enłazJastyemy pG pół. połamała się ze mną, ale. .. Już nie 
nrosia.l, a pocza.tek C1nokoJ'n-ego, oJ ł" ·oJ I..... opłatkiem Nie uwlerzvła w ... ·d 

~r chciałem powiedzieć: czy wy lu- pan zgodzi się ze mną, że kot)' ta- nOt'y, ale przeciri i §plewaczki ope- • • .. .. 
nIe troszkę obojęblego wspM'- dzie, wiecie o kotach ile my' wie- kiego stanu psychicznego nie sn"ą. tOwe nawiedla na)tbętnlej wigor nocy i wywiad z czarnym kotem. 
życia, .tak z żoną, albo ... z wo- my o was? ' Kot robi bez namysłu, szybko i zde- pod, koniec akeJf operowej. Ale 
dodągip.m lub telefonem. . Mi ł • dn . cydowanie wszystko, co nakazuje gdy one labla ",iewa~ przed wlei-

, '. - a em Je ego znajomego sytuacja, a waba się chyba wtedy, klem aadyłorJam _ my, koty, «ple. 
Gałe szczęście, ze ta (atalna ko!a - wybąknąłem zdumiony, ~- gdy mu prz~szkadza włdnle eslo. wamy lIOltłe wl.mie w paatee _ do 

-::lnviln. n'tgdy ni-e nadejdzie... dbalJąc. z,lmną klre":'Óda~e przyznam'Bze "iek w swojej złości lub głupocie. kslęiyea, Jak pr.wdzłwl artyłeł. A 
o eCla y mn e SI me poty. o d j •.. ~_ -ł.ł I.. t..-.-l..t 1- 'Blef 

J)J" Józef Flach i d I dzi' . ł •. l z a e nit Się Jeszcze, ~ wy Wie· "Pft"w.my lnIUII eresownll'C le-
ł • _ co o pow e ec mla em na. ta.ue cie, co czynicie, dopiero wtedy, my Zlła"nie wytej, fali lÓftIe "C' 

(Krakow). akademickie p;tanie z tak meoc~e- gdy czynicie. Jesteście przekona- w alde, a robimy to I prawdzhą 
.......... ~ . )t •••••••••• kiwanej strony. - Tak, znałem Jed ni, że lcot nie myśli dlatego, te nie łatwoścł .. ~wak eperowy każe 

Morze i kolonie 
to Dotega Polski 

nego ko~, ale to było daw~o, a chce -aię od was uczyć czeg~ en- sobie la ,to wyłeJ płaeł~, • ay 'Pfe. 
znajomośc trwała krótko.:. zdaJe,l?i [gO się uczyć nie potrzebuje, atbo wa 8Iftene? Bywałem na stryekJ 
się że uzacząłem .daleJ mewyraZ!1le co go nie Interesuje. A teraz za".. .... opene ..... rnawskle) ł widziałem 
--'! marł na sl~pą kiszkę. I tam, czy pan chciałby się duy~ eał)' ten · 'alśz. SJ)'$załem, Jak prl. 

- Jest pan nJeszczery -- rzekł I czegoś, eo by uwaźał za nłepotrzei- madonna " •• 'a liC) , tenet'll, te 
czarny kot poważnie. - Nie chcę ne lub za tru!!ne, cltoc'by np. .. t"oelJa , ..... łyełe, a ed znaJo-

! ,,' 

~AKŁAOEM KSIĘGARNI ŁÓDZ­
KIEJ "c Z y T A Jf< 

tódł, li!. Prez, Narutowicza nr. 2 

~ka%ały si~ jut 

"BRZECHY WIELHIE68 
mlASra" 
Filmo-romans 

Sz~mona Bogdanowicza 
Do ~.b)'c:la we wszystkich księ· 

garniach. 

Cena 2 zł. 
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dodatek, poświecony zaga nieniom andlu 

Intcjaty'Wa uGlosu Porannego" i nie wątpię, że dokładnie/sza 
fU sDrawźe nydanźa specjalnego znajomość Gdańska w Łodzi· 
numeru morskiego poświęconego ,. Łodzi w Gdańsku przyczyni 
m. in. sprawom Gdańska i Ło- się do rozwoju ich w$pólnych 
dzi - miasta wielkiego prze- interesów gospodarczych z roza­
myslu - jest bardzo interesu- ;emną korzyścią d/a obu tych 
;ąca i pożyteczna. Winszu;ę i- ośrodków. 
1ieja/orom tego przed4ięozięcia 

Tworczg wysiłek polskiego kup- jego eapleceem 
ca, ekspedytora i armatora nai- Rzecz'lPospolitą, 

Uznanie niemieckiego charak- pewniej zwiqże pOrt Gdański z nicznq całość. 
teru Wolnego Miasta Gdańska 

gospodarczem, 
w ;edn'l orga-

Geon Luter 
Wg$Oki KomisarzLigi Narod6rzJ 

GJańsk, 18 grudnia 1934 1', 

z jednej strony i pouanowanie 
polskości przez ludność niemie­
cką z drugiej 6trony moie być 
bardzte; ściśle podkreślone przez 
rozbudowę f!1zajemnych .tosun­
ków gospodarczych, Idóre wzmo­
cnią przekonanie i Iwiadomośt!, 
że Gdańsk i Po16ka są zdane 
na siebie na wzajem. 

ArlIrr Gret.r 
Prugd,ent SetUlbJ IV. M. Ot/aha. -

Przyszłość Porty polskie --
Polski J_~ okna 

na morzu! Dr. Kazimierz PappetJ na świat! IcOTTU.SaTZ: Generalny 
R. P. ar Gdańda. 

ALfRED SIEBENEICHEN 

• -t 'I , • 
Zagadnienia morskie odgrJlwala coraz wieksza role w DoI;­

tJlce 90Sp diJrcze; ols"; 
Droga morska odgrywa coraz 

w:~kszą roJę w polskim handlu 
zagranIcznym. Udział portów 
polsklch, Gdyni i Gdańska, w 
obrob:ch polskłego handlu za­
granie~nego wzrasta z roku na 
rok zar6wno w przywozi~ jak 
i w wywozie. - WywÓZ przez 
Gdańsk ł Gdyuie w stosunku dl) I 
ogólnego elt.sportu z Polski, )1-

clzonego wagonowo, da.fe nam, 
poczynaJąc od roku 1929 nasfę­
pują('c odsetkI: 44 proc., 55 
Pl'oc., 65 proc., 72 proc. i 14 
proc. (w roku 1933). Pod wzglę 
dem wart~ci wywozu odnoŚJle 
odsetki wynoszą; 27 pme., S3 
proc., 40 proc., 47 proc. i 54,5 
proc. W przywoz~e stosunek 
impOl'łu przez Gdańsk i Gdyni( 
do ogólnego importu do PoIskl 
(łaje nam pod wzgledem wagi 
łowal'ów: 35 proc., 31 proc., 33 
proc., 39 proc. ł 45 proc., a pod 
wzgJ~dem wartoścł. 28 prOC!., 
27 proc., 2.~ p,'oc., 36 proc. I 51 
proc. 

Możemy stw,· crdzłć. że ogól­
ny obrót towarowy przez oba 
porły polskie w stosunku do 0-

gólnego handlu zagranlczn~o 

Polski dał w poszczególnydl la 
łach oastępujące Uczby: 

1931 60,93 33,62 
1932 67,76 42,20 
1933 69,95 52,87 

Świadczy to dohłtnie o coraz 
to wzrastającej roli pOlskich 
porłów w naszym handlu za­
I(ran.!~nvm. 

Moinaby mioo wąłpfiwoś" I jaiłe tJeSławione zostały ... o­
czy wyiej przytoczone liczby 9łatn'Jn Roczniku Rady Inłel'f'­
dostatecznie charakteryzują o- sautów Portu w Gdyni, 0,8 
dzlaJ drogi morsklej w handlu pme. młSZego eksportu. licząc 

zagranIcznym Polsk.' ze wzglę- wed~ wagi toWaI'U, do An· 
du na to, te dotyczą one tylko gIJI, Finlandji, Irlandji, Islan­
portów polskich, nie obejmując dJi, Norweg,ii, Szwecji. i posla­

1929 
1930 

wII,!onowo 
w proc. 
42,28 
51,23 

włlrtQ~ciowo 
,. proc. 

27,45 
29,18 

.. - Lo I - porł6w zagranicznych, z któ- d®ścl brytyjskilcb na JnOMU 
l'.OrZe 1 .. 0 ODJe rych handel polski również ko- Śl'ódziemnem. czyli do t. zw. 

to potcda Po1slii rzysta. Istotnie, wedltq( dany~h. państw "morskich" Europy kłt' 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! roje się przez porty obce.-

TreAe d tku: 
SIR LESTEB, Wysoki Komłsara L N. - Wsp6łpraca dwueh ośrodków. 

DR. KAZIMIERZ PAPPEE, Komłtan Generaln1 Ił. P. - Port ł jego zapleeze. 
ARTUR GREISER, Prezydent Senatu W. M. Gdańska. - Podstawy wsp6łżyeJa. 

ALFRED SmENEICHEN, Nac selnlk WydL Mln. Pr.cem. I Uandlu. - Gdmblk - GdYni -Łódź. 

PREZ. A. LOEWEN8. - ŚwIa towe problem1 coąodarese. 
DR. GIUJNDMAN, KOMIII gen eraIn7 • ~ Handel Gdański. 

DYR, LEWIN. - Dom1 towarowe. 
Prezes ZYGMUNT FIEDLER.-TrndnoCel btmcllu włókłennlez. 

MIECZYSł..A W KOŁ TOrQ'SKI. - Arbltrd baweln1 w Gd)'IlL 

W handlu z krajami pozaeoro-
pejsktemi\ odsetek ten wynosi 
1:l proo •. Jak widzimy nie są :0 
noścł zbył duże. Trudniej jest 
obUnycS ten odsetek dla nicwy 
.!enlonyeh wytej państw coro­
pe.{lSklch, traktowanych Jako 
kraje "lądowe", do kt6rych pod. 
względem wagi 49 proc. obrotu 
przechodzi pucz pOl'ty polskie. 
a &1 proc. drogą lądową. De 
z tego kieruJe się Dast~pDie na 
porty obce, należałoby dopiero 

(Dokończenie "astr. 2-ej). 



--=':..... ____ ...;... _____________ ...:· 2:..:4.:.:.;.X::!1~I _.~.Gł.,OS PORANNY- '- 1934 

GDY 
(Dokończenie) 

ubfezyć drogą bliższych docie­
kań. 

Rola portn gdańskiego w han 
dIn zagranicznym Polski jest 
poważna. Obok Gdyni, porł 

gdański jest bardzo poważnym 
czynnikiem w naszym handln I 
zamorskim. Przytoczymy tu i 

kilka fczb procentowych cUa l' 
iluslra~ji tego faktn. 

lA -GD 
spodarcze polsko-gdańskie, pod 
p:sane w sierpniu r. b., przcni­
knit:te są ducbem wspólności 

interesów ~ospodaruyeh .t ści­
ślejsze; współpracy • . Wynika, to 
zupełnie jasno np. z priambu· 
le'u umowy kontyngentowej z 

dnia 6 slerprua 1934 roku, gdzie 
obie strony deklarują "prag., ~ 
nie osiągnięcia we wzajemnym 
interesIe ściślejszego zespolen1a 
, współpracy polskiego l gdań­
skiego życia ~ospodarczCf.(o" o­
raz dążenie do ustalenia we 

K -ŁÓDŹ 
wspólnem porozumienIn szer­
szego pola dla gdańskiego żyeia 
gospodarczego w dzied24' nie je­
go fnnk~ji specjalnych, nzupeł­
Q' ających życie gospodarcze Pol 

Byłoby pożądane, aby dąże-

nla te zostały pomyślnie zreaU­
zowane. 

ALFRED SIBENEICHEN 

Naczelnik Wydziału Min, Przem. 
i Handlu przydzielony do Komisarza 
Generalnego R. P. w Gdańsku. 

ki dr s -gd· ń • 
I 

Slanuwia Dodstawe Irwalej współprac, gospodarczej 
W roku 1933 w porcje gdań-! 

skim przeładowano około 3~ 

proe. ogólnego obrotu towar..-, 

wego polsko - zagranicznego, Od zawarcia układów gIlsPodar., stan rzeczy w wymianie towarowej Jest jasnem, 'ze takie dążenie Cłowo I ~'lko m. inisterstwo przemysłu I 
licząc według wagi towarów '-1 czych polsko·gdańskich w dniu 6, polsIto - gda,r:iskiej (żywność), oraz dzi dobrej woli obu stron uk:iztalto handlu w Warszawie, a nie, jak da~ 
W obrocie z państwam\ lądo-, sierpnia r. b. upłynęło niecałe 5 czego nie nalażałoby zapominać, do wania wzajemnego współżycia na niej, również senat gdań&ki. Zo-

mi" E d t k t " I miesięcy; za krótki to może czas na I prowadzono pierwszy raz w historji podstawach jaknajpewniejsz)'cb, bo stał przytem zagwarantowany 
we • uropy o se e. en wy: oc.-eoę ich skutków na współżycie .losunków gospodarczych polsko- najszerszych, a więc tendenc.-ji do Gdańskowi odpowiedni udział w 
nosI 31,8 proc., natomIast z pan I gćspodarcze polsko - gdait~kie, a I gdańskich do porozumienia w spra- usunięcia możliwości nowych spo- poskich kontyngentach dla potrzeb 
słwaml "morskiemi" - 32,6'1 jednak skutki tto dają się już od- wach, w któ.·ych dotychczas wszel rów. własnych Wolnego Miasta. 
proc. Udział portu gdańskiego) czuć. r,ie wysiłki, główni;J z polskiej I Polska zawsze głosUa koulecz< W okresie panującej na eałym 
w obroc:e z aóstwaml pozaeu-I Zawarto 7 ukła~ów: strony, spe:zły na llIczem (umowa 110ŚĆ bli.skieg:> współżycia gospo- świecie reglamentacji towaro"'''J u-

• . p • 1) o uregulowanlll pewnyc.h spra\\ weteryuarypa) darczego polsko _ gdańskiego; ~ jednostajnienie systemu wydawania 
ropeJ. .. kieml wynrósl 29,3 proc. celnych, Kompleks sprawy, jaki zaryso- U3!ł dowodzono że Gdańsk, jako pozwoleń przywozu ma oczywiście 

P • d h akt 2) w sprawie udziału '" olnego wuje -się jUl po pzeczytaniu tytu- port oparty b;ć musi o swoje za~ duże znaczenie. 
owyzsu ane c par . eryzu- Miasta w kontyngentach przywozo. łów 7 układów, wskazuje na (O, U. plee~e polskie do którego winien : W związku z układem ktmtyD-

.tą pracę portu gdansktego, do- wych, dążono do uregulowania możliwie się dostosowa'l!. gentowym pozostaje kład o gda6-
~ konaną w obrocie towarowym 3) w • sP. rawie rozporządzenia ~ duiej ilości spraw gospodaoczych. W dziedzinie celnej PoIsIta uzy- &kiej izbie handlu :Ea"ranicznego, 

Polski z zagranicą, jako portn ustanowIemu }zby ł>andlu zagranic... slenIa większy, niT. dotychczas, założonej celem utworzenia dla 
• fizycz ym, j ko 1 nego (w Gdansku), wpl""' .. na Ildministracl'ę celną" I gdańskiego kupiectwa (eksporte-w znaczenIu n a I 4) b" oJ .. ., -. • . o o rocie produktami rol- Gd:lńsku. I rów i inlporterow) reprezentacJi icll 

Ił'!. eJsca pl'zeładunku. Na tem mctwa, ogrodnictwa j rybohhvstwa, Po'lkl'eślone i umocnione l."stal0 interesów i koryta, którem lDon 
.iedna~ rola Gdańska nie koń · I_ 5~ ? przepisa~~ dotycz'!.cy~lJ ar!y nadrzędne . stanowisko polskiego płynąć icb dezydea!y i POd'Ulła ~o 
czy Slę, gdyż pozostaje jeszcze I kuło~ żywnOŚCi I przedmlOtow uzy zarządu ceł w stosunku do jednost- Warszawy. Zrozumiałem Jest, ze 
ważnie' niewątpliwie rola tku. • . ki administracyjnej gdańskiej, '!Y< władz: pol.skie uzyskały wpły~ 
'fi .'\iSZ8 I 6) ~ sprawie ohl'Otu ZWlel1:ętaml jaśniona i ułatwiona praca polsklcb lIa tę m;;;tytucję prawa publicznego, 
Je .. o Jako aparatu handlowego., cz~śctami zwierząt, produktami inspektorów celnych w Gdańsku przez udział " nominacji Jej preze-
Gdańsk posiada wszelkie da- ~erzęc~mi, surowicami i szcze· (dozorujących działabloś~ urzędów sa I jednego I 2 członków urzęduJą-

sb ład j pionkamI, celnych w Gdańsku), i wreszcle Pol cych w prezydjum Izby. . . 
ne kn ,temn, y, pos a ąo: 7) o uregulowaniu przepisów do· ska uzyskała głos przy nominacJI Dalsze układy dotyczą, praktyes-
dlngow,'ekowe dOl§władczenł• w tyczących roślin. urzędników celnych w Gdańsku. nie rzeczy biorąc, wyml2l1y towar. 
handlu zamorskim, słać uę waż Z powyższemi układami związa- Nowa sytuarJa w celnictwie na wej połsko - JrdadskłeJ ... Ibledzinłe 
kim czynnikiem, ułatwiającym no jeszcze szereg uzupełniających obs~rz'! Wolnego Miasta okazuJe produktów rolnych. _ 
w mła towarow ml...tW' protokółów, deklaracji i pisn., a fOt eJę, mimo krótkiego czasu od za_ar Nc)Vum w tem jest uldaif o oli,.. 

y nCl II PO: .. -y maino prawne icb wykonanie uczy- Clia odn~llego układu. korzystną. cle, produktami rolalctwa, opadnI-
Polską a rynkam.l zagr .. cm,- nfło koniecznem regulowanie wy- WzmoenłO'lO JedlloJłt~ 'polsklep etwa I rybolówstwa, atwaraJIJC1. 
mi. W tym eeJu handel gdań- nłkaJąeych z nich praw w dalszych obszaru celnego, d<) kt6rego weho- pod9tawę do zawarda t. IW. ukla-
ski winimby stać ~;ę częścią porozumieniach polsko - gdal'lskich, dzł przecież terytorjum gda6skle. d6w branżowych t. J. pomiędzy re-
sJcladowlI polsk'ego żyda go- częścio\\'o dopiero realizowanych. W dziedzinie t. zw. kontygent6w, prezentacjami odpowiedniej branży 

W ten sposób w dUZeJ mierze czyli zakazów przywozu, zrealizo· polskiej I gdaó'kleJ. Ukłaó)' takio 
spodarczego, wrastać, gospodar dikwidowano spory, które toczyły wana została zasada jednolito§ci zostały iuż po większe.t eqłcl ,. 
ezo w Polskę. W uh egłych la- się przed instancjami międ:t.'ynaro- polityki itandlowe) polskieJ przez ~wierane, . _ _ 
łach ta tendencja dała się tył- dowemi (sprawy celne, kontyngen· to, że obeenJe po:r.wolenia pjzywozu Obrót zywno§clą polsko - rd. 
ko w niewicikim stopniu 'UTV- ty), częściowo stworzono noW} Marynarze dziertą strat. na towary zagraniczne wystawia :oki opiera się na zasa"~il'! kontyn.. 

_ p .. " I gentów, jest więc r~głamentnwaay, 
tZllwac wśród sfer gospodar~ przy zachowaniu Jednak Zadania 
czycb Gdańska, czego rezulta-, ,'POlskie~o, by '!'szystkie produkty, 
tcm jest że cały uerefl daleko- 5 I d· I ,. Idórych nip mt!ze wytworz ... ~ albo 

l ' , p'" I S O ił ił nos'l ,wytwarza tylko w nie.dostateeznej sięznych przetstoczen w na- I " ilości rolnictwo ~dańskie, bvlv do-
szym obrocie zamorskim doko- I st:lrczane z Polski. ' 
n~1 s~e bez ndzlału Gdańska. ., I Senat gda6ski poS'ławR sollle , VI Gda' sk 'jalto Jedno ze swych głównych R-Jednym z bardzo charaktery-I ., . dań ochronę rolr:ictwa gdańskiego; 
stycznych przykładów teuo rO- jest to dążenie zrozumiale, naleły 
dzaiu zaniedbań, zwlaszcza gdy' jednak odezeka~, czy forsowanie 
•• I N' d d h .. . -ł tej zasady na obszarze maWm. czet, 

chodZi o Z8lDtercsow81ua bez-I lestru zona praca wuc generaCjI przemIenI a ]tiącym swój gł~wny dochód z pot-

Dośrednie Łodzi, jest spra\\n I ł ki d ~ II tu, n~e jest za daleko Idące, a tem 
importu bawełny. Pomimo, i:e ma Y s ep w nowo€zesng om .0- samem nie-;dpowiadające interesom 

w swoim. czas'e rząd POlski: warowg. Zdobyliśmy sobie, jako gorących i ;;:~::l części ludności Woln .. .r;o 
prace w kiernnkn przenfe..łenła Era przewleklych złoAtlwych za-
t~o importu z Brem" dn por· zwolenników, tysiączne rzesze klijentów. targów polSko - gdańskich minęła. 
tu polskiego powierzył Gdań- Następuj~' okres współpracy rospo-

skowi, wstrzymując nawet na · W tk- d·· d d 51 f I~ I darczeJ, N~ewątpliwie w okresie 
okres k'łku miesięcy prOjekt! 51'S le rOgi WIO a o ern e ul & !1: o~:;~!a:i: ::=ł~ż t~~:n~:!ó! 
skoncentrowania tego importu i U ,=a"da dro"a opla"a si.' li nieporozumień. 
w Gdyni, Gdańsk nie potrafIł ftu&..., ~ I Spory te będą jednak likwidowa-
wykazać się żadnymi pozytyw- ne sprawnit!~ niż w ubiegły~ okre-

sfe, bo zalDlast przewlekłe] proce-
nyrn~ rp.zultataml, wypuszeza- I dury międzynarodowej, będą one 
jąc z rąk tak korzystną okuję załatwiane pomiędzy dwoma stro-
przye.!ągnięcia importu bawełny nami: Polską a Gdańskiem bezpo-
do portu gdańskieJ(o. W remI" średnio. 
t • • k I d ta I Zo~tała więc w Gdańsku naresz-
aCIe, Ja w a omo, sprawa I cie uznana zasada porozumienia się 

zosta!a pomyślnie rozwiązana I z Polską; zasada ta, że W 0 ... .& Mia- -
w GdynI. Dziś aktualna ,1est In · sto winno być i jest częścią 07gani-
na sprawa nieco odm'enna nil I zmu gospodarczego polskiego. 

d .' 'kł ŚWI t handlowy gdański zaś któ-
p~prze ma, a m: sprawa s ~- rem u z natury r~eczy zawsze było 
dow konsygnacyjnych w Gdan· Firma istnieje od r. 1848 najbtiiej do wcielenia tej zasady 
sku, która oczeknje rozwią7."-: w h'cie, łatwiej teraz będzie szukać 
nia, liczącego :;i~ z potrzebami ' NOWO(lfSNY OOl'l IOW4110"'I' 'ści~)ejszego zespolenia z Polsk"', nie 
gospodnrczemi zarówno Polsid I I tylko j~l,o o~n~wo łąc~,!ce w eks-
:. p , I ~dań.& Lo laDdAałtłtC porcie I imporCie pJlsknn, ale rów-
lak l Gdanska. .. -.0, _Ii ~~ I nięt w \\~mianine towarowej pol-

Ostatnio aawade ~;ad)' go- .1 t sko - gdańskłeJ. 
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• , 
na tle świałowJlch zagadnień gosJ)odarczJlch 

Na fyc!enle redakcji "GłldU Po- tach tych opinje optymistyczne,' ale raezej, jak uniknąć nadprodak-, Powstać moZe pytanie skąd labry l praca. młęi!zynaroilowa nab'afta 
rannego" pozwalam sobie nagzldco- oczywista, wysuwane są na plan cJi_ I tutaj doebodzimy do sedna t~ant weźrui~ pieniądze na pokrycie dzisiaj na szalone trudno&ci. Ame-­
wać szereg uwag o stosunku go- pierwszy, ale nfe ulega żadnej wąt- zagadnienia. Czy można bowiem ł ~yżki płac, skoro przez długi sze-j ryka .i Włocby .zrobiły Juź począ­
spodarczym Łodzi i Gdańska oraz plłwości, że przyszlość nie naształ- przy tym olbrzymim rozwoju tech· ~ reg lat ostatnłcb zubożał wskutek lck, OlOm b:udzo późno, alę J~ISZ­
dodać klika ogćlnych uwag, które tuje się zbyt różowo~ o Ue l,le zo· '1lI jki pracować S godzin? Odpowiedi kryzysu. Al, właśnie te lata ostat-', cze nie zapćźno. Nie potrzeb~jemy 
wydają mi się jeszcze waźy,lejsze, 20Stnną przez nas samych stwo~- n, to pytanie musi wypaść nega· I ł1Je nauezyly nM bardzo wiele. M. !;Ię obawiać o naszą przyszłość go­
gdy! anł Ł6dź, ani Gdańsk bez ren ne pewne metody gospodarcze. ływnie, mu,łrny raczeJ' czas pracy I In. przekonali~my się, te pmcrycle I epodarczą, Je.§1 nią potrafimy pokie­
wiązania tych problemów nie będą Mussolini stwierdza, że do tych no- skracać Wc długo dopóki nadmiar I plenlądm jest fikcją, której ludz- rować, bo to leży w naszej mocy_ 
mogły może Istnieć. ,,")'Ch metod sospodarczych należy podaży nie zostanie pochłonięty. i k~ć me potrzebuje. Goethe mówi Sztuczne tworzenie olbrzymich ro-
Gdańsk i Łódź stanowią pozornie podejść §ciśle naukowo. OCzyl~ista skraeanie czasu pracy ,o tem w "FaMcle", gdy chce przy- bót inwe'1tycyll1ych mo~e przyT'leś~ 

nłezwykły kontrast. Przed 20 laty J~li zważyć, że jesteśm;v w moż- ll'usi się odbywać bez redukcji I ciągnąe dla celów pokrycia pienią tylko przeJ~elową poprawę. Okres 
była Lódź dla gdaAsldt'go kupc~ ności wyprodukować każdą ilość I)łac, pon1ewaz przemysł i ż~cie go ! ~za skarby prawd:Jpodobnie istnie- obecny wymag3 decyzji zasadni­
branty włrklenniczej wielką nie- lvyrOb6W niezbędnych dla ludzkoś- sJlodarc7.e potrzebuJe rzesz pracują /lące. Mozemy obieg pieniądza pod- czycb I z tego jaknajszybciej trze­
wiadomą. Była nazwa na mapie ge- ci jest rzeczą poprostu śmieszną, cycb, które są jed1loeześnie dobry- nieść bez żadn. niebezpierzeń~twa ba sobie zdać sprawę. 
ogranezne.i, która nie mu nie mówi- ze nie kałdy posiada to co potrze.. ..,1 konnumentaml. Ceny wOwezas. dla tycIa gospodarczego. Jest to ARNOLD LOEWENS. 
Ja, choć słysząe o polskim Mancbe- buJe. ProbJemy ekonomii pOlityez- wzrost1ą, ate tak być powinno, bo l Jednak wszystko pięknym snem, bo Preze5 Związku Detalistów 
strze wyobrazał sobie to miasto,' neJ zostały odwróco~e: dziś nie m6- obecny poziom eell Jest mezdrowo iadne pa6stwo nie mołe lIamo tego Handlu Włóklennlez"go. 
jako olbn:ymł o~rodek gospodarcze ,,1 się o tern, Jak stworzyć tOwa,. n'skL . - _ . olbrąmlego dzleła dokonać. Wsp6ł 
go potencjału. Dzisiaj Jest Inaczej. 
Dzfała' wszyscy znaJą Lńdi w Gdań 

~~!;n~~!j~z~::rz~u~~~ć br::ęz;;o w~; W,· e I li 1-e d o g ~ włedzaJą Ł6dź, zacłe~nlalac kon- r o w III 
takt z przemysłem i handleul włó- .., 
kiennłczvm. 

Zacle§aie"ie te!{o t{onfat{tu gospo S. słówngm I.,znikłem Z "lókłcDDictwem łódzkiem 
darczego nfe b;Vło dla Gdań~ka rze-
eZłł łatwą, ponieważ konllument SytUacjA ogć.lna domów t.owaro- cz:tSowy .. ~h st03!mków go!podar- szule produliowane w Łodzi, q czasem w sa tuzInaell BIł ifcfelttv, 
gdański przyzw)TCza.iol1v b"ł do M- wyeh w Gda.nsktt przedstawia się ezyeb, J)(lmif)dzy Lod1.i, i GdaA· drołne aniieli lepsze jakt...ciowo pociągające u. IOhIh oez"wista. 
t"J{1lłów i metod prollukcji ŁodzI naogtł nil''lad:twa.łająco, jakkol- !(Idem, n~ odr:inku domćw towaro- towary zagraniczne, na~ po Z\vrot towaru. W pończochach nie­
Iliez"anych. ł ... '<di produkowała dłn wiek S9~on wiosenno· letni 'lapo- wych, p'ldkroś1ić muszę, że za.po- uwzględnieniu wysokiego cła. Zwię I m!eckicb natomiast od~etl;k zwro­
~i okres ar~rkl1'v masowt:, kt6re czątkow~ł pewną. poprawę uwidacz I ezą.tkown.nie tej wspćłpraey pned kazenle zbytu w dziale bawełni&- tów był Sll.\1vne minfmalny. 
""a jdowałv szel"Okł z'!)vt na ryn- da.jącą się 'Zr~8ztą Jut od pot!Ząt- pttesdo llJ laty było niesłychanJ« Dym mote nuL1pl6 t6wni~ lIa Czy umowy gospodarcze polsJ{o­
kn,.h WschIHTnil!h. GdaAsk ntrzy- ków r. 193ł Sezo!) letni pomimo nip. trudne, Pr;H'Ul)'"ł !ó<.hki nie był na- przemysłu łódzkiego w dziedzinie gdańskie przyczynią się do o~ywi~­
nHl! swe w:vmugRnla, a ł.ńd·l lJt7.e- wielki,~j frekwencji turystów i go. ('tawiony n:t wy;>ok~jakościowe pn- towarów drukowanych, zefirów itd. ma. wza.jemnych stosunków gospo­
s tav.'jh sle i przystosowała. Mo:i.e ści z Polski· był jed~la.k lepszy od tJzeLy ludnośd Gdańska, Pomol1.!l OC'tywi8ta pod warunldem pt?ysto- darczych - trudno jut dziś do­
"ie zt' wz~l~d'1 '13 spec;alną sympa zeszłorocznego, co oZJ:aczałoby, te i Pozna.ń~kie~o. Jeszc1.e dzi6' pfO(lu IIRWa.nia. atę do wysokich potr"Eeb kła.dnIe prr.ewldozłe6, wet)- 1'&C\Zef 
He. ale i (Hatego. że olbrzvmie no- siła. nabywcza. ludności Gdańska u· kuje 1'I'ł6JdennicŁwo łódzkie caly rynku gdailsldego, kt6r~ kon- odczeka,6 pewien okres ~ abJ1 
~tep;v techl1iłd objęty równie! I Pol legła zwiększeniu. P-1.ereg !\CtykuJó\~ nieodpowiednieh sume)a, pomimo kryzysu, jP.8t jed- móc afę dokładnleJ" tej Ilł&terJl 
!lKe. Korzyść z telto zacieśnIenia sto Objektywnie jednali biotlłc )(Oft- Daje się to odczu6 EWła~eza.'" nak jeszcu 1t00unkowo wy.oka. wypowledsJe6. ~· ..... , 
ł'unk6w ? Gdań"Jdem Jednak wy- kretl'yeb powodów ~j poprawy E&- br3.nty i'Jttut}zne~o jedwabiu, po6 Zn&eznłe lepiej pod wzgłędem Nłez&!e!uJe JeCfDd lilJ Wlf&eliłci\ 
dnpI' .. fa L6:fź. Gdalisk' . był tym Mdniezo niema, pGnie~t sawJnI- tloeh, trykotaty, półjedwabnych jakoAei 'W"JTobtw l6tbklell prEoolrta rtukłtJacJl }JOnłycDcJ Iii roęocł&lW' 
f <\rodklem_ ldórv nieiako dawał ('ze mt:J.ny w sytua.cp goepodar.. materja.łów. sztuc!no - Jedw., stt- wfll sIę 8y'tua.eJa w brsnty .,..~,&- ezycb," uwet nJeu.le!nle od kry, 
"."llzówld dla ·~~atttnkÓw. wzorów czej Gd~nska. nie na.st.ąpiły. Wśród kien itd. Anl\logicznie !)rzMsta.wia nej, w pierwszym rzędzie dam~ zysu f8tnleJ~ powatDe mołllw06eł 
, barw ł można śmiało 1'Owłed~ szere~. O'Zyllników o ehankterte l'ię srtttacja. w branty t~warów ba- akich tkanin czesankowych, \: ID. oływłenla 8&oe1mk6w ~ 
7<' był Jednym z czvn"tk6w moder- ogćlftie,szym wymianie ulety l'8w wełni~yeh, ~ie motUwołet l'OI- Kl"idersłoffów. ZWToty towaru q włóJdeonłctwem I6dUłeml • e4b1ol! 
rizae!i ptzemvsłu . łMzkłe~. Dd. ną reduk~ję zskUIhlw w Niemc1:eeh, ~erze~l1S ~bytu towuów łćdzkieh tutaj stosunkowo bardzo małe, eze.. eamI I pośród domów towarowyell 
~ła.ł oba te ośrodki tiC'lą ~łę ze 50' dokonywa.nych prz<n lndnoŚć Gdaó na rynku Gdańska. są. ba.rdzo pował go nie moru powfedz.łe6, jak tu. 'W Gda:t\stm: W t.)1n '* . jedliaf 
h,. wzaiem, s,.. zdane nawzajem na sb jeszcze .jo niedawu. ,.. d066 ne. IstDioje jedna Jeneze pne5zko- zaznaesyłem, o branły sztucznego prze8ł łtd%ki JD1UIł besW'llgl~nJ. 
~;eble I potrafią z tel wSf)ólnoły Iti- dutych rozmi~ra.e1i. da. w tej mierze: nłekMre artykuły jedwabfu, gdzie np. na riO t,',złnlw tłO!looeowM lIę do wyaoko.i:\k()~ 
tereS-1W stwornrc5 realne' kcu·~el. Przeehodz~ do oceny dotyell- b:lwełni:me, s zwlll.szeza białe to- poń~t'eh przyehodzących z Połt;łd cłowych potrzeł) konSUlJ!f'Tlh'w 

Wza;eml1v dobry stosune!{ pomtę- gdnńeklcłi, uW'Zględnł6 nOWOC~A!me 

dry f o"7.la ł Gd:\łiskłem test włęe K • d l' ł k· prądy mody, a wówczas lmMrt Mo-

('ta ,..dat1s~c:'lan .'lie7.lllIel"1'le wainy, onweneJa prze za n we nr czesan owej graniczny Gdafleka. będzie mld 
:1l-e .''''sze:!e moł~ waV!let~zem Jest ulec wydatnej dalszej redukeji, M 

kaztaJtow!lnie się gospodantwa w Przędzalnie wełny czesankowej dle sił i mOZności przeclwdzla,aE.! 1) RozwiJanie ł utrzymanie wy- laty w tyw~tnym interesie rad .. 
przvszło§cL w Połsce, produkujące przed wojną Ponieważ zbyt w kraju mógł ".6w- wozu; I stWl\. P~18klego, or~z przemysłu 
Przeghda]ąc niemieckIe pisma około 12.000JOOO kg. przędzy rocz czas osiągnąć zaledwie okolo · 2) Obrona oł;6lnych Interesów I włóklenn'czego ŁodZI ł dla samA-

włókit>"mteze należy się dzmić. Ze nie ł zatntdniająee ok. 12.000 pra- 5.000.000 kg. rocznie, trzeba było przędzalnictwa, którą prowadzi I go ~dnfl~ka wobec ła.twych możU, 
kasy niemieckich fabrykantów i kup cownik6w, znalazły się po wojnie szukać nowych rynków zagranicz. Konwencja jako zorganizowana gr.. WOŚCI zakuPu. 
(~ÓW jeszcze nie l'opękały z nad- w bardzo ciężkiej sytuacji. Zniszezo 4łycb. ,a;. Dla zwiększenia. zasięgu swyrh 
miaro ,:ot6wki. Od lat wszędzie ue przez okupantów, straclwaą W tych warunkach pnędzalnlq, 3) Na kształtowanie się cen Kon- odbiorców pt?emysl łódzki mus! 
wzrastafąee obroty, zadawalnla)ą- t:byt w Rosji, na który to .-ynek którzy zdołali teehnlc~e i admlnł· wt"JIeJa nie ma wpływu. jednak pttestawić się w pewnym 
cy napływ J.:amówień I gdyby nie \yły specjalnie nastawione, pozba- ~tracyjnle doprowadzłć swe przed- Odnowiona z dniem 1 stycznia względzie, a. znając jego elastye'1-
lista strat zawarta w W''\"kazach wione kapitału ł zbyta w NI_ siębiorstwa do takiego stanu, te fłt15 Konwencja posta\vUa sobie noM i prężnoM wyrazić można. glo 
nadzorów i upadłości _ ~oZnaby czech przez zakaz przywozu pol- fitaly się czynnikiem konkureneyJ- r6wnież za zadanie sa::owanłe wy- bokie przeko.'1anie ~e przestawienir. 
pomyśleć,. re żyje się poprostu w sklej przędzy do Niemiec, po zala- nym na całym rynku światowym, nika wewnętrznego przez utworze- t:tkie jest możliwe i nie spowot'l" :" 
rltJu. Na pod5tawie ankiet u czoło- maniu się złotego ł po. związaneJ nzeszyti ślę w początku 1iJ26 ro- nie wspólnego biura inkasowego. t:ldnych zakłóceń na. terenie "l 
wych osobłsto§el J!'ospodarczycb' t tern 'ZUpełnej dezorganizacji i ma- ku w Konwencji przędzalń wełny Sprzedaz ł ustalenie cen l>vt.:osla- kiennictwa. łćdzkIego. 
próbuje się rozświetlić mrok",- oowej niewypłacalności odbiorców, czesankowej, które; celem było ł .... ione jednak zostało w dalszym I P. LEWIN 
spodarczeJ przyszłośel W .mkłe· postanowiły temu wszystkłemu we- fest dotąd: ciąga poszczególnym firmom. ł Dyrektor firmy Freymu.. 

fabrgka "grobó" \łlókienoił:zgt:h 
• • • • Irn um 

SPÓIlK" RKCYJłlA 
z rsz rg I 

L6dz, ul. Piotrko1Alska 96. 
SKŁADY KONSYGNACYJNE: W Warszawie, Poznaniu, Lwowie, Gdańsku l Katowicach. 

'kaninJl damskie wełniane. czesankowe i iedwabne. 
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Włókiennicza Spółka Akcyjna 
• 

Łódź, ul. 5i~Dk'iewi(za 82·8tł 
Jldres ielearallczng: "B o , E ~ A 10 fi 4" 

• 

• 

fabrgka wgrobów bawelniangt:b 
i ze IZiU(ZDfdo ił!dwabiu. 

FabrJlka pończoch ; relfawiczek. 

Zjednoczone lakładu Włókiennicze 
• 

• 
SP. Akc. W ł.odzi 

Zakłady wyrabiają wszelkiego rodzaju tkaniny 
bawełniane i ze sztu~zne~o jedwabiu: 

krolnialłi, madapolamu, Daosoki, przelcieradla, baigsig, obrusu. r(cz· 
niki, 'buliki do nOla, «bus.lti na elowe, plót:ienka kolorowe, druko~ 
wane, saignu farbowane i druko,,'ane, kołdrg deseniowe i eladkie9 

flanele farbowane, kolorowo tkane i drukowane, _iłierUalg pojt:iclowe, I 
ikaning półjedwabne I i. p. . 

Sltlad!l --wlasne: Łódź, Warszawa, Lublin, Kraków, Katowice, ......a_. ii!i!i:4?9*W41"J!" ł'5tl"" • D'" 

. Lwów, Poznań, Bydgoszcz, Wilno, Białystok, Lida, 
Równe, Łuck, Krzemieniec, Pińsk. 

lU łodzi · I ł a s n u aMleo delallcznei sorzedalu · Piolr8owsBa QO 
I .'aJ. 
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Jeneralna Kompanja Prl~mgslu Przedzal i(zeeO 

J 

• 
IOWIIIy!two AnonimowI 

lakladów ALL 
(złsalnia, 'arblarnla 
i przedzalnia welnu· 
w łodzi (Palika) 

I Centrala 
W Iłoubaix (fraot:ja) 

Ikalnla, farbiarnia 
i wgkońtzalnia welno 

\II Tomaszowie MaI. (Polska) , 

Spółka Akcyjna o kapitale 40.025.000 frank6w francuskics , składającym się'" 60.050 akcyj kapitału i 20.000 akcyj tJzytkowych po 500 fr. każda. 
Zakłady Allart, Rousseau i S-ka, dawniej Leon Allart i S-ka, założone ~ostały w Roubaix około 1840 roku przez p. Leona Allarta. 

W r. 1883 utworzona została Spółka Akcyjna o kapitale 8 miljonów franków, podwyższonym w roku 
1894 do 10 miljonów, w r. 1924 do 20 miljonów, w r. 1929 do 40 miljonów, a 1. IX. 1933 do 40.025.000 fr. fr. 

Odddał w Łod&i załoiony lOetal w r. 1877 i składał si~ początkowo z przędzalni o 14.000 wrzecion 
oraz farbiarni i drukarni; czesalnia założona została z r.1886. Od tego czasu !akłady, zajmujące obszar 

około 200.000 m. kw. zostały zmoderni~owane i stale powiąkszane. 

Ozesa1.nia składa 8i~ z 80 czesarek, prz~dzalnia. z 80.000 wrzecion i odpowiedniej ilości wrzecion do 
skręcania. Farbiarnia znaoznie się rozwinęła. i Spółka zdobyła sobie światowy rozgłos dzięki swej 

przędzy farbowanej. 

Siłę po~dow~ dostaroza. turbina o 3.000 HP. Zakłady za.trudniają przeszło 2.400 robot,nik6w, pracu· 
jtloych na , 2 zmiany . po 8 godzin. Niektórzy z robotników, jak r6wnież znaczna część pe!sonelu 

teohni('znego i biurowego, mieszkają w domach spółki, zajmującyoh obszar S7.000 m. kw. 

Produkcja doaiQga około 2.500.000 kg. przędzy surowej, barwionej dla celów trykotażowych, gazo­
wanej, "boucIe", oraz wszelki@h gatunków specjalnych. 

~aza ADart, Rou8seau i S-ka. ma wyrobion~ markę i sprzedawana jest we wszystkich cz~ściach 
świata. Przeszło 50 proc. produkcji wychodzi poza granice kraju w kierunku Indyj, Dalekiego ~schodu, 

Południowej Ameryki, Anglji, państw bałkańskich i innych krajów europejskich. 

Dnia 1. IX. 1938 r. Towarzystwo połączyło się drogą fuzji z franousko, sp6łkłt "Zakład6w Piesoh 
w Tomaszowie Mazowieckim", która znana jest ze swej farbiarni i wykoliczalni i ze swych damskich 

tkanin "grande fanta.isie," 

SD61ka Akclins Wrr bOw Bawełnianych 

• t O D Z II ul. Ogrodowa 17. 
Tel. Centr. 197~05 

Roll zaloienla ' 1812 la_roduła 4.500 robotników. 
Fabryka posiada: przędzalni~ cienkł\ (140.000 wrzeoion), pnędzalni~ czesankowlłt (20.000 wrzecion), 8kr~calnie i motalnię 

(30.000 wrzecion), prz~d1alni~ odpadkowo-vigonjową (9.000 wrzecion). Tkalnifl mechaniczną z oddz. przygotowawczym (4.000 kro­
sien). Wykońozalni~ z wyd!. bielnika, opalarni, merceryzaoji, apretury, farbiarni i drnkarni (z 12 maszynami drukarskiemi). 

Pozatem posiada na przestn:eni 3 klm. własną bOOZDi~ kolejową do stacji Łódź-Kaliska. Trzy olbrzymie kompleksy 
dom6m robotniczych. Własny Oddział Straży Poł.arnej. 

Fabryka wyrabia z . towarów bielonych: madapolamy, silesie, nansuki, batysty, popeliny, 
jedwabie, etaminy, płócienka, krośniaki pościelowe, obrusy, ręczniki_ prześcieradła i t. p. 

Z towarów farbowanych i drukowanych: tyk, zephiry, oksfordy. muśliny, satyny, jedwabie, 
voile, popeliny, kaszmiry, materjały ubraniowe, flanele, kołdry, koce oraz tkaniny dla celów 
rządowych, wojskowych i lotniczych.. 

Przędzę cienką od Nr. 60-120 i grubszą we wszystkich gatunkach. 
UWAGA: Ostatnio fabryka udoskonaliła i opatentowała trwałość barw na tkaninach drukowanych .. 

W"robJl firm" nabJlwać można wskladach: 
Warsza". 
Warszaw .. 
lwów 
Pozoata 

uł. Ocsia 16 I 18 
l'Iarszalkowska 118 
IłgbaDal.ka l 

- S'arg Runek 8. I 82 

Krak6. 
Wilno 
l6df 

- fierirudg 16 
- Wielka 66-
- Pioukow5ka '" 
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'pólka AkcJlina Pabianickich FabrJlk W"robów Bawełnian"ch 

KRUSC I E" 
, , Za 'da d" w Pabianicach i w Moszczenie" 

WYRABIA TKANINY BAWEtNlANE WSZELKIEGO RODZAJU 
Główne biuro sprzedaży W todzi, ul. Pio.rkowska ~r. ttłl 

PRZEDSTAWICIELSTWA: w Warszawie, we Lwowie, w Poznaniu. Katowicach, Równem i Gdańsku. 
Zatrudnia 4.500 robotników i pracowników. Rok założenia 1826. 

DZIALALNO Ć HANDLU 
przrczrnila sie do rozwoju stosunków handlowrch z Poiska 

Mówiąc o problemach gospo­
darczych jeszcze do niedawna 
miano zawsze na myśli w pierw 
szym rzędzie tylko przemysl. 
Najważniejszem zadaniem go­
spodarstwa narodowego była 
tylko produkcja, było tylko wy 
twarzanie możJiwie najwięk-
szyeh lIości towarów. Hamll!l 
detaliczny nie deszył się spe 
cjalnymi względami gospoda.­
stwa narodowego. Wręcz prle­
ci wnie, jeszcze dziś przez pE. \\' ­
nc czynniki traktow:ln y ies~ jll· 
ko zło konieczne. 

Wszystkie te 3 kategorie róż- stę siłą rzeczy pytanie, dlacze-
nią się od siebk. go istnieje taki s,tan rzeczy, że 

W danym wypadku chodzi w Polsce, która jest krajem a­
nam o domy towarowe. Po- merykańskiej intensywnej poli­
wstały one we Francji w poto· łyki gospodarczej (my, gdailsz­
wie 19 stulecia. Już po krótkim czanie widz1my to na przykła­
okresie czasu koncepcje te zna- dzie rozbudowy Gdyni) właśnie 
lazły zastosowanie praktyczne ·na odcin:ku oll'ganizacj'i zbytu. 
w Angl.ii. Selfri~e i Harrod~ 7włalSzcza w dziedzinie dom6w 
Stor-es w Londynie są pomnika towarowych, w przeciwieństwie 
mi "służby dla klijenta". Szcze- do innych kraj &w, nie ujawniły 
gólnle jednak domy towarowe slę, żadne tendencje rozwojo· 
rozwinęły się w Stanach Zj<.ol- we. Studjuj-ąc rozwój handlu 
noczonych, gdzie wielka przed- polskiego w osłabnich latach, 
siębiorczość jest \.zynnikiem de hardzo szczegółowo, doszedłem 
cyduj~cym w sprawach kon~ do wniosku, że przykład prze­
SumCjl. R. H. Macy w Nowym mV&łu, kt6ry w kJ'ótkim okn­
Jorku osią!gnął w Jednym tylko sie czasu potrafił sobie zdobyć 
ze swych działów 100 miljon6w rv.nki śWl1atowe - w najblif­
rocznego obrotu_ szej przyszłości obejmie rów-

Jak sprawa ta przedstawis "iri i dziedzinę dom6w towa-
się w Polsce? t'O~h. 

Handel detaliczny w Polsce _ ..' 
rozczłonkowany jest jeszcze Inaczej przedstaWIa SIę za-
na dziesią.tki t~ęcy drobnych g;l(h~ienie . to w GdańJsku: -
l'rzedsiębiorstw. Zaczątki do-I Gdansk rozporządza WIękSZą 
mów towarowych mamy do- ilością .doskonale P!o~adzo-
piero w Warszawie. Narzuca nyeh WIelkich przedslęl>Iorstw, 

które służyć będą dla Polski po 
czc:ści wzorem i zachętą. 00-
tychcza's był GdailSk przez 
sw6j zorganizowany handel de­
taliczny i przez swe domy towa 
rowe jednym z potężnych od­
biorc6w przemysłu . polskiego. 
Obecnie ta rola Gdańska jako 
konsumenta ulegnie wydatne­
mu ' zwiększt!niu w związku z 
zawarciem nowych umów go· 
spodarczych polsko- gdailiSki.ch. 
Przez ciaś>niejsze włączenie 
Gdańska do organizmu gospo­
darcze[.lo Polski - handel de­
taliczny, znalazł dla siebie no­
we zadania. O ile uprzednio 
Gdallsk importował doŚĆ znacz-
ne ilośd towarów zagranicz· 
nvch (import ten w ostatnich 
latach bardzo poważnie się 
zmniejszył), o tyle obecnie mu­
si handel odwr6cłć się od im­
portu i podjąć usiłowania zwię 
kszenia· zapotrzebowania i zbv­
tn na towary polskt'e u kons;­
menla ~aruskiego, który przy­
zwyczajony był do wysokowar-

to~ciowych towar6w zagranIa­
nvc.h. 

Handel g(Janski w przyszłO­
ści słanie się więc jeszcze po.. 
ważm'ejszym odbiorcą 'Przemy· 
sIu polskiego i opierając się na: 
swych doskonale zorganizowaoi 
nych wielkich przedsiębtof'ó 
"łw~rh s.tworzy dla tego prz~ 
mysłu nowe korzystne motU .. 
wnśr.i. Pewność siły nabywczej 
kupiectwa gdallskiego uJoglł,ie 
dalszemu zwi~kszeniu, czego 
nie można niedoceniać w ouc« 
sle murów celnych i koatY.l'" 
,enlów. ,. . I I, I ·.i 

ZnaczenIe tiamtla: PMiJ" 
,.0 dla Itospodarki polskiej po'" 
siada olhrzymie znaczenie W. 
seosie lIiłv nabywczej. Zwłasz.o 
cza wskazówki i wytyczne. wy~ 
chodzące z wielkich przed5i1ł" 
hiorsłw Gdańska w kierunku 
przemysłu polskiego uwatam 

Okres ohec.ny, okres olbrzy­
m ich gosp~darezych prze ... ro­
tów przyniósł m. in. stOplllOWą 
zmianę tych uprzedzeń. Za­
czynamy sobie zdawać sprawę, 
że nie moma chaot}'cznie i bez 
vlanowo produkować wi~cł'j, 
anIżeli z drugiej strony można 
sprzedać. W tym obecnym okre 
sie pr.awdopodobnie !'uni:my 
wobec problemów, które w 
przeważającej mierze poświęlo 
ne będą metodom szczególo'e 
racjonalnego podziału gospo. ~~!!a ~~~L!!.~!!Z!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~:!!!:~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

za bardzo doniosłe. Wczesne 
udzielanie zamówieó dla zapo­
trzebowania masowego umożli­
wia fabrykantom wykorzysta· 
n~e swych warsztat6w produk­
ey jnych również i w' okresalill 
zmniejs,ZOllet;o zapotrzebowa­
nia lwi ze D Z 

darczego dóbr. Zapotrzebowa­
nie każdego społeczerlst"'a ł (I­

brM nie jest wartością, stałą i 
nie wzrasta proporcionalni" du 
przyrostu nałurallnego społe· 
czeństwa. Zapotrzebowan~e mo­
ŻI:' być stworzone lub podllie~o . 

przemysłu polskiego w Gdańsku 
Masowa produkcja umotdi. 

wia stosowanie racjonalnych 
metod wytwórczości i racjonal­
ne wykorzystanie przedsię­
hiorstw, ułatwiając zdrową ob­
niżkę cen, która w ostaLecznym 
eft>\{cie wychodzi na dobro kon­
sumenta. 

ne r to posiada o]brzvmie zna· Związek przedstawicieli przemy­
czenie dla stanu zatrudnienia siu polskiego powstał przea dwoma 
przemysłu. To zadanie rozsze- przeszło laty z inicjatywy 10·ciu za 
rzania zapotrzebowań w szer~. łożycieli. W okresie 3weti0 istnie· 
kich sferach konsumentów i od nia organizacja ta, skupiająca przed 
powiednłe nastawienie przemy- stawiciE'1i ~andloryl~h w Gd~ńsku, 
słu na produkowanie tych to- reprezentujących frrm~ pol~kle, wy 
warów wychodzi od handlu de- kazywała stały rozwćJ, ktorego do 
ta,licznego, nie od drobnych ~odem je~t systema~yczny wzrost 
przedsiębiorstw, ale od wiel'kich liczb! członkćw. ZWIązek f tezy o­
cz~ tokroć zwal<.zanych placó- bec~1t" 70 członków, przyczem cy· 
wek . fra ta wykazuje tendencję dalszego 

Ogólnie biorąc rozróżnić ·na· 
leży 3 rodzaje takich przedsię­
biorstw: 

l) koncerny domów towaro 
'~ych z wl'elu · filjami w szeref:U 
miast, 

2) domy towarowe, 

wzrostu. Intensywna <tziałaJność 
tej organizacji przejawia się m. in. 
w ścisłym kontakcie z analogiczne 
mi organizacj:tmi gospodarczemi w 
Polsce, jak feder:1cja zrzeszeń 
przedstawicieli handlowych, której 
związek jest członkiem. Ten rozwój 
ułatwiony został w wydatnej mie-

3) przedsiębiorstwa 
nolitych. 

rze dzięki poparciu komisarza ge­
neralnego R. P. w Gdań8ku dr. 

cen jed- Pappe oraz naczelnika wydziału w 
komisarjacie generalnym p. A. 

• 

Siebreichena. Stały kontakt z wy­
działem handlowym komi~arjatu 
generalnego pozwalał na realizo· 
wanie żywotnych postulat~w, któ· 
re znajdowały zawsze żywy orl-
dźwięk. Analogiczne p.uparcie ł 
zrOZlillli<3nie spotykało związek ze 
strony dr. Moczyńskiego, członka. 
prezydjum izby dla handlu zagora.· 
nicznego w Gd~tńsku. Jednocze~nte 
związek pozostawał w ścis!ym kon 
takcie z org'1niz:tcjami gospodar­
czerni na terenie całej Polski, a w 
szczególności współpraca ta skie­
rowana była na teren łódzki. 

Z konkretnych poczynań w za­
kresie polityki gospodarczej oraz 
popierania interes( w · gospodar­
........................ 
Morze i kolonie 
lo Dolega Polski 

czych Gdańska. j wspłlpra.cy z 
przemysłem polskim wymienić nale 
:i:y ID. in. akcj~ w sprawie zniesie­
nia. opodatkowania składów konsy 
gnacyjnych, propagandy targów po 
zn~ńskich, ;lkcj~ w sprawie polskie 
go przemysłu ratljowego w Gdań 
sku i t. d. 

Stała pra.c:!. i działalność związ 
ku opiera się na szeregu sekcji: e­
lektrotechnicznej, węglowej, kon­
fekcyjnej, wł-:'luenniczej oraz arty 
kulów gospodarstwa domowego. 

Poza działalnością ściśle gospo· 
d:1J'czą, związek rozwija rówruez 
pr:lce w dziedzinie społeczno - kul 
tura.lnej, organizując odczyty, kur 
~y i t. d. 

Zarzą.d związku przedstawia się 
następująco: J. Wo]pcrt _ prezes, 
H. Samet - drugi przewodniczący. 
M. Berman - pierwszy sekretarz, 
N. Kohn- drugi sekretarz, A. Pasz 
wer - skarbnik. 

Chciałbym wyrazić nadzieję. 
źe analogicznie do dobrych sto­
sunków politycznych pomiędzy 
Gdańskiem i Polską równiet 1 
współpraca gos.podarcza ułeg­
nip pogłębieniu i stame się bar­
dziej produktywna. Rozwój sto­
sunków gospodarczych znalazł 
w Gdańsku uczciwe i przyjazne 
echo, bo trzeźwo myślący kup· 
cy już przed laty widzieli w 
ścis~em zbliżeniu Gda6ska do 
naturalnego zaplecza praktycz~ 
ną gospodarczą konieczność. 

KONSUL GENERALNY 
Dr. GRUNDl\'IANN 

Wspńłwłaściciel firmy 
N. Slemfeld. 

Spółka AkcJlina dla HiedzJ1narodowego Transportu 

./CHE KE ; ./-ka 
ODDZIAt w tODZI. Biura i domy składowe publiczne: Piotrkowska !łł telef.: 112-16, 128·11, 161-84 

SKŁADY: ali,a .Odrodowa ~5. 

EksDort -lmD'ort· Skladowan.ie. 
(Własna bocznica kolejowa) telef.: 247-62. 

Odgnia, ul. S.arowieJska t 1 
fidańsk •. Doplenaasse li. 
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Konwencja Przędzaln W ,lny Czesankowej w Polsce 
, 

Łódź, 41. Kolt·juszki 3. lelfłoD 19i .. 9i. 

Adres telegraficzny "FIDES" Łódź. 
MM NI '" 

zrzesza przędzalnie wełny czesankowej, zatrudniające 
12.000 robotnik6w, o łącznej liczbie z~órą 400.000 wrzecion . 

Adres dla depesz: "W I M Ali Firma egzystuje od r. 1874 .. 

" 
idzewska " tur a 

SD6łka AkcJlna 

lÓDl 
Prządzalnla, tkalnia, bielnik, farbiarnia, druRarnla, apretura, elektrownia, odlewnia, fabrrka maszyn, tarlaki I dział IlOn-

fekerJnr. W,rabla bawełniane towary at do najlepazreh gatunk6w. 
Białe towU')": kOllU}O •• , obruay. serwetki, ,,"niki. chu8tki do DOIIa, adamaszki, prze4cieradla, piki, etaminy. batysły, satyDki i LeI. 
Kolorowe towary: na m~8kie i dziecinne ubrania, drukowane oksfordy, opale i woale; 
Pn~dl, w numeraob od 20 do 150, r6wniet guowan, i merceryzowaD" jrotowe ubrania robotnicze i lawodowe ona 

Kontekelta biellinia .... ; bielil!l~ · dam8k~, męską, dzieciDRł oraz atolo,... i pojcielow,.. 

Po~eca .b?gato zaopatrZ?ne. ~ziały: . ~owary' Widze~skie. Wełny i jed­
wabIe. BIelIzna damska m~ska I dZIeCInna. BIelizna stołowa l pościelowa. Galan­
terja. Wyroby pończosznicze i dziane. Obuwie i kalosze. Chustki wełniane i koł­
dry. Dywany i chodniki. Perfumerja. Zabawki. Dział kolonjalny. Cukry i cze­
kolady. Naczynia kuchenne, szkło i porcelana. - Ceny rewelacyjnie niskie. 

Skład dłó"ng: ul. Śródmiejska tl. lelefongI98·50, 198 .. 51 i 198·52 
fabrgka: oł. Iłokj(ińska 81. :felI 95·91" 195-92. 

Za"'ady Przemysłu Sawełnianego 

L d ·" S"ółka l' . u, r AkcJ1;n~ 
Rok założenia 1829. w tODZI Rok założenia 1829. 

Centrala: Piotrkowska nr. 282. 

Wyroby . bawełniane drukowane i kolorowo tka~e. - Tkaniny z . jed wabiu sztucznego. 
Chustki i kołdry:: Kalka rysunkowa :: Płóta introligatorskie. :: Płótna szmerglowe. 

l'Iaorgt:g IraUDlau 
Przedstawiciel "Towarzystwa Akcyjnego Przemysłu Włóknistego" 

dawniej Peltzer i S-wie w Cząstochowle. 
Ł6di, ul. Przejazd Nr. 61. TeL 105-45, taL gab. 22()'85, teJ. mieszk. 211-08. 
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(Wywiad z wiceprezesem izby przem.-handł. p. Zygmuntem Fiedlerem). 
Kiedy mór.iruy o ald\tabycb 

ogólnych bf)lączltach handlu lódzkic 
go mamy na myśli w pierwszym 
rzędzie, )czywisfa, handel włókIen­
niczy, a kiedy c!J.cemy coś J.lowle­
dzłeć o tym handlu ogóldejszego, 
to musimy znowu mówić o rzeczy 
Ila.iaktualui.'l.i'w~j t. j. o złej kon-
junldmze sezonowej. ' 

Ta dsk.:mjunktura stanowi !lo 
cia trudnośd, jakie przeży",a han­
del wCldellI1iczy. Jeżeli ostatnio 
Coraz gło3.1iej się mówi okuniecz. 
ności scalenia podatku obrotowego 
~e wł6ld'!nnictwie to mówi się je­

f.Zcze za mało, bo to jest właEeiwie 
j~dyny ratunek dla całego włókien 
nictwa, a w pierwszym rzędzie dla 
handlu. Tylko b ()wiem przez uchwy­
cenie podatku obrotowego w jed­
neJ fazie bę!ł:r.h~ można zado~~uczy­
llić Itardymllnej zasadzie sprawiedli 
wości podatkowej, jaltą star.owi 
równomierność opodatkowania. Dzi 
sia.i we włókiennictwie tylko ten 

sta w minimalnym tylko stopniy, I zonowe stwarzają i duże możliwości 
nie pczostającym w :l:adr.ym stosu n i duże konieczności wprowadzenia 
ku dl> udziału kupiectwa w gospo- kredytów zastawowych. Urucho­
darce naroJowej Polski. mienie tego rodzaju kredytu mo-

Trzy zasadnicze postulaty wysu-, głoby się oprzeć o zorganizowanie 
wa kupiectwo łódzkie w dzlt~dzinie przy Banku Gospodarstwa Kra­
kredytowej: wego instytucji składowej. Ale 

1) łatwiejszego dyskGnta weksU znowu wracam do pierwotnego za­
kupieckich w bankach państwo- łożenia, Ze wszystko dać nalezy 
wych; kupcowi solidnemu. Naturalnie na· 

2) kredytu pod zastaw towarów; trafia to na trudności. bo Bank Pot-
3} rozbudowy kupieckich spół- ski uważa, że w okresIe dekonjunk­

dzielni kredytowych. Zwłaszcza w tury trudno jest realizować przy­
handlu włćkienniczym zaróh.10 ro- dzielanie nowych kredytów a i 
dza; łatwego do przechowania' Bank Gosllodarstwa Krajowego zaJ 
oszacowania towaru, jak i znac:z.n: muje podobne stanowisko. Z ta­
niejednokrotnie pozostałości pose- kiem podejściem do sprawy nie 

można się pogodzić, ale jednak trze- \J'aństwo musi pomóc hllnd1CJw, 
ba się Iicl)'ć z tem stanowiskiem. ale oczywista winna to byc pomoc 
Wiemy, te przemysł jest )IOŚre4· dla solidnego handlu, dla prZł'd­
nikiem w kredytowaniu handlu a i 6iębiorstw, które zdają sobie spra. 
banki prywatne odgrywają podoD wę ze swych obowiązków .iobee 
qą rolę· Ale właśnie biorąc pod uwa państw i społeczeństwa, które nie 
gę, Ze przemysł ł banki nie wyzy- uchylają się od ponoszenia świad, 
skują kontyngentów kredy.o"ych czeń, ale świadczeń sprawiedliwie> 
w bankach państwowych, pożądane rozłożonych i ciężarów sprav.iedli­
byłoby rozszerzenie akcji kredy tO- I ",ie wymierzonych. 
weJ w odniesieniu do hadlu włó- . 
kienniczego, pod odp..'lwiednie:la . Dopóki te mJn!malne postUlaty 
bezpieczenie. tae zostaną zrealizowane o unorml' 

To jest postułat minimalny, któ- waniu st~sun~u w przemyśle i hllJ1 
rego realizacja mogłaby się przy- dlu włóklenmczym nie będzie m'J 

czynić do usunięcia wielu bolączeJr glo ·być mowy. 
kupiectwa. I 

J.:upiec płaci lojalnie podatki, który W związku z realizowanym obec- go Gdyni i Łodzi oraz wszystkieh dm powamym sukcesem Gdyni klasyfikacyjna umożliwi równIe! ł 
prowadzi księgi hanoiowe. MnieJs<ty nie programem stworzenia handlu '.3.interesowanych czynników_ Sze.. OlU handlu polskiego na mtędzyna sortowanie bawełny, sprzedawanej 
stara się nie płacić, bo zreszt'! cię· surową baw~łną w Polsce pozostaje eg konferencji odbytych. udzia- rodowym rynku bawełnianym. W przędzalniom, oraz magazynowanej 
~~ar opodatkowania w odniesieniu niewątpliwie sprawa powołat,ia do J ~m przedstawicieli przemysłu, ban tcn spos6b bowiem polski nandel w konsygnacjach. Narazłe pracu­
tlo kupiectwa, jest bardzo ,ri~lki, ż;-.'cia instytucji arbitrażowej, któ. rów państwowycb~ izb przemyslP- surową bawełną zamanifestuje swą ją w Gdyni w kilku przedsiębior. 
by nie rze.-: nadmierny. Zresztą nj realizacja posUllęła się ostatnio .vo-hadlowych, ekspedytorów gdyń całkowitą nlelemo§ć od arbltraZu stwacb ekspedycyjnych Idasyfika 
ti'u·fno dziś rozróżnić pomiędzy bardzo poważnie naprzód. Aby zdać sJdcb i importerów bawełny dopro- zagranicznych giełd bawełnianycb. torzy zagraniczni, którzy czą rze.. 
Iwpcem mniejszym i większyu •• Wie sobie o;prawę z wagi tego zagadnie wadzU do utwonenla Żrzeszenla in Jak Już zaznar.zyli~my, reaJlza· czoznawców polskich, co, oczywl· 
my ,r~ecleż. 7-e w Łodzi mamy bar nla, zaznaczyć należy, że w handlu teresantów handlu bawełną. Koml- cię całokształtu tych doniosłych za sta, wymaga pewnego czasu. Z 
(lzo dużo rz~komo małych pned- bawGłną, ze względu na niezwykle tet organizacyjny Zrzeszenia opra- gadnle6 uJęb • awoje ręce Zrze· chwilą utworzenia Instytucji klasy, 
siębiorstw, które robią olb. t:ymie 'Ikomplikowany charakter obrotu cował jui; swój atatut oraz regu- nenie Interesantów handlu bawet- flkacyJnej wtnna być podjęta akcja 
";prost ohroty. Ale to jest wszyst- tym surowcem. oddałenie od por- lamin działalno§Ci instytucji arbi. lIą w Gdyni. Celem Zrzeszenia, kt6 w odniesienłu do eksporterów ł 
).0 ukryte, bez ksiąg, niezdrowe i tów produkcji do środków spożycia irai.oweJ, która powstanie w Gdyni. re ma swą siedzibę w Gdyni, a któ dostawców surowca o uzt;lanłe orze 
niesolidne. Scalenie po.Iatku obro- i t. d. - spory na tle jako§ci do- Naturalnie przepisy te obeJmuJ, rego działalnMć rozciąga się na ca ezet\ tej Instytucjt za orzeezenla at 
lnwego we wlókiennictwo stworzy- starczonycb gatunkćw są LJawi- technikę ekspedycyjną oraz tech- ty polski obszar celny, Jest popie- bitrawwe pierwszej instancJI. Wó. 
łoby właśnie owe niezbędne wyrćw skiem zupełnie normalnem. W r:iJ{ę kontcoli bawełny, co łączyłoby t'anle rozwoju handlu baw2łną pod czas tez w polskich kontraktach ba 
uanie na korzyść solidnego kupca, tych warunkach przeprowadzenie w pewną całość dzlała1no!ć handla wqłędem technleznym i gospodar- wełnianych wprowadzona będzie 
nad Ictórytn dzisiaj góruje ucbyla)ą- arbitrażu w sporach pomiędzy atro- oraz przedsiębIorstw ekspedycyj- tzym oraz Ghrona interesów arze.. klauzula arbltrałol\-tl w Goyol, łJ.. 
(y !'ię od płacenia podatków przed nami w drodze klasyfikac.ił baweł- nych. Finalizacją tego stanu prac szollych. Dla osiągnięcia. swych ce· ba arbitraźowa zaś powolana zosta 
!>jebiorca. Dopiero wówczas unor- ny nasuwa się poprostu Jako nie- będzie uzyskanie aprobaty dla rego lów Zrzeszenie występuJe wobe~ Je dla kierowanIa ~ałok~ztaltem 
mowane zostana stosunki w handlu zbędne uzpełnienie aparatu tech- laminu ze strony związku załadow wiad. I sfer gospodarczych S Im- prac rozJemczycb oru wydawania 
włókienniczym, 'który zacm ... wre. nicznego dla bandIn bawełn, "ców bawełny w Ameryce .• Zro~ cJatyw" zml~rzaJąCJł do rorwoJu orzeczeń na podstawie badaA pne 
szele normalnie prl). cować. Z zado- Polsce_ Dotychczas bowiem przewa miałą jest bowiem rzeczę, te wszeJ l.andł~ bawełną. Statut Zrzeszenia prowadzonych przez polskich kła­
woleiliem należy dlatego też pod- żająca część importu bawełny ame kie normy w handlu ba\\-ełną mu- pnewlduje opracowywanie regula- syffkator6w. 
kreślić, ze sprawa scalenia, o któ- rykańskiej idącej przez Gdynię za- ~, być oparie na porozumienia od młnów cit. trauzakcjł kontralcto Pozo'łtanie Clo załatwienia Jafo 
rej pne.l długi okres czasu było równo bezpoSrednio do Polski, lak biorców tego surowca w Polsee ł wych kupna - sprzeddy bawełrlYt u:aupełnlenłe tych prac sprawa 15two 
zupełnie c/chot ostatnio staje się I dla eksportu do Czechosłowacji lEgo dostawców zamorskich. Prze- P?woływanle do 2l!da i utnymyw~ nenia drugiej łnstancJI arbitrażo· 
Z!lOWU aktualną i może donłosłą ta opiera się na arbJtrata bremeóskłm. prOWl'dzono w tej mierze przed. ole łnstytutó .. arbltrlltowycb, ba .eJ, gdy! początkOWG zamorscy f 
reforma zostanie wreszeit zreallzo- Zarówno ze względów finanSOWyM, w~tępne nieoficjalne rokowania ~ dawczych l t. p. oraz sąd6w pol~- ~Rgranlelnl dostawcy bawełny wy 
wana. Trzeba tu zaznaczyć, te 0- Jak I prestiżowych, nie jest to zja- kazały ze porozumienie z ek~nor- bownych, a wrestele prowadzeOle sllwać będą raczej żądanie badania 
pdiilienie wynikło naskutek cale- wisko pożądane, gdyż tylko stwo- teran;i' amerykańskimI me natraTI statystyk oraz pubJlkowanła wuel- odwołań przez gleldy w LIverpoolu, 
go szeregu okoliczności, wśrod któ- J'zenie arbitrażu w Gdyni bardziej (\a specjalne' trudności, gdy! stały kicb zebranych materjalów "... !lzcze Bremie lub Havrze. Zdaje tllę jed­
rych wymienić nal<liy początkowy zacieśni stosunki pomiędzy odblor- rozwój obrotów bawełr;ą w Gdyni ~óJnr.m. awzględnie"lt~m "rUCha ~ nak nie ulegać wątpliwo§ci, ze w 
brak jednoliteJ oplnji' calegu wló- cami bawełny a portem gtlrńskim, jest poważ.nym atutem i ważkim l "roznlt~ wartoklowyeh • miarę ro~wofu ha"1dttt surową ba­
I<iellnictwa. W miarę pogłębiania a jednocześnie będzie nie~wykle czynnikiem pozytywnych nasb\- W miarę rozwoju samOd:tłell1e~o wełną w Polsce oraz krzepnIęcia t 
się kryzysu gospodarczego w sFe- doniosłym etapem w hłstorjt rozwo wień ze strony Ameryki w odnies!e handlu bawełną w Polscet po USttnlę utrwalania się norm w opalciu o 
rach rządowych wypowiadano oba- ju handlu surową flawcłną w Pol- nin do handl~ baweiuą w Polsce. tiu trudno§ci i pn:eszkód natury po analogiczne tradycj~ zagranicy 
l\.)\ dż scalenie podatku obrotowe- ac'"' d l dd a eo sprawa stworzenia instancji odwo-... Jednocześnie należy z naciskiem datkoweJ, o czuwa !I ę o awn. 
!lO narazić może skarb państwa na Problem ten ostatnia znalazł się podkreślić, że przyjęcie regulami- raz bardziej potrzebę posiadanta w ławczej w Gdyni lub Łodzi znaJ-
nieotrzymanie z tytułu tego podał- w stadjum d~ydującem na skutek nu polskiego arbItrału przC'J: aks- Gdyni placówki pt%e"rowadza)ąceJ dzle alę w stadJum realizacji. 1'ru­
ku takich wply;vów, jakle uzyskuje inicjatywy samorządu gospodarcze- porterów amerykańskich będzie bar klasyfikację suroWI!a. DZIałalność dno dziś przesądzać, czy już w kr6t 
fi1\ pt7y płaceniu podatku obrotowe kim czasie powstanie konłecznośt 
~o we włókien!lictwie w dot.l'~bczlł istnIenia w Polsce również Instancji 
sowej formie. Objekc,e te }edl:ak I FRRlRYliR CHUSTBK \VEfałłIRłłYGH odwoławczej, czy te~ może korzy-

b~dą tl\Usiały niewątplh\ie ustąf'ić I TOWftRń~n nn'D~ UI~~~I'Ą ""YCH •. WYDUSÓł .. JI:!DWll, BłtyeH stniejsze nawet będzie, przynaJ-
"obee wymogów reahycb war:-t- n uw WłJ !!~ R:!31!~~!~" n w 1ł ;1 mniej je8ZC:7.e prrez szereg lat roz-
"ów g03o'l1ar c'lych. strzyganIe odwołań przez giełcty 

.Je~łi dłuZe,i zatrzymałem się nad zagraniczne. To wykaże dopiero 
scaleniem podatku obrotowego wt.. lódz" dłuższa praktyka organizacji mło-
włókiennictwie, że wil'zę ~ tą rerar • • dego ł rozpoczynającego swój roz-
m~ odbuJ.)wQ solidności w bar:dlu I ,,'6j handlu suroq bawełną w Pot 
i zwjpksz'!ni~ zaufania do kupiec· II • II OIRHOWSH,ł nr. 6~. ~('e. 
wa. Znamy obecny stan rzeczy, ~ Sprawa zaś samych form kon-

!,tór;vm liony zmie!1i::tja wlaścicie- iraldowycb na razie nie wymaga 
li, niel'czdwie konkurują, nie pła- jakichkolwiek posunięć, gdyż są 
c:; podatków, sprzedal~ towar r,i- one zawierane na warunkach bre-
że.i kosztćw nabycia, nab~'Wając to- 4ZŁOTV meńskich lub liverpoolskich, a cO 
wOIr za w~ttsł~, a sprzedail'c za go- G LI E G E nie wyklucza wpro\vadzenia do 
tówkę· Wresz'!ie przedsiębiorstwo nicll klauzuli arbitraźowej w Gdy-
takie przestaje istnieć, co znowu ni. Ewentualne opracowanie forma 
odbija si~ ul~mnle na kupcu solld- TFLEFONY: 121-12 i 213-71. P. K. O. WARSZA WA 67,921. ły konntraktu polskiego, która 
tl~rrn. I dlat<!go moi.e azasad,tłone '1.~esztą nie moZe odbiegać od przy-
wydają się żądania wprowadzenIa Jętych prawie Ze Jednolicie na ea-
renzusu V! handlu. Każdy rzemieśl- łym świecie zasad umów kupna-
f'il( mll~i być fachowcem, ale w sprzedaży bawełny, nale-łeć lJędzłe 
handlu dla założenia przedslębior I do przyszłych prac Zrzeszenia. 
siwa wystarczy mieć JJieni:1.dze n1'! lono też będzie musiało uzy~1tać Od. 
blankiety wek~ln'Ve . Przedslebłor· zaladowców amery'kańskich ?!gode 
f ·;WO takle istl1Teje tyll;o w termi- na ft!n uznanie. 
nie ou je,lne.i płatności podatku do Powolne krzepnięcie poszczegól . 
rlrugiei. a pĆŹttiej znika_ Ilych etapów tej zupelnie l;owe! 

Na tle t~rch anormalnych stosun. dziedziny handlu w Polsce t1o,ro-
!,ów ana!lzować n'lIeży rÓWl,ie'~ i wadzi do wykryst~:lizowa -h JV')le-
bolączki l(redytowe. Szcz~gólnie ro z biegiem czasu szeregu z·-pew.o 
ktt"iechvo wlćkiennicze jest niemal Gdrębtlych potrzeb i zagaunłeJf, kt6 
c~~łkowicie zdane pa drogi kredyt ( r~;('h reallzar.la ph:~A(,7Y C~łT-(}y':. 
pryw:lI,,,.T. Id, tfl'liro &O"i(:: !1IiY lu(' J ('je rozl';ćj tl'·a:.wiza cj j '~' !:' l :)i1w{"j 

dyt bal~kowy. Z kredylów pa"'s!wo- Ilinl!e~o w Polsce. 
wyeh handel, Jak wiadomo. korZ)' ~-----------__________ ł ________________ ":" MfeeZYsInw Kołtońskt. 
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I Zrzeszenie Polskich Fabryk Materiałów J e d \V a c 

lódź, ul. l'Ięniu8zki !;. 
lis~a członków: • we.'WE 

"Artpoi". Fabr. Wyr. Jedw., Łódź'- Piotrkowska 56. 
Babiacki Edward i S-ka, Łódź. Traugutta 4. 
Basiewicz B-cia i M. Kagan S-oy, Łódź, Moniuszki 1. 
Bonnet O. J., Sp. Akc., Łódź, 28 p. Strzelców. Kan. 61. 

Centrala w Warszawie, Bielańska 23. 
Czarnański A.t Łódź, Piotrkowska 48. 
Czarnański H. i S-ka Łódź, Śródmiejska 43-45. 
Fux: Adolf Łódź, Karola ó. 
uordin H. i S-ka, Łódź, Piotrkowska 90. 
Holeman Maurycy, Łódź, Al. Kościuszki 3 
KIaiman M., Łódź, Traugutta. 4. 
Klinge i Scbultz, Sp. Ako., Łódź, Piotrkowska 106. 

Krotoszyński Józef, Łódź. Piotrkowska 104. 
Lipszye Moszek, Łódź, Piotrkowska 70. 
Mfiller B-cia W. i H., Sp. Akc., Łódź, Piotrkowska 152. 

Centrala w Kaliszu, ul. Majkowska 23. 
Naef B-cia, Sp. Akc., Warszawa, ul. Zawiszy 10. 
Piaskowski A. A., Łódź, Piotrkowska 62. 
Reisfeld Karol, Łódź, Południowa 67. 
"Setalana", Sp. Akc., Łódź, ul. Pomorska 65, 
"Soiever", Sp. z o. o., Łódź Kątna 5. 
Tkalnia i Manufaktura Jedwabi, Sp. Ake., Łódź, Cegielniana 40, 

Centrala w Warszawie, ul. Leszno 12. 
~amowski Mo i J. i S-ka. Łódź, Al. Kościuszki 3. 

Iloit repr~zen~o1faDgt:b krosien iedwabngt:b - t~IO. 

I 
J 

DOM 
TOWAROWY 

• f~ \' ~ ... " .... ,) to ~ ~... • • ~ ł~ :' ' .... '. ~' • • , ' 

'GDAŃSK 
-I 

Wszelkie w,rob, włókiennicze w wie'lkim wrborze 

ł 

Ofert, 

Wytworna konfekcja damska, materjały ubraniowe, jedwabie, bielizna, 
trykotaże, rękawiczki, kapelusze damskie, artykuły męski@" dywany, 

firanki, obicia meblowe i t. d. 

Składanie oler~ przez p. p. fabrg"aD~ów zawsze pożądane _ 
prulmu;e Sie co dzi enn ie •• ,IUID le • g o dz! nach od 10·eJ do 11.30 rano_I 

. . ~ . . . - ', - >,..~ .. ' ,' - . . - ', .. ~ . --::. .... , . ..•. ".' . ..: . " - . - . . '. ~. : " 

lwillek Pf1e~Hawi[jeJi PnemYlłu POllkieuo W fi~ańlku 
laneaasle 60 j fil, .t;I. 26fi .. :;~ 

poleca fachowych przedstawicieli na W. M. Gdańsk, Pomorze i Poznańskie 
oraz chętnie udziela wyczerpujących informacyj, wchodzących w zakres 

oddawania zastępstw. 
Przy Związku czynne są komisje fachowe poszczeaólnych branż I wydział porad prawnych. 

z. P. P. P. utrz,muie kontakt Zl wsz,slklmi. pOkrewn,mi mu związkami na terenie R. P. 

85 LAT 85 LAT 

Ed. LOEWENS 
GDAŃSK 

LANGFUHR 
ZOPPOT 

Sklep sprzedaży detalicznej artykuł6w włókienniczych. 

~LEKSA 

A 

Jeśli obuwie i DORClOChU t=8 

to "1110 flrm~ 

Gdańsk, langgasse 73. 

DER SPIRO 
TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE 

fi D lł Ń s H, Ił · e i t b ił h n 19 I 20. : .. : Telefony 263-13, 283-72. 
Transport,: morskie, rzeczn f. lądowe. Bezpośrednie fracht, do wsz,stkich krajOw. 

O D D Z l A Ł w G D Y N I: Skrzynka Poczt. 215 :-: Telefon 24-21 
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I 

ł i . AkcyJne 

• s'teina w Lodzi 
i 

i tr · i , anula tur, w Piotrkowie 
Zarząd: ł.' dź, Piofrkowska Nr. 40. 

. . 

Prz( zal -t! aw~ I g i W~IDg eZfsankowel, _kalnif, 
bi~IDil ,far iarnia I wgkoftt:zaluia. 

S Ił' a d 11: 
w Warszawie· w Poznan~u • w Katowicach • w Krakowie • w Gdańsku. 

,~ '~ '. 'ł- ~, . .. ," ':. ' • • ~ • r ~ • - ~ • ".' ~ ,!!..... : .. . " . • -. ,~.. ~'.i'" ..... • .' ", ~ • _ • ~ , • ~ v 

. . 

Spółka Akcyjna Przemysiu Baw. lnianego 

• r rg Łodzi 
ul. Kiliń_sf(iegO Nr. 210/ 

, 

7'eleloftJl: Centrala: 106-38, 151-38. FabrJllca: 121-96. 167·96 

Tkalnia, prżędzalnia bawełny i wigonji, 
farbiarnia i wykończalnia zarobkowe 

. 

~ " . ... ,- j.. "';,.M- ••••• ".:..: ......... . ",.., ... ~~ .. ,,~ .. - -",, ' .. ,...,;;. .... ; .... ,> • • . ,- .... _-- ~ .~ ..... ~. ,.. .,... .......... ,- .. "-;1 - _ - .. ,' •• , .... '; •• - .:.' ',' 

, 

lO zka rabrg a Wgrobów Jedwabng(b 

'E A N A" SP6lKA , , 111 AKCYJNA 

Własna farb-arnia ora~ Wgkoń,zalnła 

flódźt ul. Pomorska 65. Telel.: biuro lZ1~84t fabrYka 131 .. 54 
Konto P. K. O. 80937. Konto P. , K. O. 80937. 

~--------------------------------------* I 

T Wł\ ZYSTWD AKCYJnE lióDZKIBJ fABRYKI nicI 
. " SPÓIlK" BKCYJIIR . , 



\ 
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Krajow, Związek Przem,slu Włókienniczeg 
Łódź, Moniuszki Nr. 5. 

I I O • e c z ł o n k 6 w 1 O 4. 

Ilość zatrudnionych robotników: przeszlo 10.000. 
. . -~. . ". . '. . I'.· .. ~ . 't - '. 

Spół.DZIE1CZY ł.óDZKI BANK' Wł.óKIENNICZY 
z ograniczonIl odpowiedzialnością 

l6di, Moniuszki 5. :-: :-: TelefonJ: 184-22, 196-55. 
Skr6t telegrafiezn, "Wł6knobankU 

I JlllllWIA W 51·11K I f O P E IłAł:JE B Jł~ H O" f. __ ......................... ~ ......... ~ ........ a-.~c. ""AS ,,~ł f4&fi#A 

POŁĄCZENIA I N K A S O W E ŻE WSZYSTKIMI OŚRODKAMI KRAJU. ---------

Przatwory Chemiczne i Barwniki AnilinowI -
· ... Sddel:- lallmien Monill. Rok założenia 1902. 

ł.ódź. ul. inż. Pilota Wigur" nr. 30. 
Telefony Nr. 100-30 i 218-71. - -- - - Adres telegraficzny: "BLUMONITZ, Łódź". 

Rachunek przekazowy Nr. 445 w Banku Polskim w Łodzi, Konto czekowe w P. K. O. Nr. 62.195. 

,----~--------------------=, 
I 

fabryka Rękawiczek f 4.6 1'1l4. PONf:ZOf:D 

Dl! Radzieiew y 
•• 8 Ił E S" 

lódź, Lipowa ' 4. fabrgka: Pomorska 16:1. 
Telefon 171-08. 

TELEFONY: 142-56 i 142-58 

Adres telegr. RADIO-ŁÓDŹ. ----
Skład i biuro: Pjo~rkowska t1. 

Telefon 126·94. 

Skład i kantor w Łodzi. Telefony: 209·82 i 102-20 
Fabryka w Zduńskiej Woli Telefon 4. 

• " Łodzi, Rilińskiego 202. TeJ.: 198-47, 198-~8, 156-34. 

lakladu Włókiennicze 

RUZEN i WISLICKI 
Adres telegraficzny: .. ROWI GO". Ł6dź. SknyDka pocztowa 427. 

laD%, WOLelAisIl 1& 
lIolecal materJa., ubraniowe ........... I w .. n ...... kon'okCtlłł ... .. 

Spółka 
J\kculDa 
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a 6b Ka i · sk i • 

VI Lodzi 
'kablia mechaniczna ",robów czesankowreh damskicb 

'abrJlka: Skład i biuro: 
Pomorska 8:1 .. 85. Telefon ttłl·~5 Piotrkowska 59. Telelon 218 .. 48 i 165 .. 48 

Repreze"ntacje we wszystkich ośrodkach handlowych 

PRZQDZALnlA WEliny CZESAnKOWEJ 

" OBli 
laloionA " 1865 r. lalo2GB. w t865 r. 

lakładg (b~m" ,zn~ w Winn" tg S.Ił. 
Winnica, PO(zt. Benrgk6w li. Warszaw. 

Tel. 11-a PodmieJska. Jabłonna 5. Adres teregraflczu: lUNCHEM, Henrrk6w IL W. 

" Barwnilfi anilinowe 
do farbowanIa włókien roAUnnych, z,,:erzęcych I Iztucznych, papIeru, skóry. lufer I I. p. 

S·uro Sprzedaży :: " Prze slawicielslwo S"rzedażJ1 
" Polsko·fran(uskitb Barwników i Wgrob6" (b~Dliczngt:b 

Z• O.:.L r ~r & lo" dz" al. Odaóska nr. 8ł, • ~D u~, ,lel~lon nr. t86 .. 1~ 

I N TILE • 
ZJBDłłDC~DłłB ZRKłaRDY: Motte. Meillassoux & Caulllez - Czestochowl (rok zal. 1889) 

Paul Desurmoni. Molle & S-ka - ł.6df (rok zal. 1888) 
Les Flis de Molte Meillassoux & S-ki - Lublinie. (rok rai. 1911). 

~ałwic"sze Przcdzalnie "'flag (zesankowel " Polst:e, za.rudnlai. 
przeszło 4.000 robo.ników 

Zakłady posiadają własne pralnie wełny, czesalnie, przędzalnie, nieJarnie i farbiarnie 

• 

Produkują prz~dzę czesankową wszelkiego rodzaju, dla cel6w tkackich, trykotażowych oraz wełny i włóczki w najr6żnorodniej-
szych gatunkach i kolorach, pod powszechnie znaną marką . 

P. D. 1'1. 
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